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Kontakty jezykowe we wspoélczesnej Polsce*

1. Demografia

Rozmieszczenie 1 warunki demograficzne kontaktujacych si¢ ze soba grup etnicz-
nych na terenie wspotczesnej Polski sa funkcja wielu czynnikow natury historycznej,
politycznej, ekonomicznej i kulturowej. Najwazniejsze wydarzenia, majace najwigk-
szy wptyw na obecna geograficzna i demograficzna sytuacjg, rozegraty si¢ w czasie
IT wojny $wiatowej oraz staty si¢ konsekwencja: 1°decyzji politycznych panstw tzw.
wielkiej trojki (USA, Anglia, ZSRR), ustalajacych na konferencji w Jaltcie (2—11 II
1945) i w Poczdamie (17 VII-2 VIII 1945) nowy porzadek polityczny w powojennej
Europie: nowe granice panstw, przesiedlenia, migracje, oraz 2° decyzji wynikajacych
z polityki panstwowej i ustrojowej Polski powojennej (PRL). W wyniku ustalen
jattanskich i poczdamskich Polska utracita na wschodzie okoto 180 tys. km? swego
dawnego obszaru, na zachodzie za$ uzyskata ok. 110 tys. km?2. Polska wyszta z wojny
z ogromnymi stratami ludno$ciowymi. Dopiero w roku 1978 osiagnigto ponownie
liczebno$¢ z 1939 roku. W przeciwienstwie jednak do okresu migdzywojennego Iud-
nosc¢ ta w swojej przewazajacej masie byta ztozona z elementu polskiego. Sytuacja ta
byta drastycznie odmienna od tradycyjnej struktury nader zréznicowanego etnicznie
spoteczenstwa dawnej Polski.

Poczawszy od XIV wieku nigdy w historii Polski w jej granicach panstwowych,
etnicznych i kulturowych nie znajdowat sig statystycznie tak niewielki procent ludno-
$ci niepolskiej. Jak podaje Thnatowicz (1979), odkad istniata mozliwo$¢ szacunkow
liczbowych, dane méwity w odniesieniu do réznych okresow historycznych mini-
mum o ok. 30%, maximum o ok. 60% ludnosci niepolskiej. W Polsce przedwojennej
wedhug ostatniego spisu ludnosci z 1931 roku byto ponad 30% ludnosci niepolskiej.

*Angielska wersja tego artykulu ukazata si¢ w wydawnictwie: Contact Linguistics — An International
Handbook of Contemporary Research (ed. H. Goebl, P.H. Nelde, Z. Stary, W. Wdlck), vol. 2, XV:
Language Contacts in Central Europe, 192. Poland: 1583—1594, Berlin-New York 1997. Ze wzgledu na
warto§¢ poznawcza opracowania publikujemy jego polska podstawe, udostgpniona przez Mieczystawa
Rokosza. Dane demograficzne zostaty uaktualnione przez Lecha Haydukiewicza (Leszek Bednarczuk).
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Na ogo6lng liczbg 31 915 800 ludnosci — 21 993 400 zglosito jako ojczysty jezyk
polski; 3 222 000 jezyk ukrainski; 2 732 600 zydowski i hebrajski; 1 219 600 ,,ru-
ski”; 989 900 biatoruski; 741 000 niemiecki; 130 000 rosyjski; 878 600 dotyczy
innego lub niepodanego jezyka w tym litewski 78 400; czeski 31 300 oraz tzw.
Htutejszy” 708 200.

W statystykach i szacunkach badacze opieraja si¢ czgsto na danych dotyczacych
wyznania, ktore r6znig si¢ od tych dotyczacych jezyka. Wyznanie rzymskokatolic-
kie zglosito 20 670 100 osob; greckokatolickie 3 336 200; prawostawne 3 762 500;
ewangelickie 835 200; inne chrzescijanskie 145 400; mojzeszowe 3 113 900; inne
niechrzescijanskie 6800; nieokreslone lub niepodane 45 700. Gwaltowne zmiany
w strukturze narodowosciowo-etnicznej PRL uzasadniaja iloSciowo teze oficjalnej
statystyki 1 demografii, ze ,,w przeciwienstwie do okresu migdzywojennego Polska
jest obecnie krajem jednolitym narodowosciowo”. Wielka Encyklopedia Powszechna
PWN podaje, ze w Polsce zamieszkuje od 1,5 do 2% ludnosci niepolskiej. W od-
niesieniu do 1960 roku podaje si¢ cyfre ok. 450 000, w tym Ukraincy ok. 180 000;
Biatorusini ok. 170 000; Zydzi ok. 30 000; Stowacy i Rosjanie po ok. 20 000; Litwini
oraz Grecy i Macedonczycy po ok. 10 000; Niemcy ok. 3000; Czesi ok. 2000.

Teza o monoetnicznos$ci PRL stata si¢ nie tylko teza empiryczna, stwierdzajaca
pewien uproszczony status quo, lecz nabrata charakteru politycznego i miata walor
propagandowy. W konsekwencji po wojnie nie uwzgledniono w kwestionariuszach
spisow ludnosci pytania o jezyk, wyznanie lub narodowos¢. Dane szczegdlowe
(przeprowadzone na wiasnych terenowych zrodtach) Iub szacunkowe nie zmieniaja
jednakze zasadniczego obrazu. Wspoélczesne szacunki mowiace o minimum 1,5%
i maximum 3% ludno$ci niepolskiej, wskazuja na znaczace zmniejszenie si¢ po woj-
nie tej ludno$ci w obecnych granicach panstwa.

1.1. Migracje

O ksztalcie demograficznym i rozsiedleniu mniejszosci narodowych w Polsce
powojennej obok tradycji i historycznego status quo zadecydowaty wielkie migracje
ludnosci zarowno polskiego, jak i niepolskiego pochodzenia. ,,Rozmiary, nat¢zenie
1 skutki spoteczne migracji nie miaty sobie réwnych w dotychczasowej historii
Polski. Byty przesunigcia wojsk, ruchy Iudnos$ci cywilnej uciekajacej przed frontem,
uchodZzcow za granicg, wreszcie masowe deportacje i przesiedlenia” (Kwilecki 1982: 39).

1.1.1. Migracje ludnosci niemieckiej

Przed 11 wojna $wiatowa w éwczesnych granicach Polski mniejszo$¢ niemiecka
wedtug spisu z 1931 roku wynosita 741 000 oséb. Na terytorium przejgtym przez
Polske po Il wojnie zamieszkiwato w 1939 roku 8 860 000 oséb (w tym 395 000
w Wolnym Mieécie Gdansku). Po zakonczeniu wielkich wojennych i powojennych
przemieszczen pozostalo na terenach wspotczesnej Polski ok. 1 000 000 autochto-
nicznej ludno$ci rodzimej, tzn. ludno$ci miejscowej posiadajacej przed wojna oby-
watelstwo niemieckie, ktora zadeklarowata polskie pochodzenie etniczne. Z tego
ok. 800 000 pozostato na terenie Opolszczyzny i zachodniej czg$ci Gornoslaskiego
Okregu Przemystowego. W potudniowej czesci bytych Prus Wschodnich pozostata
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takze czgs$¢ ludnos$ci autochtonicznej tzw. Mazuréw. Wedlug spisu ludnosci z 1950
roku na Slasku Opolskim rdzenni mieszkafcy stanowili wtedy grupe ok. 440 000
(55% ogotu ludnosci), w woj. katowickim ok. 340 000 bylych obywateli Rzeszy
(15% ogoétu ludnoscei), w woj. olsztynskim 196 000 (prawie 29%) (Kortel 1977).

Uwzgledniajac straty wojenne oraz biorac pod uwage tych obywateli I1I Rzeszy,
ktorzy zadeklarowali polsko$¢ 1 pozostali na terenach PRL, odptyw ludno$ci niemiec-
kiej z terytorium przedwojennej i powojennej Polski wynidst ok. 7 000 000 oséb.
Z tego ok. 2/3 opuscito jeszcze w okresie wojny w latach 1944—1945 tereny przyta-
czone po Il wojnie do Polski. Migracja wojenna miata charakter ucieczki i ewakuacji
wraz z cofajacym si¢ frontem. Drugi okres migracji w latach 1945—-1947 byt okresem
przymusowych wysiedlen. W zalozeniu miat doprowadzi¢ do wysiedlenia wszystkich
etnicznych Niemcoéw zamieszkujacych tereny bylej Rzeszy. Poniewaz wysiedlenia
dotyczyly takze terenéw (Gorny Slask, Mazury), na ktérych mieszkata poddawana
dlugotrwalej germanizacji ludno$¢ autochtoniczna pochodzenia polskiego wymie-
szana z naptywowa ludnoécia niemiecka, praktycznym rozwigzaniem kwestii naro-
dowosciowej stata si¢ tu przymusowa weryfikacja (oficjalnie zakonczona w 1947
roku), ktorej poddano na wszystkich przyznanych Polsce terenach ok. 1 000 000 os6b
(Korbel 1977: 31). W latach 1945—-1947 Polske opuscito ogotem 2 214 000 Niemcow.
Przesiedlenia ludnosci niemieckiej w zmniejszonej ilo$ci trwaly jeszcze do kwietnia
1950 roku. Wedtug danych polskich ludno$¢ niemiecka (nie liczac autochtonicznej)
nie przekraczala w 1950 roku 125 000 — 160 000 oso6b.

Od roku 1950 rozpoczeta si¢ akcja tzw. taczenia rodzin. Nasilona od konca 1956
roku doprowadzita do emigracji ok. 600 000 oséb. Emigrowali najpierw rdzenni
Niemcy, ktorych wedtug szacunkow administracyjnych w latach 1969-1970 miesz-
kato w Polsce ok. 4000. Emigracja ta objeta w duzym stopniu ludnos$¢ autochtoniczng
Gornego Slaska i Mazur. Taka sytuacja utrzymywala si¢ do roku 1989, po ktorym
gwattownie zwigkszyla sig liczba 0sob deklarujacych niemiecka przynalezno$¢ naro-
dowosciowa. Nowe deklaracje przynalezno$ci do mniejszosci etnicznej niemieckiej
pochodza w wigkszosci od ludnosci autochtonicznej Gornego Slaska (w tym Slaska
Opolskiego), w mniejszym stopniu z Mazur oraz tych Niemcow, ktorzy w czasie
przymusowej weryfikacji zadeklarowali polskos$c¢.

1.1.2. Migracje ludnosci ukrainskiej, biatoruskiej i litewskiej

Powojenna zmiana wschodniej granicy Polski pozostawita na terenie ZSRR wraz
z kilkumilionowa rzesza Polakow wigkszo§¢ wschodniostowianskich i litewskiej
mniejszosci narodowych, ktére przed wojna zamieszkiwaty w graniach panstwa pol-
skiego. ,,Na obecnym terytorium Polski nowa linia graniczna pozostawita ok. 750 000
ludnosci przynaleznej do narodowosci radzieckich. Chodzito tu gtéwnie o Ukraincow
w liczbie ok. 600 000. Ponadto w obecnych granicach Polski pozostato ok. 150 000
Biatorusinéw we wschodnich powiatach Biatostocczyzny i ok. 7000 Litwinow w po-
granicznych wsiach na pomlocny wschod od Suwalk” (Maryanski 1984:112).
Przesunigcie na zachod polskich granic oraz koncepcja polityczna panstw etnicznych
w powojennej Europie spowodowaly odptyw ludnos$ci ukrainskiej, w mniejszym
stopniu biatoruskiej i litewskiej do dwczesnego Zwiazku Radzieckiego. Migracja
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ta przeprowadzona byla w sposob zorganizowany i miata z zalozenia charakter do-
browolny, jednak cze¢sto nie realizowany w praktyce, zwlaszcza w odniesieniu do
ludnos$ci ukrainskiej. Zorganizowane przesiedlenia z pasa przygranicznego migdzy
Polska a ZSRR oraz z tzw. klina temkowskiego trwaly od roku 1944 do 1946 (oficjal-
nie zakonczone 2 VIII 1946 r.). W wyniku tej akcji wyjechato z Polski do ZSRR ok.
520 000 os6b, ,,w tym najwigcej, bo 480 000 Ukraincow oraz 37 000 Biatorusindw
(tacznie z minimalna liczba Litwindw)” (Maryanski 1984: 112).

W rok po zakonczeniu przesiedlen do ZSRR nastapity represyjne przesiedlenia
pozostatej na terenach Polski ludnosci ukraifiskiej (w tym réznych grup etnicznych,
jak Lemkowie, Bojkowie, Poleszucy). Przesiedlenia odbywaly si¢ w ramach woj-
skowej operacji pod kryptonimem ,,Wisla”, wymierzonej przeciwko dzialajacym
na potudniowo-wschodnich rubiezach Polski oddziatom Ukrainskiej Powstanczej
Armii (UPA). Grupy te, z zalozenia antykomunistyczne, wywodzace si¢ ideolo-
gicznie z ukrainskich ruchéw narodowosciowych, majacych w czasie wojny oparcie
w hitlerowskich Niemczech, nie zaprzestaly dzialalno$ci zbrojnej po zakoficzeniu II
wojny $wiatowej, wystepujac zarowno przeciw wladzom radzieckim, jak i polskim.
Wysiedlenia miaty pozbawi¢ partyzantow zaplecza ludnosciowego. Wysiedlencza
akcja ,,Wista” rozpoczeta zostata 2 kwietnia 1947 roku i trwata do konca lipca 1947
roku. Objgto nig prawie cata ludnos$¢ ukrainskg bez wzgledu na jej realne uczestnic-
two w partyzantce UPA. Przesiedlenie objeto ok. 120 000 ludzi. W zasadzie ludnosé
ta pozostata potem na nowych miejscach; powroty rozpoczgte po 1956 roku objety
tylko niewielki jej procent. Ludno$¢ ukrainska przewieziona zostata gtbwnie na tereny
ziem poinocnych i zachodnich. W wyniku tej akeji ulegta ona rozproszeniu. ,,Liczba
gromad zaludnionych przez Ukraincoéw sigga setek, liczba wsi — kilku tysigcy. W ol-
brzymiej wigkszosci osad Ukraincy stanowia jedynie drobny odsetek mieszkancow,
wahajacy si¢ najczesciej od 5 do 15%. Liczne sa takze wsie, w ktorych spotyka sig
zaledwie par¢ (2—4) rodzin ukrainskich” (Kwilecki 1963: 88). Wedtug tego autora ok.
130 000 Ukraincow zamieszkato na tzw. ziemiach odzyskanych.

Migracje powojenne nie mialy wigkszego wplywu na autochtoniczna ludno$¢
biatoruska i litewska, ktora w wigkszo$ci pozostata na miejscu, zmienity natomiast
diametralnie sytuacj¢ mniejszos$ci ukrainskiej, ktora w znacznej czg$ci swej populacji
przeksztalcita si¢ ze zwartej mniejszosci autochtonicznej w mniejszos$¢ allochtonicz-
na, rozproszong na terenie 11 wojewddztw i 80 powiatéw (sprzed reformy admini-
stracyjnej 1976 1.).

1.1.3. Migracje ludnosci polskiej

Powojenne migracje ludnos$ci polskiej odegraty takze istotna rolg w ksztaltowaniu
si¢ sytuacji autochtonicznej ludnosci Slaska oraz rozproszonej po wojnie ludnosci
ukrainskiej. Na zachodnich i pétnocnych terenach Polski wymieniono ok. 90% lud-
nos$ci. Osiedlito si¢ tam ok. 1 500 000 os6b pochodzenia polskiego z ok. 2 000 000
repatriantow z ZSRR. Na Slasku Opolskim ludno$¢ miejscowa pozostata po II wojnie
stanowila w 1950 roku 53,1% ogdtu mieszkancow. Resztg stanowita ludnos¢ napty-
wowa, nieznajaca specyfiki tamtych terenow 1 traktujaca czgsto rdzennych miesz-
kancow jako Niemcow, co powodowato ukrywane oficjalnie konflikty. Ukraincy
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na ziemiach zachodnich i pémocnych znalezli si¢ w podobnej, pionierskiej pod
wzgledem osadniczym sytuacji jak Polacy przesiedleni tu z ZSRR. Poczucie krzyw-
dy zwiazane z przesiedleniem, istotne dla jednych i dla drugich, naktadatlo si¢ w tym
wypadku na stare konflikty. Przesiedleni Polacy pochodzili w duzej czesci z terenow
tzw. Zachodniej Ukrainy, gdzie w czasie wojny rozgrywaly si¢ krwawe porachunki
ukrainsko-polskie.

2. Geografia, historia terytorialna oraz rozwdj
mniejszosci etnicznych

Mniejszosci etniczne w obecnej Polsce zyja badz w zwartych skupiskach na te-
renie historycznie przez nich zamieszkanych, badz na terenie nowego osadnictwa.
W dziejach Polski najwazniejsza dla jej ksztattu etniczno-narodowosciowego byta
zaznaczajaca si¢ od XIV wieku tendencja do geopolitycznego przesuwania si¢ jej gra-
nic w kierunku wschodnim (przy rownoczesnym cofaniu si¢ na granicy zachodniej)
oraz w koncu stulecia zawiazanie unii z Litwa, potwierdzone aktami: w Krewie 1385,
w Horodle 1413, w Lublinie 1569 (Semkowicz 1927). Poczawszy od XI wieku ist-
niata prawna mozliwo$¢ osiedlania sie na ziemiach polskich Zydéw, przepedzanych
i wypieranych z innych krajéow Europy. Zydzi mieszkali w etnicznych i politycznych
graniach Polski do czasu wyniszczenia ich przez Niemcow w czasie I wojny $wia-
towej. Cofanie si¢ granicy zachodniej powodowato germanizacj¢ ludno$ci etnicznie
zachodniostowianskiej 1 polskiej, rozbudowa za§ obszaré6w na wschodzie, a przede
wszystkim polityczna unia z Litwa, powodowala polonizacj¢ zamieszkujacej tamte
tereny ludnosci ruskiej 1 litewskiej. Istotng rolg w procesach historyczno-spotecznych
odegraty stosunki jezykowe, a przede wszystkim, poczawszy od XVI wieku, rozwdj
polskiego jezyka literackiego oraz historyczny proces identyfikacji szlachty zamiesz-
kujacej ziemie litewsko-ruskie z jezykiem i kultura polska.

Historycznie i geograficznie wyr6zniaja si¢ cztery grupy mniejszos$ci etnicz-
nych:

1° Mniejszosci: litewska, biatoruska i ukrainska, zwiazane od konca XIV wieku
wspolna z Polska historia w ramach unii Krolestwa Polskiego z Wielkim Ksigstwem
Litewskim. Sytuacje tych mniejszosci charakteryzuje od strony historycznej politycz-
na, kulturowa i ekonomiczna dominacja zywiotu polskiego, potaczona z procesami
jezykowej polonizacji. Z geograficznego punktu widzenia mniejszos$ci te sytuuja si¢
wzdtuz wschodnich granic Polski.

2° Mniejszosci: stowacka 1 czeska, zwiazane sa z ustabilizowanymi — w zasadzie
— potudniowymi granicami Polski opartymi o wat Karpat i Sudetéw. Obecne granice
Polski przebiegaja w wigkszo$ci przez historycznie polskie osadnictwo, si¢gajace
w glab terytorium bytej Czechostowacji. Na terenie tym mozna mowic¢ o obustronnej
fluktuacji wplywow, lecz nie o dominacji etnicznej. llosciowo sa to grupy niewielkie w po-
réwnaniu z mniejszo$ciami usytuowanymi wzdtuz granic wschodnich i zachodnich.

3° Mniejszo$¢ niemiecka. Zachodnie i potnocne granice Polski charakteryzuja si¢
w procesie historycznym ustgpowaniem zywiotu polskiego 1 ogodlnie stowianskiego
przed polityczna, kulturowsa i ekonomiczng dominacja zywiolu niemieckiego. Z za-
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chodnimi i pétnocnymi granicami wiaze si¢ mniejszo$¢ niemiecka, wywodzaca si¢
obecnie w duzym stopniu z ludnosci autochtonicznej, postugujacej si¢ historycznie
polskimi dialektami $laskimi oraz grupa etniczna kaszubska. Jgzykowo i historycznie
na terenach tych dominowaty procesy germanizacji, a ostatnio po Il wojnie, w zwiaz-
ku z przesunigciem granicy na zachod — takze procesy polonizacji.

4° MniejszoSci rozproszone na terenie calej Polski, wérod nich najwazniejsza
mniejszos¢ zydowska, ktora wygingta prawie w catosci na skutek eksterminacji prze-
prowadzonej przez hitlerowskie Niemcy w czasie Il wojny. Obecnie do najwigkszych
mniejszosci rozproszonych na terenie calej Polski nalezy mniejszo$¢ ukrainska.
Nalezy wymieni¢ takze mniejszo$¢ cyganska (Romowie), grecko-macedonska (emi-
granci polityczni po II wojnie) oraz rosyjska, co do ktorej nie ma danych.

2.1.1. Mniejszo$¢ litewska (ok. 10 000)

Zyije obecnie w dwu skupiskach na pétnocno-wschodnim pograniczu Polski na
Suwalszczyznie. Litwini zyja w miasteczku Punsk (lit. Punskas) i w jego okolicy
oraz w powiecie sejnenskim nad jeziorem Gatadus$. Ludno$¢ ta pochodzi z litew-
skiego osadnictwa pojacwieskiego zasiedlajacego od XVI wieku tereny puszczan-
skiej Suwalszczyzny. Litwini zamieszkujacy Polske znalezli si¢ w jej granicach po
I wojnie §wiatowej w wyniku podziatu mieszanej etnicznie bylej guberni suwalskiej
migdzy nowo powstajace panstwa Litwe i Polske (1919 rok). Na skutek ostrego kon-
fliktu politycznego migdzy Polska a Litwa w okresie migdzywojennym oraz pilnie
strzezonych granic migdzy ZSRR a PRL ludnos$¢ ta zostata od tej pory odcigta od
kontaktu z jezykowym terytorium litewskim. Jeszcze w XIX wieku dialekty litewskie
sasiadowaty tutaj z gwarami bialoruskimi, obecnie tylko z gwarami polskimi.

2.1.2. Mniejszos¢ biatoruska

Zamieszkuje wschodnie tereny wojewodztwa podlaskiego (do 1998 r. bialo-
stockiego). W dziejach osadniczych Podlasie jest miejscem zetknigcia si¢ trzech
wyraznych nurtow: polskiego, posuwajacego si¢ od Mazowsza, nurtu ukrainskiego,
stanowionego przez ruska ludno$¢ nadbuzanska oraz nurtu biatoruskiego (w czesci
litewskiego) przesuwajacego si¢ znad Niemna i Rosi. Jest to typowy teren mieszany
charakteryzujacy si¢ nieostrymi granicami etnicznymi i jezykowymi. Z jednej strony
istnieje tu szeroko rozumiana granica rusko-polska, przebiegajaca obecnie potudni-
kowo od Bugu na linii Siemiatycze, Bialystok po Czarna Hanczg, a z drugiej strony
granica mi¢dzy gwarami biatoruskimi a ukraifiskimi, przebiegajaca réwnoleznikowo
wzdtuz Narwi i Puszczy Biatowieskiej, a dalej w kierunku Bugu mieszane dialekty
biatorusko-ukrainskie. Osadnictwo Podlasia jest stosunkowo pdzne i rozpoczyna
si¢ na wigksza skale w XVI wieku. Po uzyskaniu przez Polske niepodlegtosci oraz
w wyniku wojny polsko-bolszewickiej zakonczonej w 1920 roku zostalo utworzone
wojewodztwo biatostockie, ktorego czg$¢ pozostata w Polsce po 11 wojnie.

2.1.3. Mniejszos¢ ukrainska

W uproszczeniu mozna przyjac, ze bezposrednio po wyznaczeniu wschodnich
granic Polski ludno$¢ ukrainska mieszkata w kilkudziesigciokilometrowym pasie
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wzdtuz granicy wschodniej na pétocy az po Bug i Narew, gdzie mieszata si¢ z lud-
no$cia biatoruska. Na potudniu wzdhuz Karpat ciagnat si¢ az po okolice Krynicy
1 Muszyny zwarty pas osadnictwa temkowskiego, w Bieszczadach osadnictwo boj-
kowskie. Stopien asymilacji i przenikania zywiotu polskiego na terenach kontaktow
polsko-ukrainskich zalezny byt od specyfiki zamieszkanego terenu. Generalnie na
terenach gorskich (Bieszczady, Beskid Niski) ludno$¢ mieszata si¢ w niewielkim
stopniu i granice etniczne byly wyraziste. W obszarach podgorskich i nizinnych gra-
nica miala charakter bardziej ptynny, wsie mieszane wystgpowaty po obu stronach,
nie wystepowaty wsie czysto ukrainskie. Spotykato si¢ wyspy jezykowe obustronnie
w znacznej nawet odlegtosci od granicy etnicznej. Lemkowie i Bojkowie jako ludy
z pochodzenia pasterskie zachowywali odrgbno$¢ etniczna. Po wysiedleniach w la-
tach 1945-1947 na terenach dawnego woj. rzeszowskiego i1 krakowskiego pozostato
nie wigcej niz 20 000 — 30 000 ludnosci ukrainskiej (Maryanski 1984). W woj. rze-
szowskim doszto do wyludnienia, spowodowanego takze stratami wojennymi i wy-
mordowaniem Zydow. Wysiedlenia dotknely takze ludno$¢ ukrainska woj. lubelskie-
g0, siggajac na poinoc po Wiodawe. Na potnoc od niej niewielu tylko mieszkancow
emigrowato do ZSRR, a wysiedlenia w 1947 dotknety jedynie pojedyncze osoby i ro-
dziny, ktoére w wigkszosci powrocilty w rodzinne strony. Tereny wzdhuz granicy pan-
stwowej na potudnie od Wlodawy zasiedlone zostaly po wojnie przez ludnos¢ polska
az po Bieszczady, gdzie zasiedlenie przebiegato znacznie trudniej. Ludnos¢ polska
zasiedlata takze tereny dawnego osadnictwa temkowskiego, gdzie zdominowata na
calym pograniczu autochtoniczng ludno$¢ ukrainska az po Wilodawe. Niewielka
cze$¢ ludnosci ukrainskiej powrécita po 1956 roku. Wedlug szacunkdéw na tradycyj-
nych terenach ukrainskiego osadnictwa pozostato ogdétem 50 000—60 000 osob.

2.2. Historia terytorialna i rozwdj narodowy

Kazda z omawianych mniejszo$ci ma swoja odrgbna histori¢ w ramach wspolnoty
panstwowej Rzeczypospolitej Obojga Narodow, co ma znaczenie dla rodzaju kontak-
tow etnicznych. Litwini i Biatorusini nalezeli do Wielkiego Ksigstwa Litewskiego
(WKL), stanowiacego odrgbng jednostke polityczna w panstwie potaczonym unia
z Korong Krolestwa Polskiego. Ukraincy (Rusini), poczatkowo zdominowani poli-
tycznie przez Wielkie Ksigstwo, od unii lubelskiej (1569) weszli w sktad Korony
1 odtad zawsze do czaséw rozbioréw podlegali bezposrednio polskiej dominacji nie
majac wlasnej organizacji panstwowej istniejacej w WKL. Osadnictwo nie pokrywa-
to sig z granicami WKL i Korony. Np. tereny obecnych gwar mieszanych ukrainsko-
biatoruskich nalezalty do WKL, gdzie stosunki jezykowo-etniczne uktadaty si¢ od-
miennie niz w obrgbie Korony. Po rozbiorach Polski przez krotki okres (1795-1809)
Suwalszczyzna 1 Biatostocczyzna nalezaty do Prus, po utworzeniu podlegtego Ros;ji
Kroélestwa Polskiego (1815) Biatostockie znalazto sig¢ na terenach przytaczonych do
Rosji, a Suwalskie pozostato przy Krolestwie. Ukraina w interesujacym nas obszarze
od czasOw rozbiorow stata si¢ cze$cia Austrii, wchodzac w sktad wschodniej czgsci
prowincji zwanej Galicja.

Na omawianych terenach polonizacji ulegta glownie szlachta WKL i Ukrainy oraz
warstwy wyksztatcone i osadnictwo miejskie. Polonizacja odbywata si¢ takze droga
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osadnictwa i przemieszczen ludno$ci. Wsie i ludno$¢ chtopska pozostawaty domena
czynnikéw konserwatywnych (dialekty rodzime) z wptywami politycznymi (jezyk
urzgdowy, szkola), religijnymi (wyznanie 1 jezyk liturgii), osadniczymi (kontakty
bezposrednie). Z jezykdéw pozostajacych w kontakcie z polskim (litewski, biatoru-
ski, ukrainski), tylko jezyk [staro-zachodnio-]ruski do kofica XVII wieku miat status
jezyka urzedowego w kancelarii wielkoksiazecej dla WKL oraz kancelarii koronnej
dla Ukrainy. Ustgpowal on najpierw w mniejszym stopniu tacinie, nast¢pnie jezykowi
polskiemu. Jezyk cerkiewnoruski i tzw. prosta mowa miaty status jezyka religijnego
w wyznaniu prawostawnym i greckokatolickim, tacina i polski w wyznaniu rzymsko-
katolickim.

Generalnie Polacy i Litwini byli katolikami, Biatorusini byli w wigkszo$ci prawo-
stawnymi, a Ukraincy grekokatolikami. Jezyk biatoruski tracac w XVII wieku range
jezyka urzedowego pozostat na pozycjach jezyka mowionego, dialektalnego jezyka
wsi. Na podobnych pozycjach utrzymywat si¢ jezyk litewski i dialekty ukrainskie.
Po zaborach, poczawszy od 1795 1 1809 roku, Biatorus, Litwa i Ukraina Wschodnia
zaczely podlega¢ bardzo silnej rusyfikacji, ktora zawazyta w sposob istotny na
wspolczesnych stosunkach jezykowych (jgzyk biatoruski jest wspotczesnie w bardzo
niewielkim stopniu uzywany w miastach na Biatorusi, tacznie ze stolica Minskiem).
Ukraina Zachodnia pozostawata pod wptywem polskim z jednoczesnymi wplywami
jezyka niemieckiego jako jezyka urzedowego i kancelaryjnego.

Sytuacja zmienita si¢ istotnie po zakonczeniu I wojny §wiatowej, w wyniku ktorej
Polska i Litwa uzyskaty niepodlegltos¢, natomiast Biatoru$ i Ukraina czgsciowo we-
szty w sktad ZSRR jako samodzielne republiki, a cz¢§ciowo pozostaty przy Polsce.
W stosunkach polsko-litewskich okres odzyskiwania niepodlegtosci stat si¢ okresem
wybuchu konfliktéw narodowosciowych, ktérych wezesniej na tych terenach nie no-
towano. Przyczyna byly spory graniczne oraz zasadniczy konflikt o Wilno i przylegte
polskojezyczne tereny. Litwa do 1938 roku nie utrzymywata stosunkéw dyploma-
tycznych z Polska, a kontakty prywatne ludnosci byly utrudnione. Litwa wystepo-
wata z pozycji panstwa skrzywdzonego terytorialnie, Polska bronita swoich praw do
wigkszos$ci polskojezycznej okregu wilenskiego i miasta Wilna, ktore z drugiej strony
bylo historyczna stolica WKL. Biatoru$ i Ukraina nie uzyskaly niepodlegtosci w wy-
niku I wojny $wiatowe;j. Jesli chodzi o Biatorusinow, nie wywotato to wigkszych kon-
fliktow w stosunkach z Polakami, natomiast miaty one istotne miejsce w stosunkach
polsko-ukrainskich. Na zachodnich terenach Ukrainy w latach 1918—-1920 doszto
do dziatan wojennych pomigdzy Polska, Ukraing i Rosja Sowiecka. Oprocz dziatan
wojennych doszto do zrywéw niepodleglosciowych ludnosci polskiej 1 ukrainskiej.
W wyniku tych akcji oraz dziatan w sferze politycznej Lwow — stolica Galicji — ostat
si¢ jako miasto polskie, strona ukrainska nie zdotata wywalczy¢ sobie niepodlegtego
panstwa, a granica miedzy Polska a ZSRR ustalona zostata na Zbruczu. Jesli konflik-
ty polsko-litewskie po uzyskaniu niepodlegtosci miaty przede wszystkim polityczny
1 dyplomatyczny charakter, to w wypadku stosunkéw ukrainsko-polskich, nie majac
ujscia politycznego, konflikty realizowaty si¢ na plaszczyznie etnicznej. W okresie
mig¢dzywojennym rozbudzone a niezrealizowane ukrainskie ruchy narodowosciowe
oraz dyskryminacyjna wobec Ukraincow polityka II Rzeczypospolitej doprowadzity
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do antypolskich dziatan terrorystycznych Organizacji Ukrainskich Nacjonalistow
(OUN), ktore byty odpowiedzia na zbrojne akcje pacyfikacyjne polskich wtadz pan-
stwowych.

Il wojna $wiatowa prowadzita generalnie do nasilenia konfliktéw etnicznych.
Po wkroczeniu Armii Czerwonej do Polski zgodnie z paktem Ribbentrop-Molotow
ZSRR uzyskal uzgodnione z Niemcami hitlerowskimi tereny tzw. Zachodniej
Ukrainy i Zachodniej Biatorusi oraz wojewoddztwo biatostockie. Litwa w 1940 roku
utracita niepodleglos$¢ stajac si¢ republika sowiecka. Po napasci Hitlera na ZSRR
Biatoru$ i Ukraina znalazty si¢ pod dominacja Niemcow, ktorzy tworzac namiastki
autonomii podsycali ruchy nacjonalistyczne na okupowanych terenach, wykorzystu-
jac wojskowo zarowno nardd litewski, jak i ukrainski w akcjach eksterminacyjnych
skierowanych po wyniszczeniu Zydow gtéwnie przeciwko Polakom. Za przyzwole-
niem niemieckich wtadz okupacyjnych odbywaty si¢ na terenie zamieszkanym przez
Ukraincow prawie oficjalne krwawe akcje terrorystyczne wymierzone przeciwko
ludnosci polskiej, co napotykato niekiedy rownie krwawe dziatania odwetowe ze
strony polskich ugrupowan partyzanckich. Ukrainska partyzantka nacjonalistyczna
o antykomunistycznym i proniemieckim charakterze przetrwata zakonczenie wojny
i zlikwidowana zostala na terenie Polski powojennej w 1947 roku.

Konflikty polsko-litewskie siggaja poczatkdéw niepodleglosci w XX wieku, pol-
sko-biatoruskie (cho¢ istniejace) nigdy nie ujawnily si¢ w szczegdlnie widoczny
sposob, natomiast polsko-ukraiiskie od XVII wieku dotycza catej dalszej historii
wspotistnienia obu tych grup etnicznych, nasilajac si¢ w XX wieku. Nalezy jednak
z zadowoleniem odnotowac brak powazniejszych konfliktow wspotczesnie — w okre-
sie powstawania niepodlegtej Ukrainy.

2.3. Kontakty etniczne polsko-stowackie i polsko-czeskie

Dotycza grup ludnoéci zamieszkalej na terenie Spisza, Orawy, Slaska Cie-
szynskiego, okolic Raciborza, Kudowy oraz czeskich wysp jezykowych w okolicach
Piotrkowa Trybunalskiego. Na terenie Spisza i Orawy w granicach obecnej Polski za-
mieszkuje ludno$¢ autochtoniczna, pochodzaca z historycznie polskiego osadnictwa.
Zamieszkujacy tu obecnie w liczbie ok. 12 000 Stowacy, moéwiacy jako etnolektem
macierzystym dialektami spiskimi i orawskim, pochodza z mieszania si¢ osadnictwa
polskiego i stowackiego na tym terenie oraz wyboréw politycznych i narodowoscio-
wych zwiazanych ze zmieniajaca si¢ przynalezno$cia panstwowa. Zarowno Spisz,
jak i Orawa stanowily krainy historyczne w Karpatach Zachodnich potozone obec-
nie w wigkszosci na terenie Stowacji. Od $redniowiecza przenikato tutaj z pétnocy
na poludnie osadnictwo polskie, stykajac si¢ na obu terenach z idacym z potudnia
pradem osadniczym stowackim, a na Spiszu — niemieckim. Charakterystyczne dla
historycznego Spisza i Orawy byly wlasne granice fizjograficzne oddzielajace je
od otaczajacych regionow i decydujace o odrgbnosci etnicznej, a nie zawsze po-
krywajace si¢ z przynaleznoscia polityczna. Od $redniowiecza zaréwno Spisz, jak
i Orawa stanowity graniczne z Polska komitaty wegierskie, Orawa do 1918 roku,
kiedy Jablonka i przylegte do niej tereny przyznane zostaly Polsce. Natomiast Spisz
w potnocnej czesci (tzw. Starostwo Spiskie) zostat w 1412 r. oddany przez Zygmunta
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Luksemburczyka w zastaw Polsce (Semkowicz 1930). Niewykupiony, pozostawat
przy Polsce do okresu przed I rozbiorem (1768), kiedy to poprzez aneksje wszedt
Spisz w sktad cesarstwa austriackiego. Po I wojnie Spisz stanowit teren sporny mig-
dzy Polska a Czechostowacja. W 1920 roku po migdzynarodowym arbitrazu przyzna-
ny zostat Czechostowacji, przy Polsce pozostata jego niewielka péinocno-zachodnia
cze¢$¢. Po inwazji Niemiec hitlerowskich na Polske w okresie okupacji zaréwno
Orawa, jak 1 Spisz wlaczone zostaty w catosci do zaleznego od Niemiec panstwa
stowackiego. Po I wojnie przywrocono granice zblizona do tej z 1920 roku.

Granica jezykowa na Slasku Cieszynskim przebiega na terytorium panstwa cze-
skiego (Zaolzie). Ponizej Raciborza wzdtuz granicy rozciaga si¢ pas tzw. dialektow
przejsciowych z polskimi i czeskimi cechami jezykowymi. W okolicach Kudowy
znajduje si¢ kilka miejscowosci, w ktorych ludno$é miejscowa postuguje si¢ jezykiem
czeskim. Jest to teren tzw. Czeskiego Kacika nalezacego przed II wojna do Niemiec.
Czeskojezyczni autochtoni, zamieszkujacy ongi$ te tereny w liczbie ok. 5500 0sob,
mieli poczucie narodowosciowe raczej niemieckie. Po Il wojnie $wiatowej wigkszo$¢
z nich wyemigrowata do Niemiec. Teren ten zostat zasiedlony przez polskojezyczna
ludnos$¢, co doprowadzito do powstania mieszanego osadnictwa polsko-czeskiego
z wyrazna przewaga elementu polskiego. Na terenie Polski w okolicach Piotrkowa
znajduja si¢ czeskie wyspy jezykowe XVIII-wiecznych emigrantéw religijnych.
Zachowali oni swoj jezyk w nabozenstwach ewangelicko-augsburgskich i w zyciu
codziennym.

2.4. Mniejszos¢ niemiecka i Kaszubi

Zaroéwno wspotczesna mniejszos¢ niemiecka, jak i grupa etniczna Kaszubow zyja
na tych terenach obecnej Polski, na ktérych w ciagu wiekéw osadnictwo polskie i za-
chodniostowianskie wypierane bylo przez przesuwajacy si¢ na wschod zywiot nie-
miecki. Z polskich grup etnicznych wiaczonych definitywnie od XIV wieku do pan-
stwowosci niemieckiej jedynie mieszkancy Gornego Slaska oraz cze$ciowo Mazur
zachowali do czas6w wspodtczesnych swoj polski dialekt i odregbnos¢ etniczna.

2.4.1. Gorny Slask

Zamieszkany jest obecnie czg$ciowo przez ludno$¢ autochtoniczna, czeg-
Sciowo przez polskich osadnikéw pochodzacych zza Buga i z Polski centralne;j.
Autochtoniczna ludno$¢ Gornego Slaska (z ktorej ok. 30% zadeklarowato po r. 1989
narodowo$¢ niemiecka) nalezy do najstarszego osadnictwa polskiego (Opolanie,
Golgszyce) wymieszanego w ciagu wiekow z osadnictwem niemieckim i czeskim.
Od poczatkow XIV w. (od czaséw Kazimierza Wielkiego) ugruntowata si¢ tu nie-
miecka przynaleznos$¢ panstwowa trwajaca do I wojny $wiatowej, po ktorej czesé
Gornego Slaska przytaczona zostata do Polski w wyniku plebiscytu i polskich
zrywow narodowosciowych (powstania §laskie). W czasie Il wojny wlaczony w ca-
tosci do Rzeszy, po wojnie przytaczony zostat do Polski. Obok Slaska po II wojnie
autochtoniczna ludno$¢ czgSciowo zgermanizowana, czgSciowo dwujezyczna pol-
sko-niemiecka zachowata si¢ na Mazurach. Poczucie §wiadomosci i przynalezno$ci
narodowej polskiej lub niemieckiej nigdy nie byto na tych terenach silnie rozbudzo-
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ne. Na Slasku przewazato poczucie wigzi z regionem. Obserwuje si¢ tu chwiejno$é
postaw narodowosciowych oraz tzw. etykietowanie z zewnatrz. Dla Niemcow przy-
bywajacych na Slask Slazak byt Polakiem méwiacym tzw. Wasserpolnisch, dla wielu
Polakow, ktorzy zasiedlili te tereny po II wojnie, Slazacy byli Niemcami. Slazacy
pozostawali pod wptywem dwu kultur (polskiej i niemieckiej) i w tej sytuacji wybor
opcji narodowoSciowej stawat si¢ mozliwoscia realizowania aspiracji lub wyborem
politycznym, dokonywanym pod wptywem czynnikow zewngtrznych. Przed I wojna
Swiatowa wérdd czesei ludnosci mowiacej polskim dialektem $laskim obudzit sig
silny ruch narodowo$ciowy i poczucie tacznosci z Polska. W okresach nasilenia ger-
manizacji (okres pruski, Niemcy hitlerowskie) przewazaly tu niemieckie deklaracje
narodowos$ciowe. Po II wojnie $wiatowej w okresie przymusowych wysiedlen oraz
represyjnej wobec Niemcow polityki narodowosciowe] wigkszo$¢ autochtonicznej
ludnos$ci zadeklarowata polsko$é. Po 1989 roku w sytuacji ekonomicznej dominacji
Niemiec mnoza si¢ deklaracje niemiecko$ci, wzmacniane §wiadomoscia historycznej
przynaleznosci do panstwa niemieckiego.

2.4.2. Kaszubi

Zamieszkuja obecnie w liczbie ok. 500 000 zwarty teren w wigkszo$ci na obsza-
rze woj. gdanskiego. Od wybrzeza Baltyku obejmujac Hel i Zatoke Gdanska potu-
dnikowo teren ten jest ograniczony na wschodzie biegiem Wisty, na zachodzie rzeka
Piasnica. Na potudnie sigga po Bory Tucholskie obejmujac takie miasta jak Puck,
Wejherowo, Gdynia, Kartuzy, Koscierzyna. Geograficznie Kaszubszczyzna nalezy
do Pomorza Nadwi$lanskiego. Historycznie za$ tereny te byly czgscia tzw. Prus
Krolewskich, ktore od 1466 r. nalezaty do Krolestwa Polskiego. Dawna granica przy-
nalezno$ci panstwowej jest takze obecnie granicq etniczng. Znajdujace si¢ poza nig
obszary jezykowe kaszubskie oraz zachodniostowianskie — w tym dialekt stowinski
— pozostajac od XIV wieku przy panstwowosci niemieckiej ulegty catkowitej ger-
manizacji. Od czasow I rozbioru w 1772 roku, kiedy to Kaszubszczyzna dostata si¢
we wiladanie Prus, do I wojny §wiatowej wchodzita w sktad niemieckiego organizmu
panstwowego 1 podlegata germanizacji. Po I wojnie od 1920 r. nalezata do Polski,
w czasie Il wojny wlaczona do Rzeszy i poddawana wynaradawianiu (przymusowe
folkslisty 1 stuzba w Wermachcie), po Il wojnie wtaczona zostata do Polski.

Z omoéwionych grup etnicznych tylko Kaszubszczyzna nie ma i nie miata oparcia
w organizmie panstwowym. Odrgbnos$¢ etniczna 1 kulturowa zasadzata si¢ na poczu-
ciu wspolnoty i tradycji, poczawszy od konca XIX wieku popartym §wiadoma dzia-
falnos$cia regionalna, jezykowa 1 kulturalna, ktora nasilita si¢ w okresie miedzywojen-
nym. Historia stosunkow polsko-kaszubskich nie odnotowuje istotnych konfliktow.
Obecnie kaszubszczyzna styka si¢ na wschodzie i zachodzie z polskimi tzw. nowymi
dialektami mieszanymi, powstatymi na miejscu polskiego osadnictwa powojennego,
na potudniu i na potudniowym zachodzie styka si¢ z autochtonicznymi dialektami
polskimi.
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3. Polityka, kultura, religia

Polityka panstwowa wobec mniejszo$ci narodowych w PRL podporzadkowana
byta tezie o monoetnicznosci polskiego spoteczenstwa powojennego. Teza ta byta
uzasadniona sytuacja geopolityczna, w jakiej znalazta si¢ Polska bezposrednio po
wojnie — przesunigcia granic, migracje, wyludnienie i koniecznos¢ zasiedlenia opusz-
czonych terendw. Przynajmniej cztery sposroéd zamieszkujacych Polske mniejszosci
(Litwini, Ukraincy, Stowacy, Niemcy) w tragicznym konflikcie II wojny $wiatowej
byty w mniejszym lub wigkszym stopniu zaangazowane po przeciwnej stronie. U-
kraincy pozostawali w konflikcie zbrojnym z Polska do 1947 roku. Obawa przed Niem-
cami po pigcioletniej okupacji hitlerowskiej wzmocniona byta pamigcia o roli, jaka
mniejszos¢ niemiecka w postaci tzw. V kolumny odegrata w wojnie i jej przygotowa-
niu. Rzutowato to na sytuacj¢ grup etnicznych w PRL, ksztattujac represyjna polityke
demograficzng wladz panstwowych zwtaszcza wobec mniejszo$ci niemieckiej i ukra-
inskiej oraz wplywajac w konsekwencji na badania naukowe w tej dziedzinie.

Pomimo iz temat mniejszosci narodowych stanowit oficjalnie tabu do lat osiem-
dziesiatych i nie pojawial si¢ w §rodkach masowego przekazu, nie oznaczato to, ze nie
moégt on by¢ podejmowany w wymiarze regionalnym lub ograniczonym (matonakta-
dowym). Rowniez polityka narodowosciowa wtadz panstwowych ulegata zmianom
1 fluktuacjom. Generalnie przetomowa datg stanowi rok 1956, od kiedy pozwolono
Ukraincom zaktada¢ wlasne szkoty oraz organizowacé si¢ w towarzystwa. W stosunku
do innych mniejszosci takie mozliwos$ci istnialy juz wcze$niej, ale dopiero od tego
okresu nastapito znaczne ozywienie i rozwoj wszelkiej dziatalnosci na rzecz wlasnej
grupy etnicznej. Niemcy mogli si¢ organizowaé, wydawac pisma, uruchamia¢ szkoty
wszedzie poza Gornym Slaskiem.

Pierwsze szkoty w jezykach narodowych powstaty niedlugo po wojnie. Niemiecki
na przyktad byt jezykiem wyktadowym w 136 szkotach podstawowych w roku 1953/
54. Taki mniej wigcej stan utrzymywat si¢ do roku 1956/57. W roku nastgpnym licz-
ba szkot gwaltownie zmalata do 45. Przez parg lat istniaty licea ogolnoksztatcace
z jezykiem niemieckim. Jednak ostatnie dwie szkoty podstawowe dla 48 uczniow
odnotowane sa w roku 1962/63. W roku nastgpnym ,,Rocznik Statystyczny” podaje
jeszcze po raz ostatni 18 uczniow szkoty podstawowej uczacych si¢ jezyka niemiec-
kiego jako ojczystego w polskich szkotach. Obraz statystyczny wymaga interpretacji.
Od 1956 r. Niemcy mogli wyjezdza¢ w ramach akcji taczenia rodzin i od tej pory
z powodu wyjazdow spadata systematycznie liczba szkot i uczniow az do zupetnej
ich likwidacji spowodowanej brakiem uczniow. Nalezy takze zauwazy¢, ze niemiec-
kie szkoty programowo nie byty lokalizowane na Gornym Slasku, ktéry w czasie po-
wojennej weryfikacji zadeklarowal polskos¢. Polityka narodowosciowa na Gérnym
Slasku charakteryzowata sig represyjnym stosunkiem do elementu niemieckiego i po-
lonizacja ludnosci niemieckojgzycznej lub dwujezycznej poprzez brak mozliwosci
kultywowania jezyka i tradycji miejscowej. To czgsto pod przymusem przeprowadzo-
nej weryfikacji, ktéra byta warunkiem pozostania na rodzinnych terenach, autochtoni
obawiali si¢ potem uzywac niemieckiego jezyka oraz wystegpowa¢ w swoich mniej-
szo$ciowych interesach. Prowadzito to do skrywanych konfliktow, poczucia krzywdy
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i poczucia wynarodowienia. Autochtoniczni mieszkancy Slaska, postugujacy sie
poczatkowo np. tylko jezykiem niemieckim, nie mieli w PRL mozliwosci pozosta-
wienia j¢zyka niemieckiego jako jezyka macierzystego po zadeklarowaniu polskiej
przynaleznos$ci narodowej. Sytuacja taka, obok ekonomicznej przewagi Niemiec,
z ktorymi mieszkancy Slaska odczuwali historyczna wigz wspélnej panstwowosci,
mozliwos$¢ lepszego realizowania aspiracji zyciowych poprzez przynaleznos$¢ do
narodu niemieckiego, protekcjonistyczna polityka Niemiec wobec Slaska wplywaty
W sposob istotny na deklaracje narodowosciowe po roku 1989.

Pierwsze szkoly z jezykiem ukrainskim powstawaty po 1956 roku (1956/57
— 2 szkoty podstawowe dla 56 uczniow; 1960/61 — 6 szkét podstawowych dla 283
uczniow oraz 2 licea ogélnoksztatcace dla 143 uczniéw). Nastgpnie systematycznie
spada liczba uczniow i szkot. Dopiero w 1981 roku roénie znow liczba szkot, w kto-
rych mtodziez uczy si¢ ukrainskiego jako jezyka ojczystego. Na taka sytuacje wpty-
ne¢to rozproszenie Ukraincow, a nastgpnie brak zainteresowania ze strony uczniow
koficzeniem szkot z ukraifiskim jezykiem wykladowym. Ponadto dla niektorych
Ukraincow mowiacych dialektalnymi odmianami ukrainskiego szkota oznaczata ko-
nieczno$¢ nabywania j¢zyka odmiennego od etnolektu macierzystego.

Doéc¢ stabilnie wygladata zawsze sytuacja szkot biatoruskich, litewskich i stowac-
kich, dostosowana do liczby autochtonicznej ludnosci. W jezyku biatoruskim w roku
1953/54 byto 67 szkot podstawowych dla 4363 ucznidéw oraz dwa licea ogolnoksztat-
cace dla 373 uczniow. W jezyku stowackim w 1953/54 r. byty 33 szkoty podstawowe
dla 2427 uczniow, jedno liceum ogolnoksztatcace dla 86 uczniow. Obserwowane
systematyczne zmniejszanie si¢ liczby szkdét obcojezycznych na rzecz nauczania
jezyka narodowego jako jednego z przedmiotow wynikato, podobnie jak w wypadku
szkot ukrainskich, z braku zainteresowania ze strony uczniéw. Decyzje podejmo-
wane byly bez naciskow zewngtrznych 1 bez utrudnien ze strony wiadz szkolnych
1 panstwowych. Brak zainteresowania powodowany byt procesami asymilacyjnymi
oraz statusem jezyka narodowego ograniczonego do stosunkéw domowych, niefor-
malnych 1 wewnatrzgrupowych, podczas gdy polszczyzna jest jgzykiem oficjalnym
i urzedowym. Edukacja w jezyku narodowym nie dawata mozliwosci kariery i wyz-
szego wyksztalcenia w Polsce, ograniczajac wybdr mozliwosci pracy zawodowej
w dorostym zyciu.

Mniejszosci prowadza wlasna dziatalnos¢ na polu kultury 1 literatury.
Przetomowym dla tej dziatalno$ci rokiem byta data 1956 symbolizujaca zerwanie
z okresem stalinowskim w zyciu politycznym. Po roku 1956 powstaty (obok nie-
ktorych istniejacych juz wczesniej) narodowe towarzystwa kulturalne i spoteczne,
rozpoczeto si¢ wydawanie wlasnych pism jako organow towarzystw publikujacych
wlasng tworczos¢ literacka. Powstawaty teatry amatorskie, chory, zespoly instru-
mentalne, grupy taneczne, zespoty piesni i tanca, kapele ludowe, sceniczne grupy
poetyckie, zespoty miodziezowo-dziecigce itp. Organizowano lokalne rozglosnie,
izby regionalne, muzea etnograficzne, powstawaty lokalne wydawnictwa popierajace
tworczos¢ we wiasnym jezyku.

Nie dotyczylo to jednakze mniejszosci niemieckiej, ktéra mogta si¢ organi-
zowaé w stowarzyszenia kulturalne i spofeczne poza terytorium Gornego Slaska.
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Stowarzyszenia takie dzialaty na terenie Walbrzycha, Wroclawia i Szczecina w latach
piecdziesiatych i szes¢dziesiatych. W latach siedemdziesiatych dziatalnos¢ ich wyga-
sta w zwiazku z emigracjq ich czlonkéw do Niemiec. Niemieckie towarzystwa kul-
turalno-spoteczne na Slasku Opolskim oraz w katowickiem zaczely dopiero licznie
powstawac po roku 1989, skupiajac osoby deklarujace niemiecka narodowos¢.

Poczawszy od lat osiemdziesiatych temat sytuacji mniejszo$ci narodowych
w PRL zaczat przedostawac si¢ na tamy publicznej prasy oraz do innych srodkow
masowego przekazu. Poczatkowo problemem tym zajmowata si¢ publicystyka i prasa
podziemna, nielegalna. Rozpoczgta si¢ dyskusja przede wszystkim typu rozrachun-
kowego, omawiajacego konflikty, od roku 1989 nieograniczana juz wzgledami cen-
zuralnymi. Powstaly fundacje oraz np. organizacje prokoscielne popierajace zar6wno
mniejszosci, jak 1 propagujace otwartos$¢ i zblizenie miedzy poszczegodlnymi grupami
etnicznymi. W roku 1989 z ramienia ,,Solidarno$ci” wybrany zostat do sejmu poset,
przedstawiciel mniejszos$ci ukrainskiej. W nastgpnych, juz w pelni demokratycznych
wyborach do sejmu w 1991 r. zorganizowana mniejszo$¢ niemiecka uzyskata o§mio-
osobowe przedstawicielstwo w sejmie 1 senacie. Gtos mniejszosci zaczal si¢ liczy¢
w kontaktach migdzynarodowych (polsko-niemieckich, polsko-ukrainskich, polsko-
biatoruskich, polsko-litewskich). Nie oznacza to likwidacji wszelkich konfliktow
1 uprzedzen oraz dziatan wynikajacych z odreagowywania wielorakich zahamowan
i skrywanego poczucia krzywdy. Powstaje np. nowa sytuacja konfliktowa na Gornym
Slasku, gdzie obserwuje si¢ proniemieckie i antypolskie dziatania grup zwiazanych
z nacjonalistycznymi ruchami w Niemczech. Budzi to pytanie o lojalno$¢ wobec pan-
stwa polskiego nowo zadeklarowanej mniejszosci niemieckiej, istotne wobec pamigci
zasztosci historycznych. Z drugiej strony represyjna i konfliktogenna polityka PRL
wobec mniejszoéci niemieckiej, stosowana od 1945 roku na Gérnym Slasku, pomimo
uzyskanej obecnie swobody w realizowaniu aspiracji etnicznych w granicach Polski,
pozostawita nieufno$¢ i poczucie dyskryminacji.

Mniejszo$é niemiecka na Gornym Slasku, mniejszo$é stowacka oraz mniejszo$é
litewska sa w wigkszo$ci rzymskokatolickie podobnie jak wigkszo$¢ Polakow. Kon-
flikty na tle religijnym w PRL dotyczyly tutaj przede wszystkim jezyka liturgii oraz
kazan. Podejmowane po 1989 roku przez polskie wladze koscielne decyzje o rozsze-
rzeniu liturgii w jezykach narodowych konflikty te praktycznie w duzym stopniu zli-
kwidowaly. Natomiast ujawniaja si¢ konflikty z wyznaniami greckokatolickim i pra-
wostawnym, przede wszystkim w odniesieniu do $§wiatyn. Przedstawiciele wyznan
greckokatolickiego i prawostawnego obecnie wystepuja o zwrot zlikwidowanych
po wojnie cerkwi przejetych przez gminy rzymskokatolickie. Rewindykacje prze-
ksztatcajq si¢ w spor, ktory czasem angazuje §rodki masowego przekazu, powodujac
wzrost napigcia pomiedzy grupami etnicznymi. Spor taki stat si¢ glosny wokot kate-
dry greckokatolickiej w Przemyslu, ale w wigkszosci dotyczy on matych ko$ciotow
w mniejszych miejscowosciach i jest zwykle zatatwiany polubownie.
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4. Etnoprofile jezykow w kontakcie

Na terenie catej Polski mniejszo$ci etniczne zyja w zasadzie wymieszane z lud-
no$cia polska. Niewiele jest obecnie zwartych i izolowanych obszaréw jednorod-
nych etnicznie, jak to bylo jeszcze przed II wojna np. na terenach temkowskich.
Mniejszosci autochtoniczne Zyja generalnie we wsiach. Srodowisko wiejskie pozwa-
la w wigkszym stopniu na zachowanie tradycji i jezyka. Do nielicznych wyjatkow
nalezy pograniczne miasteczko Punsk w powiecie suwalskim, gdzie w roku 1989 ok.
80% mieszkancow stanowili Litwini. W Punsku styszy sie¢ litewska moweg na ulicy
i w sklepie. Istnieje szkota podstawowa i liceum z litewskim jezykiem nauczania oraz
czgsciowo z litewskim jako przedmiotem nauczania. Podobna sytuacja jest w mia-
steczku Jabtonka na Orawie, gdzie Stowacy stanowia ok. 50% ludnosci, a po 1957
roku istniato liceum ze stowackim jezykiem nauczania. Na terenie polskiego Spisza
i Orawy szyldy sklepowe oraz tablice informacyjne sa dwuje¢zyczne, nie dotyczy to
jednak znakoéw drogowych i nazw miejscowosci. Spora ilo§¢ ludnosci biatoruskiej
mieszka w miastach na terenie osadnictwa biatoruskiego (Hajnowka, Sokoétka,
Bialystok). Jednakze etniczni Biatorusini rzadziej zachowuja jezyk biatoruski w lo-
kalnej odmianie dialektalnej w kontaktach publicznych, w miescie, w sklepie, w urze-
dzie.

Mniejszosci narodowe w Polsce obecnie nie unikaja malzenstw z Polakami.
Dotyczy to wszystkich mniejszosci i wptywa na staty proces mieszania si¢ ludnosci,
prowadzac, wsrod innych czynnikéw, do asymilacji 1 integracji z ludnoscia polska.
Jezyk rodzimy w wigkszym stopniu zachowali ludzie starsi (w niektorych, bardzo
rzadkich juz wypadkach pozostajacy jednojezycznymi — odosobnione przyktady
na terenach litewskich, bialoruskich, temkowskich). Mtodziez, ktéra zdobywa wy-
ksztatcenie 1 migruje do miast, obecnie czgsto takze przyjmuje postawe swiadomego
powrotu do jezyka i tradycji rodzimych; por. badania socjologiczne przeprowadzane
na terenach autochtonicznej Lemkowszczyzny (Dziewierski 1992) oraz na Gérnym
Slasku (Jacher 1993; Berlinska 1993).

5. Socjolingwistyczna sytuacja jezykow w kontakcie

Ogolnie mniejszo$ci narodowe na terenie Polski sa w sytuacji, w ktorej trudno
jednoznacznie odrozni¢ bilingwizm od dyglosji bez przeprowadzenia szczegdtowych
badan socjolingwistycznych. Badania takie dotad nie byly przeprowadzone. Na tere-
nie catej Polski mamy jednakze do czynienia z sytuacja dominacji polszczyzny ogol-
nej, standardowej, spotykajacej si¢ przede wszystkim z dialektalnymi odmiankami
moéwionymi jezykow w kontakcie lub z etnolektami regionalnymi. Polszczyzna jest
jezykiem urzedowym oficjalnym i jgzykiem kontaktéw zewngtrznych w miescie, na
ulicy, w sklepie. Etnolekty macierzyste ograniczone sa przede wszystkim do kontak-
tow prywatnych, rodzinnych i wewnatrzgrupowych. Niechgtnie sa uzywane w obec-
no$ci 0so6b postronnych. Poza mniejszoscia kaszubska wszystkie uzywane jezyki
(niemiecki, czeski, stowacki, ukrainski, biatoruski, litewski) sa jezykami oficjalnymi



20 JOLANTA ROKOSZOWA

krajow sasiadujacych, jednakze stopien kontaktu z wersja ogdlng jezyka ojczystego
jest zréznicowany.

5.1. Jezyk litewski na terenie Polski jest reprezentowany przez dwa dialekty nale-
zace do grupy litewskich dialektow poludniowych. Postuguja sig¢ nimi zamieszkali
w Polsce Litwini w sytuacjach domowych i nieoficjalnych wobec urzgdowego, ofi-
cjalnego jezyka polskiego. Jezyk litewski ogélny uzywany jest w szkole i w oficjal-
nych kontaktach wewnatrzgrupowych.

5.2. Jezyk bialoruski reprezentowany jest przez dialektalne odmiany przede wszyst-
kim w wersji tzw. jgzyka ,,prostego”. Pozycja jezyka biatoruskiego jest staba w same;j
Biatorusi, gdzie w miastach nadal dominuje jezyk rosyjski jako urzedowy.

5.3. Jezyk ukrainski na terenie Polski jest zroznicowany. Przede wszystkim odroznia
si¢ etnolekt femkowski, ktory tylko przez czgs¢ uzytkownikéw identyfikowany jest
z jezykiem ukrainskim. Na terenach, na ktérych ludno$¢ autochtoniczna pozostata
w swoich siedzibach, uzywane sa dialekty miejscowe (okolice Wtodawy, dialekty
mieszane mig¢dzy Bugiem a Narwia). Jezykiem oficjalnych kontaktow wewnatrz-
grupowych oraz jezykiem szkoty jest standardowy ukrainski. W jezyku ukrainskim
powstaje tworczos¢ literacka na terenie Polski, publikowana jest prasa, wielorakie
wydawnictwa. Ukrainski lub dialekt temkowski jest kultywowany przez zespoty re-
gionalne, teatralne, §piewacze, recytatorskie itp.

5.4. Spisz, Orawa. Odmienny typ kontaktu jezykowego wystgpuje na Spiszu i Orawie,
gdzie macierzystym etnolektem jest gwara spiska lub orawska. Jezyk stowacki jest
przede wszystkim jezykiem religii, liturgii i szkoty oraz kontaktéw rodzinnych mig-
dzy Stowakami. Jgzykiem urzedowym jest polski w odmianie ogolnej.

5.5. Slask Opolski. Etnolektem macierzystym jest gwara $laska, przezwana przez
Niemcoéw Wasserpolnisch, pozostajaca w kontakcie z polszczyzna ogolna. Bardzo
dobra Iub dobra znajomoscia jezyka niemieckiego wykazuje si¢ wedtug badan z 1990
1. 26% ludnosci autochtonicznej, a 19% nie zna go wcale. W wigkszos$ci niemiecki
znajq ludzie starsi, ktorzy chodzili jeszcze do niemieckiej szkoty. W ostatnim okresie
wzrosto zainteresowanie mtodziezy i dorostych jezykiem niemieckim, cho¢ wedhig
badan socjologicznych, zainteresowanie to jest mniejsze niz oczekiwano (Berlinska
1993). Prowadzone sa kursy jezyka niemieckiego otwarte zarowno dla mniejszo-
$ci niemieckiej, jak dla wszystkich zainteresowanych, rozbudowuja si¢ biblioteki
i $wietlice z literatura 1 prasa niemiecka, wyposazone sa one w anteny satelitarne
umozliwiajace kontakt z jezykiem niemieckim poprzez telewizjg. Powstaty zespoly
regionalne, chory, towarzystwa $piewacze. Na zyczenie ludnos$ci jezyk niemiecki
w wigkszym stopniu wprowadzony zostal do ko$ciolow i szkol.

5.6. Kaszubi postuguja si¢ zréznicowanymi dialektami kaszubskimi, ktore kontaktuja
si¢ przede wszystkim z polszczyzna ogolna i oficjalng. Kaszubszczyzna istnieje takze
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w wersji pisanej i literackiej, rozwijanej i kultywowanej przez towarzystwa i zrzesze-
nia regionalne.

5.7. Inne mniejszosci

5.7.1. Zydzi. W potowie 1946 roku komitety Zydowskie zarejestrowaty w Polsce
240 489 0s6b pochodzenia zydowskiego. Szacuje sig, ze w kraju i w obozach nie-
mieckich przezyto wojng okoto 83 000 Zydoéw. W tym 35 959 0s6b powrdcito z nie-
mieckich obozéw koncentracyjnych, okoto 50 000 stanowili Zydzi ocaleni przez
Polakow w kraju oraz uczestnicy ruchu oporu. Pozostali powrdécili z terenéw ZSRR.
Od 1956 roku po zakonczeniu okresu stalinowskiego rozpoczeta si¢ emigracja lud-
nosci zydowskiej. W roku 1957 odnotowano juz tylko ok. 50 000 Zydéw w Polsce.
Liczba ta stale si¢ zmniejszata. Od 1968 roku emigracja przybrata na sile z powodow
politycznych. W odniesieniu do 1971 roku odnotowano juz tylko ok. 15 000 Zydow.
Szacunki pdzniejsze sa jeszcze nizsze. Obecnie wydawane jest dwujezyczne czaso-
pismo (jidysz-jezyk polski), dziata Zydowski Instytut Historyczny wydajacy swoj
biuletyn (po polsku). Szkolnictwo w jezyku jidysz i hebrajskim w roku 1954/55 obe;j-
mowato siedem szkot podstawowych dla 1911 uczniéw oraz dwa licea ogdlnoksztat-
cace ze 184 uczniami. ,,Maty Rocznik Statystyczny” wykazuje po raz ostatni szkoty
z jezykiem jidysz i hebrajskim w roku 1963/64. Wedlug informacji prasowych w roku
1993/94 powstata mozliwos¢ uczenia si¢ w liceum jezyka hebrajskiego.

5.7.1. Cyganie/Romowie (ok. 12 000). Po raz pierwszy w 1419 roku odnotowano
w Polsce grupy koczownikow pochodzacych z Indii, nazywajacych siebie Rom (sg.),
collectivum Roma, stad dzis$ oficjalny etnonim Romowie. W czasie Il wojny Cyganie
polscy podobnie jak Zydzi podlegali niemieckiej eksterminacji. W latach 60. byli
przymusowo osiedlani. W kontaktach migdzy soba postuguja si¢ wlasnym jezykiem,
natomiast w kontaktach zewngtrznych — jezykiem polskim. Stanowia grupg herme-
tyczna, broniaca si¢ przed penetracja. Brak zewnetrznych form organizacyjnych.
W Tarnowie utworzono muzeum cyganskie.

5.7.3. Grecy i Macedonczycy (ok. 10 000). Sa emigrantami politycznymi z pot-
nocnej Grecji z 1949 roku (po zlikwidowaniu tam partii komunistycznej). Osiedlili
si¢ na ziemiach zachodnich. Zatozyli Zrzeszenie Uchodzcow Politycznych z siedziba
we Wroctawiu. Wydawali czasopismo w jezyku greckim i macedonskim. Podlegali
asymilacji. Do 1967 roku istniato szkolnictwo w jezyku greckim i macedonskim.
W 1961/62 r. 123 ucznidéw uczyto si¢ jezyka rodzimego w szkotach. Czgsciowo po-
wrocili do Grecji w latach 80.

5.7.4. Rosjanie (ok. 20 000). Trudno poda¢ jakiekolwiek dane dotyczace tej mniej-
szo$ci w Polsce. Przej$ciowo wydawali wlasne czasopismo po rosyjsku. ,,Rocznik
Statystyczny” nie podaje danych dotyczacych szkolnictwa w jezyku rosyjskim. Maja
wiasne, prawostawne gminy religijne. Odrgbna grupe etniczno-religijna stanowia
staroobrzedowcy (starowiercy), przybyli na ziemie Rzeczypospolitej w XVIII wie-
ku z regionu Pskowa. Dzi$§ zamieszkuja kilka wiosek na Suwalszczyznie (Wodzitki,
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Gabowe Grady) i Mazurach (Wojnowo) w liczbie ok. 2600 oséb (Grek-Pabisowa
1994, Zielinska 1996).

5.7.5. Ormianie, Tatarzy i Karaimi. Te grupy historycznie z Polska zwigzane dzi$
prawie zupelie wyzbyly si¢ swych jezykow, stad nie stanowia w Polsce mniejszo-
$ci jezykowych. Kultywuja przede wszystkim wtasne tradycje religijne. Ormianie
uzywaja jezyka staroormianskiego (grabaru) w liturgii. W historycznie tatarskich
miejscowosciach na Podlasiu (Bohoniki, Kruszyniany, Sokotka) mieszkaja dzi$ nie-
liczne rodziny tatarskie wyznania mahometanskiego. W Kruszynianach w 1939 roku
na 3000 mieszkancow zyto 400 Tataréw. Imam w miejscowej szkole uczyt tatarskie
dzieci podstaw islamu i rudymentow arabskiego. Po wojnie zaprzestano tej dziatalno-
$ci. Dzi§ mieszka tam 10 starych wiekiem Tatarow. Maja swdj meczet (XVII-XVIII
w.) 1 cmentarz. W Sokoétce istnieje gmina muzutmanska. Uzywaja Koranu w jezyku
polskim. W Polsce mieszka w rozproszeniu (Bialystok, Szczecin, Gdansk, Warszawa)
ok. 5000 Tatarow. Istnieje Muzutmanski Zwiazek Religijny. Karaimi maja trzy gminy
wyznaniowe. Istnieje Karaimski Zwiazek Religijny z siedziba w Warszawie.

5.8. Podsumowanie

Jezykowe kontakty mniejszo$ci narodowych na terenie Polski nie polegaja obec-
nie w wigkszosci na kontaktach bilingwalnych, lecz przewaznie reprezentuja uktad
trzech odniesien: etnolekt lokalny (dialekt, gwara miejscowa) — polszczyzna ogdlna,
standardowa — jezyk rodzimy w wersji ogolnej. Ponadto czgsto wchodza w gre kon-
takty z etnolektami sasiadujacymi migdzy soba, szczegodlnie widoczne na terenach
dialektow ukrainsko-biatoruskich sasiadujacych z polskimi. Status polszczyzny ogol-
nej jest dominujacy. Etnolekt macierzysty bywa w kontaktach ukrywany ze zrdzni-
cowanych powodow: np. z powodu che¢ci niewyrozniania si¢ w dominujacej grupie
(dotyczy to wszystkich etnolektéw), z powodu politycznych zasztosci i represyjnej
polityki narodowosciowej (j¢z. niemiecki, ukrainski), z powodu negatywnych stereo-
typow (jezyk niemiecki, ukrainski, dialekt temkowski — ukrywany z obawy przed
identyfikowaniem go z negatywnym stereotypem Ukrainca). Obecnie socjologowie
obserwuja, zwlaszcza w mtodszym pokoleniu, tendencje do przetamywania progra-
mowego izolowania si¢ mniejszosci. Zanikaja obawy przed manifestowaniem wta-
snej odrebnos$ci, wlasnej kultury, przed uzywaniem wlasnego jezyka. W zasadzie nie
odnotowuje si¢ tendencji separatystycznych, lecz raczej proby przetamywania izola-
cji. Wzrost zainteresowania problemami mniejszo$ci jest obustronny i dotyczy takze
strony polskiej, zarowno w wymiarze regionalnym, jak i ogélnym. Zdecydowanie
negatywne stereotypy narodowosciowe funkcjonuja przede wszystkim w starszym
pokoleniu i odwotuja si¢ do historycznych zasztosci zwiazanych z konfliktami wo-
jennymi: Niemiec — gestapowiec, hitlerowiec, faszysta; Ukrainiec — bandyta, bande-
rowiec, z czarnym podniebieniem. Do stereotypow starszych naleza okreslenia pol-
nische Wirtschaft jako synonim niegospodarnos$ci lub Niemiec — butny i wynoszacy
sig, Litwin — skryty i podstgpny, Stowak — chytry i skapy, Polka — dziewczyna tatwa
itp. Mtodsze pokolenie niektorych tego typu stereotypdéw juz nie zna lub nie uzywa.
Powstaja w to miejsce nowe stereotypy, zdecydowanie mniej negatywne (por. Jacher
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1993; Dziewierski 1992). Na wszystkich terenach funkcjonuja stereotypy regionalne
odwotujace si¢ do odrgbnoscei etnicznej, czgsto postugujace sig regionalnymi nazwa-
mi mniejszosci z odcieniem pogardliwym lub lekcewazacym typu: Hanys, Stowiok,
Gorol, Polok, Polaczka. Nowa polityka narodowosciowa prowadzona przez rzad,
wladze regionalne i koscielne wplywa na zmiany postaw i sytuacj¢ mniejszosci
etnicznych, ktore sa obecnie w trakcie nowego okreslania wlasnego miejsca, $wiado-
mosci etnicznej i narodowej, stosunku do narodu i panstwa oraz do wlasnego jezyka,
tradycji 1 kultury.

6. Literatura 1 zrodla

Polskie badania nad jezykami w kontakcie mialy zawsze przede wszystkim cha-
rakter dialektologiczny i odwotywaty si¢ do tradycji geografii lingwistycznej bardzo
bogato reprezentowanej w nauce polskiej. Geografia lingwistyczna i dialektologia
stowianska odwotuja si¢ przede wszystkim do prac Kazimierza Nitscha, Zdzistawa
Stiebera i Karola Dejny. W programie badawczym Polskiej Akademii Nauk oraz in-
dywidualnie powstato szereg atlasow regionalnych obejmujacych swym zasiggiem
wszystkie reprezentowane na obecnym terenie Polski grupy etniczne. Podstawy
teoretyczne dla polskich badan nad jezykami w kontakcie wnosza przede wszystkim
prace Zdzistawa Stiebera, ktory omowit i sklasyfikowat typy kontaktow jezykowych
warunkowanych etnicznie i terytorialnie. Zasadnicze roznice wystepuja migdzy uczo-
nymi polskimi a niemieckimi, np. w odniesieniu do etnolektu $laskiego i kaszub-
skiego. Nauka polska traktuje je jako dialekty jezyka polskiego, nauka niemiecka
przyznaje im status odrgbnych jezykow. Roznice migdzy naukowcami polskimi a nie-
mieckimi dotycza rowniez w zakresie geografii lingwistycznej kwestii terytorialnego
rozprzestrzenienia j¢zyka niemieckiego i polskiego. Dyskusje na ten temat ze stano-
wiska polskiego wytozyt Alfred Zargba (1974). W kwestiach demografii i statystyki
oraz oceny migracji powojennych stanowiska niemieckie i polskie réznig si¢ migdzy
soba. W odniesieniu do wszystkich mniejszo$ci spotyka si¢ odmienne interpretacje
faktow historycznych i spotecznych.
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On the selective mode of language use

Linguistic compositionality

The predominant relationship of the meaning of composite linguistic structures
to the sum of meanings of its components has always been perceived in two extreme
ways. Paralleling the dispute between the Analogists and the Anomalists of Ancient
Greece, the two extreme views have in recent times been embodied by generative and
cognitive grammars — the former one initiated by Chomsky (1965) and the latter one
formulated most fully in Langacker (1986). While the recursive rules of generative
grammar are meant to capture cases of regularity in language, cf. the meaning of the
phrase a blue circle as computable from the meanings of blue and a circle, cognitivists
postulate that much more often, the meaning of the components of a given composite
linguistic structure only resembles, i.e., “motivates” in Lakoffs (1987), or “sanctions”
in Langacker’s (1986) terminology, the meaning of that structure. For instance, ac-
cording to Lakoff (1987), in view of the meanings of the lexemes look and over, it
makes sense to attribute to the phrase overlook the meaning it has, but no computable
relationship can be established between those meanings. Therefore, all linguists can
do is acknowledge some resemblance between the meanings of a linguistic structure
and the meanings of its components. Consequently, cognitivists view grammar as an
inventory of linguistic constructs, both simple and composite in form, and say that
employing these structures means acknowledging, usually partial, similarity of the
situations being referred to with these linguistic constructs to the meaning represented
by the respective structures, Langacker (1986: 66).

While there is no doubt that the meaning of, for example, the phrase a video game
cannot be computed from the meanings of the lexemes video and game, yet given
a number of objects to select from, e.g., in a computer store, we will usually be able
to select the item called a video game, knowing the meanings of lexemes video, game,
and the meanings of the remaining words in our language. We also come up with
a relatively small number of phrases or newly-coined words as candidates to desig-
nate a given, new situation or product. For example, when the plane was invented,
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there were only two candidates people put forward for describing its activity in the
air: “flies” and “sails”. These simple observations underlie the postulates of introduc-
ing the selective mode of language use, which is the topic of this article. As is going
to be argued for below, including the selective mode of language use in its description
will allow one to describe language behaviour more adequately.

The structure of the paper is the following. In section 1, I introduce the selective
mode of language use. Section 1.1 outlines briefly the concept itself. Section 1.2
presents its selected consequences. Since selecting involves assessing similarity, in
section 1.3 I present the way of assessing similarity in the approach discussed and
compare it to the traditional classical categorization. Next in section 2, I exemplify
the general way of assessing similarity proposed in section 1.2 with a specific, formal
solution — the measure of similarity introduced by Skousen (1989). In sections 2.1 and
2.2, I explain the analogical modeling and remark on the selection of parameters in it,
respectively. The closing comments have been placed in section 3.

1. The model of language including the selective mode
of language use

As indicated in the opening part of the article, introducing a selective mode of
language use promises to increase the explanatory power of a model of language.

1.1 The concept of a selective mode of language use

It is postulated that linguistic forms, in addition to being used to refer to something
or to encode something, i.e., to represent, can be used to point out an object, a situa-
tion, etc., among other objects, situations, viable in a given context. In other words, in
the selective mode, the lexical, i.e., encoded meaning of linguistic units is used to dif-
ferentiate among linguistic and non-linguistic concepts, objects, situations, etc.. The
process of selection itself will be defined here in relation to a set of elements. That is,
e.g., the word form table may be used to represent or to refer to some particular table,
but also, in the selective mode, to say that the object referred to shares more character-
istics with tables than other groups of objects. (The lexeme object is understood here
in a very broad sense as an item including not only physical objects but also concepts,
states of affairs, and all other constructs we talk about). Therefore, in the selective
mode of language use, linguistic units serve to point out, i.e., to differentiate certain
situations or concepts without fully specifying them with the semantic meaning of
the linguistic structure used, that is without encoding their full propositional content.
Consequently, in the selective mode, the use of a linguistic structure does not assume
any minimal degree of similarity to any preestablished pattern, prototypical element
or even a set of tokens. What it actually does is says that a given item resembles more
some group of items than any other group.

What we traditionally understand as the meaning of a lexeme corresponds here to
the distribution of the meanings of its past uses, cf., Nalimov’s (1976) perspective of
meaning in his probabilistic model of language. The prototypes of cognitive gram-
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mar, for example, would be regarded here as elements located in the areas of increased
density of all past uses described in the space of their characteristics (parameters).

It also needs to be stressed that a linguistic construct in the selective mode of lan-
guage use has no relevant propositional character of its own but serves as an element
during the operation of establishing similarity that acts on other semantic or non-se-
mantic structures, and only the outcome of which has a relevant propositional char-
acter. This complies with the guidelines of Bickhard and Campbell (1992) research,
in which they prove that language must have a non-encoding based component and
suggest looking for a control systems based solution.

1.2 Selected consequences of the selective mode of language use

There are several conspicuous consequences of postulating the selective mode of
the use of language.

First, allowing the selective mode of the use of language restores the composi-
tionality of language, though that compositionality is understood now in a new sense.
That is, while we still cannot expect to be able to compute the meaning of the phrase
a video game, given the meanings of the lexemes video and game, we can expect to
probabilistically predict which of the existing concepts or objects that phrase points
out. Conversely, we can predict probabilistically, which phrase is most likely to rep-
resent some new concept or object. The selective mode of language use is a way in
which natural languages have adapted themselves to utilize the fact that the concepts
people talk about, unlike most mathematical ones, e.g., — that of a number, do not
cover the space of their characteristics in a uniform way.

Second, since unlike in the world of mathematics, in the world that surrounds us,
we do not meet objects with all possible combinations of each of their characteristics,
e.g., dogs with any number of legs, tails and heads, the selective mode of language
use allows us to use language in an “abbreviated” way. For instance, since there are
no roses with red stems, the phrase red rose may select “a rose with red petals”. The
phrase dust furniture is a particularly conspicuous example of an abbreviated use of
the language made possible by employing its selective mode. Cases of metonymy
exemplify the same phenomenon, too.

Third, allowing the selective mode of the use of language makes language and
open system, that is, the meaning that can be conveyed with natural language is no
longer limited to the combinations of meanings of existing lexical items. For exam-
ple, it allows the introduction of new meanings without introducing new lexical items,
e.g., a video game discussed above. The speaker may also, for example, perceive
directly the whole situation of “a bird in the tree”, rather than necessarily analyze the
relationship of “the bird” to “the tree”, which is reflected with the help of the relation-
ship expressed with the preposition in. In the selective mode of language, since, e.g.,
in English there are no other prepositions that could select the situation discussed, the
function of the preposition in contained in the phrase under consideration is merely
to distinguish the situations of “a bird in the tree” from these described with “a bird
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under the tree”, “a bird above the tree”, etc., rather than to describe the relationship
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between “a bird” and “the tree”. Therefore we need not assume that the English per-
ceive the situation referred to with the phrase a bird in the tree differently from Poles
who describe the same situation with the help of the preposition on. The Polish phrase
ptak na drzewie literally means “a bird on a tree”.

Fourth, introducing the selective mode of language use also allows us to use the
same linguistic unit to simultaneously select and describe a given situation.

Since the context very often limits the number of objects that could be talked
about at a given moment, instead of using a linguistic unit to represent that object, we
could use one that will be enough to select it. Next, when there is a number of linguis-
tic forms that could distinguish the desired situation from remaining possibilities, the
remaining “free” meaning of the lexical item used, that is the part of the meaning not
shared with that of other linguistic units that could be employed to select the given
situation, can be used to describe semantically the object selected. This allows us to
convey more information simultaneously, and is, for example, the mechanism un-
derlying a metaphor. Such a compact use of language can be also illustrated through
discussing the often quoted pair of sentences: This cup is half-empty and This cup is
half-full. These two sentences select the same situation, yet they describe it semanti-
cally in different ways.

Fifth, inhomogeneity of linguistic meaning brought about by the selective mode of
language use allows one to explain shifts in the semantic, that is average (or typical),
meaning. Since selected meaning is not fully determined by the current semantic, i.e.,
“averaged”, meaning of the form used to select it, the typical selected meaning, the
average of its recent uses, may start differing from the previous most common uses of
the given linguistic structure or word form if that new selective usage starts to prevail.
Consequently, the new selected meaning will become statistically most representative
and will cause a shift of the semantic meaning. When, on the other hand, words are
used to select considerably different groups of situations that are strongly correlated
among each other, due to the parameters largely separate from those that influenced
their initial selection, polisemy occurs.

1.3 Assessing similarity

Both selection of an object and its classification, i.e., looking for the relevant word
form or linguistic construction to refer to it, requires assessment of similarity. Both
generativists and cognitivists propose judging similarity in relation to preestablished
patterns. Generativists employ a critical-attribute model, while cognitivists talk about
partial similarity to a prototype. Categorizing linguistic data according to a pattern gen-
erally leaves out some data that cannot be explained in that way. Therefore the method
seems to be an approximate solution allowing the description of typical behavior. In this
paper it is argued that similarity should be assessed' in relation to the whole set of mean-
ings of past uses of a given linguistic construct or constructs that bear resemblance to the
token considered. Since the space of characteristics of concepts and objects talked about
in natural language is not uniformly filled up with existing concepts and situations, the
two approaches may lead to considerable differences.
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The essence of the difference between assessing similarity in relation to a global
prototype (i.e., a preestablished pattern), and directly to a set of tokens, can be ex-
plained in the following way. Figure 1. below represents a number of tokens in the
space of values of two parameters m and n. The points A and B represent global proto-
types for two groups of tokens a and b and the circles around them designate artificial,
auxiliary areas, where the majority of tokens similar to the respective prototypes are
grouped. Now, let us assume that we are faced with the problem of classifying two
tokens X and Y. X is located within the circle surrounding A, Y is far away from either
of the two prototypes, yet closer to A than to B. In the preestablished pattern-based
approach, both X and Y will be classified like A.

\ 4

Fig. 1. Distribution of tokens in the space of their characteristics m and n

In the “set of tokens™ approach, we will be looking at all the data pieces resem-
bling the tokens considered, i.e., X and Y, best, which latter ones in figure 1. are sur-
rounded by thin lines. In the case of X, the set of tokens similar to X largely coincides
with the set of tokens prototypical for A. Yet, in the case of Y, the set of tokens similar
to Y includes tokens belonging to both categories, yet ones not prototypical for either
of them. The final decision concerning the categorization of Y will depend on the total
similarity to Y of all (most similar) tokens of a given category A or B respectively.
Since in the vicinity of Y, there are more tokens like B, Y will be categorized as B.
This explains why the categorization of the token considered need not mean that the
given token resembles more the prototype with which it had been classified, in this
case B, than it resembles the prototype of some other category. Instead, despite be-
ing classified along with the prototype B, it resembles more the prototype A. On the
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prototype (or any preestablished pattern) interpretation, such situations are designated
as “a matter of convention” and no explanation can be given. On the other hand, intro-
ducing categorization of data in relation to tokens allows one to account for linguistic
»exceptional categorization” due to the fact that concepts, situations, etc. that natural
language talks about, are not distributed uniformly in the space of their parameters.

Let us sum up what has just been said. If we assume that tokens are represented
by points in the space of their characteristics (parameters), judging class membership
according to prototypes amounts to the following. First, we find tokens closest to the
centers of increased density of tokens, and treat these as (global) prototypes/patterns.
Second, we erase all other tokens. Finally, to categorize a given token, we look for
the closest prototype/pattern and classify it like that prototype. In the approach pro-
posed, on the other hand, first we create the set of all the tokens resembling the given
one. Second, to predict the behavior of the token considered, we assess ,.the total
resemblance” of all the tokens of a given category in that set to the token considered.
Finally, we categorize the token considered into the group of tokens with the high-
est total resemblance to it. Therefore saying that the resemblance of a given token
to some prototype influenced the behavior of that token, makes sense only in rather
prototypical situations. In the set-based, selective approach, exceptional categoriza-
tion is the result of the fact that concepts we talk about are not uniformly distributed
in the space of their parameters.

Assessing similarity in relation to sets of tokens plays an important role also dur-
ing the interpreting process of the non-referential use of language. If we treat a given
parameter as the outcome, while the remaining ones along with the linguistic form
used as the parameters specifying the data tokens, we can use the same classification
procedure to establish probabilistically the value of that given parameter for the token
being considered. E.g., we could ask whether the vase referred to with the phrase the
vase on a table employed on a particular occasion is positioned horizontally or verti-
cally. Given the data set, which could include phrases like the vase with roses on.
a desk, the vase with flowers over there, the vase on the table in Susan's room, etc.,
along with respective descriptions of situations they actually referred to, we may use
the same procedure to predict probabilistically the position of the vase in the situation
under consideration.

2. Analogical modeling

In the previous section I discussed the possibility of categorizing items in rela-
tion to tokens and showed the influence of unevenly occupied space on the outcome
without defining it formally. An appropriate definition of similarity in relation to sets
of tokens needs to be established experimentally. A specific measure of similarity that
looks promising has been proposed by Skousen (1989).

Skousen (1989) applied his analogical modeling technique successfully to deter-
mine such a variety of linguistic uses as: the definiteness/indefiniteness of the article
in English; the spelling of the initial /h/ sound in English, the appropriate form of
address to be used in colloquial Egyptian Arabic, and the shift of some past tense
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endings in Finnish. Nowadays, the procedure is being tried out in machine transla-
tions with much success, cf. Jones (1996). Therefore analogical modeling is a natural
candidate to try out to model similarity in our case.

2.1 The concept of analogical modeling

To employ analogical modeling, one starts by creating a set of data, where each
piece of data is made up from a specification associated with an outcome. For exam-
ple the specification could include characteristics of the object and the outcome could
be the word form used to refer to it. For instance, we could have the following set of
data: {(1, 1; cup), (1, 1; cup), (1, 2; mug), (1, 2; mug)}, where the first number repre-
sents the first parameter that assumes the values of either 0 or 1, depending whether
the container has or has not got a handle, the second parameter is a rounded value
of the ratio of the diameter to the height of the object considered. Next, for a given
specification without an outcome, e.g. (2,2), the analogical procedure will generate
an analogical set, which will allow us to make predictions concerning the outcome
(here mug or cup) for the specification considered on the grounds of the frequency of
the occurrence of elements with a particular outcome in that analogical set. That is we
will be able to calculate the probability of referring to the object considered as mug,
and the probability of referring to it as cup. The qualitative effects of employing the
technique will be further illustrated in section 5. The highly technical methodology
of actually creating the analogical set, which is far too complex to deal with in a few
pages, along with its statistical rationale, is presented and justified theoretically in
Skousen (1992).

The essence of analogical modeling can be captured with the following analogy
proposed by Skousen (ibid.). The difference between the analogical and rule/pattern/
prototype-based description can be compared to the difference between an atomic
and phenomenological description of gases. The phenomenological parameters like
volume, temperature, and pressure, that allow us to formulate phenomenological laws
reflecting the average behavior of large groups of particles cannot be defined for an
individual particle and allow us to make only approximate, probabilistic predictions
concerning the behavior of any individual gas particle. Yet, these global values can be
calculated from statistically averaged behavior of individual atoms, the behavior gov-
erned by separate, Newtonian rules of behavior. In the modified grammar presented in
this paper, patterns like syntactic rules or prototypes correspond to the global param-
eters like volume, pressure and temperature, which are only of probabilistic relevance
for predicting the behavior of a specific particle.

2.2 Analogical modeling based selective description and the treatment of empirical
data

Using a formal procedure like analogical modeling to model similarity will allow
us to verify the proposition presented in this paper. To this end, to employ the analogi-
cal-selective approach, e.g., to predict the use of a preposition in a locational phrase,
we start from creating a data set with each piece of data specified as fully as possible
with help of some parameters describing the situation and the preposition it took. The
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description should be as comprehensive as is practical because the values of param-
eters not relevant for the prototypical usage may influence the intensity of correlation
between tokens in the analogical set. Over-specification will not influence adversely
the outcome, but will merely extend the computing time. Superfluous parameters can
be easily eliminated by running the procedure with and without them. If the results
are the same, the parameter can, for now, be eliminated. Actual numerical simulations
will allow us to verify the proposition in a rigorous way.

The proposition presented in this paper does not shed any light directly on the
selection of parameters relevant for the description of tokens. This will be done indi-
rectly, if numerical tests confirm the predictions of the model.

3. Final remarks

The selective mode of language use postulates the possibility of using linguistic
forms not only to encode meaning but additionally for the purpose of differentiation
among all sorts of objects, concepts, situations, etc. In situations when there is no
choice in linguistic forms that could be used to refer to a given conceptual structure,
selective mode allows one access to other linguistic units or non-linguistic objects
with the help of old linguistic forms. It is further proposed that the process of dif-
ferentiation be performed in relation to a set of meanings of past uses of linguistic
constructs instead of in relation to the meaning of a preestablished prototype.

The essence of the difference between purely encoding-based approaches like
generative or cognitive grammars and the approach that allows a selective mode of
the use of language can be captured with the following analogy. Let us assume we
want to account for the trace left by a marble. The encoding-based approach parallels
the strategy in which one assumes that the marbles moves in an empty space and one
tries to account for the trace of the marble by modeling its inner (encoded) structure
and possible interactions. The approach allowing the selective mode of language
use parallels the strategy in which one assumes that the space is filled with hills and
valleys (corresponding to the existing conceptual, semantic structures, etc.) and to
account for the trace of the marble, one must not only model the inner structure of
the marble and how they interact with one another, but also find out how the marble
interacts with the existing landscape. In the latter approach, the trace left by the mar-
ble is viewed as a part of the existing landscape, while in the former it was determined
exclusively by the marble itself.

The most important consequences of including the selective mode of language use
are: redefining and consequently restoring the compositionality of meaning in lan-
guage; shedding new light on the compact way of use of natural language, including
metaphorical use of language; pointing out the ubiquity of abbreviated, rather than
non-fully composite way of the use of language; modeling explicitly shifts of mean-
ing; explaining the reasons of a non-explanatory, approximate, character of classifica-
tion by sub types (prototypes). Introducing analogical modeling as the mechanism of
performing selections, on the other hand, will allow numerical simulations and thus
ensures the high testability of the approach.
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To answer the title question, in view of what has been said, it must be concluded
that both analogy and anomaly are at heart of language. Analogy describes the sta-
tistical behavior of all tokens and thus reflects the behavior of typical uses. Anomaly
is introduced because of the inhomogeneity of linguistic content allowed, due to the
selective mode of language use.

Summary

This paper looks at the nature of meaning of linguistic units and in particular at
the compositionality of meaning in language in a most general way. For ages, his is-
sue has been looked at in two extreme ways. Some linguists have believed that the
compositionality of meaning is a predominant feature of the natural language, while
in the opinion of others, typically, no computable relationship can be established be-
tween the meaning of a composite structure and the meanings of its constituents. In
order to account in a uniform manner for linguistic observations emphasized by both
groups of linguists, the author of this paper postulates introducing a selective mode of
language use in addition to its commonly acknowledged representational (encoding
based) function. In the selective mode of the use of language, linguistic constructs are
used not to encode but to select among contextually viable options.

It is also argued in this paper that categorization, i.e., selection of the right linguis-
tic construct to refer to a given situation should be made in relation to sets of tokens,
not preselected patterns. It is also suggested here that, for example, the analogical
modeling proposed by Skousen (1992) could be used as the model for the mechanism
of assessing similarity, which will ensure rigorous verifiability of the proposition.
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Warszawa

O pewnych wlasnosciach zdan z przymiotnikowym orzeczeniem
imiennym i grupg liczebnikowa w podmiocie

I. Przedmiotem naszych obserwacji beda uzgodnienia w obregbie zdan zawiera-
jacych — postuzymy si¢ tu tradycyjna terminologia — grupg liczebnikowa w obrgbie
frazy podmiotowej i przymiotnikowe orzeczenie imienne, takich jak:

(1) Pieé dziewczqt bylo wesotych.
(2) Pie¢ dziewczqt bylo wesole.

Takie same wtasno$ci maja imiestowy przymiotnikowe:

(3) Szes¢ dziewczqt byto cierpiqcych.
(4) Pigc krzesetl bylo polamanych.

Jak tatwo zauwazy¢, w zdaniach takich zachodzi oboczne uzgodnienie po-
wierzchniowego przypadka orzecznika przymiotnikowego: moze on przyjmowaé
posta¢ niewatpliwego dopetiacza liczby mnogiej (fadnych) lub mianownika (lub
biernika) liczby mnogiej (fadne).

Obocznos¢ taka jest mozliwa jedynie przy rzeczownikach rodzaju niemeskooso-
bowego, w wypadku rzeczownikéw meskoosobowych formalnej wariancji nie ma,
np.:

(5) Pieciu chiopcow byto wesolych.

gdzie przypadek orzecznika ze wzgledu na form¢ mozna interpretowa¢ badz jako
dopehiacz, badz jako biernik liczby mnogiej. Nie dopuszczaja tez form orzecznika
w mianowniku analogiczne alternatywne formy lekseméw DWA, TRZY i CZTERY
w rodzaju me¢skoosobowym:

(6) *Dwoch chtopcow byto smutni.

Wariancja ta nie zachodzi tez wowczas, gdy forma liczebnika uzgadnia rzeczow-
nik w mianowniku i czasownik w formie liczby mnogie;j:

(7) *Dwie kobiety byly zadowolonych.
(8) *Dwaj chiopcy byli wesotych.
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Jak wida¢, alternatywne uzgodnienie mozliwe jest tylko dla form liczebnikowych
rodzaju zenskiego, rodzajow niemegskoosobowych i by¢ moze N2 i P2 [Saloni 1977]:

(9) (Te/Tych) Piecioro dzieci byto zadowolone.
(10) (Te/Tych) Dwoje dzieci bylo zadowolone.
(11) (Te/Tych) Dwoje skrzypiec byto gotowe.

W zdaniach typu (1) i (2) analogiczna wariancj¢ mozna zaobserwowaé w obrgbie
frazy podmiotowej rozbudowanej o zaimek wskazujacy:

(12) Tych pie¢ dziewczqt byto wesolych.
(13) Te piec dziewczqt byto wesole.

lub przymiotnik:

(14) Pieé tadnych dziewczqt byto wesolych.
(15) Ladne pie¢ dziewczqt bylo wesole.

a takze oba te rozszerzenia:

(16) Tych piec tadnych dziewczqt byto wesotych.
(17) Te tadne piec¢ dziewczqt byto wesole.

przy czym pozadane jest, by rozszerzenia frazy podmiotowej i orzecznik wystgpo-
waty w tym samym powierzchniowym przypadku, cho¢ jak si¢ wydaje, mozliwe sa
pewnego typu odstgpstwa, takie jak:

(18) Tych pie¢ ladnych dziewczqt bylo wesofe.
(19) Te piec tadnych dziewczqt byto wesotych.
(20) Te tadne piec¢ dziewczqt bylo wesotych.
(21) Te piecioro dzieci byto zadowolonych.
(22) Tych siedmioro skrzypiec byto gotowe.

Co ciekawe, ocena akceptowalno$ci zdan (18)—(20) nie jest jednoznaczna. Na
pierwszy rzut oka (18) wydaje si¢ mniej dewiacyjne niz pozostate, ale rowniez w wy-
padku pozostatych dwoch potozenie akcentu zdaniowego na czton grupy podmiotu
zgodny formalnie co do przypadka z orzecznikiem powoduje, ze zdania staja si¢ na-
turalniejsze. Sprawg t¢ przedyskutujemy jeszcze w dalszej czgsci artykutu.

W niniejszym artykule sprobujemy odpowiedzie¢ na pytanie, dlaczego mozli-
wa jest dwojaka akomodacja (ktora rozumiemy tu jak w pracy [Saloni, Swidzinski
1987]) tak orzecznika przymiotnikowego, jak i zaimka oraz przymiotnika w obrgbie
frazy podmiotowe;j.

Podstawowym problemem metodologicznym w takich rozwazaniach jest brak
odpowiedniej liczby zaswiadczen korpusowych, pozwalajacych oceni¢ z jednej stro-
ny przewage uzgodnien pewnego typu, z drugiej realizowang norme. Konsekwencja
rzadkoS$ci opisywanych tu potaczen jest to, ze rowniez ocena uzytkownikow moze
by¢ chwiejna. W rozwazaniach oprzemy si¢ zatem na naszej wilasnej intuicji co do
poprawnosci opisywanych przyktadow.
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II. Pierwotnie naszej analizie uzgodnien w obrgbie zdan z orzeczeniem imien-
nym i grupa liczebnikowa w funkcji podmiotu wlasnie w zdaniach z wariantywna
realizacja przypadkowa orzecznika przy$wiecata mysl, ze by¢ moze uda si¢ znalez¢
dodatkowe argumenty pozwalajace zdecydowac, jaki przypadek przypisa¢ grupom
liczebnikowym z liczebnikami typu PIEC: mianownik, tak jak chca [Saloni 1977]
i [Saloni, Swidzinski 1987], czy tez biernik jak w pracach [Przepidrkowski 1999]
i [Rutkowski 2000]. Okazato si¢ jednak, Ze obserwacje nasze nie przyniosty zad-
nych nowych rozstrzygni¢¢. Przeciwnie, wydaje sig, ze powierzchniowy przypadek
orzecznika w ogole nie jest diagnostyczny dla ustalenia przypadka grupy liczebni-
kowej. Podobnie niediagnostyczny okazat si¢ powierzchniowy przypadek zaimka
wskazujacego i przymiotnika we frazie.

Rozwazmy przyktady:

(23) Dwie dziewczyny byly sSpiqce.
(24) Dwaj chiopcy byli spigcy.
(25) Dwoch chtopcow byto spiqcych.
(26) Dwoje dzieci byto spigcych.
27)
a. Siedem dziewczyn bylo spiqcych.
b. Siedem dziewczyn byto spigce.
(28)
a. Tych siedem dziewczyn bylo Spiqcych.
b. Te siedem dziewczyn byto Spiqce.
c¢. Te siedem dziewczyn byto Spigcych.
d. Tych siedem dziewczyn bylo spigce.

Jak wida¢, liczebniki typu DWA, TRZY, CZTERY! nie dopuszczaja przymiotnikow
w dopetiaczu, z wyjatkiem konstrukcji z rzeczownikiem rodzaju megskoosobowego
1 rzeczownikow taczacych si¢ z tzw. liczebnikami zbiorowymi (co odpowiada rodza-
jom N2 i P2 Saloniego), natomiast w pozostatych przypadkach mozliwe sa dowolne
kombinacje wartosci przypadka przymiotnika przyliczebnikowego i orzecznika. Na-
turalnie, w tym wypadku zachodzi akomodacja morfologiczna — nie ma bowiem
warunkow po temu, by wypetione zostato wymaganie narz¢dnikowe, por.:

(29) Tych pie¢ dziewczyn bylo pielegniarkami.

Migdzy podmiotem a orzecznikiem zachodzi uzgodnienie rodzajowo-liczbowe
— orzecznikowi zostaje nadany rodzaj przez rzeczownik nalezacy do podmiotu,
rowniez z podmiotu otrzymuje on liczbe mnoga. Zauwazmy, ze mozemy przyjac za-
réwno, ze orzecznik uzgadnia si¢ — w zwykly sposob — z rzeczownikiem, ktory dalej
uzgadnia swoje podrzedniki, jak i ze to liczebnik narzuca wymaganie liczby kazdemu
z elementdw niezaleznie.

I A. Przepiorkowski klasyfikuje je jako majace cechg [-NUM], natomiast P. Rutkowski uwaza je za przy-
miotniki, por. [Przepiorkowski 1999], [Rutkowski 2000].
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Przyjrzyjmy si¢ teraz przypadkowi orzecznika. Z analizy przykladow (28a-d)
widaé, ze zachodzi jedna z dwoch mozliwosci: albo uzgodnienia przypadka, gdy
orzecznik jest w mianowniku (jest to standardowy przypadek orzecznika przymiot-
nikowego), albo — czego nie mozemy wykluczy¢ przynajmniej w przypadku zdania
(28¢c) — podmiotu w bierniku i orzecznika w dopetiaczu.

Spojrzmy na zdania:

(30)
a. Te pie¢ dziewczyn i tamten chlopak byli wesell.
b. Tych piec dziewczyn i tamten chlopak byli weseli.
3
a. Te pie¢ dziewczyn i tamci chlopcy byli weseli.
b. Tych piec¢ dziewczyn i tamci chiopcy byli wesel.
(32)
a. Te piec¢ dziewczyn i tamtych dwoch chtopcow byto wesolych.
b. Tych piec¢ dziewczyn i tamtych dwoch chtopcow byto wesotych.

Jak wida¢ ztych przyktadow, wilaczenie sktadnika o rodzaju meskoosobowym
powoduje, ze caty szereg uzgadnia si¢ w sposob wlasciwy dla rzeczownikow mesko-
osobowych — na tej podstawie wykluczymy najpierw orzeczniki, a nastgpnie podmio-
ty biernikowe?2. Pierwsze rozstrzygnigcie uwazamy za oczywiste: w zdaniach (30a-b)
i (31a-b) orzecznik po prostu ma form¢ mianownika rodzaju megskoosobowego, nato-
miast w przyktadach (32a-b) mozna by co prawda przyja¢ orzecznik biernikowy, ale
z poréwnania ze zdaniami:

(33)

a. Dziewczyny byly wesolfe.

b. Pie¢ dziewczyn byto wesotych.

c. Mowie do wesolych dziewczyn.
(34)

a. Dzieci byly wesofe.

b. Piecioro dzieci byto wesotych.

c. Mowie do wesolych dzieci.
(335)

a. Chiopcy byli weseli.

b. Pieciu chtopcow byto wesotych.

c. Mowie do wesolych chtopcow.

widaé, ze jezeli orzecznik nie jest mianownikowy, jest dopetniaczowy.

2 A. Przepiorkowski argumentuje, ze szeregi tego typu sa niediagnostyczne, poniewaz konstrukcje skoor-
dynowane dopuszczaja tez (na przyktad) szereg typu Prosze dwa pqczki i herbaty, gdzie drugi sktadnik to
tzw. genetivus partitivus — co jest argumentem za niejednorodnoscia tej konstrukcji (por. [Przepioérkowski
1999]). Nie jest naszym celem jednak omawianie tu konstrukeji skoordynowanych i test powyzszy uzna-
jemy za wystarczajacy (por. [Saloni, Swidzinski 1987]).
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Wykluczenie podmiotéw biernikowych ma natomiast nastgpujace uzasadnienie.
Po pierwsze, przyjmujemy, ze (by¢ moze tylko w wypadkach, gdy nie przeciwdziata
temu jaki§ bardzo silny mechanizm), sktadniki konstrukcji szeregowych (skoordy-
nowanych) maja te same warto$ci kategorii narzucanych przez nadrzedny element
sktadniowy. Po drugie, przypadek orzecznika przymiotnikowego jest nadawany
przez powierzchniowo obecny element nominalny — nie przesadzajac na razie, czy
jest to rzeczownik wewnatrz konstrukcji nominalnej wyzszego rzedu, czy tez cata
konstrukcja. Rozwiazanie to jest ekonomiczniejsze (i wygodniejsze) niz przyjecie,
ze w zdaniu:

(36) Dwaj chiopcy byli wesell.

mamy do czynienia z podmiotem mianownikowym i uzgodnionym (a wigc majacym
ten sam przypadek co rzeczownik we frazie podmiotowej) orzecznikiem, za to w zda-
niach:

(37) Pie¢ dziewczyn byto wesotych.
(38) Piecioro dzieci byto wesotych.

z podmiotem biernikowym i nieuzgodnionym orzecznikiem, natomiast w zdaniach:

(39) Pieé dziewczyn byto wesofe.
(40) Pieciu chlopcow byto wesolych.

z podmiotem biernikowym i uzgodnionym orzecznikiem biernikowym.
Rozwazmy teraz nieco bardziej skomplikowany przypadek, a mianowicie zdania

typu:

(41) Te piec dziewczyn i tamci dwaj chiopcy byli weseli.
(42) ?Tych piecioro dzieci i tamtych dwoch chtopcow byli weseli.

Z przyktadu (42) wida¢, ze rowniez w tym wypadku mozliwy jest orzecznik nie-
uzgodniony. Wskazuje to by¢ moze na glgbszy (niepowierzchniowy) mechanizm tych
uzgodnien. Podobna hipotezg sformutowata przed nami Hélene Wtodarczyk [1988].
Jej analiza wykorzystuje jednak inne wtasnos$ci niepowierzchniowe takich zdan niz
nasza.

III. W naszych rozwazaniach na temat oboczno$ci powierzchniowych przypad-
kéw orzecznika oraz zaimka wskazujacego i przymiotnika we frazie podmiotowej
w zdaniach takich jak (16)—(20) za punkt wyjscia przyj¢lydémy pewne ogolnie znane
wlasnosci morfologiczno-sktadniowe orzecznikéw rzeczownikowych i przymiotni-
kowych, ktérym jednak nadaty$Smy pewna dodatkowa interpretacje.

Jak powszechnie wiadomo, w polszczyznie w zdaniach z orzeczeniem imiennym
orzecznik rzeczownikowy, czy to prosty, czy to w formie grupy rzeczownikowej wy-
stepuje w narzedniku, np.

(43) Dziewczyna jest nauczycielkq.
(44) Dziewczyna jest dobrq nauczycielkq.
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natomiast orzecznik przymiotnikowy — w mianowniku:
(45) Dziewczyna jest dobra.

Naszym zdaniem réznica migdzy przypadkiem orzecznika rzeczownikowego
a przymiotnikowego wynika ztego, iz przypadek orzecznika rzeczownikowego
jest wynikiem dziatania akomodacji sktadniowej, natomiast przypadek przymiot-
nika — wynikiem dziatania akomodacji morfologicznej. Orzecznik przymiotnikowy
uzgadnia tu swoj przypadek z przypadkiem podmiotu gramatycznego.

Uzgodnienie takie we wspolczesnej polszczyznie jest standardowe, ale nieobliga-
toryjne, por. (rzadkie):

(46) Dziewczyna byla dobrq.

Argumentem za konkordancyjnym charakterem mianownika w takich zdaniach
jest to, ze we frazach bezokolicznikowych i z rzeczownikiem odczasownikowym
przymiotnik realizuje wymaganie narz¢dnikowe, np.:

(47)
a. By¢ pieknq to marzenie kazdej nastolatki.
b. Bycie pieknq to marzenie kazdej nastolatki.

Pod wzgledem uzgodnien przydawki okolicznikowe zachowuja si¢ tak samo jak
orzeczniki, przy czym realizowane sa warianty zardbwno uzgodnione, jak i nieuzgod-
nione (cho¢ te drugie rzadziej), por.:

(48) Zastatem go zmartwionego/zmartwionym.
(49) Jan pamieta ciotki mtode/mtodymi.

Podobnie jak w (45) uzgodnienie przypadka przymiotnika do przypadka rzeczow-
nika (tu zaimka osobowego) jest standardowe, cho¢ nieobowiazkowe.

Warto jednak odnotowaé, iz orzecznik przymiotnikowy i orzecznik rzeczowniko-
wy nie stanowig fraz jednorodnych i nie dopuszczaja polaczen szeregowych w zadnej
z mozliwych postaci, nawet jezeli orzecznik przymiotnikowy nie przyjatby mianow-
nika, np.:

(50)
a. *Jest nauczycielkq i inteligentna.
b. *Jest inteligentna i nauczycielkq.
c. ?Jest nauczycielkq i inteligentnq.

(50c) jest akceptowalne, tylko jezeli drugi czton ma interpretacje usamodzielnio-
na’ (jest czym$ w rodzaju dopowiedzianej mysli), a przypadek przymiotnika uzgod-
niony jest z wyelidowanym, w wyniku obowiazkowej w tej pozycji haplologii?, rze-
czownikiem nauczycielkq.

3 Por. [Wisniewski 1994].
4 Haplologi¢ rozumiemy tu bardzo szeroko — jako opuszczenie (czy powierzchniowa nierealizacje) ele-
mentu o tym samym ksztalcie fenologicznym. Natomiast elipsg rozumiemy tu jak Swidzinski [1986].
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Powyzsze uwagi o akomodacji morfologicznej orzecznika przymiotnikowego
stanowity wprowadzenie do wyjsciowej dla naszych rozwazan tezy, dotyczacej
obocznosci zdan (1) 1 (2). Owa obocznos¢ bierze si¢ stad, iz w podmiotowej frazie
liczebnikowe;j z liczebnikami typu PIEC cztonem akomodujacym orzecznik moze by¢
zarowno rzeczownik, jak i liczebnik. W pierwszym przypadku otrzymujemy zdania
typu (1), z orzecznikiem w dopetniaczu, w drugim za$ — zdania typu (2).

Jak juz wspomnialy$my, dwojaka akomodacja orzecznika pod wzgledem przy-
padka mozliwa jest jednak wylacznie w zdaniach z grupa liczebnikowa zawieraja-
cych rzeczowniki pewnych rodzajow, bo jedynie w tym przypadku liczebnik wy-
stepuje w powierzchniowym przypadku innym niz dopetniacz — w mianowniku lub
w bierniku.

Przyjmujemy zatem, ze akomodacja morfologiczna, o ktérej tu mowa, rzadzi si¢
swoistymi prawami.

Podobnie dwojaka akomodacja dotyczy zaimka wskazujacego stanowiacego po-
czatkowy element frazy liczebnikowej w funkcji podmiotu, por.

(51)
a. Tych piec¢ dziewczqt byto wesolych.
b. Te pieé¢ dziewczqt byto wesole.

Inaczej przedstawia si¢ sytuacja przymiotnika w obrebie takiej frazy, por.

(52)
a. Pie¢ pieknych dziewczqt byto wesolych.
b. Pieknych pie¢ dziewczqt byto wesolych.
(53)
a. *Pieé piekne dziewczqt byto wesole.
b. Piekne piec¢ dziewczqt byto wesole.

Przymiotnik w dopetniaczu moze okresla¢ jedynie rzeczownik w obrgbie frazy
(52a) lub — jak sadzimy — cala frazg liczebnikowa (52b). Natomiast przymiotnik
w mianowniku lub bierniku moze okres$la¢ cata fraz¢ lub liczebnik (53b), nie za$
rzeczownik w dopehniaczu (53a).

IV. Nasze obserwacje dotyczace akomodacji morfologicznej przymiotnika
przyczasownikowego wskazuja (by¢é moze), ze — po pierwsze, akomodowany jest
przypadek powierzchniowy, a po drugie, wyborem cztonu akomodujacego rzadza
w wypadku grup liczebnikowych szczegdlne zasady. Zasady te wynikaja nie z cech
formalnosktadniowych badanych zdaf, lecz z wlasnosci ich struktury tematyczno-
-rematycznej, rozumianej przez nas tak, jak w pracach R. Huszczy>. W szczegdlnosci
istotne beda dla nas pewne elementy tej koncepcji. Po pierwsze, struktura tematycz-
no-rematyczna zdania jest zawsze dwudzielna, przy czym zjawiskiem normalnym
jest neutralizacja miejsca podzialu. Tak na przyktad w interesujacych nas zdaniach

3 [Huszcza 1980], [Huszcza 1983], [Huszcza 1986].
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mozliwe sa dwie interpretacje podziatu. Moze by¢ tak, ze zakres tematu pokrywa si¢
z zakresem grupy podmiotu, natomiast tacznik i orzecznik stanowia remat, tak jak
w (54a)¢. Rownie mozliwe jest jednak to, iz tacznik stanowi czg$¢ tematu, a dopiero
sam orzecznik stanowi remat, tak jak w (54b):

(54)
a. Tvch piec dziewczqt bylo wesolych.
b. Tvch piec dziewczat byto wesolych.

Dla naszych dalszych rozwazan rozwiazanie owej neutralizacji jest nieistotne,
gdyz najwazniejsze dla nas sa zwiazki tematyczno-rematyczne mi¢dzy elementami
grupy liczebnikowej w funkcji podmiotu a przymiotnikiem przyczasownikowym
(orzecznikiem). Pomijamy tu jeszcze inne mozliwe struktury tematyczno-rematycz-
ne, zneutralizowane w tekstach pisanych, a mianowicie takie, w ktérych podmiot,
wraz ze spdjka lub bez niej, stanowi uwydatniony remat, natomiast orzecznik (lub
tacznik i orzecznik razem) stanowia temat. Innymi stowy dla naszych dalszych roz-
wazan pomijamy wszystkie takie interpretacje powyzszych zdan, w ktérych orzecz-
nik nie jest rematem pierwszego rzedu.

Pojecie rematu pierwszego rzedu wprowadza nas w nastgpne dwie istotne cechy
przywotanej tu koncepcji budowy tematyczno-rematycznej zdan, a mianowicie
istnienia podziatow wielopoziomowych i odroznienia podziatow tematyczno-rema-
tycznych zwyktych i uwydatnionych. Wykorzystana przez nas teoria nie dopuszcza
takich podzialow, ktére doprowadzatyby do nieciagltosci sktadniowej czy to tematu,
czy to rematu. W odniesieniu do naszych zdan oznacza to, iz nie jest mozliwe przy-
jecie takiego podziatu, w ktérym na przyktad tematem zdania jest tylko czg$¢ frazy
liczebnikowej (czy to rzeczownik, czy to liczebnik). Taki podziat oznaczalby, ze na
remat sktada si¢ np. sam liczebnik i1 grupa orzeczenia, niestanowiace jednego cztonu
sktadniowego:

(55) *Tych pieé dziewczqt bylto wesolych.

Wyro6znienie pojedynczego elementu w obrebie rozbudowanych fraz mozliwe jest
wytacznie w wypadku dokonania w danej wypowiedzi podziatu tematyczno-rema-
tycznego drugiego rzedu, przy czym jeden z cztondw takiego podziatu, czy to temat,
czy to remat, musi by¢ dodatkowo uwydatniony, to znaczy skontrastowany z jakimis
wcezesniejszymi wypowiedziami lub zatozonymi przez nadawce oczekiwaniami lub
przekonaniami odbiorcy, np.

(56)
a. Tvch pieé | dziewczqt | byto wesolych.
b. Te[pieé]dziewczat byto wesole.

gdzie ramka zaznaczono uwydatniony czton grupy liczebnikowe;j.

6 Temat podkreslony, remat pogrubiony.
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Naszym zdaniem dwojaka mozliwo$¢ akomodacji morfologicznej orzecznika
lub, jak pokazaty$my wyzej, ogolniej przymiotnika przyczasownikowego, odzwier-
ciedla dwie mozliwosci podziatu uwydatnionego w obregbie grupy liczebnikowe;.
Mianowicie, cztonem akomodujacym staje si¢ ten element grupy liczebnikowej, na
ktéry pada uwydatnienie, czyli wspomniany przez nas wyzej akcent zdaniowy. Co
ciekawe, podobnie dziata uzgodnienie zaimka wskazujacego. Z tego to powodu po-
zadane jest, by zaimek i orzecznik wystepowaly w tym samym przypadku. Przypadek
kazdego z nich, akomodowany morfologicznie do cztonu uwydatnionego, pozwala
ow czton zidentyfikowac¢, odpowiednio w (56a) jest to rzeczownik, a w (56b) — li-
czebnik.

Co cickawe, wobec morfologicznego zaznaczenia uwydatnionego cztonu na drugi
plan spada konieczno$¢ jego zaznaczenia intonacyjnego jako tematu uwydatnionego,
cho¢ wydaje nam sig, Zze najnaturalniejsze realizacje foniczne (56) to takie, w ktorych
szczyt intonacji tematycznej pada na dziewczqt w (56a), przez co grupa podmiotu
w cato$ci otrzymuje intonacj¢ wznoszaca, natomiast na pie¢ w (56b), przez co grupa
podmiotu jako cato$¢ otrzymuje intonacj¢ wznoszaco-opadajaca.

(57)

a. Tych pieé | dziewczqt (1171)] byto wesolych.
b. Te|pie¢ (111) | dziewczqt (|) byto wesole.

Wypowiedzenia takie nalezy interpretowac¢ odpowiednio: (57a) — ‘méwig tylko
o dziewczynach’, a (57b) — ‘méwie tylko o pigciu’. W pierwszym przypadku wypo-
wiedzenie takie mozna sobie wyobrazi¢ jako replike na uwage, ze w jakiej$ grupie,
najprawdopodobniej 0s6b (dziewczyn i nie-dziewczyn) nie byto ludzi wesotych, na-
tomiast w drugim, na analogiczna uwagg, ale mogaca odnosi¢ si¢ do grupy samych
dziewczyn (ktérych byto wigcej).
Jezeli uwydatnienie ma charakter rematyczny, konieczne jest potozenie intonacji
rematycznej (opadajacej) na cztonie wyodrgbnionym:
(58)
a. Tych pieé [ dziewczat ([ ]])] byto wesolych.
b. Te | piec (11])|dziewczat bylo wesole.

Wypowiedzenia takie zapewne miatyby charakter repliki wyrazajacej sprzeciw
wobec nazwania jakiej$ grupy osob inaczej niz dziewczynami lub uznania, ze grupa
ta liczy pig¢ osob, odpowiednio: (58a) ‘dziewczat, a nie kogo innego’ (58b) ‘pig¢,
a nie inna liczba’.

Godne odnotowania jest, ze akomodacja morfologiczna do cztonu uwydatnionego
zachodzi takze dla zaimka wskazujacego. Co wigcej, jest ona nie tylko pozadana, jak
pisali$my wyzej, lecz wrecz konieczna dla zachowania spdjnosci wewngetrznej zdania
z cztonem uwydatnionym intonacyjnie. Wyraznie wskazuje na to nienaturalnos¢ re-
alizacji fonicznych z uwydatnionym rematem, typu:

(59)
a. *Te pie¢ [dziewczqt (111)] byto wesolych.
b. *Tvch | piec (l1])| dziewczat byto wesole.
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W wypadku uwydatnien tematycznych, mniej wyraznych i fatwiej neutralizowa-
nych, nienaturalno$¢ ta jest trudniejsza do zaobserwowania.

*Te piec | dziewczqt (111)] byto wesolych.
*Tyvch | pie¢ (111) | dziewcezat (]) byto wesole.

Oznacza to, ze akomodacja morfologiczna zaimka stanowiacego cz¢$¢ frazy
liczebnikowej i akomodacja morfologiczna przymiotnika przyczasownikowego sa
niezalezne, niemniej obie przebiegaja z cztonem uwydatnionym jako akomodowa-
nym. Rozbieznos$¢ przypadka w zaimku i orzeczniku sugerowataby istnienie dwoch
cztonéw uwydatnionych. Zdania takie nie raza przy intonacji neutralizujacej wszel-
kie podzialy tematyczno-rematyczne, natomiast staja si¢ niespojne wewnetrznie przy
prébie intonacyjnego wskazania cztonu uwydatnionego.

Co ciekawe, rozbieznosci takie sa mniej razace, im bardziej rozbudowana jest gru-
pa podmiotu, tak jak w zdaniach (18)—(22). Prawdopodobnie dzieje si¢ tak dlatego, ze
w bardziej rozbudowanej grupie silniejsze sa tendencje neutralizujace jednoznaczne
wskazanie miejsca podzialu tematyczno-rematycznego, tak zwyklego, jak uwydat-
nionego. Dlatego tez zdania bardziej rozbudowane traca intonacyjna niespdjnosc.

Summary

The purpose of our paper is to put forward a hypothesis why in sentences like
Te/tych pieé dziewczqt bylo tadne/tadnych the alternation of case in the demonstrative
pronoun and the predicative adjective is possible and what purpose it serves. Our
hypothesis explains why the agreed elements of the subject phrase and the predicate
tend to share the case assignment. We stipulate that generally the nominative marking
of the predicative adjective is not due to the government of the copula, but to the
agreement with the subject. We claim that in such sentences as mentioned above, ho-
wever, the agreement follows the thematic-rhematic (T-R) structure of the sentence.
It follows that only by postulating a very complex, and highly unlikely T-R structure,
different case assignment for the pronoun and the predicative adjective (e.g Tych piec
dziewczqt byto tadne) can be accounted for.
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Polish Trapped Sonorants and Strict CV*

1. Theoretical model

In recent years a discussion concerning the syllable structure has led to the recog-
nition of empty positions in the phonological theory. This fact has proved to be one of
the most important achievements of modern phonology as it has contributed to the ex-
planation of many traditional problems. It must be noted that the idea of empty posi-
tions was exploited in the literature before (Anderson 1982, Spencer 1986). However,
it was only Government Phonology (henceforth GP) (Kaye et al. 1990, Charette 1991,
Harris 1990, 1994, Gussmann 2001) that has consolidated the theoretical existence
of empty nuclei. In GP they are supposed to hold true cross-linguistically and not
just for the purpose of a particular language. Thus, the empty nucleus is a typical and
genuine GP-concept. The main aim of the Government Phonology research-project
was to construct the ‘syntax of phonology’. This idea has led to the introduction of
phonological versions of the Minimality Condition (Charette 1989, Kaye et al. 1990)
and the Projection Principle. The latter device, which says that: ‘governing relations
are defined at the level of lexical representation and remain constant throughout
a phonological derivation’ (Kaye et al. 1990: 221), has probably the most far-reaching
consequences. In other words, the Projection Principle excludes any changes in gov-
erning relations during the course of derivation. This means that resyllabification is
prohibited: a melodic unit that is linked to a coda cannot surface in an onset. Another
consequence of the Projection Principle is Structure Preservation (also known from
syntax): ‘licensing conditions holding of lexical representations also hold of derived
representations’ (Harris 1994:190), which simply means that syllabic constituents
are never deleted, not even if the associated melody is phonetically absent. Thus, in
a typical Polish alternation such as butek vs. butka ‘roll, gen.pl. — nom.sg.” for exam-
ple, [w] and [k] must belong to two independent onsets in both forms. If they did not,

* One should bear in mind the difference between the CV skeleton of the early 1980s (McCarthy 1981,
Clements & Keyser 1983) and the strict CV skeleton as introduced by Lowenstamm (1996). The latter
model is a recent development of the Government Phonology paradigm.
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the onset [w] in the first form would have to be resyllabified into the coda of the pre-
ceding vowel in the second form and the governing relations! holding between both
consonants would be changed in the course of derivation. Therefore, all alternations
of a segment with zero concern exclusively the melodic part of the autosegmental
representation while constituent structure remains untouched. These assumptions
justified the existence of empty nuclei in the phonological representation. However,
the question immediately arose how many empty nuclei a structure can support and
what their phonological status is in case they lack any melodic content. In response
a phonological Empty Category Principle (ECP) was proposed. In its early version
it simply stated that an empty nucleus may remain phonetically unexpressed if it is
properly governed (Kaye et al. 1990: 219). Only nuclei that possess a phonetic con-
tent are possible governors. Consequently, this restriction on the existence of empty
nuclei has given rise to an asymmetric syntagmatic relation between two nuclei: one
nucleus acts as the governor, the other is the governee. This specific dependency-rela-
tion has given its name to the theory: Government Phonology.

The recognition of empty nuclei was an important step towards a strict CV ap-
proach, the theory, which pushed the idea of empty positions to its logical conclusion.
The CV model views syllabic structure as strict alternating sequences of non-branch-
ing onsets and non-branching nuclei, i.e. there are no branching constituents and no
codas (Lowenstamm 1996, 1999; Scheer 1998a, 1998b, 1999, 2002a; Ségéral &
Scheer 1999a; Szigetvari 1999, 2000; Rowicka 1999). The extreme segmentation of
the syllabic constituents results in the necessity of exchanging previously bare slots,
i.e. Xs, with C and V on the skeletal level, the gain of this move is the loss of any
further hierarchy above it. In other words, this approach introduces a new type of
phonological skeletal structure in which syllabic constituency and timing are merged
into a tier composed of strictly alternating CV units, thus giving the name: strict
CV. Another consequence of dismantling the syllable structure is the increase in the
number of empty nuclei. Since it is commonly agreed that you cannot get an empty
category for free, this model, apart from the aforementioned Proper Government, has
to come up with the means to keep such nuclei quiet. However, the fact that in the CV
model the number of empty positions is doubled is perceived as an advantage and not
a drawback when compared with the previous approaches.

In this model there are two fundamental actors: Government and Licensing.
Different behaviour of consonants depends on these two forces (see Ségéral & Scheer
1999a). When comparing the effects of Government and Licensing, they appear as
two antagonistic factors: Government inhibits segmental expression of its target,
while Licensing comforts segmental expression of its target. Thus, in principle,
a governed segment should decompose or lenite, while licensing should restrain such
a process or even strengthen the target (Ségéral & Scheer 1999a).

! Government is one of the key mechanisms in GP. It is defined as a binary, asymmetrical relation holding
between two skeletal positions. The theory recognises government at three levels: constituent govern-
ment, inter-constituent government and government at the level of nuclear projection (for details see Kaye
et al. 1990).
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Since a detailed representation of both theories would lead us too far afield here,
we will not review its basic tenets but rather concentrate on what is directly relevant
to our discussion. The key mechanisms of both models will be introduced in the ap-
propriate place in the discussion.

We start by a brief presentation of Polish initial sequences within the standard
Government Phonology approach (Section 2.1) and point to some weaknesses this analy-
sis inevitably encounters (Section 2.2). Section 3 will present an alternative analysis of
the same Polish clusters in the CV model, we will point out some advantages of the latter
model over the former one. The only problematic sequences for strict CV, i.e. the so-
called trapped sonorants, will be dealt with in Section 4. First, we will introduce a possible
solution available in the CV model, i.e. Polish trapped sonorants as syllabic consonants.
This solution will then be confronted with Scheer’s (in prep.) proposal of distinguishing
trapped and syllabic consonants (Section 4.1). Finally, in Section 5 we will discuss the
implications of both representations and summarize the findings of the paper.

2. Polish word-initial sequences in standard GP

In this section we briefly discuss the representation of Polish initial consonantal
clusters in the standard Government Phonology framework. We begin by presenting
the analysis and solutions available within this approach. Then we point to some con-
sequences and problems one stumbles across within this theory. In the sections that
follow we will prove that such problems can be immediately and neatly resolved when
the CV syllable structure is adopted. However, due to the space limitation and the fact
that GP is a well-established model by now, we do not go into details and review its basic
tenets. The reader less acquainted with the GP theory is referred to many reader-friendly,
comprehensible publications (see, for example, Harris 1994, Brockhaus 1995).

Since Polish tolerates complex consonantal combinations, especially in the word
initial position, it has always been a good testing ground for different theoretical
frameworks (Kurytowicz 1952; Rubach & Booij 1990a, 1990b; Gussmann & Kaye
1993; Rowicka 1999; Gussmann & Cyran 1998; Cyran & Gussmann 1999). Complex
initial sequences like [drgn-], [tkn-], [fstr-] of drgnqé¢ ‘shudder’, thngé ‘touch’ and
wstret ‘repulsion’ respectively, have been problematic for any theory. Such sequences
either violate any version of the Sonority Sequencing Principle (SSP) or exceed the
permissible limit on the number of consonants in the word-initial clusters. The GP
invention of empty nuclei contributed to the understanding of the behaviour of such
initial clusters and gave first attempts to explain their peculiarity (Gussmann & Kaye
1993, Gussmann & Cyran 1998, Cyran & Gussmann 1999). However, the GP analy-
sis, coherent as it is, requires quite a few mechanisms to account for Polish initial se-
quences (Magic Licensing, Proper Government, Interonset Government, Government
Licensing, among others, see Section 2.1 below). It must be noted here that the major-
ity of the mechanisms are established quite independently and not just for the Polish
situation. Additionally, in their paper Cyran & Gussmann (1999) claim that in order to
account for the distribution of segments in Polish some extra devices are needed such
as: the principle ranking and the restrictions on adjacent melodies (see Sections 2.1
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and 2.2). Moreover, the distribution of consonants is determined by some prosodic
effects connected with the notion of Licensing Inheritance (see Harris 1992, 1997).

The rest of this section is devoted to a very brief presentation of the mechanisms
in action, for a more elaborate discussion the reader is referred to (Gussmann & Cyran
1998, Cyran & Gussmann 1999).

2.1 Standard GP analysis

GP claims that [s] in initial consonantal sequences cannot belong to an onset and
proposes a structure where the consonant [s] appears as the rhymal complement. It
must be added here that this is not a special case encountered only in Polish, but rather
a cross linguistic observation. When the preceding nucleus happens to be empty, it can
be licensed in spite of the fact that the licensing mechanism has not yet been fully un-
derstood. This is the main reason why the licensing of an empty nucleus including the
rhymal [s] has been called Magic Licensing (Kaye 1992). Note that the same mecha-
nism is responsible for clusters where the [s] is preceded by an additional consonant,
e.g. pstry — ‘gaudy’. Thus, the forms of pstry and strona ‘page’ have the following
representation: pas.try and os.tro.na respectively, where ‘@’ denotes an empty nucleus
and °.” a syllable boundary. The [s] in consonant clusters is predominantly syllabified
in the ‘coda’2 position, whose nucleus is licensed through Magic Licensing.

Probably the most exploited mechanism responsible for arising Polish initial
consonantal sequences is Proper Government (henceforth PG). This mechanism, as
the relation between a nucleus dominating a melody and a nucleus with no phonetic
content, serves to explain a large number of initial consonantal combinations. Such
combinations cannot be viewed as constituting branching onsets either because of
the nature or the number of consonants making up the initial sequence. The nature of
the consonants excludes governing relations typical of branching onsets (a governor
followed by a governee, see footnote 3 below), which means that the two consonants
must be assigned to two distinct onsets and the empty nucleus separating them is li-
censed through PG coming from the following nucleus containing a melody. Thus, for
example, the initial clusters in [kt]o ‘who’, [pt]ak ‘bird’, [tk]a¢ ‘weave’ etc. consist
of segments which are typical governors? and hence cannot form branching onsets.
This means that they have to be separated by an empty nucleus, which is licensed by
the following audible nucleus through PG. This mechanism is also responsible for the
appearance of three-consonant clusters like [krt]an ‘larynx’, [drg]aé “vibrate’, [brn]ac
‘wade’ etc. where the first two consonants form a branching onset, which is separated
from the third one by the properly governed empty nucleus (cf. the discussion in 4.1).
The representation of [kt]o and [krt]an would be koto and krotan respectively, and the

2 Although coda as a constituent is absent from GP, it can be identified with the rhymal complement. Thus,
when we use either of these terms the same thing is meant. It must be remembered, however, that here the
coda should not be understood in the traditional sense.

A typical governor is a segment, usually an obstruent, which is more complex in terms of internal ele-

ments than other segments, i.e. governees. For the elemental structure of segments in GP see Harris &
Lindsey (1995), Cyran (2001).
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empty nuclear position is licensed by the following audible one through PG, which
forces it to stay mute.

Another mechanism frequently used in the GP analysis of Polish consonantal
sequences is Interonset Government (hereafter 10). It is called upon when we come
across three-consonant sequences where neither the first two nor the last two con-
sonants can contract a governing relation that would place them within a branching
onset. Thus, neither the [tk] nor the [kn] of thknq¢ ‘touch’ qualifies as a well-formed
onset. Note that the cluster like [kl] in #kliwy ‘affectionate’ and ckliwy ‘sentimental’ is
a potential branching onset. These segments, however, cannot belong to one constitu-
ent as we would have to place the empty nucleus between [t] and [kl]. In this situa-
tion Proper Government would not be able to apply as this mechanism is forbidden
to hold across a governing domain such as, e.g. branching onset. A similar situation
arises when a cluster, which looks like a branching onset is separated by a vowel in
a related form, e.g. [mgw]a ‘mist’, [pxw]a ‘flea’, the final two consonants, although
theoretically capable, cannot form a branching onset as both clusters are broken up
by the vowel [e] in the related forms: [mg’ew] gen.pl., [pxew] gen.pl., respectively.
Thus, the recognition of two empty nuclei in sequences like those mentioned above
seems to be the only reasonable solution. In Gussmann and Kaye (1993), Gussmann
& Cyran (1998) and Cyran & Gussmann (1999) a proposal is put forward where the
last two consonants contract an 1O relation, which licenses the intervening nucleus.
It must be emphasised here that Interonset Government is invoked in situations when
a given sequence resembles a branching onset, i.e. the first segment is a typical gov-
ernor and the second one a governee. Crucially, IO must be made possible by the fol-
lowing contentful vowel, which at the same time properly governs the empty nucleus
preceding the consonants in the IO relation (see the representation in (1) below). This
situation is said to predict other impossible clusters. If we, for example, change the
order of the last two consonants in [tkn]aé, i.e. *[tnk], we can see that now IO cannot
be invoked as it would have to apply from right to left (recall that in Polish IO must
apply from left to right similarly to branching onsets). One could still insist that it is
the empty nucleus between [tn] that is licensed through 10 and the one between [nk]
through PG. Note, however, that one of the requirements imposed on 1O is that this
governing relation must be directly followed by a nucleus dominating a melody. The
representation of tkngc is given below.

()
PG
10
/\
0] N, 0] N, 0] N, 0] N,
X X X X X X X X
t o k o n a ¢ o

10 in Polish is left-headed and hence results in clusters similar to branching onsets
where the head also precedes the complement. One of the consequences of the obser-
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vation that 10 applies in the context resembling branching onsets is the fact that the
nuclei in (2) below must be licensed through 10 and not through PG.

(2)
[kr]a—[k’er]  ‘ice float, nom.sg. — gen.pl.”  [gn]e¢ — wy[g’in]a¢ ‘bend, 1p.sg — inf.’
[pr]a¢ — [p’ez]e ‘wash, inf. — 3p.sg.’ [kw]a —[k’ew] ‘tusk, gen.sg. nom.sg.’

[bz]u—[bes] ‘lilac, gen.sg. — nom.sg.’

If we wanted to maintain that such nuclei can be licensed through PG, we would not
be able to explain why the mirror image clusters in most of the examples in (2) are not
possible. On the other hand, if we invoke 1O this fact becomes obvious as this mecha-
nism is allowed to apply only from left to right, from the governor to the governee.

Since 10 can be contracted only by consonants of a specific type (a potential
governor and a potential governee), the correct prediction follows that sequences of
three and four consonants of the same type (sonorants, obstruents) are not allowed
in Polish. It is explained by the fact that such sequences require that the Interonset
relation be contracted between onsets with identical governing properties, which is
an unlikely situation.

Furthermore, Gussmann & Cyran (1999) propose a way to account for the melodic
distribution of segments in initial clusters. They indicate that in sequences of the type
/C0C,0C,.../, e.g. [tkn]a¢, [ckl]iwy, where each onset is separated by the empty posi-
tion, the second and the third consonant in order to contract IO must be occupied by
a governor and governee respectively. It follows that the initial consonant C, could be
expected to enjoy a relative distributional freedom since it is apparently not involved
in a governing relation with any other consonant. The only restriction imposed on
the first two consonants C, and C, should be the homorganicity ban (see Cyran &
Gussmann 1999), i.e. they should be heterogenic, which is the case when we consider
such clusters. However, they indicate that the observation that the first position C, in
such sequences can be occupied by any consonant is simply false. Note that the first
onset is predominantly occupied by a coronal plosive or an affricate and the second
by a velar obstruent. The reverse order of the two segments produces forms, which
are unattested. The question arises why it is a coronal stop or an affricate and not
a labial that tends to appear in C, position while the second onset C, is occupied by
a velar obstruent. Why *[ktn],*[brg], *[grb], *[krp], *[trp] are not admissible in the
language, why other two-consonant clusters like *[bd], *[bg], *[pk] cannot appear in
Polish. They conclude that there is some sort of restriction imposed on the distribution
of segments in the word-initial position, which does not follow from the governing
relations between consonants. They propose to resolve this problem by the notion of
Licensing Inheritance?, first introduced by Harris (1992), (1997), and the strength
hierarchy for Polish plosives. According to Cyran & Gussmann (1999), the reason

4In general, the idea of Licensing Inheritance is that the amount of phonological material (the number of
elements in a given segment) which a skeletal slot is able to license is determined by its location within the
prosodic structure at various levels, i.e. in the syllable, the foot, and the phonological word. The weaker
the prosodic position of a slot, the less segmental complexity it can support.
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why labial plosives are not tolerated in the initial onset of two- and three-consonant
clusters can be explained by the fact that [p,b] are the strongest segments among
Polish plosives, therefore, forbidden in prosodically weak positions. A similar line of
reasoning may be applied to the sequences of two plosives (see Gussmann & Cyran
(1999) for a more detailed analysis). Furthermore, to account for two- and three-con-
sonant clusters starting with a sonorant, e.g. [ml]eko ‘milk’, [mr]éwka ‘ant’, [mdw]y
‘bland’, [mkn]ac¢ ‘to speed’ etc., the authors once again refer to Licensing Inheritance.
Note that such clusters invariably start with [m] or [1], no other sonorants ([w, r, n, j])
are admitted in this position. Moreover, when both of them appear in the same cluster,
it is the nasal that is stronger as we can find [ml]eko but not *[Im]. Observing the dis-
tributional behaviour of these sonorants, the authors come to the conclusion that both
segments pattern with obstruents and hence should be placed just below the obstruent
pairs on the strength scale as represented in (3).

(€))
SHIONG CUAUUUUUUUEEU««« weak
b/p g/k dit
ml wrnj

They conclude that [1] and [m] behave like obstruents in that they appear in the
context reserved for obstruents. In short, in clusters with other sonorants they appear
in a rigid order, which simply means that the mirror image clusters are impossible.
Consequently, Cyran & Gussmann (1999) assume that in such clusters a rightward
Interonset relation is contracted. The absence of initial *[wm], *[rm], *[nm] and *[nl]
can be explained by the same fact why *[jg], *[mk] or *[nt] are excluded, namely, the
presence of a typical governor and governee invokes the Interonset relation, which is
impossible here because the order of segments disallows a rightward relation.

Although at first sight the analysis presented in this section seems coherent
and able to explain the complicated situation of Polish initial sequences some prob-
lems remain. Thus, the main task of the following subsection is to point out the most
serious flaws of the standard GP analysis presented above.

2.2 Some problems

What makes the study of Polish initial consonantal sequences particularly chal-
lenging for any theory is the existence of all kinds of subregularities and exceptions
to the patterns observed elsewhere. Cyran & Gussmann (1999) try to resolve them
by invoking some additional devices like various melodic constraints, e.g. homorg-
anicity ban, strength hierarchies, ranking constraints, which in turn are dependent on
prosodic licensing (the former two have been touched upon in 2.1, while the latter
two will follow shortly). These supplementary devices, although able to cover a large
portion of the existing melodic constraints, cannot explain many non-existent com-
binations. Recall first the discussion concerning the distribution of sonorants. Cyran
& Gussmann (1999) claim that both [m] and [1] behave like obstruents as only these
two can occur in the first position of two sonorant clusters. Thus, they are allowed
to contract the 10 relation with the following sonorant just like a typical obstruent.
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However, what is striking is the fact that in the case of mleko it is not clear which
mechanism should license the empty nucleus between [m] and [1]. Both sonorants are
said to behave like obstruents, which means that the empty nucleus must be licensed
through PG. If this prediction is correct then the mirror image cluster should also be
possible *[Im] which is, however, not true. Thus, although [I] in other contexts (be-
fore sonorants) behaves like an obstruent (a potential governor), it is again reduced to
a sonorant after [m]. Furthermore, in the discussion concerning the possible combina-
tions of two-plosive sequences the authors claim that the first position, as prosodi-
cally weak, is never occupied by a labial plosive, which is true. Note, however, that
neither of the devices mentioned in the previous section cannot exclude two ungram-
matical combinations, namely, *[tp] and *[dg]. Although not attested, they should be
possible. Additionally, the same devices cannot explain the evident pattern of a labial
plosive or a fricative before a ‘magic’ context.

However, the most problematic clusters for Cyran & Gussmann (1999) are those
represented in (4) below.

(4)

a. [rd]est ‘water-pepper’ b. [wbla  ‘head gen.sg.’
[rt]e¢ ‘mercury’ [wkla¢  ‘weep’
[rdz]a ‘rust’ [wgla¢  ‘lie’

[rv]aé ‘to tear’ [wz]a ‘tear’

[rv]etes ‘commotion’
[rz]e¢  ‘neigh’

c. [lglna¢ “cling’ d. [mz]y¢ ‘to drizzle’
[1z]y¢ ‘to insult’ [msg]yca ‘aphid’
[lv]a ‘lion, gen.sg.’ [mxJu  ‘moss gen.sg.’

Such clusters must be separated by the empty position, they can form neither
branching onset nor the 10 relation, note also that some of the sequences are broken
up by a vowel in the related forms, e.g. [wb]a — [wep], [Iv]a — [lef], [mx]u — [mex] or
[rv]a¢ — u[riv]a¢. Those consonants cannot contract 10 as this mechanism applies in
a situation where a governor is followed by a governee. In the examples above a gov-
ernor is preceded by a governee, which means that IO would have to apply leftward.
PG also seems to be an inappropriate licensing mechanism in this situation as it usu-
ally licenses the nucleus between two governors. In their paper Cyran & Gussmann
(1999) try to account for the melodic distributional pattern in Polish, however, when
faced with the clusters such as those in (4), they cannot explain why only a very lim-
ited number of sonorant plus obstruent combinations is possible.

Another problematic case is the application of PG across a governing domain
(I0), recall the representation in (1) above. Note that PG which licenses N, in (1) has
to apply across a governing domain (across the IO domain). This, as we have men-
tioned earlier, is regarded as inadmissible. It seems that only in such situations is PG
not blocked, but anywhere else it is disallowed to hold across a governing domain.
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What is more, this interpretation introduces the need to order the licensing principles.
Note that PG could license the empty nucleus between [kn] in (1) above. In this
situation, however, the nucleus between [tk] would stay unlicensed and hence would
have to be pronounced. As a result we would arrive at the form *feknqé, which is ill-
formed. Therefore, in order to derive a correct form, 1O has to take precedence over
PG. According to Cyran & Gussmann (1999), the problem of ranking 10 above PG
can be solved by means of the principle called Government Licensing, first introduced
in Charette (1990, 1992). The authors claim that the licensing, which is needed to sanc-
tion every governing relation (branching onsets and IO relations among others), comes
directly from the head of the domain3. Thus, governing relations in Polish have to be
licensed by a contentful nucleus (head of domains are invariably realised nuclei). This,
in the case of drgac (5) “vibrate’, for example, means that the licensing comes from the
head of the domain, which does not directly follow the governing relation.

®)

GL
PG
91\ N, 0, N, 3 3
X X X X X X X
d r o g a ¢ o

The authors suggest that given a form which contains a potential relation between
consonants (for instance a branching onset in (5) or 1O relation in (1) above) and an
empty nucleus to be properly governed, Government Licensing will be given prefer-
ence. The licensing of relations prior to segments, they claim, is part of Universal
Grammar and not a specific property of Polish. This fact provides us with a non-arbi-
trary explanation for the ranking of principles (IO over PG). Thus, in (5) N,, which is
the head of the domain, must first government license the head of the branching onset
O,, only then is it possible to properly govern the empty nucleus N . Similarly in (1)
above the IO relation will be given precedence over PG. As this observation does not
explain why Government Licensing should come from the head of the domain, it is
a mere stipulation not confirmed by any additional data from other languages.

Apart from a large number of standard GP mechanisms needed to account for
Polish initial sequences, Cyran & Gussmann (1999) introduce supplementary devices
to explain the predominant consonantal patterns. Although these devices can cover
most of the existing forms, they cannot ban many ungrammatical ones. Moreover,

3 This proposal differs from Charette’s (1990, 1992) concept, where Government Licensing always comes
from the nucleus, which directly follows a given governing domain. According to her, in Polish empty
nuclei are government-licensers.
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their proposal concerning Government Licensing is nothing else but a mere stipula-
tion. In what follows we will discuss the same data in the strict CV model. It will be
demonstrated that in comparison with the standard GP analysis the former approach
not only covers the facts more economically, but also explains previously problematic
cases.

3. Polish initial sequences and Strict CV

This section presents the analysis of Polish initial consonantal sequences in
the strict CV model. First, we indicate how it differs from the standard GP approach
and how it can cope with the problems that GP could not resolve. Then we discuss the
only apparent weak point in the whole analysis, i.e. the so-called trapped sonorants.

A strict CV syllable structure (Lowenstamm 1996), as mentioned above, is a mod-
el in which there are no branching constituents and no codas. This approach together
with only two mechanisms: Government and Licensing can cover Polish complex
initial clusters. Since it is a much more constrained model than standard GP, it must
be recognised as a more advantageous one. In this approach branching onsets are
represented as two onsets separated by a nuclear position. Note that such nuclear posi-
tions rarely appear on the surface. Thus, to account for the empty nuclei which never
surface, i.e. those which are not instantiation of PG, Scheer (1998b, 1999) proposes
a theory of consonantal interaction®. It must be noted here that the melodic represen-
tation of segments in Scheer (ibid.) differs from that of standard GP. The discussion
of what kind of evidence is used to derive the internal structure of consonants would
lead us well beyond the scope of this paper (see Scheer 1999 for a more detailed
discussion). According to Scheer (1999), a domain of Infrasegmenatal Government
(henceforth 1G) may hold between two consonants if and only if they satisfy certain
conditions. Thus, both consonants must be of a certain identity and the head of the
governing domain must be licensed. As to the former, IG may apply if a phonological
element faces an empty position (0)7 on a given phonological line8, this is represented
graphically in (6) below where ‘<’ denotes IG.

(6)
a b. c.
p T k r S r t p
I/U line o< 1 U 1 1 1 ] O
A line o< A o< A A A o O

As can be seen a domain of IG may be established for [pr] and [kr] (6a) where
at least one element faces an empty position on a given line. By contrast, IG may
not hold within the clusters of (6b, ¢) because either all places are filled [sr] or no

6 There is another proposal, one where branching onsets are considered to be contour segments (for details
see Rennison 1998).

7 For a thorough discussion concerning the internal structure of consonants see Scheer (1999).

8 Phonological elements are supposed to reside on the autosegmental lines (see Kaye et al. 1985).
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governor is available [tp]. Thus, in this model Infrasegmental Government is a func-
tion of the internal structure of consonants where sonorants are typical governors
and obstruents governees (for the opposite view, see Harris 1990, 1994 and Harris
& Lindsey 1995). As mentioned above, the second condition on IG concerns the
licensing of its head. According to Charette (1990), a non-nuclear governor may
govern only if it is licensed to do so by a following nucleus (see Section 2.2). Thus,
Charette’s (1990) observation makes the correct predictions when considering word-
initial clusters in the CV framework. The ‘branching onset’ of increasing sonority (7a)
represents a right-headed IG, while the one with the falling sonority (7b) an unattested
word-initial cluster in Indo-European (IE) languages, i.e. a domain of consonantal
interaction which is left-headed. In (7) the uppercase letters T and R stand for any
obstruent and any sonorant respectively, the ‘v’ is an audible vowel and ‘lic’ is an ab-
breviation of ‘licensing’.

(7
a. lic *b. lic
cC v CV CYV cC v CV CYV
T &« R v R =T v
1G 1G

In both cases (7a) and (7b) the segmental requirements are met in order to con-
tract a possible IG, but only the head R of the TR cluster is licensed. In (7b), on the
other hand, the head R fails to be licensed because the nucleus on its right-hand side
is empty. Scheer (1999) proposes that we extend the cases where nuclei may remain
unexpressed to Infrasegmental Government: empty nuclei enclosed within a domain
of IG are licensed. Initial #RT clusters are ill-formed because the embedded empty
nucleus is unable to license R (7b). This kind of argument is not available under
the standard GP approach. Note that in (7) both structures begin with an empty CV
unit. This idea comes from Lowenstamm (1999) who proposes to attach an empty CV
unit to the left edge of every word of a major category. In other words, he replaces the
non-phonological SPE® object ‘#” with a CV unit. As now the boundary marker ‘#’
is a phonological object, i.e. an empty V position preceded by an empty C position,
it must be sanctioned as other empty nuclei. The introduction of this extra initial CV
unit aims at an attempt to explain the dichotomy between two types of languages.
Thus, there exist languages which exclusively tolerate initial clusters of rising sonor-
ity, e.g. English, German, French, etc., but there are also languages, in which clusters
of rising sonority as well as their mirror images are possible, e.g. Biblical Hebrew,
Berber, etc., in general Afro-Asiatic languages. According to Lowenstamm (1999),
this dichotomy follows from the different licensing status of the initial CV: in IE

9 The abbreviation stands for the title of the book by Chomsky & Halle (1968) ‘The Sound Pattern of
English’ and refers to a theory developed in this work as well as to the later continuation of this model.
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languages they are always licensed whereas in Afro-Asiatic not necessarily. The non-
existence of a hypothetical class of languages exclusively tolerating initial clusters of
decreasing sonority #RT is shown to follow from the proposal. The urge to license the
empty vocalic position of this boundary marker is then the source of various phenom-
ena, dynamic, e.g. alternations in cliticisation (Lowenstamm 1999), and the lack of
lenition in certain phonological environments (Ségéral and Scheer 1999a, Szigetvari
2000) as well as the aforementioned phonotactic restrictions on the word-initial con-
sonant clusters in different languages (Lowenstamm 1999, Szigetvari 2000). The
representation of both types of languages #TR (8a) and #RT (8b), i.e. Indo-European
and Afro-Asiatic respectively is given below in (8).

(3
a. PG b. PG
c v, €V CV, (CVO)CVICV2
T <« R v R T v
6 \J
lic

In (8a) the initial CV is active, i.e. it requires a licensor. V, does not have to license
V, as the latter is licensed through IG, thus it is the former that can perform this ac-
tion, i.e. properly govern V . Note that in a language in which the initial CV is active
we cannot encounter #RT clusters as the empty nucleus V, separating both consonants
would have to be properly governed by V,, and hence V, would lack the licensor. In
(8b), on the other hand, the initial CV unit is not active. V, is now released from the
duty to properly govern the initial V , and hence can strike V. The consonants flank-
ing a properly governed nucleus do not have to fulfil any melodic requirements, thus,
it follows that both #TR and #RT clusters are possible in a language, in which initial
CV is not active. Now we are armed in a device to resolve Polish initial sonorant-
obstruent clusters in (4) above. Recall that such clusters proved to be problematic for
Cyran & Gussmann (1999) analysis. We can explain such sequences simply by as-
suming that the initial CV is not active in Polish. This is precisely what Scheer (2002a)
proposes, he actually claims that Polish lacks the initial CV. Accepting the idea that
in Polish the initial CV is inert, the situation becomes obvious as the empty nucleus
between R and T in a #RT cluster can now be licensed through Proper Government.
As was mentioned above, PG does not exert any restrictions on flanking segments
that is why both #TR and #RT clusters are possible in Polish.

Equipped with Infrasegmental Government and bearing in mind that Polish is an
anything goes language (both #TR and #RT clusters are possible), we are in a posi-
tion to present the analysis of Polish initial sequences available within the strict CV
model. We start by presenting the trivial clusters, a discussion concerning more chal-
lenging ones follows shortly.
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©)

a. sontobst b. obst+obst c. son+son
[rd]est  ‘water pepper’ [ktlo ‘who’ [mn]ogi ‘numerous’
[rt]ec ‘mercury’ [tk]a¢ ‘weave’ [mlleko ‘milk’
[rv]etes ‘commotion’ [kpli¢ ‘mock’ [mr]owka ‘ant’
[wk]a¢  ‘weep’ [db]a¢ ‘care’ [mw]ody ‘young’
[wglac ‘lie’ [pt]ak ‘bird’ [mplie  ‘me’
etc. [gbJur‘boor’

etc.

In (9) we have two consonant clusters, which are accounted for by the same mech-
anism, i.e. Proper Government. Note that the clusters in (9a) and (9b), the former have
already been mentioned above, can be immediately resolved when assuming that in
Polish the initial CV is inactive. This fact is responsible for arising consonant clus-
ters of sonorant-obstruent, obstruent-obstruent type. The representation of [rt]¢¢ and
[pt]ak is given below in (10), the initial CV as inactive is not represented.

(10)

a. b.

N PG
c v C VvV C V c v C VvV C V
T t e ¢ p t a k

The last column in (9), i.e. (9¢), is occupied by sonorant-sonorant clusters. What is
striking here is the fact that the first position of such clusters is invariably occupied by
the bilabial nasal. In Section 2.1 it was mentioned that in Cyran & Gussmann (1999)
a proposal is put forward where the nasal [m] (but also [1]) patterns with obstruents.
Recall that it is placed just below obstruents on the strength scale. According to the
authors, its peculiar behaviour can be observed in sequences containing two typical
governees (see footnote 3 above) like those in (9¢). The fact that two governees are
not allowed to contract Interonset Government, and that such clusters appear in a rigid
order forces them to accept the idea that [m] in sonorant clusters behaves like an ob-
struent. In consequence, they assume that such clusters contract a rightward Interonset
governing relation. In the CV framework we could follow a similar path and try to
explain [m] plus sonorant clusters as an instantiation of IG. Note that according to
Scheer’s (1999) proposal concerning the internal structure of consonants the nasal [m]
lacks any element on U/I line so in principle the following [r], [1] or [w], which have
this line occupied, could govern it. This situation is represented graphically in (11).

(11)
a. b.
mrowka ‘ant’ mleko ‘milk’
C V C \Il ..... C \% CI V...
m P m | b
/U ] = 1 O = U
A A A A A
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Note, however, that the internal structure of [n] is similar to that of [m] (Scheer
1999). So the question immediately arises why initially [m] is a good mate for other
sonorants but not [n]? Simply put, if we want to explain the distributional pattern
of sonorants in the initial position we are completely lost. To account for the same
distributional pattern of initial sonorants Cyran & Gussmann (1999) claim that [m]
along with [1]'° behave like obstruents in that they are sound governors, which can
contract the 10 relation with the following sonorant. Recall the discussion concerning
such clusters and why this is not a plausible solution for them (see Section 2.2 above).
Scheer (in prep.) argues that the efforts to characterise the occurring initial sequences
and their complementary set in terms of a natural class are vain: the gaps, he claims,
are not systematic or governed by any phonological regularity. Quite contrary, they
are accidental and merely reflect the modern consequence of random lexical distribu-
tion of yers in common Slavic. Thus, from the discussion above it follows that the
clusters in (9c¢) are resolved by means of Proper Government, and the fact that they
start with the bilabial nasal is simply accidental.

Consider now the initial clusters, which are broken up by a vowel in related forms.
Such alternating forms are given in (12) below.

(12)

[sen] — [sn]y ‘dream, nom.sg. —nom.pl.”  [bes] — [bz]u ‘lilac, nom.sg.-gen.sg.’
[len] — [In]u ‘flax, nom.sg. — gen.sg.’ [k’ew] — [kw]a ‘tusk, nom.sg.- gen.sg.’
[k’er] — [kr]a ‘ice float, gen.pl. —nom.sg.” [lef] —[lv]a ‘lion, nom.sg. — gen.sg.’
[set]ny — [st]o ‘hundredth - hundred’ [wep] — [wb]a ‘head, nom.sg. —gen.sg.’
[p’ez]e — [pr]a¢ ‘wash, 3p.sg. —inf.’ [wes] — [wz]a ‘tear, gen.pl. — nom.sg.’

wylg’in]a¢ — [gn]e ‘bend, inf. — 1p.sg.’ u[riv]a¢ — [rv]aé ‘tear off — tear’

In Cyran & Gussmann (1999) some of the clusters in (12) must be resolved by
means of Proper Government, e.g. [bz]u and [wb]a, as they cannot contract Interonset
Government (see Section 2.1 above). Some others, as capable of contracting it, rep-
resent the instantiation of this particular mechanism, i.e. 10, e.g. [kw]a and [kr]a. In
strict CV all clusters in (12) arise due to the operation of Proper Government simi-
larly to those in (9a-c) above. Although some of them could contract Infrasegmental
Government, e.g. [kw]a or [pr]a¢, they are not able to do that as both clusters are
broken up by the alternating vowel [e], i.e. [kK’ew] and [p’ez]e respectively. Since the
alternating vowels are always underlyingly present (they are simply not associated to
the constituent (Scheer 2002a: 33)) their alternating behaviour is resolved by means
of PG. The representation of [len] — [In]u is given in (13).

101, Cyran & Gussmann (1999) [1] is said to pattern with obstruents because of the forms [In]u ‘flax,
gen.sg.” and [In]iany ‘flax, adj’. Note that the former is broken up by the vowel in the alternating form
[len] *flax, nom.sg.” The alternating clusters will be discussed shortly.
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(13)

a ’;’G& b. PG
C A\ C v, C Vv, C v,
| | |
1 e n 1 e n u

In (13a) the final empty nucleus cannot properly govern V , hence the nucleus gets
associated to its melody. In (13b), on the other hand, the final nucleus V, is not empty
hence able to perform the action, V, is struck by PG and, in consequence, the associa-
tion line is inhibited resulting in the muteness of the nucleus.

So far we have presented two-consonant clusters, which arise due to the operation
of PG!l. Now we can look closer at the initial three-consonant clusters. As before
the presentation of the relevant data precedes the discussion. Consider the sequences
in (14).

(14)

a. sontobstruent+son b. obsttobst+son c. (C)stC(C)
[mdw]y ‘bland’ [tkn]a¢  ‘touch’ [stlado  ‘herd’
[Ilgn]a¢  “cling’ [tskpli¢  ‘long’ [strlona ‘page’
[mkn]a¢ ‘speed’ [tkl’Jiwy ‘affectionate’  [zbr]oja ‘arms’
[mgplienie ‘wink’ [tskl’]iwy ‘sentimental’  [fstr]¢t  ‘repulsion’
[mdI’]Ji¢ ‘nauseate’ [vgllad ‘inspection’ [pstrly  ‘gaudy’
[rzn]a¢  ‘saw’ etc. etc.

Given the fact that in Polish initial CV is inactive and that TR sequences can con-
tract Infrasegmental Government, the clusters in (14a) can be represented as instantia-
tion of IG and PG. The same mechanisms are responsible for clusters under (14b), the
only difference is that in the latter the first position is occupied by an obstruent while in
the former by a sonorant. The representation of [mdw]y and [tkn]a¢ is given below.

(15)

a. PG b. PG

c v C VvV C V c v . CcC v CcC VvV C V

m d < w vy t k < n a ¢
IG IG

In both (15a) and (15b) the last two consonants of the initial cluster are adequately
equipped to contract IG, hence the empty nucleus separating them is licensed, while
the first empty nucleus is properly governed by the first audible nucleus.

"' In this paper we do not discuss the ‘branching onset’ type clusters, i.e. #ITR, as they are simply
Infrasegmental Governing domains.
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The last set of examples in (14) represents s+C(C) clusters. The peculiar character
of such sequences has long been noticed in the literature. Note that there is nothing
special in the behaviour of [s] alone, the problems start to arise when this segment
is followed by a consonant. Since such clusters frequently appear in the word-initial
position, [s] is often interpreted as an extrasyllabic element (Steriade 1982, Giegerich
1992, Ewen & Hulst 2001 among others). Such clusters are sometimes given the
affricate status (Selkirk 1982, Carr 1993, Weijer 1994, Wiese 1996). They are also
claimed to behave as two separate consonants like in Italian, for instance (see Kaye
1992). Thus, in standard GP the [s] is believed to sit in a separate constituent, i.e.
‘coda’ preceded by an empty nucleus, which is licensed through Magic Licensing
(see Section 2.1). As was mentioned above, the operation of this mechanism has not
been fully explained yet, hence its name: MAGIC Licensing. Strict CV dispenses
with the Magic Licensing mechanism on the grounds that s+C clusters very often
behave as if they were one consonant (see Scheer 2002a, in prep. for some evidence
from Czech). According to Scheer (personal contact), the problematic s+C clusters
could be resolved by assuming a special internal structure of [s], which lets it contract
a (progressive) relation with the following consonant, hence representing s+C clus-
ters as sitting in two separate onsets. Needless to say, this relation must be different
from Infrasegmental Government. We will not pursue this problem any further here,
suffice it to say that instead of three- or sometimes four-consonant clusters we are
faced with two- and three-consonantal sequences respectively (at least as far as their
behaviour is concerned). Thus, strona ‘page’ and pstry ‘gaudy’ have two and three
consonants respectively. The former is resolved by means of IG while the latter by IG
and PG similarly to the examples in (15) above.

In the discussion so far it has been demonstrated that the two mechanisms:
Infrasegmental Government and Proper Government are able to explain most of the
two- and three-consonant sequences. However, when faced with the examples like
those given below, one might feel forced to abandon the so far neat CV analysis.
Consider the last set of data in (16).

(16)
Lexically trapped sonorants

a. obst+son+obst b. obst+son+son
[brdla  ‘name of ariver’ [plf]la¢  ‘spit’ [brn]ac ‘plod’
[grd]yka ‘Adam’s apple’ [drz]e¢ ‘tremble’ [krn]a[brn]y ‘unruly’
[krt]an  ‘larynx’ [trfloni¢ ‘waste’ [kIn]ac ‘to swear’

[drv]al  ‘wood-cutter’ [drgn]a¢ ‘shudder, perf.’
[drgla¢  ‘vibrate’

Trapped sonorants — alternation sites

c. d.

[krf*Ji—[kref] ‘blood, gen.sg.—mom.sg.”  [mgw]a—[mg’ew] ‘mist, nom.sg.—gen.pl.’
[brv’]i—[bref] ‘eyebrow, nom.pl.—nom.sg.” [pxw]a—[pxew] ‘flea, nom.sg.—gen.pl.’
[drva]—[dref] ‘firewood, nom.pl.—gen.pl.” [zdzbw]o—[zdzbew] ‘blade,nom.sg.—gen.pl.’
[pwicli — [pwetc] ‘sex, gen.sg.—hom.sg.’
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Under both (16a) and (16b) we find consonantal sequences with the so-called
trapped sonorants. In (16a) the trapped sonorant appears between two obstruents,
while in (16b) between an obstruent and another sonorant. Such clusters are problem-
atic in that they cannot be resolved by means of any mechanism available in the CV
model. Consider first the representation of the representative of the (16a) set in (17)
below, the abbreviation ‘lic’ denotes licensing.

(17

1 2

|
T
Wlic

In (17) V, must properly govern V, ([rt] is not a possible IG domain), V, being
empty cannot give licence to [r], hence the initial [kr] cannot contract IG either. Thus,
in (17) the initial nuclear position V, remains unlicensed. A similar situation arises in
(16b) where two sonorants are preceded by an obstruent (18).

(18)

A

t a n

rooX
Wlic

In (18) the two sonorants, as potential governors, are not possible to interact with
each other in the IG domain. It means that the empty nucleus V, must be properly
governed by the following filled V,, again V, being properly governed cannot license
[r] and again the first nucleus, i.e.V, remains unlicensed. The question immediately
arises whether such clusters (those in (16a) and (16b)) can be explained using only
the CV syllable structure and the two mechanisms: Government and Licensing. It
should be noted here that such sequences, although long recognised as problematic,
have not been resolved in a satisfactory way by any theory. Some attempts have been
given, which treat trapped sonorants as extrasyllabic (Rubach & Booij 1990a, 1990b),
in spite of the fact that extrasyllabicity, extrametricality etc. ought to occur only at
word-edges (see Scheer in prep.). Such clusters have also proved problematic for
Optimality Theory (Prince & Smolensky 1993). In consequence this has led Rubach
(1997) to the postulation of a new theory, Derivational Optimality Theory. On the
other hand, in standard GP the peculiarity of such clusters seems to be overlooked
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and hence disregarded. The only thing a GP analyst has to assume to explain them
is that empty nuclei are potential government licensors in Polish (Charette 1992) or
that the licensing comes from a different source (Cyran & Gussmann 1999) (see the
discussion in Section 2.2 above).

We could follow the same path of reasoning here and say that properly governed
empty nuclei are able to give licence needed to establish IG domain (see again (17)
and (18) above). At first sight this step seems quite reasonable as in Polish there are
some ‘branching onsets’ word finally, e.g. musz[tr] “drill, gen.pl.’, siés[tr] ‘sister,
gen.pl.’, spekta[kl] ‘performance’ etc., that are never broken up by an alternating
vowel. In the CV they must enclose an empty nucleus. Such nucleus, however, must
be taken care of in one way or another. This can be achieved by IG but only on condi-
tion that the final empty nucleus has the ability to give licence to such structures. If
this is true we may use this idea to explain the initial sequences like [krt]an or [brn]aé,
by saying that the properly governed and hence empty nucleus (the one between the
last two consonants of the initial cluster in (17) and (18) above) is able to give licence
to the preceding IG domain. This solution, however, must be abandoned as word-in-
ternal empty nuclei behave quite differently from those in the word-final position, the
former are simply not able to govern or license (Scheer 2002a: 42).

Finally, since the alternating sites are always instantiation of Proper Government,
the alternations in (16¢) and (16d), like those in (12) discussed above, must be re-
solved by means of PG. As has already been mentioned, the alternating vowels are
lexically present, thus, if they escape PG they get associated to the constituent but
when they are properly governed they remain unassociated and hence mute. The rep-
resentation of [mgw]a is given in (19) below.

(19)

In (19) we are confronted with the alternating site. The final filled nucleus V,
can properly govern the preceding one V,, that is why the latter remains unassoci-
ated to its melody and hence unpronounced. As inaudible it cannot serve as a proper
governor and hence V, remains unlicensed. Furthermore, [mg] cannot act as the IG
domain either. Note, on the other hand, that the related form [mg'ew] can be repre-
sented as the operation of PG. In Polish alternating vowels are not able to govern
nuclei that are lexically present (piesek, ‘dog, diminutive’ vs. mgief, ‘mist, gen.pl.”),
but they are perfect governors of nuclei that are lexically empty (like the V, in (19))
(see Scheer 2002a, Rubach 1984, 1986, Gussmann 1980). It was proposed (Scheer
1998Db) that the second and the third consonant, as appropriately equipped, could
contract Infrasegmental Government. This solution, however, seems to be wrong as
the lexically floating melody, i.e. /e/ in (19), makes the flanking consonants impos-
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sible to observe melodically each other and hence to set an IG domain. Moreover, the
alternating sites are always dealt with by PG. Note that exactly the same objections
could be raised against the previous analysis as the last two consonants appear in the
Interonset governing domain (Gussmann & Kaye 1993, Cyran & Gussmann 1999)!2,
The last set of alternating forms in (16¢), i.e. [brv’]i — [bref], resembles those in (16a,
b) in that the variants without the vowel are another example of trapped sonorants.
The only difference between the clusters in (16a, b) and (16¢) is that the latter and
not the former are broken up by the vowel [e]. Thus, it follows that if we are able to
explain the sequences in (16a, b), we will also have a ready answer for [brv’]i — [bref].
In the section that follows we shall attempt to resolve such problematic sequences.

The alternative analysis presented in this section demonstrates that the CV ap-
proach using only two mechanisms: Government and Licensing can neatly cover
Polish facts. In this way it does better than any other previous theory. The remain-
ing problematic clusters, those with trapped sonorants, will be dealt with in detail
in the next section. In order to explain such problematic sequences we will hint at
Szigetvari’s (2000) idea of representing syllabic consonants.

4. Szigetvari’s (2000) VC Phonology

This section is devoted to the problematic cases in the CV analysis. Thus, in what
follows we will focus only on clusters with the trapped sonorants and try to resolve
their peculiar character by ascribing them the structure of syllabic consonants.

Szigetvari (2000) (see also Dienes & Szigetvari 1999) works on a slightly modi-
fied skeleton, the one he calls a VC model. Both CV and VC frameworks propagate
strict sequencing of consonants and vowels, but it is the latter that invariably starts
with a V and ends with a C. This move, among other things, results in dispensing with
the final empty nucleus whose existence has always been disputable (see Polgardi
1999, Rowicka 1999, see also Scheer 2002b for some arguments against this move).
Additionally, Szigetvari (2000) claims that words start not with the initial empty CV
unit (recall CV = # in the strict CV model) but with the empty V alone. The initial
empty C is very rarely used!3, he claims, hence its disappearance does not change
much. Thus, the author opts for a skeleton, which universally starts with a V and ends
in a C, hence the name VC Phonology. Moreover, Szigetvari (ibid.) claims that the
idea of repartitioning the skeleton contributes to a better understanding of such prob-
lems as extrametricallity of word-final consonants, the minimal-word constraint or
strict locality constraints. The representation of the relevant justification of the theo-
retical reasoning behind this model is not our main concern here. Thus, in what fol-

12 The problem could be solved by treating [mgw]a — [mg’ew] as two separate lexical entries. Such a
solution could be then extended to the remaining forms in (16d). In the last case of (16d), i.e. [zdzbw]o
— [zdzbew], we have an additional s+C cluster.

13 There were some attempts to use this initial C position (Ségéral & Scheer 1999b), who argue that the
[s] of initial s+C clusters occupies exactly this position.
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lows we will only hint at the idea of representing the syllabic consonants. For a more
elaborate presentation of the theory together with some similarities and differences
between the CV and VC models see Szigetvari (2000).

4.1 Left- or right-branching structures?

Szigetvari (2000) criticizes Scheer’s (1998b, 1999) idea of Infrasegmental
Government (see Section 3) and proposes a view where the enclosed vocalic position
in an initial ‘branching onset” may neither be governed nor buried (the latter term is
used to describe the situation when a nucleus is silenced because of the governing
relation between two consonants). Thus, he points out that if we want to maintain the
idea of word initial empty V position and that of strict locality requirement, we have
to agree that such nucleus should be ‘alive’ and hence the source of government the
word-initial empty V position is requiring. The representation of a ‘branching onset’
proposed by Szigetvari (2000: 117), with some minute modifications, is given in (20).

(20)

In (20) the V| position, intervening between two consonants, is not empty. Its gov-
erning power is exerted on the preceding V, allowing onset clusters to occur word-
initially. It must be noted that Szigetvari (2000) equates the representation of ‘branch-
ing onset’ clusters with consonant followed by a syllabic consonant sequences. His
analysis, however, deals only with English and, therefore, the intricate argumentation
proposed by him will not be provided. In what follows we will focus only on the idea
presented in (20) above.

In Section 3 we have demonstrated that strict CV can cope with most of the phono-
tactic problems arising at the initial site in Polish. The only problematic clusters, the
CV analysis stumbles across, are those represented in (16a—c) above!4, i.e. those con-
taining a trapped sonorant. Polish differs radically from English in that in the former,
but not in the latter, syllabic consonants do not appear. In Polish they occur only
sporadically in the fast speech (see Rubach 1977). However, Polish is rare in that in
this language we encounter many examples of the so-called trapped sonorants. Note
that in closely related Czech we can find identical sequences and in such clusters the
sonorants are predominantly syllabic (Scheer in prep.). Given these facts, we propose
to represent Polish trapped sonorants as syllabic consonants similarly to that in (20)

141t will become clear that the truly problematic clusters are those in (16d). Recall that in footnote 12 we
confined ourselves to the statement that such forms are different lexical entries, which is not a satisfactory
solution.
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above, i.e. as the spreading of the consonantal material to the preceding empty nuclear
position. Consider again the representation of [krt]an and [brn]a¢ in (21), where ‘gvt’,
‘lic’ stand for government and licensing respectively.

(21
a. gvt PG
C v, C, \4 C, v, C, V., C \%
RN I
k r t a n
x_/
lic
b gvt PG

w

lic

In (21) the trapped sonorants are represented as left-branching structures. In both
(21a) and (21b) V, is properly governed hence mute. However, the first nucleus V1,
under this new representation, is not empty so it does not have to be governed to
remain silent. Quite the contrary, being occupied by the following sonorant through
spreading it is able to both govern and license. Since, however, in Polish the initial
CV is not active and so does not need to be governed the government strikes the initial
consonant as depicted in (21a, b). It becomes obvious that the alternating clusters of
the [brv’]i — [bref] and [krf’]i — [kref] type can be represented in the same fashion, i.e.
the first nucleus is occupied by the following sonorant and the alternating site is dealt
with by Proper Government as elsewhere. The only example of the four-consonant
cluster (without s+C or its cognates) in Polish, i.e. [drgn]aé, can be resolved in the
same way. This is represented below in (22).

(22)
a. gvt PG
C \Y v C v C v C \Y C A%

lic
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In (22) V, is not empty hence it does not require the governor, V, is properly gov-
erned by V, and the empty V, is licensed as it appears in the domain of Infrasegmental
Government.

The most serious consequence of the solution proposed in both (21) and (22) is
the fact that the first consonant of the cluster, i.e. C, is governed. Recall that it results
from the observation that in Polish initial CV is not active (see Section 3 above).
This seems to be the main drawback of the representation of trapped sonorants as
left-branching structures. Note that government is claimed to be a destructive force
which inhibits the association of the melody to the nucleus, and consequently, when
government strikes the consonant it should undergo lenition (Ségéral & Scheer
1999a, Szigetvari 2000). Accordingly, the first consonantal position C, in such
sequences, i.e. those in (21) and (22) above, should be recognised as a lenition
site. This prediction, however, is hard to prove as Polish is a language in which the
lenition/fortition processes are almost absent. Note, however, that the first consonan-
tal position in such forms (21) and (22) is in fact both governed and licensed. Thus,
the negative force, i.e. government, is balanced by the fact that C, is also licensed.
Being not empty (it is invaded by the following sonorant through spreading) the nu-
clear position V, in (21) and (22) is a potential licensor. This context, i.e. a position
which is both governed and licensed, is still recognised as a lenition site (see Ségéral
& Scheer 1999a)!5. The most serious problem, however, is the fact that in Polish only
trapped sonorants seem to require such a left-branching representation and not for
instance ‘branching onset’ type of clusters. Moreover, there are languages in which
we encounter both trapped and syllabic consonants like Czech, for instance (Scheer
in prep.)!¢. This is one of the reasons why Scheer (ibid.) opts for a different repre-
sentation for trapped and syllabic sonorants!’. He argues that there are two kinds of
‘syllabic’ sonorants, one truly syllabic, the other trapped. The latter are represented
as right-branching structures while the former as left-branching ones. He proves his
point by indicating that trapped and syllabic sonorants behave differently, the former
pattern with consonants, while the latter act as vowels. He also justifies this distinc-
tion from the historical perspective using some evidence from Slavic (see Scheer
in prep. for a more detailed discussion). The representation of trapped sonorants as
right-branching structures is given in (24).

15 The theory of lenition developed by both authors and called the Coda Mirror predicts two lenition
sites: a position which is both governed and licensed and the one which is neither governed nor licensed.
However, their cross-linguistic research proves that both contexts are phonologically different, i.e. the
majority of lenition processes seem to be reserved for the latter context. Thus it seems that a segment ap-
pearing in an ungoverned and unlicensed position is more easily decomposed (see also Szigetvari 2000).

16 Recently there have been many discussions concerning the appropriate representation of syllabic
consonants both in standard GP and in strict CV (Harris 1994, Szigetvari 2000, Blaho, 2002, Scheer in
prep.).

17 Scheer (in prep.) indicates that Polish trapped sonorants behave like consonants, hence he uses the term
‘trapped consonants’.



POLISH TRAPPED SONORANTS AND STRICT CV 69

24)
PG

RN

C \Y C v C \Y C v C v

0 | 1 1 |2/ 2 3 3
R

In (24) we can see that the trapped sonorant is spreading onto the following posi-
tion V,, V, being not empty can serve as a governor and properly govern the preced-
ing nucleus V. The nuclear position V, as empty can neither license nor govern the
preceding onset C,, so under both representations C, appears in a similar situation,
i.e. in a lenition site. In the former it is both licensed and governed, while in the latter
neither licensed nor governed. The remaining instances of trapped sonorants along
with the alternating forms of [brv’]i — [bref] type can be explained in the same fash-
ion. However, the latter examples, i.e. alternating forms in (16¢), seem problematic
under this second solution (right-branching structures), as here we are faced with
some sort of principle ranking or rule ordering. Since GP in general and strict CV in
particular are theories of representation (without a rule component), this is clearly
an unwelcome result. Consider now the forms in (25), the initial empty CV unit is
not represented. In (25a) we illustrate the solution advocated in Scheer (in prep.), i.e.
trapped sonorants as right-branching structures. In (25b) we have the representation
proposed in this study, a left-branching structure.

(25)
a. /EG\ PG b. /I:G\
C, V, C VvV, C V, C VvV, ¢ VvV, C 'V

In (25a) V, must be properly governed as vowel-zero alternations are handled by
PG. V, is empty and as such seeks a potential source of government. This action can
be performed by the following nuclear position V,, as by that time the nucleus has
been invaded by the trapped sonorant. Note, however, that from the representation
in (25a) it follows that first V, is properly governed, and only then does the trapped
sonorant have a chance to spread to V, and consequently govern V.. In other words,
PG takes precedence over the sonorant spreading!8. This problem is immediately dis-
missed, if we represent trapped sonorants as left-branching structures, as in (25b).

Both competing solutions presented in this section resolve the problem of trapped
sonorants in Polish initial consonantal sequences. The problematic clusters have been
represented as left-branching structures. This solution allows us to cover Polish facts

'8 It must be mentioned here that Scheer (in prep.) explains this situation by demonstrating that sonorants
in a weak position (lenition sites) spread spontaneously.
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without introducing additional machinery or the principle ranking. However, it seems
that a more thorough analysis is needed to find out further consequences of represent-
ing trapped sonorants as syllabic consonants. The solution given in Scheer (in prep.),
on the other hand, seems to be equally promising as confirmed by the cross-linguistic
research and some historical evidence.

5. Conclusion

The discussion presented in this paper has pointed to some advantages of the
strict CV approach over the standard GP analysis. We have demonstrated that Polish
complex initial clusters can be explained in an elegant, and more importantly, in
a very economical way in the CV framework. In order to account for such sequences
previous analyses have to refer to heavy machinery such as resyllabification, word-
medial extrametricality etc. Standard GP analysis, although able to cover the facts,
compares unfavourably with the CV model as it requires more mechanisms. Strict
CV can account for the same facts using only two: Government and Licensing. It
has been proved that the last problematic area, i.e. trapped sonorants, can also be
explained using these two universal mechanisms. We have presented two ways of
dealing with such clusters. First, they have been represented as left-branching struc-
tures, similarly to syllabic consonants. Then, we have demonstrated another option,
the one advocated in Scheer (in prep.). Both solutions are able to explain the peculiar
character of such sequences. Needless to say, accepting one view over another must
have some theoretical consequences and this is indeed so. Thus, although in both op-
tions the initial consonant of such clusters appears in a similar context (lenition site),
the representation advocated in this analysis does not suffer from any sort of principle
ranking. On the other hand, Scheer’s (in prep.) version differentiates between syllabic
and trapped sonorants, which seems vital especially in languages which possess both
structures.

Summary

The aim of this paper is to compare two analyses of Polish initial consonantal
sequences. The starting point for the discussion is a brief presentation of the solutions
available within the standard Government Phonology approach (henceforth GP). The
findings are then confronted with the alternative analysis — a strict CV version of the
standard GP. As the research unfolds, it becomes clear that a strict CV model is not
only more elegant and more economical, but it also explains the facts better. The only
problematic cases for this alternative approach, i.e. the so-called trapped sonorants
(consonantal sonorants that appear in an onset between two consonants of lower so-
nority, as in e.g. [krt]azn ‘larynx”), are dealt with in the second half of this paper. The
author attempts at resolving the problematic character of trapped sonorants by repre-
senting them as left-branching structures, i.e. as spreading of the sonorant onto a pre-
ceding empty nuclear position, similarly to syllabic consonants. This solution seems
promising as it explains such sequences without introducing additional machinery.
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The proposal gains an extra relevance, especially as standard GP seems to overlook
the puzzle of trapped sonorants altogether. However, when it comes to the analysis
proper, a competing solution becomes available. Although both of them can solve the
problem, the acceptance of one over another has some further consequences.
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Funkcje zdan i konstrukcji wzglednych w polskich i szwedzkich
mowionych tekstach narracyjnych

Za zdanie wzgledne powszechnie uwaza si¢ taka konstrukcje zdaniowa, ktora
odnosi si¢ do cztonéw nominalnych w zdaniu gtéwnym i stuzy ich opisowi badz
modyfikacji. Grzegorczykowa wydzielita trzy grupy zdan wzglednych, opierajac
si¢ na ich funkcji semantycznej. W zdaniach determinujacych, zwanych rowniez
okreslajacymi, nastgpuje przekazanie nowej informacji o desygnacie. Takim zdaniem
jest np. Maria, ktora wrocita wezoraj z Paryza, opowiedziata nam o tym. Funkcja
zdan restryktywnych (ograniczajacych) jest wyodrgbnienie okreslanego cztonu
poprzez zawgzenie jego zakresu odniesienia, np. Studenci (ci studenci), ktorzy za-
liczyli éwiczenia, mogq przystqpic¢ do egzaminu. Zdania rozwijajace stuza z kolei
poinformowaniu o zdarzeniu, ktore miato miejsce pdzniej niz zdarzenie ujgte w zda-
niu gtéwnym lub skomentowaniu zdarzenia wymienionego w zdaniu nadrz¢dnym,
np. Weszli do pokoju, w ktorym dopiero rozpoczeto rozmowe. Janek nie przyszedt, co
mnie (ich) zdziwito! (Grzegorczykowa 1996). Dla Klemensiewicza wyznacznikiem
zdan wzglednych jest tzw. zaimek zespolenia. Do zdan wzglednych zalicza on wy-
powiedzenia podrzedne, ktdre poprzedza taki wlasnie zaimek. Wzglednymi, w uje-
ciu Klemensiewicza, moga by¢ zatem wypowiedzenia przydawkowe, podmiotowe,
dopehieniowe 1 okolicznikowe (Klemensiewicz 1969). Innego podziatu dokonat
Lehmann. Jego rozroznienie zdan wzglednych odnosi si¢ do ich pozycji w stosunku
do okreslanego cztonu — wydzielit w ten sposob zdania cyrkumnominalne, prenomi-
nalne i postnominalne oraz zdania przytaczone (angeschlossene Relativsdtze) i zanu-
rzone (eingebettene Relativsdtze) (Lehmann, 1984).

Celem niniejszego opracowania jest zbadanie funkcji, jakie zdania wzgledne
petnia w mowionych tekstach narracyjnych dzieci w wieku szkolnym i dorostych
oraz poroOwnanie uzycia w takich tekstach konstrukeji relatywnych w jezyku polskim
1 szwedzkim. Materiat do badan stanowity nagrania opowiadan historyjki obrazkowej
M. Meyera Frog, where are you? (Meyer 1969). Ksiazeczka sktada si¢ z 24 obraz-
kéw 1 przedstawia przygody chiopca i psa, ktdrzy poszukuja swojej zabki. Tres¢

1 Przyktady podajg za R. Grzegorczykowa (1996).
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catej historyjki jest nastepujaca: Chtopiec i pies przygladali si¢ zabce, ktora siedziata
w stoiku. Kiedy poszli spa¢, zabka uciekta. Gdy chtopiec z psem zauwazyli jej znik-
nigcie, zaczeli jej szukac. W tym celu udali si¢ do lasu, gdzie mieli wiele przygod ze
zwierz¢tami, ktére tam spotkali. W koncu znalezli zabke i zabrali ja do domu.

Ustne nagrania takich opowiadan byty podstawa mojej analizy funkcji konstruk-
cji wzglednych w jezyku polskim i szwedzkim i na ich przyktadach bedg ilustrowaé
dalsze wywody.

Budowa zdan i konstrukcji wzglednych
w jezyku polskim i szwedzkim

Struktura konstrukcji relatywnych w jezyku polskim wyglada nastepujaco:

1) Zdanie gléwne + zdanie podrzedne poprzedzone zaimkiem wzglednym ktory,

Jjaki, czyj, kto, co, gdzie, skqd, dokqd.

Zobaczyli drzewo, ktore lezalo w wodzie i na ktorym byla norka. (p0903)2

Zaimki ktory, jaki, czyj sa przymiotne i w zwiazku z tym podlegaja odmianie.
Rzeczowne kto oraz co odmieniaja si¢ przez liczbg i przypadek. Ich cecha charakte-
rystyczna jest zastosowanie jedynie w zdaniach restryktywnych i rozwijajacych oraz
niemozno$¢ zastapienia ich wtedy zaimkiem kzory.

Ale bardzo sie nie zdqzyli przejaé tym, co sie stato, ze wzgledu na to,

ze najprawdopodobniej ustyszeli kumkanie. (pad13)

Zaimek co moze réwniez pelni¢ funkcj¢ zaimka przymiotnego kzory:

Gdy juz wpadli do jeziora, zobaczyli jakies drzewo, co lezato w wodzie. (p1003)

W takim uzyciu co wystepuje w mowie potocznej, a dzigki temu, ze jest tu nie-
odmienne, bardzo czgsto stosowane jest przez male dzieci i jego frekwencja w pierw-
szych latach przyswajania jezyka przez dziecko jest duzo wigksza niz czgstotliwosé
uzycia zaimka ktory (por. Smoczynska 1985).

Zaimki gdzie, skqd, dokqd sa nicodmienne i uzywane sa zarowno w jezyku lite-
rackim, jak i potocznym.

To chlopczyk siedzi i sie patrzy na zabke, a piesek zaglada do stoika, gdzie jest
zabka. (p1513)

2) Zdanie gtdéwne + konstrukcja imiestowowa
Okazalo sie, ze jest to maly staw porosniety trzcing i szuwarami. (pad12)

Nie jest to podrzednie zlozone zdanie wzgledne, lecz odpowiadajacy mu row-
nowaznik zdania ztozony z imiestowu przymiotnikowego (moze to by¢ zaréwno

2 Dane w nawiasach okragtych oznaczaja badana osobe i jezyk badania. Dwie pierwsze litery okre$laja
jezyk — p to j. polski a s — j. szwedzki. Dwie kolejne cyfry (09, 10, 12 i 15) lub litery (ad) informuja o
wieku badanej osoby (ad to skrot angielskiego adult=dorosty). Ostatnia liczba to kolejny numer badanej
osoby w jej grupie wiekowej. I tak ,,s0913” oznacza szwedzkiego dziewigciolatka, ktory zakodowany
zostal jako trzynasty w swojej grupie, a ,,pad04” to polski dorosty oznaczony jako czwarty.
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imiestéw czynny, jak i bierny) i frazy nominalnej. Konstrukcje tego typu wystepuja
glownie w jezyku pisanym.

W jezyku szwedzkim konstrukcje wzgledne moga by¢ tworzone w nastgpujacy
Sposob:

1) Zdanie glowne + zdanie podrzedne poprzedzone zaimkiem wzglednym

Najczesciej stosowanym zaimkiem wzglednym jest som (ktory, co). Jest on nie-
odmienny, a zdanie wprowadzane przez niego ma szyk prosty.

Dad kom en uggla fram som hade suttit och tittat pd allting. (sad04)
(Wtedy wyszta sowa, ktora siedziata i patrzyta na wszystko.)

Jesli zaimek ten jest czgScia wyrazenia przyimkowego, to wtedy przyimek
umieszczany jest na koncu zdania:

Sa det kom en uggla ut genom hdlet som pojken kollade i. (s0913)
(No i1 wyleciata sowa przez dziuple, ktorej chtopiec sprawdzal w* = w ktorej
chtopiec sprawdzat.)

Gdy zdanie wzgledne odnosi si¢ do innej czgéci zdania niz podmiot, to mozna
zaimek som mozna pominac:

Pojken tittar i hans* stora stovlar han har. (s1509)
(Chlopiec zaglada do swoich duzych butéw, (ktére) on ma.)

W zdaniach tego typu mozna réwniez wykorzystywaé zaimek. Powyzsze zdanie
bytoby rowniez poprawne, gdyby uzyto zaimka som (ktory).

Inny zaimek wzgledny vilken (réwniez ttumaczony jako ,.ktory” lub ,,co”) odmie-
nia si¢ przez liczbg i rodzaj. W jezyku szwedzkim sa dwa rodzaje: utrum oraz neu-
trum. W rodzaju utrum zaimek wzgledny brzmi vilken, w neutrum — vilket. W liczbie
mnogiej, w obydwu rodzajach przyjmuje forme vilka. Genetiv jest wspolny dla obu
rodzajéw: w 1. poj. brzmi vars a w mnogiej vilkas.

Men nér Fabian hade huvudet precis ovanfor hdlet sa hoppade det upp ndgon
mullvad och bet honom i néisan, vilket gjorde att Fabian ropade. Aj! (sad05)
(Lecz gdy Fabian miat gtoweg tuz nad dziura, to wyskoczyt jaki$ kret i ugryzt go
w nos, co spowodowato, ze Fabian krzyknat: Aj!)

Zdanie wzgledne moze by¢ réwniez wprowadzone przez nieodmienny zaimek
vad (co) lub vem (kto):

Pojken kldttrar upp pd en sten och tar tag i vad han tror dr ett par trepinnar.
(s1509)

(Chlopiec wspina sig na kamien 1 chwyta sig (czegos$), co wydaje mu si¢ by¢
galazkami.)

Zaimki przystowne ddr, dit (zwane rowniez przystowkami wzglednymi — relativa

adverb — Thorell 1973) sa nieodmienne. Zdanie wzgledne wprowadzane przez nie ma
szyk prosty:
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Och hunden bérjade skaka pa ett trdd dir getingboet hingde. (s0902)
(A pies zaczal trza$¢ drzewem, gdzie wisiat ul.)

2) Zdanie gléwne + konstrukcja bezokolicznikowa

Hunden borjade skaka pd tridet och tinkte att det kanske var ett bra sditt att fi
ner bikupan pa. (sad14)

(Pies zaczat trza$¢ drzewem 1 myslat, Ze to moze by¢ dobry sposéb stracié:inf
ul w:prep = w jaki mozna stracic ul.)

Konstrukcja bezokolicznikowa sklada si¢ z analitycznego wskaznika bezoko-
licznikowego att 1 infinitivu. W jezyku polskim tego typu konstrukcji odpowiadaja
réwnowazniki zdan z uzyciem nomina actionis. Powyzsze zdanie wyprodukowane
przez polskiego naitive speakera brzmiatoby raczej ,,...to moze by¢ dobry sposob na
stracenie ula”.

3) Zdanie gldwne + konstrukcja imiestowowa

Konstrukcje relatywne zbudowane ze zdania gléwnego i imiestowu przymiot-
nikowego odpowiadajacego podrzgdnemu zdaniu wzglednemu sa bardzo rzadkie
w jezyku szwedzkim. Thorell (1973) nazywa takie konstrukcje ,,przydawkowymi
skrotami zdaniowymi” (attributiva satfsorkortningar) i sygnalizuje mozliwo$¢ ich
transformacji na podrze¢dne zdania wzgledne:

Ndr Fabian hade somnat med sin lilla hund liggande bredvid sig* sa reste sig
grodan upp.

(Kiedy Fabian zasnat ze swoim pieskiem lezacym obok siebie*, to zabka
wstata.)

Imiestowy bierne (szw. perfekt particip) sa odmienne w odréznieniu od imiesto-
wow czynnych (szw. presens particip).

Jak wida¢ z powyzszego zestawienia, konstrukcje relatywne w jezyku szwedzkim
sg strukturalnie tatwiejsze. Wynika to z mniej rozbudowanego systemu fleksyjnego
(dwa przypadki — nominativus i genetivus oraz dwa rodzaje — utrum i neutrum) oraz
z faktu, ze najpowszechniej stosowana konstrukcja wzgledna zawiera nicodmienny
zaimek som. Niemal wszystkie zaimki wzgledne w jezyku polskim, z wyjatkiem
okolicznikowych gdzie, skqd 1 dokqd oraz co uzywanego w funkcji zaimka przymiot-
nego, podlegaja odmianie przez szes¢ przypadkow i pi¢é rodzajow, i uzycie zaimka
w prawidtowym przypadku i rodzaju jest operacja o wiele bardziej skomplikowana
1 wymagajaca duzo wigkszej kompetencji jezykowej, niz ma to miejsce w przypad-
ku jezyka szwedzkiego. Dotyczy to rowniez konstrukcji z uzyciem imiestowowych
rownowaznikoéw zdania. Participia tworzace struktury wzgledne sa przymiotnikowe
1 podlegaja odmianie. Te cechy z pewno$cia maja wptyw na czgstotliwo$¢ uzycia
zdan wzglednych oraz na ich pojawianie si¢ w kolejnych etapach rozwoju jezyka
u dzieci.

Smoczynska opisata uzycie zdan relatywnych u dzieci polskich. Konstrukcje te
pojawiaja si¢ w wieku ok. 2 lat, jednak dominuja zdania z niecodmiennym co; zaimek
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ktory uzywany jest jedynie sporadycznie. Jesli dochodzi do tego zastosowanie wyra-
zenia przyimkowego, ktorego sktadnikiem nominalnym jest zaimek wzgledny kzory
(na ktorym, w ktorym itp.), stanowi to dodatkowe utrudnienie i prowadzi do btedow.
Dzieci maja zardéwno problemy z deklinacja zaimka, jak i prawidlowym umieszcza-
niem przyimkow (por. Smoczynska 1985).

Badania nad wyst¢gpowaniem i funkcja zdan wzglednych w tekstach narracyjnych
u dzieci 3—10-letnich dotyczace jezykow: angielskiego, niemieckiego, hiszpanskiego,
hebrajskiego i tureckiego (Dasinger & Toupin 1994) oraz francuskiego (Jisa & Kern
1998) wykazaty, ze w przypadku jezykow, w ktorych zdania wzgledne maja prostsza
strukture (z punktu widzenia fleksji i szyku zdania), uzycie takich konstrukcji jest
czgstsze 1 wezesniejsze. Tak jest w jezyku hiszpanskim, hebrajskim i francuskim.

Niniejsza analiza ma na celu zbadanie funkcji, jakie zdania wzgledne petnia
w moéwionych tekstach narracyjnych dzieci w wieku szkolnym oraz dorostych. Do
ich wyodrebnienia postuze si¢ klasyfikacja stworzona przez Dasinger i Toupin (1994).
Dokonaty one podziatu konstrukcji relatywnych na dwie podstawowe grupy: w odnie-
sieniu do ogdInych funkcji dyskursu oraz specyficznych funkcji opowiadania.

Kazdy tekst produkowany jest w taki sposob, by odbiorca mégl zidentyfikowac
przedstawiane przez nadawce elementy dyskursu i lokalizowat je odpowiednio na
scenie dyskursu. Odbiorca, na podstawie dostarczonych przez nadawce informacji,
powinien by¢ w stanie rozrézni¢ poszczego6lne, nowe obiekty oraz rozpoznawac te,
ktére zostaty juz wcze$niej wymienione. Takim celom stuzy¢ moga m.in. zdania
wzgledne. W dyskursie wprowadza¢ one moga referentow i nawiazywaé do nich.
Narracja, ktora jest jedna z odmian dyskursu, sktada si¢ z ciagu wydarzen zwiazanych
z bohaterami, rozgrywajacych si¢ w czasie i przestrzeni. Zdania wzgledne wykorzy-
stywane w dyskursie tego typu nie tylko dostarczaja nam informacji o referentach,
ale rowniez moga odnosic si¢ do zdarzen i opisywac stany bohaterow (por. Dasinger
& Toupin 1994). Stad tez w tek$cie narracyjnym pojawiac si¢ beda zdania wzgledne,
ktérych nie spotkamy w innych typach dyskursu. Ponizsze zestawienie ukazuje rozne
funkcje zdan i konstrukceji wzglgdnych w odniesieniu do ogélnych funkcji dyskursu
oraz specyficznych funkcji narracji.

W dyskursie zdania wzgledne moga pojawia¢ si¢ w czterech funkcjach:

1) W celu nazwania desygnatu (naming referents — NAME). Nadawca wykorzystu-
je konstrukcje relatywne, gdyz albo nie zna nazwy referenta, albo w danym momen-
cie nie moze sobie jej przypomnieé. Zdarzy¢ si¢ moze rowniez sytuacja, gdy dany
obiekt nie ma konkretnej nazwy i okreslany jest poprzez funkcj¢ lub miejsce.

(1a) W lesie zagladali do dziury i do miejsca, gdzie mieszkajq pszczoly. (p1507)

(1b) Sa han rusar ivéiig pa hjortars vis for att bli av med det dir konstiga som
hiinger dir. (sadl5)
(Wigc on pedzi, jak to jelenie robia, aby pozby¢ si¢ tego czego$ dziwnego,
co tam wisi.)

2) W celu umieszczenia nowego referenta w scenie dyskursu (situating new re-

ferents — SIT-NEW). Nowy element dyskursu zostaje wymieniony po raz pierwszy
w zdaniu gldéwnym, a nastgpnie opisany w zdaniu wzglednym. Przedstawienie tego
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referenta moze odbywac si¢ poprzez okreslenie jego wygladu, miejsca, gdzie si¢
znajduje, albo czynnosci, jaka wykonuje:

(2a) De landade i en liten pél som var innesluten av de lummiga grenarnas
vidstreckta gronska och som slot sig éver dem som en liten skogskapell.
(sad05)

(Wyladowali w malej sadzawce, ktora byla otoczona rozlegla zielenia
liSciastych galezi i ktora zamykala si¢ ponad nimi niczym mala
kapliczka lesna.)

(2b) Chiopczyk zobaczyt norke, ktora byla w ziemi. (p0907)

(2¢) Sa sdg han ett litet djur som stack upp. (s0911)

(No 1 zobaczyt male zwierzatko, ktore wystawialo glowe.)

3) W celu umieszczenia wymienionego wczesniej referenta w nowej scenie dys-
kursu (situating old referents — SIT-OLD). Referent, ktory zostat wlaczony do dys-
kursu, jest przedstawiany w nowej sytuacji, innej niz ta, w ktorej zostat pierwotnie
wprowadzony:

(3a) Okazalo sie, ze za tym drzewem byta ich Zabka, ktéra miata juz? mate
Zabki. (p1003)

W przypadku tego opowiadania zabka byta po raz pierwszy wymieniona w zdaniu:
Pewien chtopczyk hodowal sobie Zabke w akwarium. Zdanie (3a) ukazuje znanego juz
referenta (zabke) w nowej sytuacji: nie w akwarium, ale z wlasnym potomstwem.

(3b) Hunden forsoker gripa tag i gettingkupan, dir alla getingarna flyger i.
(s1207)
(Pies probuje ztapa¢ gniazdo os, gdzie wlatuja wszystkie osy.)

Po raz pierwszy gniazdo os zostalo wprowadzone do dyskursu zdaniem: Och
ndr han fick se pa ett getingbo, det verkade intressant, tyckte han (A kiedy zobaczyt
gniazdo os, to wydawato mu sig to ciekawe, tak uwazat). Zdanie wzgledne (3b) przy-
wotuje znanego juz referenta poprzez dodanie nowej informacji o nim jako o miejscu,
do ktoérego leca osy.

4) W celu ponownej identyfikacji wprowadzonego wczesniej referenta, przywoltu-
jac opisana juz sceng (reidentifying old referents — REID). Jest to jakby przypomnienie
odbiorcy o wymienionym juz obiekcie, w nawigzaniu do tej samej sytuacji, w ktorej
dany referent juz zostal okreslony.

(4a) A z dziupli, do ktorej patrzyt chlopczyk, wyleciala sowa i strqcita
go z galezi. (pad03)

W tym opowiadaniu narrator wprowadzil dziuple do dyskursu w zdaniu:
Chiopczyk potem poszedt na drzewo, zobaczyt do dziupli, do srodka. Nastgpnie opisat
jaki$ inny epizod, a po nim ponownie przywotat wspomniang juz dziuplg i ,,uaktyw-
nit” ja w dyskursie, wykorzystujac opisane juz zdarzenie zagladania do dziupli.

(4b) Peter letade i kldderna och Karo han letade i burken som grodan hade
variti. (s1502)
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(Peter szukal w ubraniach a Karo, on szukat w steiku, w ktéorym byla
zabka.)

To, ze zabka byta w stoiku, narrator opowiedziat wczesniej: De hade fangat en
groda och stoppat honom i en glasburk (Ztapali zabke 1 wlozyli ja do stoika). Po
jakims$ czasie przywotuje on ponownie stoik, przypominajac jego pierwotne miejsce
na scenie dyskursu.

Powyzsze cztery funkcje zdan wzglednych: nazywajaca, umieszczajaca nowego
referenta na scenie dyskursu, umieszczajaca go na nowej scenie lub przywotujaca
znanego referenta w tej samej sytuacji stuza wprowadzaniu i identyfikowaniu refe-
rentow w szeroko pojetym dyskursie. Ponizej przedstawig funkcje konstrukcji rela-
tywnych charakterystyczne dla jednego rodzaju tekstow jakim jest opowiadanie.

W tekstach narracyjnych zdania wzgledne moga stuzy¢ nastepujacym opera-
cjom:

5) Przedstawieniu gltéwnych bohateréw opowiadania (presenting main cha-
racters — PRES). Jest to funkcja odnoszaca si¢ jedynie do tekstow narracyjnych.
Prototypowym przyktadem jest: Byl raz sobie X, ktory... Zdania wzgledne w takim
uzyciu pojawiaja si¢ na poczatku opowiadania i wprowadzaja gtéwnych referentow:

(5a) Byt sobie raz chiopiec, ktory miat zabke. (p1212)

(5b) Det var en gdang en pojke och en hund och en groda som var kompisar
med varandra. (s0904)
(Byt raz sobie chlopiec, pies i zaba, ktorzy byli kolegami.)

6) Kontynuacji opowiadania (continuing the narrative — CONT). Uzycie zdania
wzglednego stuzy posuwaniu akcji do przodu. Tego typu uzycie zdania podrzednego,
jakim jest zdanie wzgledne, stuzy dostarczeniu glownej informacji zwiazanej z prze-
biegiem zdarzen. Cho¢ zdania podrzedne postrzegane sa jako niosace informacje
drugoplanowe (Labov 1972 za: Dasinger & Toupin, ibid.), to konstrukcje wzgledne
w funkcji kontynuacji opowiadania maja na celu przekazanie informacji tworzacej
lini¢ narracji, bedacej informacja pierwszoplanowa. Zdania relatywne w takiej funk-
¢ji sg jednym z podstawowych sktadnikow ,,szkieletu” opowiadania wyrazajacym
wydarzenie czy stan, ktore nastapily po tym, o czym mowa w zdaniu gtdéwnym.

(6a) I niechcqcy nastqpit na losia, ktory wzigl go na swojq glowe
i popedzit z nim. (p1213)
(6b) De letade i ett litet hal men helt plotsligt kom det upp ett litet djur
som bet honom i niisan. (s1204)
(Szukali w matej norce, ale nagle wyszto male zwierzatko, ktére ugryzto
€0 W N0s.)

7) Wiaczeniu do narracji wydarzen motywujacych albo umozliwiajacych zdarze-
nia kolejne (motivating or enabling narrative actions — MOT). Funkcja konstrukcji
wzglednej polega tu na podaniu przyczyny, umotywowaniu stanu czy czynnosci re-
ferenta w zdaniu gléwnym. Zdanie podrz¢dne petni funkcj¢ zdania przyczynowego,
zamiast zaimka ktéry mozna by uzy¢ spojnika poniewaz, dlatego, ze.
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(7a) Under tiden sda hade getingarna blivit uppretade pd hunden som hade
Sforstort deras hem. (sad01)
(W migdzyczasie osy zezloscily si¢ na psa, ktory zniszczy! ich dom.)
(7b) A tymczasem piesek uciekat przed osami, ktore si¢ zblizaly. (p1511)

Niektore zdania wzgledne motywujace lub umozliwiajace zdarzenia sa jednocze-
$nie wczesniejsze chronologicznie (7a) — pies zniszczyt osom ul i w wyniku tego one
na niego si¢ zezto$cily, inne nie okreslaja jednoznacznie relacji czasowej pomigdzy
zdaniem gltéwnym a wzglednym (7b) — wydaje si¢, ze w tym przypadku oba zdarze-
nia maja miejsce jednoczesnie. Mozna jednak wydzieli¢ podgrupe takich konstrukcji
relatywnych, ktére ani nie motywuja wydarzen, ani nie umozliwiaja ich wystapienia;
sa jedynie wczesniejsze chronologicznie w stosunku do zdarzenia czy stanu referenta
przedstawionego w zdaniu gléwnym (dla zachowania terminologii angielskiej bed¢
uzywac skrotu ANT = presenting anterior events). Tego typu konstrukcje korespon-
duja ze zdaniami wzglgdnymi shuzacymi kontynuacji opowiadania. W tym przypadku
mamy jednak do czynienia z sytuacja odwrotna: nadawca ,,uzupetnia” swoje opowia-
danie o zdarzenie wczesniejsze:

(7¢) Stoik roztrzaskat sie o podtoge, a pies zaczql liza¢ chiopca, ktory wziqt go
na rece. (pl516)

(7d) Hunden som hade lyckats fi ner bipalatset pd marken stod nu och tittade
pd bina som tyckte att det var nog. (sad04)
(Pies, ktoremu udalo si¢ straci¢ dwor pszczeli na ziemie, stal teraz
1 patrzyt na pszczoty, ktére uwazaty, ze tego bylo za wiele.)

8) Wyrazeniu przypuszczen, przewidywan odnosnie referenta przedstawionego
w zdaniu glownym (setting up expectations about narrative entities and events
— EXP). Narrator przedstawia swoje przypuszczenia w odniesieniu do desygnatu
okreslanego przez zdanie wzgledne. Nie ma tu wigc czystego opisu zdarzen, lecz
przedstawia si¢ indywidualny punkt widzenia bohateréw opowiadania.

(8a) Jasio w tym czasie siedzial na drzewie i zaglqdat do dziupli, w ktorej
mogla znajdowacd sie abka. (pad04)

(8b) Sen stdllde han sig vid en gren som han trodde, det var en gren, men
det var renens huvud. (s0912)
(Potem stanat przy galezi, ktora mu si¢ wydawala galezia, ale to byta
glowa renifera.)

9) Podsumowaniu wczesniejszych lub majacych nastapi¢ zdarzen (summing over
past or upcoming events — SUM). Narrator moze potaczy¢ kilka zdarzen, ktére juz si¢
rozegraty, albo takich, ktore dopiero nastapia. Takie zebranie zdarzen lub obiektow
narracji moze by¢ wyrazone w zdaniu wzglednym:

(9a) Tur att vi fangade den dir grodan som vi aldrig hade fitt tag i. (s1504)

(Co za szczgscie, ze znalezliSmy te Zabke, ktérej nigdy (wcze$niej)
nie zlapaliSmy.)
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Dzigki okolicznikowi aldrig (nigdy) i zastosowaniu czasu zaprzesztego (hade
fatt:plus.perf. tag — ztapaliSmy) nadawca przekazuje informacj¢ o wczesniejszych
probach ztapania zabki. W jednym zdaniu wzglgdnym nastgpuje podsumowanie
wszystkich wezesniejszych dziatan zmierzajacych do schwytania zaby.

10) Wyrazeniu subiektywnej oceny narratora lub bohateréw opowiadania na temat
okreslonych dziatan lub stanow oraz przedstawieniu stanéw emocjonalnych bohate-
row narracji (evaluating narrative events or expressing emotional states — EVAL).
Jest to druga, poza funkcja przypuszczen w odniesieniu do referenta, funkcja shuzaca
przedstawieniu nieobiektywnego stosunku narratora Iub bohateréw opowiadania do
opisywanych zdarzen, stanow i obiektow. Dasinger i Toupin nie wyrdznity odrgbnej
kategorii opisujacej takie wtasnie funkcje zdan wzglednych. Konstrukcje relatywne,
wyrazajace chwilowe stany psychologiczne bohaterow Iub ich cechy charakteru
thumaczace konkretne dziatania, zaliczaty do funkcji MOT. Uwazam jednak, Ze oce-
niajaca rola zdan wzglednych wykracza poza t¢ jedna kategori¢ i nalezy wyodrebnié
taka, ktora obejmowac bedzie wszystkie konstrukcje tego typu stuzace subiektywne-
mu przedstawieniu sytuacji, bohaterow oraz ich dziatan.

(10a) Efter att ha tittat bade under sdngen och runt i varje horn i rummet sd
gick han in med sitt lilla huvud i glasburken, vilket inte var smart.
(sad09)

(Po tym, jak zagladnat pod t6zko i dookota w kazdy kat pokoju, to wlozyt
swoja mala gléwke do sloika, co nie bylo madre.)

(10b) Fabian som var en vildigt olydig liten unge hade sldingt sina kidder
och skor pad golvet. (sad05)

(Fabian, ktory byl bardzo niegrzecznym chlopcem, porozrzucal swoje
ubrania i buty po podtodze.)

(10¢) I okazalo sie, ze za drzewem byly dwie kumkajqce zaby i ich rodzina,
ktora byla zadowolona 7 przyjscia tego? chiopca. (p1506)

(10d) W miedzyczasie piesek zdqzyt obszczekaé gniazdo os, ktore obrazily si¢
na niego no i zaczely go gonic. (pad12)

Powyzsze zdania wzgledne nie wptywaja na przebieg akcji, lecz maja charakter
wartosciujacy. Nadawca albo przedstawia swoj wlasny osad odnoszacy si¢ do rela-
cjonowanych zdarzen i prezentowanych bohaterow (10a, 10b), albo opisuje ich stany
emocjonalne (10c, 10d).

Do niniejszego opracowania wykorzystatam ustne nagrania tekstow narracyjnych,
ktére zostaly spisane do komputera i zakodowane zgodnie z programem do opraco-
wywania danych CHILDES przedstawionym przez MacWhinney (1991). Przebadano
dzieci 9-, 10-, 12- i 15-letnie oraz dorostych. Wszyscy byli monolingwalnymi, rodzi-
mymi uzytkownikami jezykdéw polskiego lub szwedzkiego. [lo§ciowo dane przedsta-
wiaja si¢ w nastepujacy sposob:
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Tabela 1
LICZBA OSOB BADANYCH
9-10-latki 12-latki 15-latki dorosli
j. polski 15 18 16 14
j. szwedzki 15 15 15 15

Analizie poddano wszystkie zdania i konstrukcje wzgledne wystepujace w danym
jezyku. Ich ilo$¢ ukazuje tabelar 2:

Tabela 2

LICZBA ZDAN 1 KONSTRUKCJI WZGLEDNYCH

9-10-latki 12-latki 15-latki dorosli razem
j- polski 27 35 53 65 180
j. szwedzki 57 74 57 154 342

Jak ukazuje tabela 2 Szwedzi uzywaja konstrukcji relatywnych srednio dwu-
krotnie cz¢sciej niz Polacy. Jedynie u dzieci pigtnastoletnich zaobserwowaé mozna
ilosciowo podobne wykorzystanie takich konstrukcji. Tak powszechne zastosowanie
zdan wzglednych w jezyku szwedzkim wynika nie tylko z tatwiejszej struktury. Jezyk
szwedzki wykorzystuje zdania wzgledne w konstrukcjach sktadajacych si¢ ze zdania
gldwnego z czasownikiem by¢ oraz podrzednego zdania wzglednego poprzedzonego
zaimkiem som:

(11) Det var ingen groda som svarade. (s1205)
(*To byta zadna zaba, ktora odpowiadala = Zadna Zzabka nie
odpowiadata.)

(12) Men det var en grivling eller ndgot som bodde diir. (s1503)
(Ale to byl borsuk albo co$, co tam mieszkalo = Ale tam mieszkatl borsuk
albo cos.)

W jezyku polskim w takich sytuacjach uzyte bytyby zdania pojedyncze. Jezyk
szwedzki wykorzystuje konstrukcje wzgledne rowniez w sytuacji, gdy w jezyku pol-
skim operuje si¢ zdaniem dopelnieniowym, np. Nie wiedzial, co sie stato. Szwedzki
odpowiednik takiego zdania brzmiatby: Han visste inte vad som héinde (Nie wiedziat
tego, co sie stalo*). Zarowno szerszy zakres uzycia konstrukcji wzglednych w jezy-
ku szwedzkim, jak i ich tatwiejsza struktura w poréwnaniu z jezykiem polskim sg
czynnikami wptywajacymi na czg¢stotliwos¢ ich pojawiania si¢ w tek$cie. W obydwu
jezykach przewazaja konstrukcje z wykorzystaniem zaimkéw wzglednych. W jezyku
polskim jedynie siedem razy uzyto konstrukcji imiestowowej (ani razu nie zrobity
tego 9- 1 10-latki); w jezyku szwedzkim natomiast dwukrotnie uzyto konstrukcji
bezokolicznikowej i raz imiestowowej (w opowiadaniach dorostych). Wykorzystanie
poszczegdlnych konstrukeji w obu jezykach przedstawiaja tabele 3 1 4.
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Tabela 3
UZYCIE POSZCZEGOLNYCH KONSTRUKCJI WZGLEDNYCH W JEZYKU POLSKIM
(TLOSC WYSTAPIEN)

9-10 lat 12 lat 15 lat dorosli razem
zd.wzgledne
podrzednie 27 31 50 62 170
ztozone
kopstrukc.]a 3 5 3 3 3
imiestowowa

Tabela 4
UZYCIE POSZCZEGOLNYCH KONSTRUKCJI WZGLEDNYCH W JEZYKU SZWEDZKIM
(ILOSC WYSTAPIEN)

9-10 lat 12 lat 15 lat dorosli razem

zd.wzgledne
podrzgdnie
ztozone

z zaimkiem

56 71 53 147 327

zd. wzgledne
Z pominigciem 1 3 4 6 13
zaimka

konstrukcja
bezokoliczni- - — - 2 2
kowa

konstrukcja
imiestowowa

Przy badaniu funkcji uzycia zdan wzglednych w tekstach narracyjnych dzieci
zwrdcitam uwage na roznice indywidualne. Okazaty si¢ one spore w przypadku dzie-
ci mtodszych. W grupie polskich dziewigcio- i dziesigciolatkow jedna dziewczynka
az dziewigciokrotnie wykorzystata konstrukcje wzgledne w swoim opowiadaniu,
podczas gdy jej rowiesnicy uzywali po jednym lub dwdch zdaniach tego typu. Wérod
dzieci starszych takie r6znice ilosciowe pojawily si¢ jeszcze u dwunastolatkow. Jedna
uczennica wyprodukowata az dziesig¢ zdan wzglednych w swoim opowiadaniu; jej
rowiesnicy za$ Srednio po jednym — trzech zdaniach tego typu. Obydwie dziewczynki
wyprodukowaty jednocze$nie najdtuzsze opowiadania w swoich grupach wiekowych.
Ich teksty byty srednio dwukrotnie dtuzsze niz historyjki pozostatych dzieci. Dtugosé
tekstu byta z pewnoscia jednym z czynnikow wplywajacych na tak czgste uzycie zdan
wzglednych w stosunku do innych 0s6b w tym samym wieku. W przypadku dzieci
szwedzkich jedna dziewigciolatka znacznie odbiegata od swoich rowiesnikow, jesli
chodzi o ilo$¢ konstrukcji relatywnych uzytych w opowiadanej historyjce. Prawie
25% ogolnej liczby zdan wzglednych u dziewigciolatkdw wystepuje tylko u tej jed-
nej uczennicy. Pod wzgledem dhugosci jej tekst jednak nie odbiegat od pozostatych
opowiadan stworzonych przez jej rowiesnikow. Gdyby wylaczy¢ dane powyzszych
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trzech 0sob z catego materiatu, $rednia czestotliwos$¢ uzycia zdan wzglednych w opo-

IWONA KOWAL

wiadaniu w poszczeg6lnych grupach wiekowych wygladataby nastgpujaco:

Tabela 5
SREDNIA ILOSC KONSTRUKCJI WZGLEDNYCH PRZYPADAJACA NA JEDNEGO BADANEGO
9-10 lat 12 lat 15 lat dorosli
j. polski 1,5 1,3 33 4,6
j. szwedzki 3,1 49 3,8 10,3

W jezyku polskim migdzy dziesiatym a trzynastym rokiem zycia nie ma duzych
roznic w $redniej ilo$ci konstrukeji relatywnych przypadajacych na jednego badane-
go. W po6zniejszych latach nastepuje jednak znaczny wzrost ich uzycia. Pigtnastolatki
produkuja juz srednio ponad dwukrotnie wigcej zdan wzglednych, a dorosli wykorzy-
stuja je jeszcze czeSciej w swoich opowiadaniach. Dane szwedzkie wygladaja nieco
inaczej. Migdzy dziesiatym a trzynastym rokiem zycia widoczny jest wzrost uzycia
konstrukcji wzglednych w opowiadaniach, nastgpnie zauwaza si¢ niewielki spadek
ich wykorzystania; dorosli z kolei produkuja $rednio trzykrotnie wigcej zdan wzgled-
nych przypadajacych na jedno opowiadanie niz dzieci pigtnastoletnie.

Wart podkreslenia jest rowniez fakt, ze nie wszyscy badani uzywali zdan wzgled-
nych w swoich opowiadaniach. Najwigksze zréznicowanie pod tym wzglgdem wi-
doczne jest w tekstach polskich. Ponizsza tabela przedstawia ilo$¢ 0sob w poszcze-
gblnych grupach wiekowych, ktore wykorzystaty w swoich tekstach konstrukcje
relatywne.

Tabela 6
LICZBA 0SOB WYKORZYSTUJACYCH KONSTRUKCJE WZGLEDNE W SWOICH
OPOWIADANIACH (DANE PROCENTOWE)

9-10 lat 12 lat 15 lat dorosli
j. polski 80 72 100 86
j. szwedzki 93 87 100 100

Jak ilustruje powyzsze zestawienie Szwedzi czg$ciej niz Polacy wykorzystuja
zdania wzgledne w swoich tekstach narracyjnych. Jednym z czynnikéw wptywaja-
cych na to jest z pewnoscia dlugos$¢ produkowanych tekstow. Nie jest to jednak jedy-
ny faktor. W przypadku danych polskich dlugos¢ tekstu bardzo réznorodnie wptywa
na ilo$¢ uzytych zdan wzglednych. U dzieci mtodszych (9-12-letnich) najwigcej
zdan wzglednych wyprodukowaty wprawdzie te dzieci, ktorych opowiadania byly
jednocze$nie najdhuzsze, jednak nie mozna wysunaé z tego wniosku, ze najkrotsze
opowiadania wcale nie zawieraja takich konstrukcji. Brak zdan wzglednych w opo-
wiadaniach dziewigcio- czy dwunastolatkow nie dotyczy jedynie najkrotszych tek-
stow. Reguly zaleznosci liczby konstrukeji relatywnych od dtugo$ci opowiadania nie
da si¢ rowniez zastosowac¢ w przypadku dzieci pigtnastoletnich. U dorostych jednak
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sytuacja przedstawia si¢ zgota inaczej. W ich opowiadaniach zdania wzgledne nie po-
jawiaja si¢ w ogole lub wystepuja jedynie sporadycznie w tekstach bardzo krotkich.
W pozostalych, dtuzszych narracjach jest ich o wiele wigcej. Teksty szwedzkie sa we
wszystkich grupach wiekowych znacznie dluzsze niz opowiadania polskich rowie-
$nikow; stad tez jedynie trzy osoby z catego korpusu danych szwedzkich w ogéle nie
uzyly konstrukeji wzglednych w swoich opowiadaniach. Byt to jeden dziewigciola-
tek, ktorego tekst byt jednym z dtuzszych w jego grupie wiekowej oraz dwoje dwu-
nastolatkow, ktorych opowiadania pod wzgledem dlugosci znajdowaly si¢ znacznie
ponizej $redniej. Ponizsza tabela przedstawia $rednia dtugos¢ tekstow narracyjnych
wyrazona w ilo$ciach wyrazow:

Tabela 7

9-10 lat 12 lat 15 lat dorosli
j- polski 219 239 219 251
j. szwedzki 353 333 541 759

U dzieci 1 dorostych polskich teksty maja mniej wigcej jednakowa $rednia dhu-
gos¢. U Szwedow widoczny jest znaczny wzrost dlugosci produkowanych tekstow
w szesnastym roku zycia. Jednocze$nie w tym okresie zauwaza si¢ spadek ilosci
wykorzystania zdan wzglednych w opowiadaniach. Jest to zatem kolejnym dowodem
na to, ze dlugo$¢ tekstu nie jest jedynym czynnikiem wplywajacym na uzycie zdan
wzglednych w tekscie.

W trakcie rozwoju umiejgtnosci tworzenia opowiadan zmieniata si¢ nie tylko ich
dhugo$¢ 1 czgstotliwo§¢ uzycia w nich zdan wzglednych, lecz rowniez stosowanie
tego typu konstrukcji w tekscie w okreslonych funkcjach — odnoszacych si¢ do dys-
kursu w ogole oraz do jednej z jego form — do tekstu narracyjnego.

Zdania wzgledne w ogdlnej funkcji dyskursu

Sposrod czterech funkcji zdan wzglednych charakterystycznych dla dyskursu
(NAME, SIT-NEW, SIT-OLD oraz REID) najczesciej wykorzystywana jest funkcja
umiejscawiania nowych referentow w przestrzeni dyskursu (SIT-NEW). Az 30-
40% wszystkich zdan relatywnych wyprodukowanych przez badanych Szwedow
1 Polakow uzyto wiasnie w tej funkcji. W zadnej innej funkcji konstrukcje wzgledne
nie sa stosowane tak powszechnie. U polskich dziewigciolatkow zdania te stanowia
nawet 50% wszystkich zdan wzglednych. Liczba ta zmniejsza si¢ stopniowo, ale
pozostaje wysoka rowniez u dorostych. Niewielki spadek zauwazalny jest u dzieci
dwunastoletnich. Tendencje rozwojowe u dzieci szwedzkich sa podobne. Rozwoj
uzycia konstrukcji relatywnych w funkcji umieszczania nowych referentow na scenie
dyskursu przedstawia ponizszy wykres:
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Uzycie zdan wzglednych w funkcji sit-new
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W celu umieszczenia wprowadzonego wczesniej referenta w nowej sytuacji
konstrukcje relatywne wykorzystywane sa rzadko zarowno w jezyku polskim jak
1 szwedzkim. Jedyna do$¢ znaczna réznica widoczna jest u dorostych. W jezyku pol-
skim dorosli wykorzystuja zdania wzgledne w tym celu znacznie rzadziej niz dzieci;
w jezyku szwedzkim jest odwrotnie — ilo$¢ tego typu konstrukcji u dorostych jest
wigksza w porownaniu z wezesniejszymi okresami zycia.

Uzycie zdan wzglednych w funkcji sit-old
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Duzo wigksza dystrybucj¢ maja zdania wzglgdne w funkcji przywotywania zna-
nych referentow w starej sytuacji. W jezyku polskim rozwdj tej funkcji zdan relatyw-
nych ma charakter sinusoidalny. Dziewigciolatki rzadko konstruuja zdania wzgledne
shuzace ponownej identyfikacji referenta w zwiazku z ta sama sytuacja. U dwunasto-
latkow widoczny jest znaczny wzrost czestotliwosci uzycia zdan wzglednych w tej
funkcji (z ok. 7% na ponad 14%), pigtnastoletnie dzieci stosuja takich konstrukc;ji
mniej, a u dorostych z kolei nastgpuje duzy wzrost ich uzycia. W jezyku szwedzkim



FUNKCJE ZDAN 1 KONSTRUKCJI WZGLEDNYCH 89

Uzycie zdan wzglednych w funkcji reid
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réznice pomigdzy poszczegdlnymi grupami wiekowymi nie sa tak znaczne i rozwoj
funkcji REID ma charakter liniowy z niewielkim spadkiem w wieku dorostym.

Uzycie zdan wzglednych zamiast nazwy desygnatu — NAME jest jednym z przykta-
dow na znaczne rozbiezno$ci migdzy jezykiem polskim a szwedzkim. W jezyku pol-
skim konstrukcje relatywne w tej funkcji wykorzystywane byty bardzo rzadko — ich
faczna liczba nie przekroczyta dwoch procent wszystkich zdan wzglednych, podczas
gdy w tekstach szwedzkich warto$¢ ta byta czterokrotnie wyzsza. Interesujace, ze
polskie dziewigcio- i dwunastolatki w ogoéle nie stosuja konstrukcji wzglednych w tej
funkcji. Jak wynika z badan zdan wzglednych u dzieci w wieku przedszkolnym prze-
prowadzonych przez Przetacznikowa, zdania wzgledne nazywajace desygnat w jgzy-
ku polskim pojawiaja si¢ juz w trzecim roku zycia (Przetacznikowa 1963). Funkcja
ta jest zatem funkcja przyswajana jako jedna z pierwszych w trakcie rozwoju mowy,
w wieku szkolnym i dorostym jej uzycie zmniejsza si¢. Dane szwedzkie prezentuja
si¢ nieco inaczej. Stosowanie zdan tego typu jest czgstsze. Nie wystgpuje jednak ani
tendencja wzrostowa, ani malejaca. Najwigksza réznica wykorzystania konstrukceji
relatywnych w tej funkcji widoczna jest migdzy trzynastym a szesnastym rokiem
zycia. W tym okresie ma miejsce znaczny wzrost — z 1% az do 14%. U dorostych

Uzycie zdan wzglednych w funkcji name
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wystepuje nieco mniej zdan wzglednych nazywajacych desygnat, lecz ich liczba i tak
jest znacznie wigksza niz u dorostych polskich.

Tabele 8a 1 8b ukazuja ilosciowy i procentowy udziat zdan wzglednych w ogolnej
funkcji dyskursu w stosunku do wszystkich wyprodukowanych zdan wzglednych.

Tabela 8a (jezyk polski)
9/10-latki 12-latki 15-latki dorosli razem
ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ %
SIT-NEW 14 51.8 13 37.1 21 39.6 23 354 71 39.4
SIT-OLD 2 7.4 3 8.6 3 5.7 1 1.5 9 5
REID 2 7.4 5 14.3 4 7.5 14 21.5 25 13.9
NAME 0 0 0 0 1 1.9 2 3.1 3 1.7

Tabela 8b (jezyk szwedzki)

9/10-latki 12-latki 15-latki dorosli razem
ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ % ilos¢ %
SIT-NEW 20 | 35.1 21 28.4 20 | 35.1 53 34.4 114 | 333
SIT-OLD 2 3.5 5 6.7 2 3.5 13 8.4 22 6.4
REID 4 7 8 10.8 6 10.5 12 7.8 30 8.8
NAME 4 7 1 1.3 8 14 15 9.7 28 8.2

Funkcje zdan wzglednych charakterystyczne dla tekstu narracyjnego

W opowiadaniach charakterystyczne jest wykorzystanie zdan wzglgdnych we
wstepie. Klasyczny ,,basniowy” poczatek Byl raz sobie X, ktory.... wielokrotnie
stosowany byt przez dzieci i dorosltych w analizowanych polskich 1 szwedzkich
opowiadaniach o zaginionej zabie. Stosunkowo duzy, bo ok. 17-procentowy w je-
zyku szwedzkim oraz ok. 15-procentowy w polskim, udziat zdan wzglednych stu-
zacych przedstawieniu gtownych bohateréw opowiadania u dzieci 9-letnich ulega
zmniejszeniu 1 w wieku dorostym spada niemal dwukrotnie. Najcze$ciej konstrukeji
relatywnych w tej funkcji uzywaja dwunastolatki zaréwno w jezyku szwedzkim, jak
1 polskim. Potem dane w obu jgzykach nie pokrywaja si¢. Dzieci szwedzkie nadal
bardzo czg¢sto rozpoczynaja swoje opowiadania od zdan wzglednych prezentujacych
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glowne postacie, u polskich pigtnastolatkow z kolei widoczny jest bardzo duzy
spadek 1 iloé¢ uzytych konstrukceji relatywnych w funkcji PRES jest juz zblizona do
danych dorostych.

Uzycie zdan wzglednych w funkcji pres
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W celu kontynuacji opowiadania zdania wzgledne sa czgsto wykorzystywane. Ich
$rednie uzycie w stosunku do wszystkich zdan wzglednych to 16% dla jezyka pol-
skiego 1 12% dla j. szwedzkiego. W jezyku polskim wystepuje bardzo duzy przyrost
liczby zastosowan konstrukcji relatywnych w funkcji CONT u dzieci pigtnastoletnich.
W tym okresie 1/4 zdan wzglednych stuzy posuwaniu akcji do przodu. W jezyku
szwedzkim z kolei pigtnastolatki — w odroznieniu od swoich polskich rowiesnikow
—uzywaja zdecydowanie najmniej zdan wzglednych w tej funkcji — jedynie w 7%.

Uzycie zdan wzglednych w funkcji cont
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W tekscie narracyjnym zdania wzgledne wykorzystuje si¢ rowniez w celu pre-
zentacji zdarzen motywujacych kolejne zdarzenia lub umozliwiajacych ich przebieg.
W tej kategorii wyodrgbnitam grupe konstrukeji relatywnych (ANT), ktorych funkcja
nie jest motywowanie czy umozliwianie zdarzef, lecz przedstawienie zdarzen wcze-
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$niejszych niz te, ktore opisane zostaty w zdaniu gtownym. Wyniki analizy danych
uwzgledniaja ten podziat.

Ani w funkcji MOT, ani ANT zdania wzgledne nie pojawiaty si¢ czgsto w tek-
stach narracyjnych badanych osob. W celu umotywowania dziatan bohaterow lub
ich umozliwienia dzieci szwedzkie ani razu nie wykorzystaty konstrukcji relatywne;;
jedynie dorosli zrobili to kilkakrotnie. Niewiele r6znia si¢ dane polskie. I tu w funkcji
MOT zdan wzglednych byto bardzo mato. Poza tekstami dorostych wystapity one
jednak rowniez u pigtnastolatkow. Dzieci mtodsze, podobnie jak ich szwedzcy rowie-
$nicy, w ogdle nie wykorzystywaly konstrukcji relatywnych w tej funkcji.
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W przypadku wlaczania wezedniejszych zdarzen do opowiadania przy wykorzy-
staniu zdan wzglednych (ANT) dane wygladaja nieco inaczej. Dzieci wczesniej uzy-
waja takich konstrukcji w celu ,,uzupetnienia” akcji historyjki. Konstrukcje relatywne
w tej funkcji wystepuja u dziewigcio- i dwunastolatkow szwedzkich, ani razu u dzieci
pietnastoletnich i sa obecne u dorostych. W tekstach polskich ani razu nie pojawity
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si¢ w najmtodszej grupie wiekowej, w pozostatych jednak juz sa reprezentowane.
W zadnym z obu badanych jezykow nie sa liczebna grupa i ich $rednie uzycie wy-
nosi jedynie 2-3% wszystkich zdan wzglednych pojawiajacych si¢ w opowiadaniach
o zabie.

Konstrukcje wzgledne wykorzystywane sg tez w sytuacjach, gdy narrator wyraza
swoje oczekiwania czy przypuszczenia w odniesieniu do prezentowanych referentow.
W badanym materiale w tym celu czg$ciej uzywano zdan wzglednych w opowiada-
niach szwedzkich niz w polskich. Tendencje rozwojowe w obu jezykach sa jednak
podobne: migdzy dziesiatym a szesnastym rokiem zycia ilos¢ zdan wzglednych uzy-
tych w funkcji EXP spada w obu jezykach. W jezyku szwedzkim spadek ten dotyczy
rowniez 1 wieku dorostego, w przypadku jezyka polskiego u dorostych zauwaza si¢
wzrost uzycia zdan wzglednych w tej funkcji.

Uzycie zdan wzglednych w funkcji exp
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Zdania wzgledne uzywane w funkcji oceniajacej (EVAL) stanowity ok. 6% ogol-
nej liczby konstrukeji tego typu w szwedzkich i1 polskich opowiadaniach. U polskich

Uzycie zdan wzglednych w funkcji eval
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dziewigciolatkow nie pojawity si¢ wprawdzie ani razu, ale w pozostatych grupach
wiekowych uzywane byly w podobnych ilosciach. Dane szwedzkie ksztalttuja si¢
nieco inaczej. W okresie od dziewigciu do pigtnastu lat uzycie konstrukeji wzgled-
nych w funkcji warto$ciujacej jest niewielkie. Dorosli natomiast wykorzystuja takie
konstrukcje o wiele czescie;j.

Ani w jezyku szwedzkim ani polskim nie wykorzystywano zdan i konstrukcji
wzglednych w celu streszczania wezesniejszych badz kolejnych wydarzen. Jedynie
jeden szwedzki pigtnastolatek raz uzyt zdania wzglednego w tej funkcji.

Zestawienie danych liczbowych i procentowych dotyczacych uzycia konstrukcji
wzglednych w funkcji narracji przedstawiaja tabele 9a i 9b.

Tabela 9a (j. polski)

9/10 lat 12 lat 15 lat dorosli razem
n % n % n % n % n %
PRES 4 14.8 6 17.1 4 7.5 3 4.6 17 9.4
CONT 4 14.8 4 11.4 13 24.5 8 12.3 29 16.1
MOT 0 0 0 0 2 3.8 2 3.1 22
ANT 0 0 1 2.8 2 3.8 3 4.6 33
EXP 1 3.7 1 2.8 0 0 4 6.1 33
EVAL 0 0 2 5.7 3 5.7 5 7.7 10 5.5
SUM 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Tabela 9b (j. szwedzki)
9/10 lat 12 lat 15 lat dorosli razem
n % n % n % n % n %
PRES 10 17.5 15 20.3 11 19.3 5.8 45 13.1
CONT 8 14 13 17.6 4 7 18 11.7 43 12.6
MOT 0 0 0 0 0 0 2.6 4 1.2
ANT 1 1.7 2 2.7 0 0 2.6 7 2
EXP 6 10.5 7 9.4 4 7 8 52 | 25 7.3
EVAL 2 35 2 2.7 1 1.7 17 11 22 6.4
SUM 0 0 0 0 1 1.7 0 0 1 0.3

Mimo znacznych roznic strukturalnych migdzy jezykiem polskim i szwedzkim
oraz duzymi roznicami ilosciowymi w uzyciu zdan wzglednych w tekstach nar-
racyjnych w obu jezykach mozna zauwazy¢ pewne wspdlne cechy w dystrybucji
zdan relatywnych w polskich i szwedzkich opowiadaniach. Najczgsciej konstrukcje
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wzgledne wykorzystywane sa przy wprowadzaniu nowych referentoéw (SIT-NEW),
przy rozpoczynaniu opowiadania i prezentowaniu glownych bohateréw (PRES),
w celu kontynuacji opowiadania (CONT) oraz dla przypomnienia wymienionego re-
ferenta w odniesieniu do tej samej sytuacji (REID). W pozostalych funkcjach zdania
relatywne maja odpowiednio mniejszy udziat.

Uzycie zdan wzglednych w odniesieniu do poszczegélnych funkcji
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W trakcie rozwoju kompetencji jezykowej charakterystyczne jest wykorzystywa-
nie zdan wzglednych w coraz bardziej zroznicowanych funkcjach. U dzieci mtod-
szych widoczna jest znaczna dominacja trzech najczesciej stosowanych: SIT-NEW,
PRES oraz CONT nad pozostatymi. W pozniejszych latach — u dwunasto- 1 pigtna-
stolatkow — coraz bardziej wyrazne staje si¢ wykorzystywanie konstrukcji relatyw-
nych réwniez w funkcjach charakterystycznych dla narracji i to nie tylko w funkcji
CONT, ale i w innych funkcjach. Jest to zjawisko wystepujace zarowno wsrod dzieci
szwedzkich, jak 1 polskich. Niektore funkcje, takie jak te stuzace motywowaniu czy
wyrazaniu przypuszczen w odniesieniu do referentow, sa wykorzystywane coraz czg-
$ciej wraz z rozwojem umiejetnosci tworzenia tekstu. Inne — jak na przyktad funkcja
prezentowania bohateréw opowiadania — uzywane sa w coraz mniejszym zakresie.
O dojrzatosci 1 pelnej kompetencji w produkowaniu tekstu narracyjnego $wiadczy
zatem réznorodno$¢ funkcji, w jakich uzywane sa zdania i konstrukcje wzgledne
w opowiadaniu.

Summary

The article is an attempt to present a contrastive description of the function of rela-
tive clauses in a narrative text. The analysis focuses on the oral rendering of a picture
story by 9-, 12- and 15-year-olds, and by adults. Comparisons are made regarding
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both the frequency of occurrence of relative constructions in Swedish and Polish and
their distribution among schoolchildren as compared with adults. In a story, relative
constructions can fulfil functions characteristic of discourse (e.g. naming referents
or placing them in the space of discourse) or only typical of narrative texts (moving
the action forward, quoting earlier events). Swedes use relative clauses much more
frequently than Poles. In both languages they occur to a similar degree in particular
functions. Among schoolchildren, one can discern relative constructions being used
in two/three functions, whereas with age their frequency of use increases to a wide-
ning degree.
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Les prototypes proverbiaux polonais et francais dans la descrip-
tion directe

1. Le présent article vise a comparer le prototype du proverbe polonais avec le pro-
totype du proverbe frangais décrits directement par les étudiants polonais et frangais
dans deux enquétes respectives. Il constitue une continuation du travail examinant
I’équivalence des prototypes en question caractérisés indirectement (Lipinska 2002).
Si dans le dernier cas on déduisait les traits prototypiques proverbiaux en analysant
les exemplaires prototypiques de proverbes indiqués par les étudiants polonais et
francais, ici il est question de décrire les traits prototypiques distingués directement
par les mémes sujets. Nous nous proposons également d’établir un prototype hypo-
thétique commun. Apres avoir présenté le contenu des travaux portant sur le probléme
de la prototypie proverbiale, on caractérisera la méthode adoptée dans la description
des prototypes pour enfin les comparer tout en nous référant a la théorie parémiolo-
gique contemporaine.

2. L’analyse des investigations francaises (Kleiber 1989, 2000; Arnaud 1992;
Schapira 1999; Anscombre 2000) ameéne a la conclusion qu’on y trouve au moins
autant de différences que de ressemblances dans la caractéristique des propriétés
prototypiques des proverbes. Arnaud et Schapira sont d’accord que le proverbe
prototypique est une phrase lexicalisée, autonome du point de vue grammatical et
référentiel, anonyme et exprimant une vérité générale. Mais, p.ex. la métaphoricité de
la phrase proverbiale, bien que citée par Kleiber et Arnaud comme trait prototypique,
n’est pas traitée comme propriété obligatoire par Schapira. Anscombre ne mentionne
pas du tout la métaphoricité comme attribut inhérent du proverbe prototypique. En
revanche, il cite le rythme comme le trait le plus important. Selon Schapira, la paré-
mie prototypique peut mais ne doit pas étre obligatoirement marquée par le rythme.
Kleiber et Arnaud passent sous silence cette figure stylistique dans leurs descriptions
des proverbes prototypiques. Autrement dit, le prototype du proverbe compris non
comme meilleur exemplaire de la catégorie donnée mais comme unité abstraite ne
devant pas posséder un référent réel et se composant des propriétés les plus typiques
d’une catégorie précise (la définition du prototype d’aprés D. Dubois 1986: 135) est
décrit en général différemment par chacun des linguistes susmentionnés. Du coup, il
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s’est imposé la nécessité de réaliser un sondage fondé sur des critéres formulés d’ une
facon plus précise qu’il ne 1’a été jusqu’a présent. Nous espérons que les investiga-
tions décrites ci-dessous satisferont a cette exigence.

3. Notre enquéte a été menée aupres de 120 étudiants frangais et 120 étudiants po-
lonais de Lettres. On n’a pris en considération que les Frangais et les Polonais natifs,
unilingues depuis ’enfance. Parmi les 240 exemplaires du sondage, nous en avons
choisi 107 de chaque langue, remplis de fagon la plus compléte et la plus adéquate.
Etant donné 1’étendue limitée de I’enquéte, ses résultats peuvent étre traités comme
un supplément a la comparaison exhaustive du prototype du proverbe francais a celui
du proverbe polonais.

3.1. La méthode d’apres laquelle on a interprété les résultats du sondage consiste
dans la description des catégories construites selon une échelle de prototypicalité,
admettant 1’existence des traits les plus typiques qui se trouvent au centre de la ca-
tégorie. Ces propriétés existent a coté d’autres, de moins en moins représentatives,
dont les moins typiques sont limitrophes. Le schéma général du travail est fondé sur
la comparaison des prototypes envisagés comme unités abstraites se composant des
propriétés distinguées directement et explicitement par des personnes enquétées.

3.2. Dans la caractéristique des prototypes proverbiaux, on vise a décrire le
gradient ou ’échelle de prototypie des propriétés particulieres des proverbes. Elles
peuvent étre traitées comme des universaux parémiologiques, c’est-a-dire comme des
aspects communs a tous les proverbes. On a distingué les attributs de type: général
(point n° 1 de I’enquéte frangaise, point n° 2 de 1’enquéte polonaise); sémantique
(p. n° 2 (fr.), n°® 3 (pol.)), pragmatique (p. n° 3 (fr.), p. n° 4 (pol.)), stylistique (points
n° 4-9 (fr.), 5-10 (pol.)), normatif (points n® 10—13 (fr.), 11-14 (pol.)) et fonctionnel
(p. n® 14 (fr.), p. n° 15 (pol.)).

3.3. Comme on peut I’observer dans I’annexe (p. 108), le formulaire du sondage
polonais contient le point n° 1, absent de 1’enquéte frangaise. On a volontairement re-
noncé a établir le prototype du proverbe frangais compris comme exemplaire concret,
parce que de telles recherches ont déja été effectuées par Arnaud (1992).

3.4. On a essayé de formuler les questions du sondage dans la langue courante
en évitant, si possible, la terminologie linguistique. Nos investigations s’appuient
donc avant tout, sur I’automatisme des associations et sur 1’intuition des personnes
enquétées et non sur leur savoir spécialisé; en employant la terminologie de Russel
— sur les connaissances empiriques (knowledge by acquaintance), et non sur les con-
naissances par description (knowledge by description). Cette méthode correspond a
la caractéristique du prototype qui est une notion fondée non sur les connaissances
communes a tous les membres d’un groupe linguistique mais sur un stéréotype com-
mun, ¢’est-a-dire sur les informations que nous croyons que les autres possédent sur
le sujet donné.

3.5. 11 y a encore un élément qui peut modifier I’image du prototype proverbial
— ce sont les genres de catégories des traits prototypiques. Pourquoi les a-t-on suggé-
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rées, si elles ne sont pas données quand on établit le prototype de, p.ex oiseau, fruit,
meuble ? Dans les catégories naturelles, elles apparaissent d’une fagon automatique,
p.ex. pour le prototype de I’oiseau, ce sont: la facon de se déplacer (I’oiseau peut vo-
ler), la forme (de la lettre S), des membres caractéristiques (I’oiseau a des ailes), etc.
(Kleiber 1990: 56) Dans le cas des notions abstraites, soumises a une catégorisation
arbitraire, imposée par les spécialistes (p.ex. le proverbe est une phrase et non une
expression), la distinction des catégories particulieres des propriétés est plus difficile
pour les personnes enquétées. Une description précise et faite a de nombreux points
de vue d’une notion abstraite, exige, d’aprés nous, qu’on indique certains types de
caractéristiques constituant en méme temps des universaux d’une catégorie donnée.
La méthode d’aprées laquelle Anscombre a fait son sondage (2000) prouve que nous
ne sommes pas seule a soutenir cette opinion. Afin d’identifier un prototype du pro-
verbe francais et celui du proverbe espagnol (compris comme exemplaires les plus
typiques), il a proposé aux sujets une liste précise des proverbes. L’indication des
unités d’une catégorie ne prive pas les sujets du droit a la décision de placer ces unités
ou non a I’intérieur de la catégorie en question ainsi que le droit a définir le degré de
prototypicalité des unités.

3.6. Les résultats de notre sondage ont prouvé que le nombre de réponses déter-
minant le degré de prototypie d’une propriété était plus grand quand on a suggéré
un type général de trait caractéristique, que quand on ne I’a pas fait. Autrement dit,
il était plus facile pour les sujets d’établir une propriété prototypique a la base d’un
critére suggéré que sans ce critére. La méthode de test employée dans le sondage (en
polonais: les points n° 4—12 et le point n° 15, en frangais: les points n° 3—11 et le point
n° 14) met a profit ce genre de savoir qu’on peut appeler savoir passif linguistique
lequel reste en opposition au savoir actif. L’existence des connaissances passives est
prouvée par une régularité remarquée entre autres par U. Weinrisch (Weinrisch 1966:
447) et par A. Wierzbicka (Wierzbicka 1985). A savoir, si les sujets ne sont pas a
méme de définir correctement la signification d’un mot, ils ont la capacité de juger
si les définitions proposées de ce mot sont correctes ou non. Pourtant, méme si nous
avons indiqué des critéres dans notre sondage, le seuil de pourcentage a partir duquel
un attribut a été considéré comme prototypique, devait étre beaucoup plus bas que,
p-ex. chez D. Dubois (Dubois 1982) tragant la limite de 75%. Dans le présent travail,
on reconnait comme prototypiques ces propriétés des proverbes (ou bien ces prover-
bes) qui ont été cité(e)s par le plus grand nombre de personnes enquétées.

3.7. L’analyse ci-dessous est fondée sur le principe, conformément auquel plus
une propriété est citée, plus elle est proche d’un trait intersubjectif prototypique,
autrement dit, elle se trouve plus haut sur I’échelle de prototypicalité. On peut ob-
server la dépendance suivante entre le degré de prototypie d’un attribut du proverbe
(ou d’un proverbe) et la quantité des propriétés (ou de proverbes) distingué(e)s: plus
est grande la prototypicalité des traits caractéristiques (ou des proverbes) plus leur
quantité est petite. En employant d’autres termes, le degré de prototypie des attributs
(ou des proverbes) est inversement proportionnel a leur quantité. Cette régularité reste
conforme a la notion de prototype, lequel, de par sa définition, est unique.
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3.8. Les prototypes des proverbes précisés ci-dessous ne prétendent pas au statut
de ceux qui sont uniques et corrects, parce que comme chaque autre prototype, ils res-
tent influencés plus ou moins par les compétences des sujets. Citons pourtant Kleiber
»(...) méme si des désaccords subsistent, il regne un consensus assez large chez les
sujets d’'une méme communauté” (Kleiber 1990: 48).

4. La comparaison du nombre de réponses manquantes et de réponses je ne sais
pas dans les points particuliers, améne a la constatation que le point concernant le
sens pragmatique des proverbes (n° 4 dans le sondage polonais correspondant au
point n° 3 de I’enquéte francaise) s’est avéré évident pour le plus grand nombre de
deux groupes de sujets. Par contre la majorité des étudiants polonais et frangais ne
se sentaient pas a méme de répondre aux points n° 13 et n° 14 du sondage polonais
(n® 14 et n® 15 du sondage francais) qui n’avaient pas la forme d’un test mais consti-
tuaient des questions ouvertes.

5. Le point n° 1 de I’enquéte polonaise, absent du sondage francais, étant donné
I’existence des résultats de telles recherches dans cette langue (Arnaud 1992), visait
a établir le prototype du proverbe polonais compris comme exemplaire le plus carac-
téristique du proverbe. Pour 1’analyse de ce point nous renvoyons au travail consacré
a la description indirecte des prototypes proverbiaux polonais et frangais (Lipinska
2002) en nous limitant ici a citer les trois plus hauts degrés du gradient:

— le degré prototypique: Zeby kézka nie skakata, toby nozki nie ztamata,

—le degré n° 2: Mqdry Polak po szkodzie; Kto pod kim dotki kopie, ten sam w nie
wpada;

—le degré n° 3: Jak Kuba Bogu, tak Bog Kubie.

6. Les deux enquétes ont dégagé la briéveté et la concision, indiquées par le
nombre treés rapproché de sujets, comme traits prototypiques proverbiaux. Cette ca-
ractéristique évidente, relevée, p.ex. par Schapira (2000: 85) et absente des travaux
traitant le probléme de la prototypie proverbiale, constitue pourtant une condition non
négligeable pour qu’on puisse traiter chaque proverbe comme lexie, dénomination
(Kleiber 1989). 1l en va de méme pour la deuxiéme propriété du gradient polonais
— la simplicité et le caractére compréhensible. Le coté traditionnel et populaire des
proverbes (5¢ degré dans 1’échelle de prototypie polonaise), souligné par contre dans
plusieurs travaux, est lié également au statut dénominatif de ceux-la. Dans 1’échelle
polonaise de prototypie, on trouve les caractéristiques suivantes relevées par la paré-
miologie comme traits définitoires (nécessaires et suffisants) des proverbes: la nature
normative (4¢ degré, p.ex. Crépeau 1975), la construction implicative et le sujet por-
tant sur les affaires humaines (p.ex. Kleiber 1989, 8¢ degré), le fait de constituer une
conclusion ou une pointe ce qui est étroitement li¢ a la nature d’argument d’autorité
reconnue d’habitude au proverbe (7¢ degré cf., p.ex. Rodegem 1984: 124), 1’appar-
tenance a la langue commune (ce qui oppose le proverbe, p.ex. a la maxime faisant
partie du discours littéraire, v. Meleuc 1969, 9¢ degré). La pertinence des remarques
(4¢ degré), I’expression de la sagesse (6¢ degré), le caractére toujours actuel et I’in-
temporalité (9¢ degré), relevés par les étudiants polonais, restent en rapport avec la
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généricité et le fait de constituer une vérité par défaut — trait définitoire de tous les
proverbes (Kleiber 1989).

La binarité et la liaison a la déontologie, habituellement attribuées aux proverbes
(Greimas 1960, Kleiber 1989) sont situées hors du gradient polonais, ayant le statut
d’hapax. D’autres caractéristiques distinguées par le sondage polonais, p.ex.: la rime
(3¢ degré), le rythme (7¢ degré), le fait de contenir des archaismes (8¢ degré), le carac-
tere figuré (9¢ degré), font partie des traits prototypiques non définitoires.

Les étudiants francais ont remarqué presque toutes les propriétés définioires rele-
vées par les sujets polonais (excepté: simplicité, caractére traditionnel et populaire,
et argument d’autorité) en accentuant la généricité et la binarité (4¢ et 5¢ degrés) et
sans apprécier suffisammant la construction implicative (dans le sondage frangais, la
construction du syllogisme posséde le statut d’hapax). Le fait de mettre en relief le
caractére idiomatique et rationnel ainsi que 1’originalité des proverbes (6¢ degré) — /e
novitas d’Erasme de Rotterdam, constitue une particularité de 1’enquéte francaise, et
en méme temps, une confirmation non révélatrice mais précieuse de ces points de la
théorie parémiologique traditionnelle.

Malgré une diversité et une richesse plus grande des réponses polonaises et les
divergences susmentionnées, il y a une ressemblance indubitable dans la facon de
comprendre la notion de proverbe par les étudiants polonais et francais. La similarité
est prouvée non seulement par le fait de désigner le méme trait prototypique mais
également par la méme hiérarchie d’importance attribuée aux types particuliers de
propriétés. Les plus haut placés dans le gradient de prototypie, sont les propriétés sé-
mantiques, ensuite viennent les particularités formelles et stylistiques. Il n’y a qu’une
différence non négligeable: dans le sondage polonais, contrairement a I’enquéte fran-
caise, les sujets ont mis en relief le coté pragmatique de la définition prototypique du
proverbe.

7. En ce qui concerne les réponses prototypiques et celles des degrés rapprochés,
les sujets polonais se sont avérés plus nombreux dans la formulation des significations
des proverbes. Si I’échelle de prototypicalité des significations proverbiales francai-
ses et polonaises n’est pas identique, envisagée dans son ensemble, elle présente plus
de points communs que de divergences. Presque toutes les significations susmention-
nées reflétent les affaires humaines — I’un des traits définitoires des proverbes, précisé
par la parémiologie contemporaine (sans compter certains sens littéraux relevés par le
sondage francais). Il n’y a que 11% des réponses polonaises et 7% des réponses fran-
caises relatives aux saisons de I’année, au climat, aux prévisions météorologiques,
bref — au contenu typique des dictons lesquels sont opposés aux proverbes d’aprées la
théorie moderne.

Dans les deux langues, le degré le plus proche du prototypique, est occupé par le
contenu a caractére normatif dont on souligne la liaison aux expériences humaines.
Des rapports sociaux comme signification des parémies, sont également situés au
méme degré (3¢) du gradient polonais et frangais. En polonais et en frangais, on cons-
tate la présence d’une vision du monde plutdt pessimiste qu’optimiste.

Les différences sont les suivantes: les solutions prototypiques ne sont pas les mé-
mes (la description des traits de caractére, surtout des défauts et des faiblesses indi-
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quée par les sujets polonais, et la description de la vie quotidienne, selon les étudiants
francais); le caractére national des proverbes est plus saillant dans le cas des parémies
polonaises (il s’agit des traits de caractére des Polonais). Dans le sondage polonais,
le 2¢ degré du gradient est constitué par 1’aspect pragmatique des significations
équivalant a la valeur normative des proverbes qui: engagent a certaines attitudes
ou comportements, constituent des conseils qui dissuadent le plus souvent de qqch.
afin d’éviter des conséquences facheuses, sont des jugements de valeur dans lesquels
prévaut la critique d’une conduite, constatent des suites de certaines attitudes ou de
certains faits. Les Francgais ont placé au méme degré, le contenu normatif a caractere
moral ainsi que le contenu de la nature pragmatique; les proverbes engagent a agir
d’une certaine facon afin d’atteindre le but visé, constituent des conseils, avertisse-
ments. Les mémes sujets ont constaté que les proverbes s’appuient sur les expériences
vécues en soulignant le danger découlant des comportements impropres.

A partir du 4° degré, les significations relevées aux degrés particuliers des
gradients, sont différentes. L’enquéte polonaise souligne, p.ex. la description des
comportements humains dans des situations précises de la vie quotidienne. D’apres
le sondage frangais, les proverbes traitent des notions abstraites telles que: amour,
amitié, bonheur, vengeance, estime.

8. Le point n° 4 de I’enquéte polonaise (n° 3 du sondage frangais) concerne les si-
gnifications pragmatiques des proverbes, c’est-a-dire les intentions avec lesquelles ils
sont énoncés. Dans le méme sens, Rodegem (1984: 125) emploie le terme de modalité
d’expression de la norme sans s’occuper d’ailleurs de I’importance des modalités par-
ticuliéres dans le systéme parémiologique frangais. Les étudiants polonais ont cité la
constatation comme sens pragmatique prototypique contrairement aux étudiants fran-
cais qui ont choisi le conseil. A partir du deuxieéme degré, I’échelle de prototypicalité
polonaise est la suivante: conseil, avertissement, dissuasion et justification. Dans le
gradient frangais, on reléve respectivement: avertissement, dissuasion, constatation
et justification. Si les gradients de prototypie: polonais et francais différent (excepté
le 5° degré), les sujets des deux nationalités étaient d’accord quant a I’exclusion de
I’ordre et de la menace comme intentions de ceux qui emploient les proverbes. Cette
exclusion reste méme plus évidente que les intentions prototypiques pour la totalité
des personnes enquétées, ce qui est particulierement net dans le sondage polonais.
Le caracteére argumentatif des proverbes constituant leur trait définitoire d’apres la
théorie contemporaine, n’est apparu que dans 1’enquéte frangaise, parmi les hapax. La
justification s’est avérée la plus controversée pour les Polonais et la menace — la plus
discutable pour les Francgais. Le plus grand nombre des sujets n’ont pas su préciser
leur opinion dans le cas du choix de la justification et de I’ordre. Les résultats obtenus
permettent aussi d’observer que la fonction impérative des proverbes, relevée au rang
du trait définitoire de ceux-ci par Rodegem (1984: 126), est plus manifeste pour les
étudiants frangais que polonais. Ces derniers, sans I’exclure, privilégient la fonction
dénotative tout en mentionnant, contrairement aux sujets francais, la fonction poéti-
que (I’enrichissement, I’animation d’un énonc¢).

9. Dans le point visant a établir les échelles de prototypicalité des figures stylisti-
ques contenues dans les proverbes, la moyenne des réponses je ne sais pas indique



LES PROTOTYPES PROVERBIAUX POLONAIS ET FRANCAIS 103

que le probléme était en général peu évident pour les sujets. Dans le sondage polonais,
ce qui saute aux yeux, c’est I’incompréhension du terme figury stowne (figures de
construction, 45% des réponses je ne sais pas) et dans I’enquéte francaise — 1’opacité
de la notion de tropes (63% du méme type de réponses) confirmée par les réponses
négatives concernant ceux-ci, suivies des citations de la métaphore dans la réponse
libre.

Les sujets polonais ont indiqué la rime comme figure prototypique. Elle était
suivie des tropes, du rythme et des figures de construction. Les Frangais considérent
les figures de construction (les jeux de mots, la construction symétrique) comme les
plus caractéristiques des parémies. Le rythme, la rime et les tropes (métaphores et
personnifications des animaux) leur semblent moins typiques.

Les résultats obtenus différent des conclusions tirées jusqu’a présent dans la
mesure ou on n’a plus affaire aux glissements entre les degrés particuliers dans les
gradients comparés mais ou on fait face a un ordre inverse des figures.

10. Les étudiants polonais et francais sont d’accord avec le fait que les proverbes
se composent de mots marqués émotionnellement, expressifs. On n’a pas non plus
exclu la marque chronologique et la marque régionale mais elles étaient les plus
discutables et les moins évidentes surtout pour les Frangais qui ont donné dans ces
deux options, le nombre rapproché de réponses positives, négatives et celles qui
exprimaient I’indécision. Si la nature ancienne des proverbes, leurs traits archaiques
ainsi que leur caractére populaire ont été remarqués par presque tous les parémiolo-
gues (p.ex. Greimas 1960, Kleiber 1989), la valeur expressive et plus précisément la
marque émotionnelle des parémies semble sous-estimée et insuffisamment étudiée.
Milner est assez proche de la reconnaitre en constatant que le proverbe ,,a souvent
Ieffet de rehausser le discours du ton ordinaire a un ton fortement marqué” (1969:
53) mais il finit par souligner uniquement sa fonction impérative (,,Le but en est
soit de louer, d’exhorter, d’enseigner ou de convaincre, soit d’avertir, de condam-
ner, d’empécher ou de désabuser”, ibid.). Dans la théorie parémiologique, la valeur
expressive des proverbes n’est évoquée qu’indirectement sous forme de remarques
sur la présence: des figures stylistiques et des archaismes dans les proverbes, et sur
’origine populaire de ceux-ci.

11. Les résultats du sondage prouvent que les proverbes sont ressentis comme
des phrases expressives par la plupart des étudiants polonais et francais. Les sujets
francgais qui croient que la force de la valeur expressive du proverbe prototypique est
grande, sont deux fois plus nombreux que les étudiants polonais qui soutiennent la
méme opinion. En général, le probléme traité s’est avéré plus douteux pour les sujets
francais que polonais.

12. Les opinions des sujets polonais et frangais difféerent non seulement quant
au choix du registre prototypique pour les proverbes (la langue familiére — selon les
Polonais et la langue oratoire — d’aprés les Frangais) mais encore quant a 1’exclusion
des niveaux de langue absents des parémies (la langue oratoire et soignée — pour les
étudiants polonais; I’argot, la langue soignée et la langue régionale — selon les sujets
francais).
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Dans le sondage polonais, d’autres registres ont été cités dans 1’ordre suivant: la
langue commune, la langue populaire, la langue régionale et 1’argot. L’enquéte fran-
caise a relevée respectivement: la langue commune, la langue populaire et la langue
familiére. La présence de la langue populaire et régionale sur le gradient polonais
de prototypie accompagnée de I’exclusion de la langue oratoire, témoigne de cela
que les Polonais, contrairement aux Frangais, envisagent le proverbe comme créa-
tion de la culture populaire, plutét comme un élément du folklore qu’un argument
rhétorique. Le choix de la langue oratoire comme registre prototypique des proverbes
et la présence de la langue populaire sur 1’échelle de prototypie prouvent que les étu-
diants francais ressentent la valeur argumentative des parémies et sont plus ou moins
conscients du lien de celles-ci a la rhétorique tout en n’excluant pas leur provenance
populaire. L’optique des sujets frangais est conforme a la théorie de, p.ex. Rodegem
(1984) d’apres qui chaque proverbe constitue un type d’argument rhétorique, appelé
argument d’autorité. Rappelons a 1’occasion la proposition de Crépeau qui postule la
suppression de I’adjectif populaire dans la description du proverbe en tant qu’univer-
sel linguistique, étant donné les cultures: chinoise, japonaise, arabe dans lesquelles
« parler proverbes fait partie de I’art de bien dire » lequel s’oppose a ’origine rotu-
riére, p.ex. des parémies médiévales francaises (Crépeau 1975: 286-287).

13. Les sujets polonais et francais n’étaient pas d’accord sur le type d’expres-
sion du lexique proverbial rendant le jugement de valeur. L’expression péjorative
et secondairement neutre du prototype proverbial polonais s’oppose a I’expression
neutre et secondairement méliorative du prototype francais. La plupart des étudiants
polonais n’avaient pas d’avis sur I’apparition des mots mélioratifs dans les proverbes.
L’optique polonaise est conforme a 1’opinion de nombreux parémiologues caractéri-
sant les phrases en question comme souvent grossiéres (p.ex. Milner 1969: 52).

14. Tous les étudiants étaient unanimes pour constater que le proverbe le plus typi-
que rend un jugement de valeur. Une telle opinion sans étre prononcée explicitement
est a la base du classement des proverbes fait par Milner analysant la structure de la
parémie (1969). Si dans les gradients: polonais et francais, on observe des déplace-
ments du genre d’expression sur les degrés non prototypiques, les deux groupes de
sujets ont exclu comme prototypique un proverbe n’exprimant ni émotions ni juge-
ments de valeur.

Pour conclure les deux derniers points, on peut constater que d’apres les étu-
diants polonais le proverbe prototypique est marqué par le jugement de valeur (le plus
souvent négatif), non seulement du point de vue du lexique dont il se compose mais
aussi du point de vue du genre de message véhiculé. Dans le prototype du proverbe
francais, on ne retrouve cette marque que dans le contenu.

15. Afin de dégager les normes prototypiques proverbiales, on s’est appuyé sur le
classement de Crépeau (1975) qui, en se servant de deux critéres: le degré d’intensité
et I’extension des normes, a divisé celles-ci respectivement en: normes impératives,
directives et indicatives ainsi qu’en normes universelles, spécifiques et optionnelles.
Selon les étudiants enquétés, les proverbes prototypiques: polonais et frangais propo-
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sent un comportement a tous les membres d’une communauté linguistique et secon-
dairement constatent les conséquences d’une action ou d’une attitude précise. Les
parémies en question n’imposent par contre jamais un comportement a des groupes
ou a des classes sociales particuliéres.

Les résultats de notre sondage ne rejoignent que partiellement ceux de Crépeau
(Crépeau 1975: 303). Notre enquéte confirme la prédominance de la norme univer-
selle (visant tous les membres de la société), mais nous ne partageons pas 1’opinion
de ce linguiste d’apres lequel la norme impérative (Tous doivent...) aurait été plus
importante dans les proverbes que la norme indicative (Tous ceux qui... il s ensuit

que...).

16. Le caractére normatif des parémies est étroitement li¢ au fait de protéger
par ces phrases certaines valeurs particuliérement prisées dans une société donnée
(Ossowska 1970; Smoczynski 1972). D’apres, p.ex. Crépeau 1’analyse d’un corpus
de proverbes ,,rend possible la mise a jour du code éthique et du systeme des valeurs
[v] exprimées” (1975: 304). Les réponses au point en question rejoignent cette opi-
nion. Etant donné le nombre de réponses je ne sais pas ainsi que le pourcentage assez
¢élevé d’hapax (16% et 12%) il faut néanmoins observer qu’il est difficile de traiter
ce probléme théoriquement. On constate poutant une unanimité, dans I’indication des
valeurs protégées par le proverbe prototypique, c¢’est-a-dire la morale (I’honnéteté).
L’unanimité concerne aussi le deuxiéme degré de I’échelle de prototypicalité (la sa-
gesse) ce qui plaide en faveur du sens universel des parémies. Le gradient polonais est
plus développé que le gradient frangais. Dans le premier, on reléve surtout: I’amitié,
le bon sens, la santé, la vérité, le travail, la justice et ’amour, et dans le second — la
prudence. Ceci est lié¢ au fait que 30% des étudiants frangais ne se sentaient pas a
méme de se prononcer sur ce sujet. Par conséquent certaines valeurs limitrophes pour
le proverbe polonais, p.ex. la modération et 1’estime, possédaient selon le sondage
francais le statut d’hapax, étant absentes de 1’échelle de prototypicalité.

17. Puisque les proverbes reflétent la culture et les valeurs caractéristiques d’une
société, il n’est pas sans intérét d’examiner quels courants philosophiques y trouvent
leur reflet. Si les échelles de prototypie concernant ce probléme ne sont pas identiques,
on observe quand méme un courant prototypique commun — le stoicisme. D’autres
doctrines philosophiques du gradient polonais (I’humanisme au niveau prototypique
ainsi que le rationalisme, 1’épicurisme et 1’existentialisme aux degrés suivants) ap-
paraissent aussi sur 1’échelle frangaise mais a des niveaux différents. L’ originalité du
gradient polonais vient du fait de distinguer ’humanisme et la spécificité de I’échelle
de prototypie francaise s’exprime par la mise en relief de I’empirisme. D’apres 2%
des sujets francais, les proverbes ne contiennent des traces d’aucune doctrine philoso-
phique et ne représentent que des opinions générales, banales et peu profondes.

18. La fonction dénotative s’est révélée dominante dans le proverbe prototypique
polonais. La fonction communicative posséde le méme statut pour les Frangais. Nous
constatons aussi que les étudiants polonais et francais étaient unanimes a rejeter la
fonction impérative, laquelle a été considérée comme centrale dans les proverbes



106 MAGDALENA LIPINSKA

par Rodegem (1984: 126). Les plus controversées, pour les deux groupes de sujets,
étaient les fonctions: métalinguistique et expressive; les moins controversées — les
fonctions: impérative et dénotative, en polonais, et en francais, les fonctions: com-
municative et phatique. La fonction phatique s’est avérée étre la plus douteuse pour
les Polonais (12% des réponses je ne sais pas), la fonction impérative — encore plus
problématique selon les Frangais (29% du méme type de réponses).

19. Le passage en revue des degrés d’équivalence des propriétés prototypiques, a
permis de caractériser I’équivalence générale comme partielle.

20. En résumant la description directe des proverbes prototypiques polonais et
francais, il faut conclure que ce sont des phrases courtes et concises caractérisées sur-
tout a la base du critére sémantique. La, ou le proverbe polonais expose le caractere le
plus souvent négatif des gens, le proverbe frangais présente la vie quotidienne. Si les
Polonais en énongant cette phrase se limitent a constater un fait, a dénoter un élément
de la réalité, les Frangais ont I’intention de conseiller leur interlocuteur, de commu-
niquer quelque chose. Les phrases en question possédent donc un caractere plus in-
teractif en francais qu’en polonais. Dans les deux langues, le proverbe prototypique
constitue une norme sociale proposant (sans jamais 1’imposer) un comportement ou
une attitude a tous les membres d’un groupe linguistique. La norme ci-dessus protége
les valeurs morales tout en reflétant la philosophie stoicienne influencée par I’huma-
nisme — en polonais et a un degré plus faible, par I’épicurisme — en frangais.

Les Polonais comme les Frangais ressentent le proverbe prototypique comme un
énoncé expressif. Pour les premiers, cette expression est liée, entre autres, au juge-
ment de valeur, le plus fréquemment négatif, découlant non seulement du caractére du
lexique mais aussi du sens du message, tandis que pour les derniers, elle est associée
au jugement de valeur caractérisant uniquement le contenu. Le proverbe prototypique
polonais est rimé. La phrase francaise de méme type se caractérise par des figures
de construction, telles que: le jeu de mots et le parallélisme syntaxique. Si pour les
Polonais le prototype proverbial constitue un élément du folklore, en appartenant a la
langue familiére, les Frangais le congoivent comme un component rhétorique a forte
valeur argumentative en le situant dans la langue oratoire.

21. A présent, nous pouvons aussi esquisser un prototype hypothétique commun,
si général qu’il soit, compris comme un ensemble des propriétés les plus typiques,
communes aux proverbes prototypiques: polonais et frangais lesquels, comme on le
sait déja, ne se ressemblent que partiellement. Le prototype proverbial en question
est une phrase bréve et concise définie a la base de ses propriétés a caractére primai-
rement sémantique. Elle décrit les affaires humaines sans jamais exprimer 1’ordre.
Par conséquent, la fonction conative du langage n’y est jamais présente. Cet énoncé
ressenti comme fort expressif, se compose de mots marqués stylistiquement qui ex-
priment des émotions. Sa construction stylistique est binaire. Le message véhiculé
par le proverbe prototypique est un jugement de valeur constituant une norme sociale
protégeant la morale et proposant sans jamais I’imposer un comportement ou une
attitude a tous les membres d’une communauté linguistique. Il ne s’adresse par contre
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jamais a des groupes ou a des classes sociales particuliéres. Son contenu reste sous
I’influence du stoicisme.

22. Et voila d’autres possibilités d’interpréter les résultats concernant la descrip-
tion directe des prototypes. Notre image de ceux-ci changera quand on aura appliqué,
dans le calcul, un seuil de pourcentage de réponses identiques a partir duquel on con-
sidére qu’un attribut est prototypique. Il sera modifi¢ également quand on n’aura pas
soustrait de réponses contraires.

Si I’on applique le seuil de Dubois, c’est-a-dire 75% (1982), il faut constater que
les sujets des deux nationalités n’étaient pas capables de définir les traits prototypi-
ques sans s’appuyer sur les critéres suggérés par le choix d’une propriété; dans le 2¢
point de I’enquéte polonaise correspondant au 1¢r point du sondage frangais, le plus
grand nombre de réponses identiques ne dépassaient pas respectivement 22% et 24%.
Quand on suit la méme méthode tout en ne décomptant pas des réponses contraires,
on peut tout de méme conclure que les proverbes prototypiques des deux langues
traitent des affaires humaines. Si la parémie polonaise constate un fait en dénotant un
fragment de la réalité, le proverbe correspondant frangais est un conseil. L’absence
de fonction impérative de langage est particuliecrement manifeste dans la premicere.
Les deux constituent des normes sociales directives, universelles. Du point de vue
stylistique, ce sont des phrases expressives. La marque de ce type est ressentie singu-
lierement fortement dans le proverbe francais. Le contenu de la parémie prototypique
polonaise se caractérise par un jugement de valeur tandis que le proverbe respectif
frangais se compose de mots marqués stylistiquement du point de vue émotionnel. La
présence des figures stylistiques telles que la rime et les tropes ainsi que 1’apparte-
nance a la langue familiére (a I’exclusion du registre oratoire) sont les derniers traits
prototypiques du proverbe polonais. Dans les deux langues, les valeurs protégées
par les normes sociales exprimées par les proverbes ainsi que le fait de refléter une
doctrine philosophique, n’appartiennent pas aux traits prototypiques proverbiaux si
I’on suit la méthode susmentionnée. Parmi les attributs prototypiques polonais, on
ne trouve pas non plus: la marque chronologique, géographique ou bien stylistique
du lexique proverbial et I’indication de la force expressive des proverbes. Au nombre
des attributs du proverbe frangais, il n’y a pas: 1’appartenance a un niveau de langue,
I’expression du jugement de valeur ou des sentiments par le lexique proverbial, la
présence des figures stylistiques et la domination d’une des fonctions du langage.

Quand on aura appliqué le seuil de Dubois et quand on aura soustrait des réponses
contraires, les images des proverbes prototypiques auront des contours encore plus
imprécis. Le proverbe polonais se caractérisera par: la signification concernant les
affaires humaines, le sens pragmatique, c’est-a-dire une constatation, le caractere ex-
pressif, ’appartenance a la langue familiére, la nature valorisante, I’expression de la
norme universelle, directive, et la domination de la fonction dénotative de la langue
avec I’exclusion de la fonction impérative. Dans le proverbe francais, des propriétés
prototypiques il ne restera que le fait d’exprimer un message se rapportant a tout le
monde. Du coup, ce qui saute aux yeux, ¢’est que 1’image du proverbe prototypique
polonais est en général plus nette que celle de la parémie prototypique frangaise.
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Annexe
Les formulaires de 1’enquéte polonaise et de 1’enquéte frangaise

Comme les deux formulaires du sondage constituent des textes presque identiques
quant a leur contenu, on les a rédigés sous forme de traduction bien qu’ils aient été
employés comme deux textes séparés:

Prosz¢ uzupehi¢ nast¢pujace zdania i/lub wybra¢ jedna z zaproponowanych
odpowiedzi: + (tak); — (nie); ? (nie wiem) / Complétez les phrases suivantes et/ou
choisissez I’une des réponses proposées: + (oui), — (non), ? (je ne sais pas)

1 pol./ Najbardziej typowe przystowie polskie, tzn. zdanie przystowiowe, ktore
pierwsze przychodzi mi na mys$l to....................
2 pol./ 1 fr./ Najbardziej typowe przystowia polskie charakteryzuja si¢ / Les pro-

verbes francgais les plus typiques se caractériSent Par ..........cocceecveeeververeenuennnens /2]
3 pol./ 2 fr./ Najbardziej typowe przystowia mowia o / Les proverbes les plus ty-
PIQUES PATIENE € ..ot /2]
4 pol./ 3 fr./ Uzywam przystow, zeby / J’emploie les proverbes pour:
— co$ stwierdzi¢ / constater qqch. +/-/7?
— ostrzec kogo$ przed czyms / avertir qqn de qqch. + /=77
— zagrozi¢ komu$ czyms$ / menacer qqn de qqch. + /=77
— usprawiedliwi¢ co$ lub kogo$ / justifier qqch. + /=77
—rozkaza¢ co$ komus / ordonner qqch. a qqn + /=77
— poradzi¢ co$ komus / conseiller qqch. a qqn + /=77
— odradzi¢ co$ komus / déconseiller qqch. a qqn +/-/7?
................................................................................................................... /2

5 pol./ 4 fr./ Najbardziej typowymi figurami stylistycznymi w przystowiach sg /
Les figures stylistiques les plus typiques sont:

— tropy (tzn. np. metafory, alegorie, metonimie, synekdochy itd.) / les tropes
(c’est-a-dire métaphores, allégories, métonymies, synecdoques, etc.) + / — / ?

— budowa sktadniowa nacechowana stylistycznie ( tzw. figury stowne) / la cons-
truction syntaxique marquée stylistiquement

(les figures de construction) +/—-/7?
—rym/ la rime + /=77
—rytm/ le rythme +/-177?
S ANNE / AULTES.c.veenvieerieiieetiesteete et et e et este e beesaeeseesse e beesseassessseseenseensesssenseenns /7

6 pol./ 5 fr./ Najbardziej typowe przystowia polskie zawieraja stowa bardziej
interesujace niz inne zdania, pod wzgledem / Les proverbes frangais les plus typiques
contiennent des mots plus intéressants que d’autres phrases du point de vue:

— chronologicznym (np. archaizmy, neologizmy) / chronologique (p.ex. les ar-

chaismes, les néologismes) + /=77
— geograficznym (np. stowa typowe dla danego regionu) / géographique (p.ex.
les mots régionaux) +/-177?

— stylistycznym (np. stowa pogardliwe, jowialne, $mieszne) / stylistique (p.ex.
les mots méprisants, joviaux, plaisants) + /=77
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7 pol./ 6 fr./ Najbardziej typowe przystowia maja site¢ wyrazu / Les proverbes les
plus typiques se caractérisent par une force expressive:

— duza / grande + /=177
— $rednig / moyenne + /=77
— zadna / nulle +/-/7?

8 pol./ 7 fr./ Najbardziej typowe przystowia naleza do jezyka / Les proverbes les
plus typiques appartiennent a la langue :

— charakterystycznego dla przemoéwien / oratoire + /=77
— starannego / soignée +/-/7?
— wspolnego / commune +/-/7?
— potocznego / familicre + /=177
— zargonowego / argotique + /=177
— pospolitego / populaire +/-/7?
— regionalnego / régionale +/-177?

9 pol./ 8 fr./ Najbardziej typowe przystowia zawieraja stowa / Les proverbes les
plus typiques contiennent des mots:
— neutralne pod wzgledem stylistycznym / neutres du point de vue stylistique

+/-/7
— melioratywne / mélioratifs + /=77
— pejoratywne / péjoratifs + /=77

10 pol./ 9 fr./ Najbardziej typowe przystowia wyrazaja/ Les proverbes les plus
typiques expriment:

—uczucia / les émotions + /=77
—oceny / le jugement de valeur + /=77
—uczucia i oceny / les émotions et le jugement de valeur +/-/7?
— nie wyrazaja ani uczu¢ ani ocen / n’expriment ni les émotions ni le jugement
de valeur + /=77

11 pol./ 10 fr./ Rodzaj informacji zawarty w najbardziej typowych przystowiach,
to / Le genre d’information véhiculée par les proverbes les plus typiques est :

— Wszyscy musza (...) / Tous doivent (...) +/-/7?
— Lepiej (...) / Il vaut mieux (...) + /=77
— Ci, ktorzy (...), wynika z tego, ze (...) / Ceux qui (...) il s’ensuit que (...)

+ /=77
ettt eeteeeetetesteeteeteeteeheeseeteteteteeteateeheeneert et et et e teeheeheeseent et entense et entesseeneas / 7/

12 pol./ 11 fr./ MySl przekazywana przez przystowia dotyczy / Le message pro-
verbial s’adresse a :

— wszystkich / tous +/-/7?
— poszczegdlnych klas spotecznych / des classes sociales particuliéres
+/-177?
— poszczegblnych grup spotecznych ( np. graczy w brydza) / des groupes sociaux
particuliers (p.ex. des joueurs de bridge) +/-/7?

13 pol./ 12 fr./ Warto$cia chroniona przez najbardziej typowe przystowia jest / La
valeur protégée par les proverbes les plus caractéristiques est..........ccocveuennnne 1?7/
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14 pol./ 13 fr./ Najbardziej typowym pradem filozoficznym znajdujacym odbicie
w przystowiach jest / Le courant philosophique le plus typique qui se refléte dans les
PTOVETDES ST ..uviiviiiiieeiieiieetiecie et eteettesteeteete et e sttesseeaseesseessesseesseenseessesseenseensas 1?7/
15 pol./ 14 fr./ Uzywam przystowia, aby / J’emploie un proverbe pour:

— zacytowac zdanie, ktore znam / citer une phrase que je connais + / — / ?
— zakomunikowa¢ co$ komus$ / communiquer qqch. a qqn + /=77
— wyrazi¢ to, co czuj¢ / exprimer ce que je ressens +/-/7?
—rozkaza¢ co$ komus / ordonner qqch. a qqn +/-/7?
— powiedzie¢ co$ oryginalnego / m’exprimer d’une fagon originale + / — / ?
— stwierdzi¢ co$ / constater qqch. + /=77

9

— utrzymac¢ z kims$ kontakt stowny / maintenir le contact avec qqn + / — /

Summary

The thesis called The Polish and the French proverbial prototypes in direct de-
scription contains a comparison of the Polish proverbial prototype with the French
one. The prototypes have been established on the basis of a survey conducted among
Polish and French students. The method, on the basis of which the survey results
have been interpreted, is based on the description of categories built along the scale
of prototypicality, assuming the existence of the most typical characteristics, found in
the centre of the category, as well as other, less representative features. Prototypes are
treated here as abstract entities, consisting of a set of features directly indicated by the
subjects of the survey. After a brief presentation of works on proverbial prototypes,
the applied method of prototype description has been proposed. Then the prototypes
have been compared and the obtained results have been contrasted against some se-
lected problems of the contemporary paremiologic theory. Finally, the hypothetical
common prototype of the proverb has been established.
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POTOCZNOSC — czyli mowa bytu

Niniejszy artykut jest jeszcze jednym glosem w dyskusji na temat istoty potocz-
nos$ci, zwlaszcza, ze pojecie ,,potoczno$¢” w literaturze jezykoznawczej wyraznie
ewoluowato. Od czysto lingwistycznego stanowiska, akcentujacego cechy jezyka
na roznych jego ptaszczyznach /fonetycznej, stowotworczej czy sktadniowej/, az
po stanowisko antropologiczne i kognitywistyczne, ktore potoczno$¢ wiaze z pod-
stawowym dla czlowieka sposobem spostrzegania §wiata, widocznym nie tylko
w codziennych zachowaniach ale i naukowej refleksji. Tak rozumiane pojgcie po-
toczno$ci wiaze si¢ gldwnie z semantyczna strona jezyka, deszyfrujac stowa i zwroty
frazeologiczne ujawniajace wiedz¢ potoczng tkwiagca immanentnie w $wiadomosci
cztowieka. W tym kierunku badania nad potocznoscia prowadzi Jerzy Bartminski,
a kiedys takze Janusz Anusiewicz!.

Przedstawione w artykule rozwazania koncentruja si¢ na tym, jak gtéwny postulat
teorii kognitywnej, czyli zasada metodologicznej konieczno$ci podej$cia empirycz-
nego i poglad mowiacy o tym, ze struktura jezyka pokrywa si¢ ze struktura ludzkiego
poznania, odzwierciedlane sa w mowie potocznej. Artykut ten jest proba konfrontacji
zatozen kognitywizmu z problemem potocznosci, zwlaszcza, ze zardwno potoczno$é,
jak 1 kognitywizm taczy podobny stosunek i do metafory, i do czlowieka. To cztowiek
znajduje si¢ w centrum poznania, zarowno w badaniach kognitywnych, jak i w bada-
niach nad potoczno$cia (por. antropocentryzm j¢zyka potocznego, ktory przejawia si¢
obecnoscia leksyki odnoszacej si¢ do cztowieka i jego najblizszego otoczenia).

I Przytaczamy  prace reprezentujace poszczegdlne ujecia. M.in. D. Buttler, A. Markowski, 1988,
Stownictwo wspolnoodmianowe, ksigzkowe i potoczne wspotczesnej polszczyzny, w: Jezvk a kultura,
t. 1, red. J. Anusiewicz., J. Bartminski.

A. Markowski, 1992, Kategoria potocznosci w jezyku i w opisie jezyka, w: Jezyk a kultura, t. 5.

W. Lubas, 1983, Istota potocznosci. BPTJ, XL.

J. Bartminski, 1993, Styl potoczny, w: Wspolczesny jezyk polski, red. J. Bartminski.

J. Anusiewicz, 1994, Lingwistyka kulturowa. Zarys problematyki. Wroctaw.

Na uwagg zashuguje, wprowadzone przez S. Gajdg, rozréznienie w ramach wiedzy potocznej: wiedzy
praktycznej oraz spotecznego potocznego doswiadczenia (Gajda 1990: 24). To spoteczne potoczne do-
Swiadczenie tworzone jest przez pokolenia i przyswajane przez jednostki w procesie socjalizacji.
Analizowane przez nas formy sa wlasnie wyrazem spolecznego potocznego doswiadczenia.
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jak baran/jak barany przyst. ‘bezmyslnie, automatycznie’: Byly jakie$ draki z zespotem
Krauzego, ktory urzadzat happeningi, kazal publicznosci wy¢, stukaé, wyczynia¢ rozne
hece, a publicznos¢ jak barany wszystko to robita.

jak burza przyst. ‘szybko, gwattownie, z impetem’: Jak burza przeleciaty mi pod czaszka
rdzne przypuszczenia.

jak pies z kotem przyst. ‘Zle, agresywnie’: — A z twoim jak si¢ uktada? — zwekslowatam na
jej sprawy. — Roznie. Ostatnio jak pies z kotem — relacjonowata szczerze i rzeczowo.

jak grzyby po deszczu przyst. ’szybko i licznie’: W sposob nieunikniony, jak grzyby po
deszczu, mnozyty si¢ dowcipy.

U podtoza stownictwa potocznego znajduja si¢ elementarne, ,,codzienne”, egzy-
stencjalne doswiadczenia cztowieka, utylitarny, praktyczno-zyciowy punkt widzenia,
ocenianie rzeczywistosci pod katem potrzeb konkretnego czlowicka i wedle jego
zdolnosci percepcyjnych?.

jak paczek w masle przysi.’zdrowo, dostatnio’: Rozkwitat w oczach, po trzech miesiacach

zaczat wygladac¢ jak paczek w masle.

jak oparzony przyst. ‘szybko, gwattownie, nagle’: Z dzikim wrzaskiem podskoczytem jak

oparzony, toczac wokot siebie oszalatym wzrokiem.

jak sledzie w beczce przyst. ‘ciasno, ttoczno’: Przez cala droge byliSmy upchnigci, jecha-

lismy jak $ledzie w beczce.

mie¢ bielmo na oczach czas. ‘nie dostrzega¢ tego, co wszyscy widza’: Pojechat na

przeglad do stacji obstugi samochodéw w Kaliszu, a tam obstuga miata chyba bielmo na

oczach, bo nikt nie zauwazyt przekretu.

mie¢ piasek/piach w rekawach czas. ‘by¢ leniwym, uchyla¢ si¢ do pracy’: Piach ma

w rgkawach, wyobraznia, co to nie ja, i zadnego wstydu, zeby by¢ na garnuszku u starych

rodzicow.

W niniejszym artykule traktuje si¢ jezyk potoczny jako ,,swoista, semantyczng
organizacj¢ stownictwa i zawarty w niej obraz §wiata, wraz z catym zapleczem $wia-
topogladowym i aksjologicznym” (za: Batminski i Tokarski 1986). Do zatozonych
warto$ci takiego stylu nalezy koncepcja ontologiczna dotyczaca sposobu istnienia
Swiata i wizja jego roznych sfer, zwltaszcza miejsce w nich cztowieka. W parg z antro-
pologiczna koncepcja stylu taczy si¢ akceptacja dla tzw. ,,zdrowego rozsadku” jako
jednej z wartosci podstawowych (Gajda 1990). Przez ,,zdrowy rozsadek” rozumie si¢
zdolno$¢ ludzkiego umyshi, dang kazdemu (uniwersalna), do rozpoznawania i for-
mowania pewnych elementarnych prawd. Jesli istnieje ,,zdroworozsadkowa” wizja
$wiata to sktadaja si¢ na nia rowniez milczaco zaktadane przeswiadczenia. Myslenie

2W naszym stanowisku na temat potocznosci za pole analiz obiera sig wytacznie $wiat doswiadczenia
potocznego, co wynika z przekonania o pierwotnosci zachowan percepcyjnych. Jednakze jestesSmy swia-
domi, ze percepcja cielesna nie zawiera catego dialogu ze $wiatem. Musimy takze zauwazy¢, ze ogra-
niczanie si¢ do rozwazan tego, co dane jest w doswiadczeniu, uniemozliwiatoby rozwdj nauki i sztuki.
Swiat sztuki i nauki jest nie tylko rozwinigciem tego, co dane w percepciji, lecz jest takze kreacja nowego
porzadku znaczen. Kognitywistyka skupiajac si¢ na biologicznym funkcjonowaniu ludzkiego umystu za-
wezitaby badania nad cztowiekiem do biologii. Cenne w tym kontekscie wydaja si¢ projekty potaczenia
kognitywistyki z fenomenologiczna analiza §wiadomosci (projekt Roberta Pilata). Uwzgledniajac kon-
tekst kulturowy, moralny, duchowy i spoteczny z neurofizjologicznymi modelami proceséw umystowych
uzyskujemy bardzo interesujaca perspektywe badan, nie tylko dla filozofi.
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potoczne nastawione jest na szybkie i skuteczne uporanie si¢ z rzeczywistoscia.
Korzystamy wigc wtedy z tzw. elementarnych prawd (Hotéwka 1986: 28). Te ele-
mentarne prawdy, czyli dane nam przez natur¢ wyczucie, to np.:

,»1. Istnieje to wszystko, co sobie u§wiadamiamy, a wigc: doznania przykrosci,
nadzieje, obawy, pragnienia, watpienia, wszelkiego rodzaju mysli — stowem wszelkie
uczucia i wszelkie dziatania i czynnosci naszych wlasnych umystow, ktore aktualnie
zachodza.

2. Istnieje podmiot owych mysli i doznan — mysli, ktorych jestem $wiadom, sa
mys$lami bytu, ktory nazywam ,,Ja”, m6j umyst, moja ,,osoba”.

3. Istnieja przedmioty naszych percepcji — rzeczy, ktére spostrzegamy wyraznie,
istnieja rzeczywiscie.”

Zaroéwno myslenie potoczne, jak i jezyk potoczny stuza oswojeniu trudnej rzeczy-
wistos$ci — taka jest rowniez teza Matgorzaty Kity sformutowana w artykule traktuja-
cym jezyk potoczny jako wyznacznik migdzyludzkiej bliskosci (Kita 2001: 170).

Dla analizy leksemow i wyrazen potocznych bardzo skutecznym narzedziem ba-
dawczym okazuje si¢ metoda kognitywistyczna. Wedhug zwolennikéw tej orientacji
lingwistycznej jgzyk nie jest autonomicznym tworem, ktory rzadzi si¢ abstrakcyjnymi
regutami, jest wytworem cztowieka, a zatem stanowi bezposrednie odbicie jego sys-
temu pojeciowego 1 konceptualizacji §wiata. Wlasciwie za pewnik we wspotczesnej
refleksji nad nauka uznaje si¢ kulturowe zdeterminowanie wszelkiej dziatalnosci po-
znawczej (Gajda 1998: 14), w tym takze jezyka. Jako przedmiot badan jezykoznawcy
musi on zosta¢ osadzony w szerokim kontekscie psychologicznym, socjologicznym
1 kulturowym, bowiem ,,Jezyk cztowieka jest obrazem naszego §wiata, a wigc kon-
tekstem, w jakim nalezy go widzie¢, jest §wiat” (Tabakowska 1995: 13). Lingwisci
od dluzszego juz czasu coraz mocniej interesujq si¢ zagadnieniami ,,zewngtrznymi
wobec jezyka”, czyli spotecznymi, kulturowymi i psychologicznymi uwarunkowa-
niami jezyka; zwigzkami mowienia, rozumienia a procesami poznawczymi cztowie-
ka i rzeczywisto$ci.

Rola kognitywizmu najmocniej ujawnia si¢ w odkrywaniu metafor3. W jezyku
potocznym zasadniczym sposobem wypowiadania si¢ jest wlasnie metafora, ktora
jest niezbedna 1 naturalna w mowie codziennej. Metaforyczno$¢ to witasciwie za-
gadnienie filozoficzne dotyczace ogladu $wiata, jego percepcji i opisu, ale w ujeciu
kognitywnym okazuje si¢ bardzo przydatne, a jego istot¢ okresla si¢ jako zdolno$¢
umystu ludzkiego do dostrzegania zbieznosci semantycznych migdzy elementami
odmiennych struktur pojgciowych. Zardwno rzeczywisto$¢ spoteczna jak i fizyczna
jest, wedlug kognitywistow, pojmowana metaforycznie. Ta teza dotyczaca percepcji
$wiata jest konsekwencja przekonania, ze jezyk jest jednym z mechanizméw przy-
stosowawczych, ktore ulegajac ciagtej ewolucji, wytworzyly bardzo skomplikowane

3 Wedlug kognitywistow metafora jest postrzegana jako zjawisko tworzace tkanke jezyka. Metafory sa
w naszym zyciu wszechobecne (Lakoff i Johnson 1988), a rozréznienie migdzy jezykiem ,,przeno$nym” i
,,dostownym” juz nie obowiazuje. Leksyka wielosktadnikowa bedaca przedmiotem analizy, w tradycyjnych
sfownikach zaliczana byta do frazeologii, w Stowniku leksemow potocznych pod redakcja W. Lubasia
zostata wiaczona do korpusu leksykalnego.
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formy i struktury, ale w istocie opieraja si¢ na ,,pierwotnych” formach. Te pierwotne
formy zwiazane sa z podstawowa sfera ludzkich doznan sensorycznych (np. odczu-
cia dotykowe, zapachowe, smakowe), gdyz $wiadomy dostep mamy tylko do $wiata
przetworzonego przez nasze indywidualne zmysty (projektowanego Iub doswiadcza-
nego).

jak bomba przyst. ‘nagle, gwattownie, z hukiem, niespodziewanie’: Otwieraja si¢ drzwi
i jak bomba wpada Adam.

jakby si¢ komus woda gotowala w tylku przyst. ‘bardzo szybko, btyskawicznie’: — Byta.
Zjadta w dziesig¢ minut i wyleciata z domu, jakby si¢ jej woda gotowata w tytku.

jakby sie ktos pod ziemie zapadl czas. ‘zgubi¢ sig skutecznie’: Nie ma juz PZPR, nie ma
komuny, jej wyznawcy prominenci, jakby si¢ pod ziemig zapadli.

jak pierwiosnek przyst. ‘Swiezo’: W przeciwienstwie do mnie , o poranku czul si¢ jak
pierwiosnek.

W zwiazku z powyzszym gramatyka kognitywna nie jest opisem obiektywnej, ab-
solutnej prawdy, lecz teorig rozumienia oznajmien jako prawdziwych lub fatszywych
w danej sytuacji (Lakoff 1988: 208).

Cho¢ mogtoby si¢ wydawac, ze dyscyplina najbardziej powotana do opisu po-
tocznej wizji $wiata winna by¢ filozofia, choéby dlatego, ze przypisuje si¢ jej czgsto
tworzenie koncepcji pozostajacych w konflikcie z sadami ,,Szarego Cztowieka”
(termin Hotoéwki 1986), to jednak potoczne formy wiedzy staly si¢ obiektem badan,
takze dla psychologii poznawczej. ,,Wspotczesny przetom w naukach poznawczych
uczynit z naturalnych «potocznych» form wiedzy centralny obiekt badan, a mecha-
nizmy udziatu tej wiedzy w rozumieniu §wiata przez jednostke staty si¢ centralnym
problemem badacza. Nowy paradygmat naktania do badan, w ktorych uwzglednia
si¢ naturalny kontekst procesow poznawczych i naturalne, zwigzane z codziennym
zyciem jednostki tresci jej wiedzy” —uwaza znany teoretyk psychologii J. Trzebinski
(1992: 17).

Za psychologami rowniez kognitywisci w swoich rozwazaniach odwotuja si¢ do
naturalnego, tj. zgodnego z przyroda i samym soba, sposobu zycia cztowieka, co
wyraza si¢ m.in. w tezie G. Lakoffa, iz ,,my$l jest ekologiczna”. Psyche 1 soma — dwa
aspekty natury cztowieka (umystowy i fizyczny) — stanowia niepodzielna calosc,
co znajduje potwierdzenie w funkcjonowaniu umystu w ciele cztowieka i1 zwiazku
doswiadczenia psychofizycznego z ideacyjnym i fenomenalnym porzadkiem kultu-
ry. Lakoff i Johnson stwierdzaja, ze ,,Poprawniej bytoby powiedzie¢, ze cale nasze
doswiadczenie jest do glebi kulturowe, ze doswiadczamy «$wiat» w taki sposob, ze
nasza kultura jest obecna juz w samym doswiadczeniu” (za: Nowakowska-Kempna
1995: 115).

To, ze jezyk jest uwiktany w dziatanie glosza tezy zarowno antropologow, jak
1 jezykoznawcow, np. Sapira czy Whorfa: ... ludzie dziatajq w zwyklych sytuacjach
w taki sposob, w jaki o nich mowiq (taz: 112), czyli strukturalny system konceptualny
ksztattuja nasze doswiadczenia cielesne. Poréwnajmy przyktady zaczerpnigte z lite-
ratury.
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mie¢ noéz na gardle czas. ‘by¢ w cigzkiej sytuacji zmuszajacej do szybkich decyzji’:

Spieszytam si¢ z doktoratem, gdyz miatam noz na gardle.

mie¢ oczy na mokrym miejscu czas. ‘plaka¢’: Potozyla rek¢ na dloni corki i poglaskata

ja. — Zawsze mysSlatam, ze to tylko ja mam w Wigili¢ mokre oczy...

mie¢ cos na sercu czas. ‘mie¢ do kogo$ zal o co$, mie¢ pretensje o cos’: — Mowcie, kole-

dzy, co macie na sercu, z czego jestescie niezadowoleni? Muszg si¢ dowiedzie¢, dlaczego

chcecie ucieka¢ z Nowej Huty.

mieé weza w Kieszeni czas. ‘by¢ skapym’: Eskulap ma weza w kieszeni.

mie¢ cos na koncu jezyka czas. ‘by¢ przygotowanym do riposty’ : Juz miatam odpowiedz

na koncu jezyka, kiedy zadzwonit telefon.

mie¢ kogos na karku czas. ‘utrzymywac kogos, zywi¢’: — Mama, czy masz juz kogos,

komu mnie oddasz? — Ee, kto by ci¢ tam chciat, ja mam ci¢ na karku i przez cale zycie bedg

si¢ musiata z Toba meczyc.

Hipoteza Sapira-Whorfa stanowi swoista metateorig, ktora uprawia refleksje
nad zwiazkami migdzy jezykiem i myS$leniem oraz migdzy nimi wspolnie a rze-
czywisto$cia. Znana jest takze pod nazwa teorii relatywizmu jezykowego; glosi, iz
nasza percepcja rzeczywistosci i obraz $wiata zalezg od struktury jezyka, w ktorego
ramach dokonujemy tej percepcji i tworzymy 6w obraz §wiata. Myslenie jest zawsze
werbalne 1 staje si¢ rzeczywisto$cig na gruncie i za pomoca okreslonego jezyka.
Wspomniang ide¢ nakazujaca traktowaé jezyk jako forme¢ myslenia i zakodowany
w kazdym jezyku swoisty poglad na $wiat wykorzystuje w ostatnim dwudziestoleciu
kulturoznawcza interpretacja chtopskiego folkloru, bedaca dzietem J. Bartminskiego
1jego wspoOlpracownikow.

Naszym zdaniem to wlasnie potocznos$¢ stanowi inspirujacy materiat, ktory ujaw-
nia powigzania migdzy j¢zykiem, mysla a rzeczywistoscia. To wlasnie stowo potocz-
ne jest czesto substytutem dziatania. Wyraziste przyktady uwiktania jezyka w dziata-
nie stanowig performatywy. K. Pisarkowa, analizujac etymologi¢ zaklg¢ magicznych,
moéwi o tej warstwie performatywow jako o aktach realizowanych poprzez tekst, po
to, aby przeobrazi¢ jaki$§ fragment §wiata ludzkiego tajemna, nadprzyrodzona, ,,nie-
ludzka” moca, czyli przykroi¢ 6w fragment stosownie do jakiego$ ludzkiego zyczenia
(Pisarkowa 1998: 154). Na uwiklanie jezyka w dziatanie i myslenie wskazuja tez
badania filozofow: byt jest zasadniczq tresciq pojec¢ i sadow (Krapiec 1959: 130).
W innym miejscu Krapiec mowi: ,,Jezyk bowiem jako system znakow umownych nie
moze by¢ odniesiony wytacznie do §wiadomosci i §wiadomo$ciowego przezywania
sensOw (bedacego przeciez systemem znakow naturalnych), ale ostatecznie do bytu,
ktéry w akcie poznania jest znaczong rzecza. Zatem jezyk, mysl 1 byt tworza nieroz-
dzielna cato$¢ 1 filozoficzne rozumienie ludzkiego jezyka moze si¢ sta¢ zrozumiate
jedynie w kontekscie bytu, mysli i jezyka” (Krapiec 1985: 16). Krapiec odrdznia
w naszym ludzkim poznaniu trzy sfery znakéw: sfere jezyka 1 znakoéw umownych,
sfer¢ znakow naturalnych (poj¢¢) i sferg rzeczy znaczonej, stanowiacej przedmiot po-
znania. Poznanie, wedtug autora, przebiega we wszystkich trzech sferach znakowych,
ale zawsze dotyczy samej rzeczy poznawanej (Krapiec 1990: 49).

W podobnym duchu rozpatrywana jest przez psychologéw kwestia stosunku
myslenia do mowy. Ot6z wedtug Stownika psychologii N. Sillamy’ego, ,,myslenie
$wiadome jest $cisle zwiazane z jezykiem mowionym. Behawiorys$ci uwazaja nawet,
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ze sa to stowa niewypowiedziane na skutek niewystarczajacego pobudzenia moto-
rycznego docierajacego do organdéw mowy. Mowa i myslenie sg zatem $cisle ze soba
powiazane i wzajemnie na siebie oddziatuja, rozwijaja si¢ rownolegle, a zaburzenia
jednego odbijaja si¢ na drugim” (s. 64).

Jezyk potoczny to takze lezace u jego podstaw tzw. my$lenie potoczne lub zdro-
worozsadkowe 1 $wiadomos$¢ potoczna* (wypowiadat si¢ na ten temat J. Bartminski,
S. Gajda i T. Hotowka). Ta prymarna i podstawowa odmiana jaka jest jezyk potoczny,
uznawana za zrodto wszystkich kulturowych odmian jezykowych, jest nosnikiem
prymarnego poziomu kultury (Hall 1999).

Dla dalszych rozwazan wazne wydaje si¢ rozroznienie za filozofami na: dzialanie
praktyczne i symboliczne (Cackowski 1982). Przedmiotowe uposrednienie ludzkiego
dziatania (z wykorzystaniem narzedzi) wiaze si¢ z ogromnym wzrostem mozliwosci
dziatania ,,na niby”, dziatania bez zyciowych konsekwencji. ,,Gry w dziatanie” prze-
ksztatcaja si¢ z czasem w samodzielna umiejetnos¢ i samodzielna potrzebe dziatania
zastepczego, na zastepczych przedmiotach, zastgpczymi Srodkami. Pojawia si¢ dzia-
fanie symboliczne’. Jezyk bedac systemem symbolicznym, ktéry jest substytutem
bezposredniego doswiadczenia, w swym faktycznym funkcjonowaniu nie jest ani
niezalezny, ani rownolegly wobec bezposredniego doswiadczenia, lecz catkowicie je
przenika. Jak w przyktadach:

Sta¢ murem za kims, zapas¢ sie pod ziemie, wbic¢ oczy, wpadaé do ucha, wejs¢ w krew,
wydusic z siebie, wbijac sie w pamieé,zwinqc interes.

jak kon przyst. ‘mozolnie z trudem’: Moja matka i Lucyna zbieraty to bogactwo w upoje-
niu i pazernie, narobity sig jak kon za ptugiem.

jak lew przyst. ‘odwaznie z po§wigceniem’: Zaktadajac najgorsze, co jest jedyna sensowng
postawa, kiedy si¢ mieszka w Miami, pielggniarka oglosita alarm i jak lew jeta walczy¢
o kazdego wolnego chirurga.

jak maszyna przysl. ‘automatycznie, bezrefleksyjnie’: Rozkwitat w oczach, po trzech
miesiacach zaczat wygladac jak paczek w masle, spat bez problemow, zart jak maszyna.

4 Ponizsze fragmenty zaczerpnigte z literatury wspotczesnej sa przyktadem istnienia $wiadomosci jezy-
kowej, w tym takze §wiadomosci potoczne;j.
— Eee, tam! — Kasia machngta lekcewazaco wolng reka. — Przy jednym dziecku nic si¢ nie robi. Przy
piatce to dopiero jest zapieprz!
— Jak ty si¢ wyrazasz, boj si¢ Boga! — fukneta babcia, wchodzac po majonez.

(Grazyna Plebanek, Pudetko ze szpilkami, Poznan 2002, s. 175).
— I nigdy cykor dupy mu nie $ciskat — wtracit Wiadziu Reakcjonista.
Skrzywit si¢ Nowojorczyk wykwintni§ na wulgarnos¢ tego powiedzenia.

(Marek Nowakowski, Ksiqze Nocy, Warszawa 1978, s. 149).
Stowa trzymaja si¢ by¢ moze dtuzej w krzepkiej formie nizeli ludzie, ale one tez choruja na staros¢. Na
przyktad stowo szofer — kto go dzi$ uzywa? Zastapiono je bardziej podobno obywatelskim demokratycz-
nym okresleniem — kierowca. Tamto zestarzato sig, przywigdlo i dzi$ stuzy¢ moze niektérym jako prze-
zwisko, taki kumpelski kryptonim. (Edmund Pietryk, Natychmiast szczescie, Poznan 1977, s. 169—170).
5 Cackowski uwaza, ze ,,warunkiem bezwzglednie koniecznym symbolicznego charakteru jakis dziatan
jest ich zwiazek z dziataniami przedmiotowymi lub przedmiotowo-utylitarnymi. Dziatanie symboliczne
jest w intencji podmiotu $rodkiem prowadzacym do osiagnigcia pewnego rezultatu przedmiotowego lub
utylitarno-przedmiotowego. Intencja dziatania symbolicznego jest identyczna z intencja dziatania przed-
miotowego” (Cackowski 1982: 55).
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jak paw przyst. ‘dumnie, z poczuciem odniesionego sukcesu’: Nie bylo z nami
Rostworowskiego, ktory — niezbyt juz wtedy zdrowy — odjechat wprost ze spektaklu do
domu, i dlatego tez sam Solski szedt teraz jak paw przez salg posrod powszechnej adoracji.

Warstwy symboliczne w jednej epoce dalekie od sfery dziatania praktyczno-zy-
ciowego, w innej epoce moga ku tej ostatniej si¢ zbliza¢, a nawet bezposrednio wia-
zac¢ si¢ z nig (mamy wtedy do czynienia z przyleganiem stowa do desygnatu). Moga
tez mie¢ miejsce przesunigcia odwrotne, czyli oddalanie si¢ pewnej formy dziatania
symbolicznego od praktycznej sfery zycia spotecznego. Autorem tego typu spostrze-
zen na gruncie jezyka artystycznego jest A. Wilkon, w rozprawie Jezyk artystyczny.
»W poszczegolnych okresach czy pradach literackich jezyk artystyczny wystepuje
w réznorodnych uktadach konfiguracyjnych z jezykiem mowionym (a moze potocz-
nym? — RL) i jezykiem pisanym. Opozycja jezyka artystycznego do mowionego
(autor prawdopodobnie ma na mysli jezyk potoczny, gdyz w Jego typologii odmian
jezyk artystyczny jest na tym samym poziomie co potoczny. Podzial na méwiony
i pisany jest podziatem II stopnia (Wilkon 2000: 48 — uwaga moja) — jest w jednym
okresie bardzo wyrazna, w innym czg¢$ciowo zatarta. Na przyklad jezyk artystyczny
Mtodej Polski bedzie bardziej odlegly od jezyka mowionego (potocznego) niz np.
w okresie dwudziestolecia. W dzisiejszej prozie (a takze poezji) obserwujemy da-
leko idace proby zblizenia do mowy potocznej, ale obok tych tendencji wystepuja
tez dazenia odmienne (...) w zakresie opozycji — jednoznaczno$¢; Sciste przyleganie
stowa do desygnatu i jego atrybutdéw czy funkcji — wieloznaczno$é, jezyk artystyczny
wykorzystuje wszystkie mozliwosci.” (Wilkon 1999: 17). Rozpatrujac jezyk wspot-
czesnej poezji i prozy Wilkon uwaza, ze ta pierwsza przesuwa si¢ w strong jezyka
wieloznacznego, aktywizacji wszystkich figur stuzacych polisemii i niejasno$ci wy-
powiedzi, a w prozie jest jednak inaczej, por. tendencje w opisach sytuacji i zdarzen
w utworach Herlinga-Grudzinskiego, Kapuscinskiego czy Mysliwskiego. Do podob-
nych wnioskow doszta autorka artykulu w rozprawie analizujacej Jezykowy obraz po-
tocznosci w ,, Widnokregu Mysliwskiego”. U W. MySliwskiego stowo ma czg¢sto sens
bardzo jednoznaczny i spetnia okre$lone funkcje pragmatyczne i ludyczne. Wynika
to migdzy innymi ze swoistego monizmu stowa-rzeczy, wlasciwego kulturom obcia-
zonym pozostato$ciami oralnymi.

Wspotczesne badania psychologii tworczosci sugeruja istnienie mechanizmow
przeszkadzajacych cztowiekowi w tworczym mysleniu. Czynniki, o ktérych mowa,
nie tylko hamuja proces tworczy (antykreatywne przekonania i ideologie, niedo-
strzeganie celow), ale zapobiegaja jego rozwinigciu sig, (niecierpliwos¢, obawa
przed matoscia wlasnego dzieta), ograniczaja swobode wyboru podmiotu w zakresie
mozliwych kierunkéw rozwoju procesu (rywalizacja, nacisk spoteczny), a takze nie-
potrzebnie ukierunkowuja ten proces na informacje mato owocne lub wrecz szkodli-
we (tabu, jednostronno$¢). W psychologii przyjmuje si¢ stanowisko, ze przeszkody
dla tworczo$ci maja posta¢ wewnetrznych czynnikéw o charakterze procesualnym.
Dziatanie przeszkod dla tworczosci jest wazne nie tylko z przyczyn praktycznych,
ale moze nawet bardziej — z przyczyn poznawczych. Okazuje si¢ bowiem, ze mysl
ludzka jest réwnie skregpowana i ograniczona jak ludzkie dziatanie uwiktane w nor-
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my, zakazy, obawy 1 wszelkiego typu powsciagnigcia. Czgsto okazuje sig, ze te same
czynniki, ktére ograniczaja zachowanie, dzialaja tez niszczaco na myslenie (Necka
1995). Jesli wigc, jak chca niektorzy, myslenie wyksztalcito si¢ w procesie ewolucji
jako symboliczne dzialanie ,,na niby”, zapewniajace bezpieczenstwo i brak dotkli-
wych konsekwencji zwiazanych z dziataniem rzeczywistym, to 6w proces rozdzialu
dziatania i mysli jeszcze si¢ nie zakonczyt. Myslenie w dalszym ciagu uwiktane jest
w dziatanie, co wida¢ rowniez na przyktadzie czynnikow je ograniczajacych.

Psychologowie (E. Necka) mowia o niebezpieczenstwach tzw. generatywnej
metafory, czyli nieuswiadomionych zatozen. Taka ukryta metafora organizuje nasze
mys$lenie o problemie, co przejawia si¢ w doborze stow, ale rowniez — w wytwarzaniu
pomystéw. Dlatego wlasnie metafora tego typu nosi nazwe generatywnej, ze od opi-
su problemu przenosi nas niepostrzezenie do rozwiazan, sugerujac oczywiscie takie
tylko pomysty, ktore sa zgodne z jej trescia. Jesli myslenie zastepuje dziatanie, jego
funkcja sprowadza si¢ do tego, bysmy mogli ,,symulowac” procesy i wydarzenia roz-
grywajace si¢ w $wiecie rzeczywistym, ale bezpieczne i bez konsekwencji typowych
dla $wiata realnego. Wedtug Edwarda Necki: ,,mys$lenie umozliwia nam zbudowanie
symbolicznego modelu rzeczywistosci, a nast¢pnie testowanie tego modelu. Wartos¢
procesow mysSlenia, ktére w swej istocie sa procesami symulujacymi wydarzenia
w $wiecie realnym, polega wiasnie na tym, ze umozliwiaja nam wyprobowanie
pewnych zachowan, zanim te zachowania zostang uruchomione naprawdg. Myslenie
wymaga zbudowania najpierw symbolicznego modelu rzeczywistosci. Jest to pierw-
sza i niezbedna czynno$¢ zwana rowniez budowaniem obrazu §wiata lub tworzeniem
poznawczej reprezentacji swiata” (Ngckal995: 182). Powr6t do pierwotnej rzeczywi-
stosci zmystowej jest, jak wida¢, warunkiem tworzenia dobrych metafor. Np.

Wélepiac’ sie w kogos — uporczywie wpatrywac si¢

Scielo kogos — wprowadzito w stan przerazenia

Morde w kubet — zamilknaé

Zapasé sie pod ziemie — zawstydzi¢ si¢ mocno

Zwingc¢ interes — likwidowa¢ firme

Wyjs¢ na ludzi — zrobic karierg

Wku¢ na pamigé — opanowac pamigciowo

Wydusic¢ z siebie — wypowiedzie¢ z trudem

Wyjs¢ na swoje — oplacic sig

Whija¢ si¢ w pamiec — utrwalaé si¢

Wycisngé z pamigci — przypomnieC.

W obserwowanej leksyce potocznej wida¢ m.in. tendencj¢ do transformacji se-
mantyki intelektualnej na ogladowa i zmystowa. Ten sposob nazywania procesOw
stanowi jakby otwarcie si¢ na ,,mow¢ bytu”, czgsto jest substytutem dzialania, sta-
nowiac pozostatos¢ oralnego sposobu myslenia i wyrazania. Wiele nazw potocznych
cechuje znaczna kondensacja znaczeniowa; odzwierciedlaja one charakter ludzkiej
dziatalno$ci poznawcze;j.

Wpadaé (do kogos) — niespodziewanie, na krotko odwiedzié
Wywlec (kogos) — sita wyciagnaé
Wskorac (cos) —uzyskac, wyprosic¢ co$
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Zwijac sie — robi¢ co$ pospiesznie
Warknqé — powiedzie¢ ostro, niegrzecznie
Wyrwaé sie — niespodziewanie co$ powiedzie¢

Biorac pod uwage wszystkie uwiktania jezyka potocznego sprobujemy skonstru-
owac¢ definicj¢ potocznosci.

Jest to staly konstrukt, struktura kulturowa, powszechna, uniwersalna, powiazana
ze zdroworozsadkowym mysleniem, wyrazona w kategoriach jezykowych (jezyk
wspolny wszystkim — A. Furdal, jezyk bliskosci — M. Kita). Formy potoczne i my-
Slenie potoczne uwiklane sa w sfere dzialan praktyczno-zyciowych. Zblizanie si¢ do
sfery dzialan praktyczno-zyciowych i oscylacja wokol niej (oscylacja wokol wartosci
wyj$ciowych), ubieranie w stowa (por. metafory umozliwiajace powrot do pierwotnej
rzeczywistosci zmyslowej) to istota potocznosci. Oddalanie si¢ od sfery dzialalnoSci
bezposrednio-zyciowej i jezyka potocznego w kierunku dzialalno$ci symbolicznej
to jednoczesnie zblizanie si¢ w kierunku jezyka ogoélnego (odmiany kulturalnej wg
Wilkonia) i innej kultury, do jezyka bedacego ,,nie oczywisto$cia zyciowa, lecz zdoby-
czg kulturalng” (Mukatrowsky, za: Wilkon 2000).

Tak rozumiana potoczno$¢ ma glgbokie korzenie oralne, a traktowanie ,,stowa
potocznego” jako znaku w takim ujeciu moze wydacé si¢ problematyczne. To przeciez
juz J. Derrida zauwaza, iz przed pismem ,,nie ma znakéw jezykowych” (za: Ong
1992). Definicje potocznosci uyjmiemy w schemato:

Dziatanie symboliczne

Dziatanie praktyczne

Myslenie
zdroworozsadkowe

Jezyk potoczny

Myslenie abstrakcyjne Jezyk kulturalny

6 W literaturze jezykoznawczej istnieje model relacji symbolicznej zaproponowany przez C. Ogdena
i A. Richardsa. Stanowiace podstawg tej teorii takie elementy jak symbol (znak), mysl (pojgcie) i od-
niesienie (desygnat) tworza triade, ktéra autorzy przedstawiaja graficznie takze w postaci trojkata (JOS
1999: 15).
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W rzeczywistym procesie poznawczym nie potrafimy bowiem oderwac ani zmy-
slowego postrzegania od pojeciowego myslenia, ani pojeciowego myslenia, ktore
zwiazane jest z jezykiem, od zmystowej strony poznania. Stanowia one nierozerwal-
na cato$¢, ktora mozna rozpatrywac z réznych stron. Cztowiek jest bytem wcielonym
w przyrodg, za$ jego ciato punktem, z ktorego patrzy na swiat. W tym kontekscie nie
tylko jasnym jest stwierdzenie, ze kategoryzacja jezykowa stylu potocznego wspot-
istnieje z kategoryzacja percepcyjno-poznawcza, ale takze to, ze cialo czlowieka
stanowi zmystowe zrodlo wszelkiej percepcji’.

mie¢ zwigzane rece czas. ‘nie mie¢ swobody dziatania’: Dyrektor szpitala ma zwigzane
rece . Dysponuje wprawdzie bardzo mata kwota, tyle ze znéw odgornie rozkawatkowana.
mie¢ wiatrak w tylku przym. ‘by¢ blyskotliwym, energicznym’: Pewnie klepie biedg,
a chtopak ma wiatrak w tytku.

mie¢ kogos na watrobie czas. ‘czu¢ do kogos$ zal’: Dyrektor NIK-u miat go juz dawno na
watrobie, ale dopiero teraz postanowit mu dotozy¢.

mie¢ cos w malym palcu czas. ‘zna¢ co$ doskonale, §wietnie si¢ w czyms$ orientowac:
Sylwetki okrgtéw, ich uzbrojenie, wyporno$é, stopnie wojskowe miatam w matym palcu
— opowiada Halina Szwarc.

Za stuszno$cia traktowania potocznos$ci jako struktury powszechnej i uniwersal-
nej przemawiaja takze klasyfikacjie A. Furdala, S. Gajdy, A. Wilkonia, w ktorych je-
zyk potoczny zajmuje pozycje centralna. W klasyfikacji Wilkonia j¢zyk potoczny jest
zroédtem wszystkich kulturowych odmian jezykowych i ma najszerszy uzus (Wilkon
2000: 49, 52). Stylistyka antropologiczna operujaca pojeciem stylu jako wielopozio-
mowej catos$ci semiotycznej, obejmuje wszystkie cechy pozytywne bedace ekspo-
nentami wartosci stylowych. Przy takim postawieniu sprawy styl potoczny zostaje
postawiony wysoko jako centralny i podstawowy dla systemu stylistycznego jezyka
(Furdal 1973, 1977; Wilkon 1987) i jako baza dla formowania innych stylow jezyka
(Bartminski 1981). Stylowi potocznemu przystuguje najwigksza powszechno$¢ wy-
stgpowania, ktdrej miarg jest liczba uzytkownikow, jak iilo$¢ obstugiwanych sytuacji
spotecznych. W procesie akwizycji jezyka przyswajany jest jako pierwszy.

Do tej charakterystyki jezyka potocznego nalezy teraz dodac, iz dzigki narzg-
dziom wypracowanym przez kognitywizm mozna w materiale potocznym zoba-
czy¢ uwiklanie jezyka w zdroworozsadkowe myslenie i praktyczne dziatanie oraz
zobaczy¢ w strukturze jezyka odbicie struktury ludzkiego poznania. Wykorzystane
w pracy przyktady sa dowodem na to, Ze kategoria jezykowa stylu potocznego wspot-
istnieje z kategoria percepcyjno-poznawcza i jest wyrazem spolecznego potocznego
dos$wiadczenia.

7 Nasze rozpatrywania lingwistyczne ujawnily podobiefistwo, a wiasciwie zbieznos¢ z pogladami
Maurice’a Merleau-Ponty’ego, ktore oglosit w Fenomenologii percepcji. Dla autora podstawowa forma
takiego do$wiadczenia jest przedrefleksyjne przekonanie o nieusuwalnej obecnosci $§wiata stale przezy-
wanego. Merleau-Ponty wyraza przekonanie o pierwotno$ci zachowan percepcyjnych.
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Summary

The article is an attempt to apply cognitive theory to reflect on the problem of the
ordinary. Cognitivism and the ordinary are linked by a similar attitude to metaphor
and to man, as it is man who is in the centre of cognition in both cognitive research
and research into the ordinary. Here also connections between speech, thought and
action are reflected most clearly.

The author discusses how the fundamental postulate of cognitive theory, i.e. that
the principle of methodological necessity of the empirical approach should be assu-
med and the view that the structure of language overlaps with the structure of human
cognition be recognized, is reflected in speech.

Using examples from contemporary literature, the author wishes to demonstrate
that cognition is based on experience, and the forms she analyses are the expression
of social ordinary experience. The author adheres to the view of primordiality of
perceptual behaviour, as it demonstrates complete integration of all effects of man’s
cognitive abilities. This does not mean that limiting oneself to what one is given in
experience exhausts the scope of the phenomenon called the “ordinary world”. The
author exemplifies the thesis that linguistic categorization of conversational style
coexists with perceptual and cognitive categorization. Opening to the “language of
being”, understood here as a substitute for action, is a remnant of the oral way of
thinking and expressing oneself.
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Warszawa

Elementy retoryki romantycznej i retoryki liberalnej w polskich
tekstach politycznych po 1989 roku

W Polsce partie polityczne zwykto si¢ kategoryzowaé ze wzgledu na deklarowa-
ny przez nie program (np. socjaldemokratyczne, chadeckie, ludowe, liberalne) lub
—mniej terminologicznie — ze wzgledu na ich stosunek do komunizmu i $wiatopoglad
(lewica, prawica). Ani jeden, ani drugi podziat nie zdaje sprawy z tego, czym na-
prawdg charakteryzuja si¢ poszczegdlne ugrupowania — jakim wartosciom naprawde
(a nie deklaratywnie) hotduja, jak traktuja odbiorcg i jak si¢ z nim komunikujg. Od
tego bowiem, jak partia si¢ okresla, jaka etykietke sobie przykleja, dla odbiorcy jego
tekstow, czyli dla wyborcy, wazniejsze jest, jak partia do niego MOWT'.

Na teksty polityczne — co oczywiste — mozna patrze¢ z wielu stron i ze wzgledu
na te¢ roznorodnos¢ aspektow mozna wyodrebni¢ rozne typy dyskursu. Jedna z takich
perspektyw jest perspektywa obserwatora przygladajacego si¢ materialowi pod katem
ujawniajacych si¢ w nim typow wartosci. W wyniku tej obserwacji mozna wyrdznié¢
pewien rodzaj dyskursu, w ktorym w réznym stopniu obecne sa rézne cechy — eks-
ponenty retoryki, ktora umownie mozna nazwac¢ romantyczna, i takie, ktore tworza
retoryke, ktéra mozna okresli¢ jako liberalna?.

Dla retoryki romantycznej kluczowe pojgcie stanowi ,,nardéd”, rozumiany jako
wspdlnota duchowa, ktorej cztonkow laczy przede wszystkim historia. Zyje dzieki
przesztosci 1 ma przekaza¢ nastgpnym pokoleniom przestanie duchowe. Opozycje
czasowe neutralizuja si¢ wigc — przeszto$é, terazniejszos$¢ i przysztos¢ zlewaja si¢
w jeden ciag. Politycy sa bardziej duchowymi przewodnikami narodu niz przedsta-
wicielami wybranymi do zatatwienia konkretnych spraw (por. np. Nardd czeka na
nowq nadzieje. Nie wolno nam stac¢ biernie. I nie wolno nam zawies¢. Idzie o Polske.
— Liga Polskich Rodzin; Polityczna odpowiedzialnosé¢ za caly nardd, za wszystkich

! Analizie poddatam dokumenty polskich partii politycznych z lat 1991-2001.

20 paradygmacie romantycznym i liberalnym w polskiej polityce pisat D. Gawin, Od romantycznego na-
rodu do liberalnego spoteczenstwa. W poszukiwaniu nowej tozsamosci kulturowej w polityce polskiej po
roku 1989, w: J. Kurczewska (red.), Kultura narodowa i polityka, Oficyna Naukowa n, Warszawa 2000,
s. 181-206. Z tej pracy tez zostaty zapozyczone okre$lenia ,.jezyk misji”, ,.jezyk interesow”.
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obywateli Polski, zmusza nas do przypomnienia [...] — Porozumienie Polskich
Chrzescijanskich Demokratéw). Bo tez w modelu romantycznym polityke opisuje
si¢ w kategoriach duchowosci i misji wlasnie. Z tego wzgledu retorykg romantyczna
nazywam tez jezykiem misji.

Kluczowymi kategoriami dla retoryki liberalnej sa za$ pragmatyzm i skutecz-
no$¢. Wspolnote — nazywana czg¢sciej spoleczenstwem niz narodem — spaja troska
o codzienne sprawy gospodarcze, socjalne, administracyjne itp., totez zadaniem
politykdw jest rozwiazywanie tych problemow. Cztonkow wspolnoty tacza interesy,
kwestie aksjologiczne za$ — zwykle dziela. Z tego powodu ten rodzaj retoryki nazy-
wam tez jezykiem interesow.

Pojecie dyskursu mozna odnie$¢ do trzech ptaszczyzn. Po pierwsze — mozna mo-
wi¢ o dyskursie okreslonego ugrupowania czy typoéw ugrupowan. Po drugie — mozna
wyodrebni¢ dyskurs jakiego$ gatunku politycznego (np. ulotek wyborczych, tekstow
programéw, przemowien). Po trzecie wreszcie — mozna odnie$¢ to pojecie do kon-
kretnego tekstu.

Na wszystkich tych trzech poziomach dyskursu wspotwystepuja elementy retory-
ki romantycznej i retoryki liberalnej. Najbardziej oczywiste wydaje si¢ to w odniesie-
niu do dyskursu ugrupowan. Kazda partia polityczna przeciez z jednej strony wyznaje
jakis$ swiatopoglad, powoluje si¢ na imponderabilia, z drugiej za$ strony — deklaruje
okreslone dziatania w sferze pragmatycznej (gospodarczej). Programy gospodarcze
ugrupowan politycznych — w modelowym ujeciu — przedstawiaja ,,praktyczng” re-
alizacj¢ waznych dla partii idei czy wartosci. Sfera ,,romantyczna” wydaje si¢ wigc
prymarna, a sfera ,liberalna” — wtdérna wobec niej. Mozna oczekiwaé, ze takiemu
porzadkowi myslowemu (wyjscie od §wiatopogladu do programu) bedzie odpowia-
dal porzadek genologiczny — te gatunki tekstow politycznych (deklaracje ideowe,
manifesty, wstepy — zwane tez preambutami — do statutow i programow itp.), ktore sa
poswigcone prezentacji ideologii partii, zdaja si¢ by¢ stworzone do reprezentowania
jezyka misji; od tych za$, ktore przedstawiaja programy (sa one nazywane programa-
mi, zalozeniami programowymi itp.), spodziewamy si¢ tego, iz beda pisane jgzykiem
interesow.

Taka modelowa sytuacja — polegajaca na tym, ze o ideach mowi si¢ jezykiem
»,romantycznym”, a o konkretach — jezykiem ,,liberalnym” — w analizowanym przeze
mnie materiale w zasadzie nie wystgpuje. Mozna jedynie powiedzie¢, ze jedne gatun-
ki sa blizsze modelowi romantycznemu niz liberalnemu, a inne sa blizsze modelowi
liberalnemu niz romantycznemu.

Gatunki blizsze modelowi romantycznemu — dla uproszczenia nazwe je gatun-
kami ,,romantycznymi” — jak juz byla o tym mowa, odzwierciedlaja §wiatopoglad
nadawcy. Stanowia ideowa wizytdwke partii. Sa przeznaczone do szerokiego rozpo-
wszechniania i zwykle taki obieg maja (czg¢sto np. sa przedrukowywane w prasie jako
ptatne ogtoszenia). Ten typ retoryki reprezentuje tekst ,,Deklaracji ideowej” Koalicji
dla Polski (por. tekst 13). Pisany jest on stylem silnie zaksjologizowanym i emocjo-

3 Wszystkie przywotane teksty zostaty zamieszczone na koncu artykutu.
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nalnym — wyrazne sa w nim odwolania do imponderabiliéw (np. mqdrosé Boza, umi-
towanie, prawda, wolnos¢, mitos¢), nadawca mowi o stanie swego ducha i umyshu
(kierujqc sie madrosciq Bozq..., wierni, Swiadomi), polityke i politykéw charakte-
ryzuje ze wzgledu na wartosci moralne (bezduszny, skorumpowany). Wprowadzane
sa tu kategorie misji (w poczuciu obowiqzku i odpowiedzialnosci za losy Narodu
i Panstwa Polskiego) 1 historii (pamietajqc o wszystkich, ktorzy dla Niepodleglej
Polski pracowali, cierpieli i umierali). Budowana jest silna wigz uczuciowa z odbior-
ca — przez uzycie srodkow stylistycznych, glownie podniostego stownictwa (patos
—jak wiadomo — wzmacnia wspdlnotg), oraz retorycznych, cho¢by przez przywotanie
toposu umeczonego spoteczenstwa (w innych tekstach ,,romantycznych” bardzo czg-
sto kreacji wigzi z odbiorca stuzy takze odpowiednie stosowanie srodkow gramatycz-
nych — pojawia si¢ ,,my”” inkluzywne).

Spojnos¢ modelowego tekstu ,,romantycznego” polegataby na tym, ze mowi sig
o warto$ciach i uczuciach jezykiem, ktory wywotuje uczucia; spojnos¢ modelowego
tekstu ,,liberalnego” — na tym, ze mowi si¢ o interesach przez odwotanie si¢ do kate-
gorii pragmatycznych, bez ujawniania i wywolywania emocji. O ile jeszcze mozna
znalez¢ testy (sa to gtéwnie deklaracje ideowe) reprezentujace prawie czysta retoryke
romantyczna, o tyle w zasadzie nie spotyka si¢ tekstow (programow) pisanych wy-
facznie jezykiem interesow.

Gatunki blizsze modelowi liberalnemu (ktére dla uproszczenia nazwe gatunkami
»liberalnymi”’) maja — co juz zostalo powiedziane — odzwierciedla¢ praktyczne zasto-
sowanie istotnych dla ugrupowania idei. Teoretycznie sa przeznaczone dla szerokiego
grona odbiorcow, lecz w praktyce zwykle maja obieg wewngtrzny. Modelowy tekst
»liberalny” (jego probke stanowi tekst 2 — fragment ,,Deklaracji Programowej” UW;
cala ,,Deklaracja” zawiera elementy retoryki romantycznej i retoryki liberalnej) pisany
jest stylem nienacechowanym ekspresywnie, sprawiajacym wrazenie obiektywnego,
czgsto zblizonym do naukowego, popularnonaukowego lub stylu podrgcznikoéw szkol-
nych czy akademickich — dominuje tam stownictwo neutralne ekspresywnie, konkret-
ne (bardzo czgsto o charakterze terminologicznym), pojawiaja si¢ dane liczbowe, wy-
kresy, tabele itp. Nadawca nie prowadzi dialogu z odbiorca: jesli si¢ ujawnia, to zwy-
kle moéwi o sobie z dystansem — w formie 3 osoby (Unia Wolnosci podjeta w ostatnich
latach dziatania...); nie zwraca si¢ tez do odbiorcy. Rzeczywisto$¢ jest opisywana za
pomoca zdan z modalno$cig asertoryczna bez formalnego wyktadnika tej modalno$ci
(Przemiany ustrojowe, ekonomiczne i techniczne stawiajq coraz wyzsze wymagania.
Brak wyksztafcenia i umiejetnosci jest zrodtem niepowodzen w poszukiwaniu pracy,
prowadzeniu przedsiebiorstwa i petnym uczestnictwie w Zyciu spolecznym) — nadawca
przedstawia wigc jakie$ fakty, uznajac je za bezdyskusyjne, a tekst sprawia wrazenie
rzetelnego opisu sytuacji. Czasami nadawca ,,ukrywa si¢” do tego stopnia, ze pozba-
wia obudowy modalnej nawet predykaty z modalno$cia deontyczna (por. fragment
»Manifestu Programowego” SLD: Jezeli nie uda sie powstrzymac tej tendencji, nastq-
pi recesja, wzrost napiec¢ spotecznych i podwazenie naszych osiqgniec¢ gospodarczych
— zdanie to wyraza powinno$¢ nadawcy ‘trzeba powstrzymac tg tendencje’).

Oprocz gatunkow ,,romantycznych” i gatunkow ,liberalnych” istnieja gatunki
z zatozenia mieszane. Sa to ulotki wyborcze, odezwy, apele itp. — a wigc teksty, w kto-
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rych w syntetyczny sposob prezentuje si¢ i ideologig, i sfer¢ pragmatyczng. Na og6t
zawieraja fragmenty tekstow nalezacych do obu analizowanych typow gatunkow
— deklaracji ideowych oraz programow. Maja one catkowicie zewngtrzny obieg.

sk

Niniejszy artykul nie jest proba klasyfikacji poszczegdlnych ugrupowan, gatun-
koéw czy tekstow na ,,romantyczne” i ,,liberalne”. Chciatabym jedynie pokazac, w jaki
sposob omdéwione dwa typy retoryk wspotwystepuja w kilku tekstach, o ktorych moz-
na sadzi¢, ze zostaty napisane jezykiem nieadekwatnym do tresci.

skksk

Tekst 3 to program partii. Wypowiedz ma emocjonalny i aksjologiczny charakter.
Stosuje si¢ w niej podnioste stownictwo, przywotuje si¢ warto$ci moralne i transcen-
dentne, wywotuje si¢ w odbiorcy dume (wynikajaca np. z przynalezno$ci do narodu
majacego tysiqcletniq histori¢) i ekscytacje (zwiazana z mozliwo$cia odegrania
wielkiej roli w historii — Polska stoi przed wielkq szansq). Zamiast historycznego ,,tu
i teraz” wprowadza si¢ horyzont panchroniczny — wspotczesnosé jest tylko ogniwem
miedzy tym, co od tysiqclecia okresla naszq narodowq tozsamosé¢ a tym, co ma na-
stapi¢, gdy zostanie stworzona Prawa Polska silnych rodzin i solidarnych pokolen
(stworzenie Prawej Polski silnych rodzin i solidarnych pokolen jest przeciez celem
dhugofalowym); efekt panchronii wzmacniany jest tym, iz dorazne dziatania zamie-
rzenia nadawcy okreslane sa (podniosle zreszta) jako odwracanie biegu wydarzen czy
wkraczanie na droge.

Nadawca wyraznie si¢ ujawnia (czasowniki wystgpuja w 1 osobie liczby mnogiej)
i tworzy wigz z odbiorca, kierujac do niego apele, ukryte pod postacia zobowiazan
([...] musimy ostatecznie zerwac z komunistycznq przesztosciq; Musimy zapobiec | ...]
tworzeniu przez postkomunistow oligarchii [ ...]). Pojawiajace si¢ w tek$cie elementy,
charakterystyczne dla retoryki liberalnej (np. zbudowanie Rzeczpospolitej gospodarki
rynkowej, partnerstwa i dialogu. Rzeczpospolitej chroniqcej skutecznie swych obywa-
teli przed przestepstwami. Zapewniajqcej ludziom dobrq opieke zdrowotng, godziwe
emerytury i renty), rozmywaja si¢ w emocjonalnym i aksjologicznym przekazie.
Wartosci pragmatyczne zdaja si¢ pojawiaé jakby przypadkiem — wplecione w warto-
$ci moralne i transcendentne. Opisy dziatan wskazujacych na realizacje celow prag-
matycznych maja czgsto charakter abstrakcyjny (por. obecnos¢ ogoélnikowych stwier-
dzen typu bedziemy sprzyjaé samodzielnosci ekonomicznej rodzin), warto$ciujacy
(por. cho¢by obecnos¢ dos¢ rozmytego znaczeniowo, lecz majacego silne konotacje
aksjologiczne, przymiotnika prorodzinny), emocjonalny (por. np. obecnos¢ toposow
szczgscia rodzinnego, bezpieczenstwa, godziwego zycia na staro$¢; okreslanie dzia-
tan nadawcy za pomoca stownictwa odwotujacego si¢ do sfery uczué: Szczegolng
opiekq otoczymy [...] itp.) 1 zyczeniowy (por. zacieranie si¢ granicy migdzy ,,jest
(bedzie)” a ,,powinno by¢”: wprowadzimy, bedziemy sprzyjac). Sposob argumentaciji,
cho¢ swoja struktura przypomina obiektywne, ,.liberalne” uzasadnianie (przestanki
s opisami rzeczywistosci, a konkluzja dotyczy powinnoéci i zamierzen nadawcy), to
juz pod wzgledem formy jezykowej blizszy jest retoryce misji — konkluzje (przedsta-
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wione zreszta cz¢sto dos¢ ogolnikowo, por. [...] bedziemy sprzyjaé samodzielnosci
ekonomicznej rodzin) wynikaja niekiedy z metaforycznie ujetych przestanek (por.
Naraod jest rodzing rodzin, spoleczenstwo jest silne energiq, zorganizowaniem i pracq
obywateli oraz ich niezaleznych organizacyi).

Nadawca chce by¢ odbierany zaréwno jako fachowiec od polityki i gospodarki,
ktéry otrzyma (Iub juz otrzymat) od spoteczenstwa mandat do rozwiazywania okre-
$lonych problemow (temu stuzy np. przeprowadzanie logicznej argumentacji czy
postugiwanie si¢ terminologia), jak i jako maz opatrznosciowy, ktory zostat nazna-
czony do wypetnienia misji (jaka jest np. stworzenie Prawej Polski silnych rodzin
i solidarnych pokolen). Elementy wprowadzajace retoryke romantyczng przewazaja
w tym tek$cie nad eksponentami retoryki liberalnej. Poniewaz tekst reprezentuje
gatunek, w ktorym z zalozenia bardziej realizuje si¢ jezyk interesu niz jezyk misji
(jest to program gospodarczy partii), odbiorca mogt si¢ po nim spodziewaé przewagi
kategorii pragmatycznych nad duchowymi i etycznymi. Mozna takze zalozy¢, ze
1 nadawca miat §wiadomo$¢ wihasciwych proporcji miedzy elementami obu typow
jezykow. Swiadomie je jednak zaburzyl — mozna wigc powiedzieé, ze tekst pisany
jest jezykiem misji udajacym jezyk interesow.

Tekst 4 nalezy do gatunkéw ,,romantycznych” — jest to deklaracja ugrupowa-
nia, uzasadniajaca potrzebg jego istnienia. Tu takze proporcje migdzy elementami
obu typow retoryk zostaly zaburzone. Mamy bowiem do czynienia z argumentacja
sprawiajaca wrazenie rzetelnej, racjonalnej — pojawiaja si¢ wskazniki ekonomiczne
(podaje si¢ ich wartosci liczbowe i procentowe), dominuje stownictwo konkretne
(infrastruktura, import towarow i ustug, zadtuzenie zewnetrzne, rynek finansowy,
wysokooprocentowane kredyty), stosowana jest sktadnia rzeczowo-sprawozdawcza
(zdania pojedyncze lub ztozone wspotrzednie tacznie). Wszystko to sprawia, ze opis
jest suchy, beznamigtny; mozna zatem odnie$¢ wrazenie obiektywizmu (pogtebiane
obecnoscia zdan z modalnoécia asertoryczna, bez formalnego wyktadnika tej modal-
nos$ci, oraz nieujawnianiem si¢ nadawcy w czesci ,,sprawozdawczej” tekstu). Ale ta
beznamigtno$¢ ma dziata¢ na emocje — budzi¢ przerazenie, ktorego efekt jest wzmac-
niany stownictwem budzacym groze (niszczenie, oslabienie, restrykcyjny), stylem,
ktory jest zblizony do stylu jezyka mowionego, ekspresywnego (por. Do tego docho-
dzi[...]), nasyceniem zdan ,,newralgicznych” retorycznie — poczatkowego, koncowe-
go oraz konczacego jeden z akapitow — stownictwem bardzo silnie nacechowanym
ekspresywnie 1 wartosciujaco (czarny scenariusz, uknué, czerwono-rozowa komuna,
europejski rezerwuar taniej sity roboczej, skansen technologiczny, hydra, obluda),
czgsto odwolujacym si¢ do wartosci moralnych. Nadawca wywotuje wige silne emo-
cje, lecz udaje, ze to nie on jest ich sprawca, lecz obiektywna rzeczywistosc, ze fakty
same moOwia za siebie. Sprawia wrazenie, ze przemawia do nas jezykiem interesow,
cho¢ w istocie jest to jezyk misji. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, ze analizowany
tekst jest deklaracja ugrupowania. Takie teksty — jak byta o tym mowa na wstepie
— odkrywaja przede wszystkim $wiatopoglad nadawcy. W omawianym dokumencie
$wiatopoglad ujawnia sig jakby przypadkiem (m.in. przez to, ze wyrazenia wartosciu-
jace pojawiaja si¢ w presupozycjach, a nie pod asercja, por. np. W peini realizowany
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Jjest czarny scenariusz uknuty przez czerwono-rozowq komune przy ,, okrqglym stole ),

tak jak nadawca, ktory stosuje 1 osobg liczby mnogiej dopiero w ostatnim akapicie
(Dlatego tez utworzylismy Komitet Wyborczy Ligi Polskich Rodzin z wielu zacnych,
wybitnych i uczciwych Polakow-Katolikow, aby przeciwstawié¢ sie hydrze i obtudzie
tzw. lewicy czy prawicy.). Tekst sprawia wrazenie — podsumujmy — rzetelnego opisu
obiektywnej rzeczywistosci, a nie wyktadni systemu aksjologicznego nadawcy.

Szczegbdlna odmiang omawianego tu przenikania si¢ cech ,,romantycznych” i ,,li-
beralnych” reprezentuja teksty 5 i 6. Sa to programy, a wigc — podobnie jak tekst
3 — teksty nalezace do gatunkéw ,,pragmatycznych”.

Podobnie jak we wczesniej omoéwionym tekscie 3, mamy tu do czynienia i z qua-
si-logiczng argumentacja (sama konstrukcja przywotanej tabeli odzwierciedla fat-
szywe zalozenie, ze skoro socjalizm i kapitalizm sa zte, to dobra moze by¢ tylko
»Samoobrona”), i z przeplataniem si¢ stownictwa ekspresywnego oraz wartosciu-
jacego z leksyka o charakterze erudycyjnym — niekiedy nawet na poziomie jednej
jednostki wypowiedzi (por. np. Zwyrodnialy, egoistyczny indywidualizm,; Panstwo
wyzute z mozliwosci pelnienia jakichkolwiek misji rozwojowych [...]; Pozornie wolny
rynek jako uniwersalny mechanizm regulacji gospodarki [...]; Mafijnos¢ i gangster-
stwo w gospodarce), 1 z opisywaniem zagadnien gospodarczych w kategoriach moral-
nych (por. np. Praca traktowana jako czynnik ucztowieczenia [sic!], Wprowadzenie
zasad etyki do ekonomii wyrazem prosocjalnego i proludzkiego charakteru panstwa,
por. tez: Chcemy by¢ obywatelami panstwa, ktore nie tylko organizuje, zarzqdza, ro-
zumie, ale przede wszystkim czuje — Krajowa Partia Emerytow 1 Rencistow).

Elementem, zdecydowanie odrozniajacym analizowane wypowiedzi od tekstu
3 jest obecno$¢ w tych pierwszych wielu niepoprawnych jezykowo, nielogicznych,
niestosownych czy nicharmonijnych stylistycznie konstrukcji. ,,Tezy programowe”
skonstruowane sg niespojnie pod wzgledem sktadniowym — poszczegolne punkty
1 podpunkty maja posta¢ badz réwnowaznikow zdan (np. Wprowadzenie oplacalnych
cen), badz zdan z podmiotem osobowym (np. Wprowadzimy wczesniejsze emerytury
w rejonach najwyzszego bezrobocia). Zdania, majace sktadniowe cechy stylu nauko-
wego lub informacyjnego, pelne sa wyrazen ekspresywnych i wartosciujacych (np.
Wtadza arogancka i nieczuta na problemy wiasnego spoteczenstwa a stuzalcza wobec
zagranicznych wplywow i osSrodkow). Niespojnos¢ stylistyczna mozna takze zaob-
serwowac na poziomie catego tekstu — obok zdan nienacechowanych stylistycznie
(np. Wspieranie spotdzielczosci rolniczej i wiejskiej jako gospodarczej organizacji
rolnikow na wzor rozwiqzan w innych krajach europejskich) pojawiaja si¢ konstruk-
cje typowe dla jezyka mowionego (Rozliczenie z prywatyzacji: kto, co sprywatyzowalt
(ktory rzqd po 1989 roku), za ile i gdzie sq pieniqdze?). Wystepuja tu tez skroty my-
Slowe (np. Rozliczanie afer — budzet traci ok. 4 mld USD), zdania zbudowane btednie
(np. Podatki, poza pokryciem czesci potrzeb panstwa, mechanizmem pobudzajqcym
rozwoj gospodarczy), nieporadnie i nielogicznie (Ideologia marksistowska zamiast
wolnosci wyznania pogladow odniesionych do podstawowych wartosci moralno-
spotecznych i religijnych dotyczqcych osoby ludzkiej;, Naczelnq ,,dyrektywq moral-
nq” jest zysk o bogacenie sie za wszelkq cene pojedynczych ludzi; Panstwo wyzute
z mozliwosci pelnienia jakichkolwiek misji rozwojowych peiniqcych role straznika
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interesow grup uprzywilejowanych [...]; Polska tradycja historyczna, kulturalna i re-
ligijna traktowana jako zycie zrodlo, wzorcow spolecznych, kulturalnych i moralnych
ksztattujacych postawe obywatelskq obecnego pokolenia i jego nastepcow), a takze
konstrukcje leksykalne, wywotujace komizm (Wladza panstwowa [...] nieprzezarta
obcymi agentami).

Zdaje sig to $wiadczy¢ o tym, ze z triady ,,gramatyka — logika — retoryka” najwaz-
niejszy dla nadawcy jest ten ostatni element. Niewazny okazuje sig tekst —jego forma
1 tre$¢; wazny jest efekt. Aby osiagnaé zamierzony cel (pozyskanie jak najwickszej
liczby wyborcow), taczy sie wszystko, co potaczy¢ si¢ da. A najtatwiej jest wywotaé
u odbiorcy silne negatywne uczucia, szczegdlnie Iek (np. postugujac si¢ nacechowa-
nym ekspresywnie i warto$ciujaco stownictwem oraz stownictwem wywotujacym
groze, odwotujac si¢ do godnosci 1 sprawiedliwosci, przywotujac toposy szczgscia
rodzinnego, losu bezrobotnych, losu mtodych ludzi) i kreowac si¢ na fachowca, ktory
sprawi, ze zagrozenie zniknie. Nadawca wzoruje si¢ na jezyku misji udajacym jezyk
interesOw — czyni to jednak nieudolnie. Mozna wigc powiedzie¢, ze mamy tu do czy-
nienia z nieudolna retoryka romantyczna nieudolnie udajaca retoryke liberalna.
Nieudolnie — bo z jezyka misji wystgpuja tutaj tylko afekty, ale nie ma pierwiastkow
duchowych (pojawiaja si¢ natomiast silne akcenty narodowe), a z jezyka interesow
mamy gdzieniegdzie pojawiajace si¢ terminy (a nawet quasi-terminy, por. planowa-
nie prognozujqce), budujace wizerunek nadawcy jako rzetelnego, znajacego si¢ na
rzeczy fachowca, i mndstwo opisow gospodarki i zycia spotecznego — lecz niezwykle
uproszczonych (por. Likwidacja przyczyn wzrostu przestepczosci a nie tylko skutkow,
Zasada: biedni placq mniej, bogaci wiecej; pieniqdze nie mogq decydowac o tym,
czy mlody zdolny cztowiek zdobedzie wyksztalcenie; Wprowadzenie oplacalnych cen;
Taka ilos¢ Srodkow finansowych, aby kultura i masowy sport mogly prawidtowo sie
rozwijac).

Powyzsze analizy nie sa wyczerpujace, celem tego artykutu bowiem byto tylko
1 wylacznie omdwienie kilku tekstow, w ktoérych dochodzi do do$¢ specyficznego
przemieszania retoryki romantycznej i retoryki liberalnej. Przeprowadzone minia-
nalizy zdaja si¢ ujawniaé interesujace zjawisko — nieumiej¢tno$¢ sformutowania
programu (lub w ogéle brak programu) ,,maskowana jest” eksponowaniem watkow
aksjologicznych, niech¢¢ za$ do eksponowania okreslonej aksjologii ,,zakrywa sig”
niby-obiektywnymi opisami rzeczywistosci.

Przywotywane teksty

ey

Kierujqc sie wynikajqcymi z madrosci Bozej umitowaniem prawdy i wolnosci,
mitosciq do Ojczyzny, w poczuciu obowiqzku i odpowiedzialnosci za losy Narodu
i Panstwa Polskiego: pamietajqc o wszystkich, ktorzy dla Niepodleglej Polski pra-
cowali, cierpieli i umierali, a rownoczesnie takze o przysztych pokoleniach, wierni
chrzescijanskim tradycjom narodowo-niepodlegtosciowym, Swiadomi, Ze realne
szanse na zapewnienie Polsce i Polakom warunkow dla pomysinego rozwoju oraz
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sprostania wyzwaniom XXI wieku sq zaprzepaszczane przez rzqdzqce bezduszne
i skorumpowane tzw. elity intelektualne, stwierdzajqc, ze skutki dotychczas realizo-
wanych w Polsce przemian ustrojowych, gospodarczych i spolecznych doprowadzity
do sytuacji zagrazajqcej podstawom egzystencji biologicznej znacznej czesci naro-
du, a Panstwu polskiemu utratq niepodleglosci i samodzielnego bytu, widzqc, ze
dotychczasowe dzialania formacji i Srodowisk, kierujqcych sie wolq stuzenia dobru
Ojczyzny i pomysinosci wszystkich obywateli, nie zdotaly skutecznie zapobiec nara-
staniu niekorzystnych zjawisk oraz procesow, dostrzegajqc mozliwos¢ potrzebe po-
wstania skonsolidowanej sity politycznej, zdolnej skutecznie zmieni¢ dotychczasowy
rozwdj wydarzen w Polsce, w oparciu o program rozwoju spoleczno-gospodarczego
i stuzqcy jego realizacji plan dziatan politycznych, postanawiamy powotaé do Zycia
Jformacje polityczng pod nazwq Koalicja dla Polski.

2

Przemiany ustrojowe, ekonomiczne i techniczne stawiajq coraz wyzsze wymagania.
Brak wyksztalcenia i umiejetnosci jest zrodtem niepowodzen w poszukiwaniu pracy,
prowadzeniu przedsiebiorstwa i pelnym uczestnictwie w Zyciu spolecznym. Unia
Wolnosci podjeta w ostatnich latach dziatania, ktore wyrownujq szanse rozwoju
i umacniajq spoleczny sens przebudowy panstwa. Przeprowadzana jest reforma
oswiaty, wprowadzono kredyty studenckie, trwa realizacja programu Interkl@sa,
dzieki ktoremu 60 000 komputerow trafi do szkol, a w kazdej gminie powstanie
punkt informacji europejskiej. [fragment Deklaracji Programowej V Kongresu Unii
Wolnosci]

3

Polska stoi przed wielkq szansq. Mozemy stworzy¢ nowoczesne, sprawiedliwe i su-
werenne panstwo. Panstwo budowane na patriotycznych i chrzescijanskich warto-
Sciach, na umitowaniu wolnosci. To one od tysiqclecia okreSlajq naszq narodowq
tozsamos¢.

Mamy szanse stworzenia Prawej Polski silnych rodzin i solidarnych pokolen.
Mozemy zbudowaé¢ Rzeczpospolitq gospodarki rynkowej, partnerstwa i dialo-
gu. Rzeczpospolitq chroniqcq skutecznie swych obywateli przed przestepstwami.
Zapewniajqcq ludziom dobrq opieke zdrowotnq, godziwe emerytury i renty. Mozemy
zbudowaé Rzeczpospolitq, ktora znajdzie sie wsrod wolnych i zamoznych panstw
Swiata, bedzie bezpieczna dzieki cztonkostwu w NATO, zajmie godne miejsce w jed-
noczqcej si¢ Europie.

Wkraczajqc na te droge musimy ostatecznie zerwac z komunistyczng przesztosciq;
nie dopusci¢ do zacierania roznic miedzy prawdq a ktamstwem, dobrem a ztem, sku-
tecznie przeciwdziala¢ patologii spotecznej i przestepczosci. Nie mozemy pozostawié
rodzin samym sobie w ich codziennej walce z trudnosciami Zycia, pozbawié znacznej
czesci mlodego pokolenia szans na udany start zawodowy i wtasny dach nad glowq.
Musimy zapobiec poszerzaniu sie w spoleczenstwie sfery ubostwa oraz tworzeniu
przez postkomunistow oligarchii: zamknietej, uprzywilejowanej grupy, ktora probuje
podporzqdkowac sobie kraj.
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[..]

Tylko powrot do spolecznej solidarnosci, solidarnosci wolnych ludzi, odwroci ten
bieg wydarzen. Pozwoli nam zbudowa¢ Prawq Polske, Rzeczpospolitq XXI wieku.
Rowne szanse dla wszystkich rodzin.

Narod jest rodzing rodzin, spoleczenstwo jest silne energiq, zorganizowaniem i pracq
obywateli oraz ich niezaleznych organizacji. Podstawq tadu Rzeczypospolitej jest
prawo naturalne, w tym prawo do zycia kazdego cztowieka od poczecia do naturalnej
Smierci, prawo do wolnosci, prawo do wlasnosci prywatnej.

Rodzina jest podstawq spoleczenstwa, to w niej cztowiek wychowuje sie i rozwija.
Dlatego bedziemy sprzyjac¢ samodzielnosci ekonomicznej rodzin. Wprowadzimy pro-
rodzinng polityke podatkowq i zwiekszymy pomoc dla matek wychowujqcych mate
dzieci. Szczegolng opiekq otoczymy rodziny wielodzietne. Panstwo musi tworzy¢
warunki spoleczne i ekonomiczne sprzyjajace harmonijnemu funkcjonowaniu rodzin.
Musi gwarantowac¢ prawa rodzicow do wychowywania swoich dzieci. [poczatek do-
kumentu pod nazwa Program Akcji Wyborczej Solidarno$é]

C))

Poglebia sie zapasé cywilizacyjna Naszego Narodu i Panstwa.

W petni realizowany jest czarny scenariusz uknuty przez czerwono-rozowq komune
przy ,,okraglym stole”. Narod jest wywlaszczany ze swojego majqtku, 60% dobr
narodowych sprzedano obcym za 10% wartosci, 40% Polakow Zyje na granicy mini-
mum biologicznego, postepuje degradacja infrastruktury technicznej, gospodarczej,
ekonomicznej i spotecznej kraju. Miesiecznie tracimy 1 mld $ na imporcie towaréw
i ustug z krajami UE. Ponad 3 min Polakow jest bez pracy, a ma by¢ drugie tyle.
Zadtuzenie zewnetrzne Polski siega blisko 74 mld § i rosnie. Od 2006 roku bedziemy
musieli ptaci¢ 8 mld $ rocznie odsetek od kredytow.

Do tego dochodzi niszczenie polskiej oswiaty i kultury, ostabienie obronnosci
Polski, restrykcyjna polityka fiskalna, brak rekompensat dla emerytow i pra-
cownikow sfery budzetowej, utrzymywanie sztucznej inflacji i wysokooprocen-
towanych kredytow, drenaz polskiego rynku finansowego przez spekulacyjny
kapital zagraniczny. Dane makroekonomiczne wskazujq na brniecie naszego
kraju w Slepq uliczke, na ktorej bedzie tylko miejsce na to, by byé europejskim
rezerwuarem taniej sily roboczej, skansenem technologicznym.

Byta i obecna klasa polityczna liczy, ze wraz z gospodarczym i biologicznym zani-
kiem znaczenia Polski uda sie roztopic¢ nasz Narod w zunifikowanej kosmopolitycznej
Unii Europejskiej. Temu celowi stuzq tzw. reformy Sachsa i Sorosa realizowane przez
Balcerowicza, Bauca i innych wspieranych przez Kwasniewskiego, Michnika oraz
kosmopolityczne media.

Dlatego tez utworzylismy Komitet Wyborczy Ligi Polskich Rodzin z wielu zacnych,
wybitnych i uczciwych Polakow-Katolikow, aby przeciwstawic¢ sie hydrze i obtudzie
tzw. lewicy czy prawicy.
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Szczegélowy program partii ,,Samoobrona”

»Irzecia Droga” — to koncepcja wynikajaca z analizy doswiadczen ekonomicznych
i politycznych jakich doznato wiele narodow w obecnym stuleciu. Z analizy tej wy-
nika, ze nie jest prawda, iz po upadku systemu komunistycznego w Europie, jedyna
alternatywa dla narodow z komunizmu wyzwolonych jest powrdt do antyludzkiego
1 antysocjalnego systemu [...]

Zestaw porOwnawczy argumentow i pojec:

Jak bylo w realnym
socjalizmie

Ideologia marksistowska za-
miast wolno$ci wyznania po-
gladow odniesionych do pod-
stawowych wartosci moralno-
spotecznych i religijnych doty-
czacych osoby ludzkiej.

W stosunku do jednostki ludz-
kiej zbiurokratyzowany kolek-
tywizm ograniczajacy indywi-
dualne mozliwoéci cztowieka
i swobode dziatania. Terror
polityczny.

Panstwo 1 sterujaca nim partia
komunistyczna uzurpujace
sobie prawo do petnienia misji
rozwojowej wedtug doktryny
marksistowskie;j.

11

Jak jest obecnie w realnym
kapitalizmie

Hold dla wartosci typu kon-
sumpcyjnego. Naczelna ,,dy-
rektywa moralng” jest zysk

i bogacenie si¢ za wszelka ceng
pojedynczych ludzi. Godnosé¢

i warto$¢ jednostki sprowadzo-
ne do stanu posiadania.

Zwyrodnialy, egoistyczny
indywidualizm. Mozliwosci
bogacenia sig jednych kosztem
drugich i grabiezy mienia
spolecznego, sankcjonowane
prawnie. Bezprawie i anarchia
w wielu dziedzinach zycia.

Panstwo wyzute z mozliwos$ci
pehnienia jakichkolwiek misji
rozwojowych, petniace rolg
straznika interesow grup
uprzywilejowanych, rolg zan-
darma wobec obywateli i bez-
wzglednego poborcy podat-
kow, egzekutora roznych
$wiadczen 1 powinnosci.

I

Co postuluje trzecia, nowa
droga rozwoju

Przyjgcie systemu wartoSci
spoteczno-moralnych, w kto-
rym najwazniejsze sa:

1) cztowiek,

2) rodzina,

3) praca,

4) godne zycie,

a osiaganie dobrobytu odbywa
si¢ wylacznie srodkami zgod-
nymi z zasadami etyki spotecz-
nej.

Lad spoteczny oparty na row-
nos$ci wszystkich wobec prawa
i zyczliwosci spotecznej, row-
nowadze w respektowaniu
interesOw poszczegolnych
warstw oraz ochronie intere-
s6w ogolnospotecznych i naro-
dowych.

Panstwo petnigce, z woli de-
mokratycznej wigkszosci,
misj¢ wychowawcza i rozwo-
jowa, organizujace powszech-
ng aktywnos¢ narodu we
wszystkich dziedzinach Zycia
materialnego i duchowego.
Panstwo przyjazne i pomocne
dla swoich obywateli.
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W sprawach socjalnych marno-
trawstwo $rodkow i mozliwo-
$ci z powodu ,,mechanicznego’
wykonywaniu przez organy
panstwowe funkcji opiekun-
czych.

>

(-]

Pelne zatrudnienie, gwaranto-
wane ustawowo. Stabilna
sytuacja socjalna, ale niskie
ptace, ukryte bezrobocie.

Kultura, o$wiata, tradycje
narodowe traktowane instru-
mentalnie na potrzeby wladzy.
Propagowanie podstaw ate-
istycznych. Ograniczanie roli
Kosciota katolickiego.

Gospodarka nakazowo-roz-
dzielcza. Sztywne planowanie
dziatan gospodarczych.

(-]

System podatkowy nastawiony
glownie na ograniczanie pry-
watnej dziatalnosci gospodarki.
Podatki posrednie.

[.]

Styl sprawowania wtadzy —
dyktatorski. Instalacje partyjne
podejmujace najwazniejsze
decyzje panstwowe i gospodar-
cze bez jego zgody. [...]

Nastawienie wladzy na likwi-
dacjg uprawnien socjalnych
ludzi pracy. Antypracownicze
i antyzwigzkowe oraz antyso-
cjalne dziatania panstwa uza-
sadniane wzglgdami ekono-
micznymi i prywatyzacja go-
spodarki.

Praca traktowana jako ,,towar
rynkowy”. Celowo utrzymy-
wane masowe bezrobocie jako
czynnik wymuszajacy niska
ceng pracy. Lekcewazenie
cztowieka w zaktadach pracy.

Walka z narodowym charakte-
rem kultury, gospodarki i pan-
stwa. Uniwersalizacja obycza-
jow i stylu zycia, lekcewazenie
narodowych tradycji, negacja
patriotyzmu. [...]

[...] Mafijnos¢ i gangsterstwo
w gospodarce.

Podatki dla zapetnienia tylko
kasy panstwowej dla utrzyma-
nia gtdwnie biurokracji i admi-
nistracji [...]

Wtadza arogancka i nieczuta
na problemy wtasnego spote-
czenstwa a stuzalcza wobec
zagranicznych wpltywow i
osrodkow. [...]. Postawy
»~Kompradorskie”.

135

Prawa socjalne czlowieka,
pierwszenstwo pracy przed
kapitatem. Wprowadzenie
zasad etyki do ekonomii wyra-
zem prosocjalnego i proludz-
kiego charakteru panstwa. [...]

Prawo do pracy i godziwej za
nig zaptaty na czele praw czto-
wieka. Praca traktowana jako
czynnik ucztowieczenia, a nie
towar, ktorym si¢ handluje na
tzw. rynku pracy. [...]

Polska tradycja historyczna,
kulturalna i religijna traktowa-
na jako zycie zrodto, wzorcow
spotecznych, kulturalnych

i moralnych ksztattujacych
postawg obywatelska obecnego
pokolenia i jego nastgpcow.

[...] Planowanie prognozujace.

Podatki, poza pokryciem czgsci
potrzeb panstwa, mechani-
zmem pobudzajacym rozwoj
gospodarczy. [...] Zasada:
biedni ptacaq mniej, bogaci
wigcej.

Wiadza panstwowa bez-
wzglednie suwerenna, nie-
podatna na obce naciski,
wplywy i nieprzezarta obcymi
agentami. [...]
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(6)
TEZY PROGRAMOWE ,SAMOOBRONA RP”

[...]
II. POLITYKA WOBEC WSI I ROLNICTWA

[...]

1. Wspieranie spotdzielczosci rolniczej i wiejskiej jako gospodarczej organizacji
rolnikow na wzor rozwiazan w innych krajach europejskich (podatki, kredyty,
ubezpieczenia, nowoczesne prawo spotdzielcze).

2. Wprowadzenie prawidtowych zasad ekonomii w rolnictwie tak, aby rolnik wie-
dzial: co ma produkowac?, ile?, za ile?, kto kupi i kiedy zaptaci?

3. Wprowadzenie optacalnych cen.

4. Przywrocenie kontraktacji.

[...]
I1I. BEZROBOCIE I SPRAWY SOCJALNE

Wyplata zasitkow dla bezrobotnych zostanie przedtuzona na czas nieokreslony.
Wprowadzimy wczes$niejsze emerytury w rejonach najwyzszego bezrobocia.
Rozwiniemy na szeroka skalg system robot interwencyjnych i publicznych.
Zmienimy prawo lokalowe — zakaz eksmisji na bruk.

Wprowadzimy ustawowo minimum socjalne gwarantujace pokrycie potrzeb byto-
wych dla wszystkich wywiazujacych si¢ z obowiazkéw wobec panstwa.

6. Wprowadzimy pelne renty dla niepetnosprawnych.

[...]
VI. PRAWORZADNOSC I BEZPIECZENSTWO

Al

1. Likwidacja przyczyn wzrostu przestepczosci a nie tylko skutkow.

2. Konfiskata mienia dla aferzystow i walka z korupcja.

3. Rozliczenie z prywatyzacji: kto, co sprywatyzowat (ktory rzad po 1989 roku), za
ile 1 gdzie sa pieniadze.

VII. EDUKACJA, KULTURA, OSWIATA I SPORT

1. Rowny dostep do wyksztatcenia na wsi i w miescie.

2. Bezptatna nauka na kazdym szczeblu.

3. Pieniadze nie moga decydowac o tym, czy miody zdolny cztowiek zdobedzie
wyksztatcenie.

4. Stypendia dla tych, ktorzy rzeczywiscie ich potrzebuja — pomoc studentom niepet-
nosprawnym.

5. Taka ilos¢ srodkéw finansowych, aby kultura i masowy sport mogty prawidtowo
sig rozwijaé.
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VIII. FINANSE
[...]

1. Uszczelnienie granic — potowa towardéw pochodzi z przemytu (bez cla, podatku
i akcyzy) — oszczednosé ok. 0,5 mld USD.

2. Odbudowa handlu z bytymi republikami ZSRR — kwota ok. 3 mld USD.

3. Rowne prawa dla wszystkich podmiotow gospodarczych (supermarkety, firmy za-
chodnie i z kapitatem zachodnim zwalniane z podatkdéw) — budzet traci ok. 3 mld
USD.

4. Rozliczanie afer — budzet traci ok. 4 mld USD.

Summary

The article presents two types of rhetoric used in contemporary Polish political
texts: the “romantic” rhetoric (“the language of mission”) and the “liberal” rhetoric
(“the language of business”). Texts written in the “language of mission” describe
politics in spiritual terms, the “liberal” ones — in pragmatic terms.

The author analyses several texts from contemporary Polish political parties and
focuses on the presentation of linguistic exponents of the two types of rhetoric.



BULLETIN DE LA SOCIETE POLONAISE DE LINGUISTIQUE, fasc. LIX, 2003
ISSN 0032-3802

RYSZARD LIPCZUK

Szczecin

Puryzm jezykowy w Niemczech — historia i terazniejszos¢

Ponizej sprobuje¢ przedstawi¢ zarys historii puryzmu jgzykowego w Niemczech
1 wskaza¢ na wazniejsze etapy wiazace si¢ ze stosunkiem do wyrazéw obcych wy-
stepujacych w jezyku niemieckim. Silne wptywy innych jezykéw na jezyk niemiecki
sprawity, iz czgsto dochodzito do negatywnych reakcji: pojawialy si¢ — mniej lub
bardziej uzasadnione — glosy, iz jezyk niemiecki zalewany jest cudzoziemszczyzna,
co stanowi niebezpieczenstwo dla tozsamos$ci jezyka i narodu. Wilasnie motywy
narodowe (jezyk jest gwarantem narodowoS$ci) dominuja w historii walki z wyra-
zami pochodzenia obcego w jezyku niemieckim. Historia dziatalnosci purystycznej
w Niemczech zajmowali si¢ dotychczas m.in.: Kirkness 1975, 1984; Bernsmeier
1977; Nelz 1980; Hillen 1982; Liebsch 1985; Greule/Ahlvers-Liebel 1986; Wells
1990; Polenz 1994; Lipczuk 1996; Law 2002.

Znana ogolnie jest intensywna dziatalnos¢ barokowych stowarzyszen jezykowych
w XVII wieku, sposrod ktorych wyrdzniato sig zalozone w roku 1617 ,,Stowarzyszenie
Owocodajne” —,,DIE FRUCHTBRINGENDE GESELLSCHAFT” (Weimar), do kto-
rego nalezeli tak znani gramatycy czy pisarze jak Justus Georg Schottelius, Georg
Harsdorffer, Martin Opitz czy Philipp von Zesen. Obok dziatalnosci zorientowanej
na doskonalenie stylu czy poprawno$ci gramatycznej probowano zastgpowac wyrazy
obce wyrazami rodzimymi. Wiele z tych zniemczen zachowato si¢ do dnia dzisiejsze-
g0, np.: beobachten zamiast observieren, Briefwechsel (Korrespondenz), Worterbuch
(Lexikon), Abstand (Distanz), Biicherei (Liberey) czy Buchstaben (Lettren) (por.
Polenz 1994). Niektore staty si¢ obiektem ironicznych uwag choéby autorow dzie-
wigtnasto- 1 dwudziestowiecznych i1 rowniez dzisiaj sa synonimem nieudanych,
wrecz $miesznych zniemczen, por. propozycje Zesena zastapienia wyrazu Fenster
(zapozyczenie z taciny) wyrazem Tageleuchte, albo Nase (uwazanego wdwczas nie-
stusznie za pozyczke) wyrazem Gesichtserker. Mimo to mozna uznacd, iz byly to dzia-
tania uzasadnione: masowy naptyw wyrazen z innych jezykow, szczegdlnie z taciny
1 jezyka francuskiego, mogly stanowi¢ pewne zagrozenie dla tworzacego si¢ dopiero
niemieckiego j¢zyka literackiego.

Takie zagrozenie nie istnialo juz w okresie rozkwitu niemieckiego puryzmu,
a wigc w XIX 1 w pierwszych dziesigcioleciach XX wieku. Réwniez obecnie trudno
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dostrzec realne niebezpieczenstwa dla egzystencji j¢zyka niemieckiego, stad tez poz-
niejsza dziatalnos$¢ purystyczna jest juz mniej zrozumiata.

Nie byli skrajnymi purystami klasycy niemieckiej literatury jak Goethe, Schiller
czy Lessing. W literaturze przedmiotu czgsto cytowana jest nastgpujaca wypowiedz
Goethego:

»Die Gewalt einer Sprache ist nicht, dal} sie das Fremde abweist, sondem daf3 sie
es verschlingt”. (Sita jezyka nie polega na tym, zeby odrzuca¢ obce elementy, ale
zeby je potykaé. — thum. R.L.). Goethe opowiada si¢ za puryzmem afirmatywnym,
a nie negatywnym. Zapozyczenia nalezy tam, gdzie to mozliwe, asymilowaé do
jezyka niemieckiego, ale z drugiej strony zbedne wyrazy obce nalezy eliminowaé
(za: Betzinger/Weber 1979, 100 n.). Od Goethego pochodza takie zniemczenia jak:
ausgesprochen, Zwischenreich, Trotzkopf czy Zweigesang.

XIX wiek — a réwniez poczatek wieku XX — to w Niemczech okres powsta-
wania licznych  stownikow  zniemczajacych  (Verdeutschungsworterbucher),
W literaturze przedmiotu spotyka si¢ nieraz cytat: ,,Deutschland ist ein Land der
Fremdworterbucher” (,,Niemcy to kraj stownikow wyrazoéw obcych”) (np. Polenz
1979), przy czym mysli sig nie tylko o typowych stownikach wyrazow obcych, w kto-
rych te wyrazy sa opisywane, ale rowniez — albo przede wszystkim — o stownikach
zniemczajacych, ktorych gtownym celem jest zastgpowanie wyrazow pochodzenia
obcego (szczegolnie tych niezasymilowanych) wyrazami rodzimymi.

Pierwszym znaczacym stownikiem tego typu bylo dzielo Joachima Heinricha
Campego (1746—1818), pisarza, pedagoga, leksykografa. Jego stownik (Campe 1801)
zawiera wiele wyrazow juz zadomowionych w jezyku niemieckim. Campe w ich
miejsce proponuje nowe wyrazy, a sa to czgsto skomplikowane ztozenia, trudne w wy-
mowie i w uzyciu, po prostu nieudane. Kultur zastgpuje Campe przez Geistesanbau,
Klima ztozeniem Luftbeschaffenheit, Apparat — Gerdtschaftssammlung, Roman
— Geschichtsdichtung (por. tez Daniels 1979). Stownik wywart jednakze ogrom-
ny wplyw na pdzniejsze prace leksykograficzne tego rodzaju, a czgs$¢ propozycji
Campego zachowata si¢ do dnia dzisiejszego, np. Einzelwesen (zamiast: Individuum),
folgerecht (zamiast: konsequent), Lehrgang (Kursus), Stelldichein (Rendez-vous),
aufs Geratewohl (a coup perdu), Zartgefiihl (Delikatesse), Hochschule (Universitdt).

Campe kierowatl si¢ motywami o§wieceniowymi. Uwazal, ze wyrazy obce typu
Mathematik, Philosophie, Religion sa dla prostych ludzi niezrozumiale i dlatego
nalezy je zastapi¢ wyrazami o zrozumialtej i przejrzystej strukturze (Grofenlehre,
Vernunfislehre, Religionslehre). Nie ma u Campego tak typowych dla puryzmu nie-
mieckiego motywow narodowych (por. m.in. Schiewe 1988, Polenz 1994, 126 n.,
Lipczuk 1994b).

Waznym stownikiem zniemczajacym byt stownik Johanna Christiana Augusta
Heysego, ktory po raz pierwszy ukazat si¢ w roku 1804, a w roku 1922 przypadto
jego 21. wydanie! Heyse, gramatyk, deklaruje we wstepie do stownika cele narodo-
we, patriotyczne.

Skrajnie nacjonalistyczne nastawienie spotykamy w pracach twoércy ruchu gimna-
stycznego (turnerskiego) w Niemczech Friedricha Ludwiga Jahna, ktoéry dokonat zniem-
czenia calej leksyki zwiazanej z turnerstwem (por. Jahn/Eiselen 1816, Jahn 1817).
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W XIX wieku powstaja nowe zrzeszenia jezykowe. Do ciekawszych nalezal nie-
watpliwie dzialajacy w Heidelbergu w latach 1848—1865 VEREIN FUR DEUTSCHE
REINSPRACHE (Zrzeszenie na rzecz czystego jezyka niemieckiego). Jego glownym
przedstawicielem byt ksiadz katolicki Joseph Brugger, ktory wstawit si¢ swymi bar-
dzo skrajnymi propozycjami zniemczen, np.: Hochwifianstalt zamiast Universitdt,
Menschenleibesbeschaffenheitslehre zamiast Physiologie.

Istotna cezurg staje si¢ data zjednoczenia Niemiec pod przewodnictwem Prus
w roku 1871. Nastepuje teraz odrodzenie poczucia narodowego, czego skutkiem jest
zwigkszone zainteresowanie problemem zapozyczen w jezyku niemieckim, ktore
rzekomo zagrazaja niemieckiej tozsamosci narodowe;.

Do historii niemieckiego puryzmu jezykowego przeszed! minister poczty
(Generalpostmeister) Heinrich von Stephan, na ktérego polecenie dokonano w latach
1874/75 ok. 750 zniemczen stownictwa z zakresu poczty, na przyktad francuskie za-
pozyczenia: Couvert, poste restant, rekommandieren zastapiono przez Briefumschlag,
postlagernd, einschreiben.

W roku 1885 powstaje wreszcie POWSZECHNE NIEMIECKIE ZRZESZENIE
JEZYKOWE (Der Allgemeine Deutsche Sprachverein), a jego gldwnymi zatozy-
cielami byli: Hermann Riegel (historyk sztuki, dyrektor muzeum z Brunszwiku)
i Hermann Dunger (nauczyciel germanista z Drezna). Zwiazek stawia sobie za cel
pielegnowanie jezyka niemieckiego i chce w ten sposob przyczyniaé si¢ do wzmac-
niania $wiadomosci narodowej. W deklaracji programowej Zrzeszenia eksponowane
jest hasto:

,Zadnych wyrazéw obcych tam, gdzie mozna dobrze wyrazié sie w jezyku nie-
mieckim” (,,Kein Fremdwort fiir das, was deutsch gut ausgedriickt werden kann’)
(Dunger 1899). Dunger sam stwierdza, iz Niemcy maja szczegdlne upodobanie do
wyrazow obcych, a nie zauwazaja bogactwa jezyka niemieckiego. Jest on jezykiem
bogatszym niz inne jezyki, a uzywanie wyrazow obcych moze prowadzi¢ do nieporo-
zumien w komunikacji i niejasnos$ci myslenia (Dunger 1882, 16 n.).

Zrzeszenie rozwijato niestychanie bogata dziatalno$¢, posiadalo wlasne wydaw-
nictwo oraz czasopismo (,,Zeitschrift des Allgemeinen Deutschen Sprachvereins”,
pbézniej przemianowane na ,,Muttersprache”). Wysytano petycje do wiadz i r6znych
instytucji, np. do szkét, z postulatem, zeby unika¢ uzywania wyrazéw obcych, wspot-
dziatano przy opracowywaniu tekstow urzgdowych. Duza rolg Zwiazek odegrat przy
jezykowym opracowaniu ustaw panstwowych, a wigc w ksztalttowaniu niemieckiego
jezyka prawniczego. W wydawnictwie Zwiazku powstato szereg stownikow zniem-
czajacych (zastgpujacych wyrazy obce wyrazami rodzimymi), zarowno ogo6lnych
(np. Sarrazin 1886, Saalfeld 1910, Engel 1929), jak i specjalistycznych. I tak w spra-
wozdaniu Zrzeszenia za rok 1910 czytamy, ze w roku sprawozdawczym ukazaly si¢
drukiem stowniki dla nastgpujacych dziatéw: jezyk urzgdowy — 1400 egzemplarzy,
a ponadto (w mniejszej iloSci egzemplarzy): medycyna, gornictwo i hutnictwo, han-
del, szkota, nazwy potraw, imiona niemieckie, muzyka, teatr, taniec (Zeitschrift des
Allgemeinen Deutschen Sprachvereins 1911, 9, szp. 269 n.).

Zrzeszenie miato swoich przeciwnikdéw. Z kilkoma z nich polemizuje Dunger
w swojej ksigzce z roku 1887. Dunger cytuje m.in. prawnika i tlumacza Otto
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Gildemeistera: ,,Pisz tak, jak pisatby dobry pisarz,... Oburzenie patriotyczne to spe-
cyfika Niemiec, ale nie sama sprawa” (thum. R.L.) (s. 11)!. Wyrazy obce przycho-
dza wraz z nowymi rzeczami i maja swoja funkcj¢ do spetnienia, zapetniajac luki
w stownictwie rodzimym, moga tez wyraza¢ nowe niuanse znaczeniowe. Goethe,
Schiller czy Lessing nie byli purystami jak Campe. ,,Epidemia wyrazéw obcych nie
jest najwigkszym ztem’2.

W roku 1889 w gazecie ,,PreuBische Jahrbiicher” ukazato sig OSWIADCZENIE
41 intelektualistow — przeciwnikow puryzmu. Pod o$§wiadczeniem podpisali si¢ m.in.
pisarze: Theodor Fontane, Gustav Freytag, a réwniez inni wybitni intelektualisci jak:
Wilhelm Dilthey (filozof), Erich Schmidt (germanista), Klaus Delbriick (historyk),
Rudolf von Virchow (przedstawiciel nauk medycznych) etc. Protestuja oni przeciwko
normowaniu jezyka przez wladze i zrzeszenia, przeciwko zwalczaniu wyrazow obcych,
,»Ktore jest obecnie podnoszone do rangi dumy narodowe;j” (thum. R.L.) (,,die jetzt zum
Gebot des Nationalstolzes erhoben wird”) (PreuBische Jahrbiicher 1889, 3, 312 n).

Opowiadajq si¢ za umiarkowanym stanowiskiem reprezentowanym przez zna-
nych pisarzy i poetow niemieckich (por. tez Simon 2001).

Jezykoznawca Ferdinand Wrede w swoim jubileuszowym wystapieniu z okazji
rocznicy zjednoczenia Niemiec wypowiada krytyczne stowa o wspolczesnym mu
puryzmie j¢gzykowym: ,,Jest romantyczng pomytka, ze jezyk niemiecki jest wyrazem
etyki narodowej. Jest on raczej odzwierciedleniem historii kultury i1 zawiera duza
ilos¢ elementow obcych ...””3 (thum. R.L.)

Jezykoznawcy stanowili w Zrzeszeniu zdecydowana mniejszos$¢, najwigeej czton-
kéw Zwiazku pochodzito z rzemiosta i handlu (por. Hillen 1982).

W latach trzydziestych XX wieku Zrzeszenie przytacza si¢ do nurtu ideologii
nazistowskiej 1 gloszonych wowczas pogladow rasistowskich. Niemniej jednak
w swoim zapale odwaza si¢ krytykowac¢ samych przywodcow hitlerowskich za zbyt
czgste uzywanie wyrazen zapozyczonych. Jak wiadomo, stosowanie niektérych wy-
razdéw obcych stuzyto ideologom hitlerowskim do maskowania prawdziwych tresci
(uzywano na przyktad obcego Euthanasie zamiast Totung ,,zabijanie”), stad tez nie
postuchali oni apelow gorliwych przedstawicieli Zrzeszenia Jezykowego. W listopa-
dzie 1940 roku osobistym dekretem Hitlera wydano zakaz dziatalno$ci Zwiazku (na
temat Zrzeszenia por. m.in. Bernsmeier 1977, Nelz 1980, Liebsch 1985).

Do najbardziej zaangazowanych i radykalnych purystéw nalezat urodzony
w Stupsku (Stolp) Eduard Engel (1851-1938), ktory w swych pracach z upodobaniem
uzywa warto$ciujacych, pejoratywnych wyrazen jak: Deutschverwilderung (zdzicze-
nie niemczyzny), -verluderung (rujnowanie niemczyzny), Verschmutzung (zanieczysz-
czenie), Sprachsudelei (niechlujstwo jezykowe), Welscherei (cudzoziemszczyzna).

1 Schreibe, wie ein guter Schriftsteller schreiben wiirde (...) Die patriotische Entriistung ist eine
Eigentiimlichkeit Deutschlands, die Sache nicht!* (za: Dunger 1887, 11).

2 Die Fremdworterseuche ist nicht das groBte Ubel* (za: Dunger 1887, 17).

3 Es ist ein romatischer Irrtum, daf die deutsche Sprache der Ausdruck der nationalen Ethik sei. Vielmehr
ist sie ein Spiegel der Kulturgeschichte und enthilt eine Menge fremder Bestandteile... (Wrede 1924, szp.
269 n.).
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Oto kilka wiele méwiacych cytatéw z jego prac (thum. R.L.).

»Jezyk niemiecki jest dla Niemcow najwspanialszym jezykiem $wiata. Jest on
niewatpliwie najbogatszym ze wszystkich jezykow™. (Engel 1922, 7)

,» Tylko naréd niemiecki mowiacy po niemiecku moze zosta¢ i pozosta¢ narodem
panujacym’. (Engel 1916,132)

,»Przysztos¢ niemieckiego ducha narodowego rozkwita i wigdnie razem z przy-
sztoscia jezyka niemieckiego™. (Engel 1916, 258)

Engel nalezy niewatpliwie do tych autoréw, u ktorych motywy narodowe przybie-
raja charakter nacjonalistyczny, czy wre¢cz szowinistyczny.

Wymienmy wreszcie pierwsza pracg ksiazkowa na temat anglicyzmow w jezyku
niemieckim: ,,Wider die Englédnderei in der deutschen Sprache” (,,Przeciwko anglo-
manii w jezyku niemieckim®) Hermanna Dungera (1899). Wielka ilo$¢ anglicyzmow
zawiera tez stownik Giintera Saalfelda (1910), a rowniez slowniki z serii ,,Sport
und Spiel” Roberta von Ficharda (1915) i Johannesa Zeidlera (1928). Autorem
zniemczen leksyki z zakresu pitki noznej (np. Tor zamiast goal, unentschieden za-
miast drawn, abseits zamiast offside) byt Konrad Koch (1903) (por. Lipczuk 1994c,
Lipczuk 1999).

Podsumowujac temat historii walki z wyrazami obcymi w Niemczech nalezy wy-
mieni¢ nastgpujace motywy:

— mnarodowe: ,,czysty” jezyk to gwarancja narodowej tozsamos$ci (m.in. Jahn,
Heyse, Engel, Dunger),

— komunikacyjne: wyrazy obce prowadza do nieporozumien w komunikacji je-
zykowej (m.in. Dunger),

— os$wieceniowe: wyrazy obce sa przeszkoda w przekazywaniu wiedzy (Campe,
Dunger, Sarrazin, Saalfeld),

— estetyczne: elementy obce w jezyku burza jego warto$¢ estetyczng (Dunger,
Kolbe)

— etyczne: wyrazy obce ktamia (Engel),

— strukturalne: elementy obce w jezyku burza jego jednolito$¢ formalno-struk-
turalng (Sarrazin, Kolbe) (por. Lipczuk 1996, 220 n.).

Dominujace sa niewatpliwie motywy narodowe, ktdre niekiedy przybieraty forme
nacjonalizmu. Stephen Barbour (1993) uwaza, ze w tradycji niemieckiej elementem
definiujacym narod byt zawsze wspolny jezyk, inaczej niz w Wielkiej Brytanii, gdzie
przez nardd rozumie si¢ réozne grupy etniczne i jgzykowe zamieszkujace dane tery-
torium.

4 Deutsch ist fiir den Deutschen die herrlichste Sprache der Welt. Es ist unbestritten die reichste aller
Zungen”. (Engel 1922, 7)

5 Nur ein deutschsprechendes Volk kann Herrenvolk werden und bleiben”. (Engel 1916, 132)

6, Die Zukunft des deutschen Volkstums bliiht und welkt mit der Zukunft der deutschen Sprache”. (Engel
1916, 258)
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kK

Puryzmu niemieckiego nie da si¢ oceni¢ jednoznacznie. Z jednej strony mamy
do czynienia z wystgpujacym w pewnych okresach wyraznym nacjonalizmem,
a nawet szowinizmem i nadgorliwym dazeniem do usuwania z j¢zyka niemieckiego
elementéw zapozyczonych, z drugiej za$ strony nie mozna nie zauwazy¢ pozytyw-
nych aspektow tej dziatalnosci, ktora doprowadzita do wzbogacenia stownictwa
niemieckiego. We wspodtczesnym jezyku niemieckim zwalczane niegdy$ wyrazy
obce 1 majace je zastapi¢ wyrazy rodzime czgsto istnieja obok siebie jako synonimy,
rézniac si¢ jednak pewnymi niuansami znaczeniowymi, na przyktad w zakresie lek-
syki sportowej: Match — Spiel — Begegnung — Treffen, Mannschaft — Riege — Crew
— Equipe — Team.

Obecna sytuacja w Niemczech

W okresie po II Wojnie .Swiatowej w Niemczech (RFN i NRD) nie kontynu-
owano tradycji walki z zapozyczeniami w jezyku niemieckim. Wrecz przeciwnie:
wskazywano na ich pozytywne aspekty (por. Beheim-Schwarzbach 1951). Sytuacja
zmienia si¢ jednak w latach dziewigédziesiatych XX wieku, gldéwnie w zwiazku z na-
silajacymi si¢ wptywami jezyka angielskiego. Coraz czgsciej zaczynaja si¢ pojawiac
glosy o negatywnych skutkach zapozyczen i o potrzebie ich ograniczenia.

Od 1. 1997 dziata w Niemczech stowarzyszenie ,,Verein Deutsche Sprache” zato-
zone przez Waltera Krimera, profesora nauk ekonomicznych. Rozwija ono bardzo
intensywna dziatalno$¢ skierowana glownie przeciw uzywaniu anglicyzmow, cieszy
si¢ tez znaczna popularno$cia. Mozna je uzna¢ za radykalne — tylko niektorzy jezy-
koznawcy podzielaja jego poglady. Krytycznie o Stowarzyszeniu wypowiadaja si¢ na
przyktad Law (2002) i Niehr (2002) zarzucajac mu m.in. rozpatrywanie poszczegol-
nych wyrazéw w izolacji bez uwzglednienia ptaszczyzny pragmatyczne;.

Oto niektore argumenty przeciwko zapozyczeniom angielskim wyrazane glownie
przez wspomniane stowarzyszenie:

— Anglicyzmy stanowia barier¢ komunikacyjna — dla ich zrozumienia
potrzebna jest czgsto znajomos¢ jezyka angielskiego.
— Zagrozona jest tozsamo$¢ kulturowa i narodowa Niemcow. ,,Uciekamy
z naszej narodowej skory jako Niemcy’.
— Zagrozony jest sam jezyk niemiecki i jego struktura, zagrozony jest jezyk
niemiecki jako zjawisko kulturowe.
— Jezyk niemiecki jest kolonizowany przez jezyk angielski, a Niemcy wykazuja
brak lojalnosci wobec swojego jezyka.
Zaniepokojenie obecnym stanem jgzyka niemieckiego wyraza znany niemiec-
ki dziennikarz i publicysta Dieter E. Zimmer (1997). Niektére teksty niemieckie
stanowia wedhug Zimmera konglomerat wyrazen z réoznych jezykow. Niemcy zbyt

7 ... ,wir fliichten aus unserer nationalen Haut als Deutsche” (Kramer 2001, 276).
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skwapliwie siggaja do obcych jezykdw, a jednym z powoddw jest ich kryzys toz-
samosci (tamze, 30). Zimmer uwaza, iz ze wzgledu na blisko$¢ strukturalng jezyka
niemieckiego i angielskiego istnieje niebezpieczenstwo zmiany ,.kodu glgbokiego”
(Tiefenkode) niemczyzny, przesuni¢¢ znaczeniowych i trudnosci komunikacyjnych
(tamze, 52 n.).

Liberalne wigc do niedawna nastawienie wobec problemu wyrazéw pochodzenia
obcego ostatnio ulega jakby pewnej zmianie. W duzym stopniu pod wptywem dzia-
tajacych stowarzyszen jezykowych (istnieje ich sporo ponad 100)(na ten temat por.
Wiechers 2001), a szczegdlnie wspomnianego stowarzyszenia W. Krimera.

Wigkszo$¢ jezykoznawcow zachowuje jednak znaczng powsSciagliwosé wobec
dziatan purystycznych. Stanowisko najwigkszego, najbardziej znaczacego stowarzy-
szenia jezykoznawcow: ,,Gesellschaft fiir deutsche Sprache” (istnieje od roku 1947 i ma
swoja siedzibg w Wiesbaden) jest w tym zakresie bardzo umiarkowane. ,,Anglicyzmy
to nie sg ztosliwe zarazki, ktoére wnikaja do dobrego jezyka niemieckiego i powoduj
aj ego chorobg albo go wrecz niszcza, a Niemcy nie sa jgzykowo kolonizowani przez
Amerykanow. Od nas zalezy, jakim wyrazom obcym pozwolimy zadomowi¢ si¢
w jezyku niemieckim. My sami jestesmy odpowiedzialni za rozw6j naszego jezyka
ojczystego”®. (thum. R.L.) (Deutsch und Englisch 1999, 218)

Dwa lata pdzniej: przewodniczacy Stowarzyszenia Rudolf Hoberg (2001) pisze:
»Na anglicyzmy patrzymy ze spokojem, w odroznieniu od stowarzyszen zorientowa-
nych purystycznie™. (thum. R.L.)

Polemizujac z alarmistycznymi wypowiedziami Dietera E. Zimmera Peter
Hohenhaus (2001) wyraza opinig, iz obecny wptyw jezyka angielskiego nie stanowi
zagrozenia dla kondycji jezyka niemieckiego. Wptyw ten dotyczy gldwnie kodu se-
kundarnego, jakim jest pisownia i nie narusza kodu glebokiego. ,,System jezykowy
jest w dalszym ciagu stabilny, zywotny i daleki od tego, aby sta¢ si¢ pidzinem czy
zupehie innym jezykiem. W tym sensie wbrew rozpowszechnionym niepokojom nie
mozna obecnie i w bliskiej przysztosci stwierdzi¢ niebezpieczenstwa dla trwania je-
zyka niemieckiego”!?. (thum. R.L.)

Réwniez Gregor Thuswaldner opowiada si¢ za stanowiskiem umiarkowanym,
wyrazajac si¢ krytycznie o puryzmie j¢zykowym typu nacjonalistycznego, jaki wy-
stapit we Francji (Thuswaldner 2001, 22). Mozna tatwo przewidzie¢ — uwaza autor
— ze do jezyka niemieckiego przejdzie jeszcze wigcej anglicyzmow, ale nie nalezy
wpada¢ z tego powodu w pesymizm (tamze).

8 Anglizismen sind keine bosen Bazillen, die in die gute deutsche Sprache eindringen und sie krank
machen oder gar zerstoren, und die Deutschen werden nicht von Amerikanern sprachlich , kolonisiert”.
Es héangt von der Sprachgemeinschaft — von uns — ab, welche Fremdworter wir im Deutschen heimisch
werden lassen. Wir selbst sind fiir die Entwicklung unserer Muttersprache verantwortlich”. (Deutsch und
Englisch 1999, 218).

9 ,Wir stehen Anglizismen gelassen gegeniiber, im Gegensatz zu puristisch orientierten Vereinigungen”
(Hoberg 2001).

10 Das Sprachsystem ist nach wie vor stabil, lebendig und weit davon entfernt zu einem Pidgin bzw. zu
einer vollig anderen Sprache zu werden. Insofern ist entgegen den verbreiteten Sorgen momentan und fiir die
iiberschaubare Zukunft keine Gefahr fiir den Fortbestand des Deutschen auszumachen” (Hohenhaus 2001, 1).
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Gerhard Stickel, 6wczesny dyrektor Instytutu Jezyka Niemieckiego w Mannheimie
dostrzega potrzebe przeciwdziatania ekspansji angielszczyzny, ale jest zdecydowanie
przeciwny ewentualnemu wprowadzeniu ustawy o ochronie jezyka. Stickel (2001,
8 n.) opowiada si¢ za dziatalno$cia nastawiona na podnoszenie kultury jezyka, w tym
poprzez poradnictwo jezykowe. Peter Schlobinski (2003) polemizuje z uprzedzenia-
mi dotyczacymi rzekomego zalewu jezyka niemieckiego przez zapozyczenia, szcze-
golnie z jezyka angielskiego. Po roku 1945 — pisze Schlobinski — do jezyka niemiec-
kiego przeszto co najwyzej 3500 anglicyzméw. Wiele z nich funkcjonuje w jezykach
specjalistycznych, a niektére ulegly asymilacji.

Wydaje si¢ jednak, ze i tutaj zachodza pewne zmiany. Niektdrzy jezykoznawcy
daja wyraz swojemu zaniepokojeniu obecnym stanem je¢zyka niemieckiego. Jest to
by¢ moze czgsciowo wynik presji wychodzacej ze strony mediow, czytelnikow ga-
zet, czasopism, ktorzy domagaja si¢ zatrzymania ,,kolonizacji” jezyka niemieckiego
przez jezyk angielski. Z krytycznymi wypowiedziami Dietera Zimmera solidaryzuje
si¢ na przyktad Friedhelm Debus, ktéry uwaza, ze rodzime slownictwo niemieckie
jest wystarczajaco bogate 1 komunikatywne, a wigc zbedne jest tak czeste sigganie
do angloamerykanizmow (Debus 1999, 29). Za ostroznymi zniemczeniami obecnych
anglicyzméw wypowiada si¢ Jorg Drews (1999).

Nie ma w kazdym razie w Niemczech problemu wprowadzenia ustawy chroniacej
jezyk niemiecki. Taka propozycj¢ zglosit w ub. roku senator z Berlina, ale prawie
wszystkie znaczace instytucje t¢ propozycje odrzucity (np. Stickel 2001).

Na zakonczenie przytocz¢ wnioski germanistki z Wielkiej Brytanii Claudii
Law (2002) na temat przyczyn odradzania si¢ puryzmu jezykowego w Niemczech.
Wymienia ona wydarzenia polityczne: zakonczenie zimnej wojny, zjednoczenie
Niemiec, wreszcie proces otwierania si¢ Unii Europejskiej na Wschod.

Wydarzenia te spowodowaty u Niemcoéw — zdaniem Law — pewien kryzys tozsa-
mosci. Pytaja oni tez o miejsce jezyka niemieckiego, o jego rol¢ w obecnej rzeczy-
wistos$ci spoteczno-politycznej (podobna opini¢ wyraza Schlobinski 2003). Tak wigc
przyczyny leza — wedlug Law (2002, 74 n.) — nie tyle w sytuacji zewngtrznej, nie
w kryzysie panstwa i narodowosci, ale raczej w kryzysie natury psychologicznej.

Summary

First language associations aiming at the cultivation of the German language ap-
peared in Germany in the 17t c., although the most important role was played by the
General German Language Association (Der Allgemaine Deutsche Sprachverein),
established in 1885. The systematic struggle with words of foreign origin (especially
intense in the 19t ¢. and the first decades of the 20t ¢.) was dominated by national
motives: the “pure” native language (without foreign words) was considered a gu-
arantee of national identity. Numerous Germanizing dictionaries (Verdeutschungsw
orterbiicher) appeared, in which foreign words were replaced with native ones. After
World War 11, no reference was made to this frequently clearly nationalist form of
purism and the moderate stance was especially dominant among German linguists.
Since the mid-1990’s intense discussion has continued in Germany over the (alleged)
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threat to the German language posed by anglicisms. The article’s thesis: nowadays
one can speak of a certain revival of German purism, and its origins should be sought
in particular recent political events.
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Jezyki bez panstwa — Smier¢ czy przetrwanie?

Celem artykutu jest omowienie polityki wladz panstwowych, ktdra moze sprzy-
ja¢ zachowaniu lub zanikaniu jezykoéw matych spotecznos$ci, a takze przedstawienie
kilku programow nauczania zagrozonych jezykéw. Przyktady w przewazajacej czesci
beda dotyczy¢ sytuacji jezykow indianskich, a takze jezyka hawajskiego, maoryskie-
go 1 kaszubskiego.

1. Jezyk bez panstwa

W tytule uzyto sformutowania ,,jezyki bez panstwa”. Najogolniej méwiac, jezyk
bez panstwa nie jest jezykiem oficjalnym lub dominujacym w zadnym panstwie. Jak
twierdzi Ronald Wardhaugh (1986: 335-360), stosunek panstwa do jezykow mniej-
szos$ci moze przybieraé jedna z czterech nastepujacych postaci:

— panstwo moze zwalcza¢ jezyki mniejszosci
—moze by¢ obojetne wobec tych jezykoéw
—moze zyczliwie je tolerowaé

— aktywnie popieraé ich rozwoj

Warto tu zauwazy¢, ze zainteresowanie panstwa (np. w postaci zyczliwej toleran-
cji) czesto bywa efektem naciskéw ze strony samych uzytkownikow danego jezyka.

Jako przyktady jezykoéw bez panstwa moga stuzy¢ jezyki Indian uzywane w Sta-
nach Zjednoczonych i Kanadzie, czy tez jezyk kaszubski w Polsce. Natomiast ukra-
inski uzywany w Polsce czy tez irlandzki, ktorym mowi stosunkowo niewiele osob,
nie sa juz jgzykami bez panstwa.

2. Przyktadowa sytuacja jezykow bez panstwa

Jako przyktad podamy sytuacje jezykowa Indian zamieszkujacych Stany Zjed-
noczone. W czasach prekolumbijskich Ameryka Polnocna i Ameryka Poludniowa
byty pod wzgledem jezykowym niezwykle zrdznicowane. Nie jest fatwo okreslic,
ile wowczas uzywano jezykow. Wedtug niektorych jezykoznawcow ich liczba mogta
wynosi¢ od 700 do 900, inni badacze wymieniaja ponad tysiac jezykow (np. Alfred
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Majewicz 1989). Niektorzy jezykoznawcy podaja, ze liczba jezykoéw Ameryki Po-
hudniowej mogta wynosi¢ nawet 2000!. Wielu z tych jezykow dawno juz nikt nie
uzywa; szacuje sig, ze okoto 1000 plemion zamieszkujacych Ameryke Poludniowa
wymarlo, zanim ktokolwiek zdazyt opisa¢ ich jezyki. Po niektérych martwych jezy-
kach, jakimi niegdy$ mowiono na obu kontynentach amerykanskich, pozostat jedynie
slad w postaci nazwy plemienia, po innych bogata dokumentacja, sporzadzona przez
samych Indian, a takze podroznikdw, misjonarzy, antropologéw i jezykoznawcow.
Jezykami, ktore przetrwaty, mowia grupy o réznej liczbie 0sob. Jezeli chodzi o liczbe
rodzin jezykowych, niektorzy jezykoznawcy (np. David Crystall 1987) podaja, ze
w Ameryce Potnocnej istniato ponad 50 rodzin jezykowych, do ktorych nalezato oko-
o 300 jezykow, natomiast w Ameryce Potudniowej liczba rodzin przekraczata 100.

Wedhug zrodet opracowanych pod koniec lat dziewigédziesiatych XX wieku (Bar-
bara Grimes, red. 1996, James Estes 2002 i inne zrédta), w Stanach Zjednoczonych
uzywa si¢ 154 jezykoéw indianskich. Liczba ta moze si¢ wydawaé imponujaca, ale
nalezy pamigta¢ o tym, ze poszczegdlnymi jezykami wtadaja nieliczne osoby, prze-
waznie w podesztym wieku. Tylko jeden jezyk moze si¢ pochwali¢ liczba uzytkowni-
koéw przekraczajaca 100 000 — jest nim navajo, ktérym postuguje si¢ 148 530 osob (B.
Grimes 1996, na podstawie spisu ludnos$ci z 1990 roku). Tabela 1 przedstawia liczbe
jezykow w zaleznosci od liczby uzytkownikow; jak mozna tatwo zauwazy¢, najwigk-
sza grupe stanowia jezyki majace od 1 do 10 uzytkownikoéw. Dane niejednokrotnie
pochodza sprzed ponad 10 lat, wigc niektore z tych jezykow sq juz prawdopodobnie
martwe. Ponadto nalezy pamigtac, ze dane przedstawione w tabelach sa szacunko-
we.

Tabela 1. Liczba 0s6b mowiacych jezykami indianskimi uzywanymi w Stanach Zjednoczonych
(na podstawie danych opracowanych przez Jamesa Estesa 2002, ktory korzystat z Ethnologue:
Languages of the World pod red. B. Grimes 1996)

Liczba uzytkownikow Liczba jezykoéw
100 000 — 150 000 1
50 000 — 100 000 0
10 000 — 50 000 6
5000 - 10 000 6
1 000 -5 000 22
500 — 1000 11
100 — 500 24
50-100 13
10-50 29
1-10 42
Razem 154

I Rozbieznosci te wynikaja oczywiscie z nieprecyzyjnosci kryteriow, wedhug ktorych klasyfikuje sig
jezyki, jak rowniez z niepelnych informacji o poszczegdlnych jezykach.
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Tabela 2 przedstawia pierwsza dziesiatke jezykow indianskich, uszeregowanych
wedtug liczby uzytkownikow. Jak fatwo obliczy¢, uzytkownikow dziesiatego jezyka
— zuni — jest 23 razy mniej niz pierwszego jezyka — navajo. W tabeli 3 liczba uzyt-
kownikow pierwszej dziesiatki przeciwstawiona jest liczbie uzytkownikow pozosta-
tych jezykoéw, podana jest takze ogélna liczba uzytkownikow wszystkich jezykow
indianskich uzywanych w USA. Wedtug danych z lat dziewigcdziesiatych, jezykami
tymi mowito 363 996 0sob, przy czym 1 900 000 o0s6b przyznawato si¢ do pochodze-
nia indianskiego i eskimoskiego.

Tabela 2. Pierwsza dziesiatka (wg liczby uzytkownikow); dane opracowane przez Jamesa
Estesa 2002, na podstawie Ethnologue: Languages of the World, red. B. Grimes 1996)

Lp. Liczba Jezyk Lokalizacja
uzytkownikow
148 530 navajo Arizona, Utah, Nowy Meksyk
2 35000 zachodni ojibwa Montana, Lake Superior, Péinocna
Dakota
3 20355 dakota? Nebraska, Minnesota, Polnocna
Dakota, Poludniowa Dakota, Montana
4 17 890 choctaw Oklahoma
5 12 693 zachodni apache Arizona
6 11 905 cherokee Oklahoma, Pélnocna Karolina
7 11819 papago-pimab Arizona
8 10 000 centralny yupik Alaska
9 8000 wschodni ojibwa? Michigan
10 6413 zuni Nowy Meksyk

aLiczba uzytkownikow tego jezyka obejmuje takze osoby mieszkajace w Kanadzie.
b Liczba uzytkownikow tego jezyka obejmuje takze osoby mieszkajace w Meksyku.

Tabela 3. Liczba uzytkownikoéw pierwszej dziesiatki i pozostatych jgzykow indianskich uzy-
wanych w USA

Jezyki Liczba uzytkownikow
Pierwsza dziesiatka 282 605
Pozostate 144 (11-154) 81391
Razem 363 996

Liczba 0s6b postugujacych si¢ j¢zykami indianskimi i eskimoskimi, a takze liczba
samych jezykow systematycznie spada. William Leap (1981: 129) podaje, ze w latach
siedemdziesiatych XX wieku w Stanach Zjednoczonych bylo w uzyciu ponad 200
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jezykow indianskich, za$ 20 lat pdzniej Barbara Grimes notuje, jak juz wyzej podano,
154 jezyki indianskie.

Warto w tym miejscu zauwazyc¢, ze liczba osob wladajacych 154 jezykami indian-
skimi — 363 996 — jest porownywalna z liczba uzytkownikow jezyka jednej z grup
mniejszos$ciowych w Polsce — kaszubskiego. Wedlug Marka Latoszka (1992, za Han-
na Popowska-Taborska 1997: 317), liczba Kaszubow wynosi 330 000, razem z pot-
Kaszubami — okoto 500 000, przy czym 60% wlada jezykiem kaszubskim. Wedlug
innych zrédel, liczby te nie sa az tak optymistyczne. Na przyktad Gerald Stone (1996:
49) uwaza, ze liczba uzytkownikow jezyka kaszubskiego moze sigga¢ 150 000. Z ba-
dan przeprowadzonych w 1993 roku przez Brunona Synaka (1995: 163) wynika, ze
22,5% dorostych Kaszubow mowi wyltacznie po kaszubsku, 43,5% — przewaznie po
kaszubsku, 10% — w réwnym stopniu po kaszubsku i po polsku, 16% — przewaznie
po polsku, 8% — wytacznie po polsku. U badanych dzieci proporcje te prezentuja si¢
nastgpujaco: 48,7% dzieci mowi przewaznie po kaszubsku, 35,1% — przewaznie po
polsku, 16,2% — wylacznie po polsku. W poréwnaniu z rokiem 1983, liczba doro-
stych mowiacych wylacznie 1 przewaznie po kaszubsku nieznacznie spadta (odpo-
wiednio o 2,2% i 0,6%) na korzy$¢ uzywania obu jezykdw, natomiast liczba dzieci
mowiacych przewaznie po kaszubsku wzrosta o 7,2%?2.

3. Dziatania sprzyjajace zachowaniu badz zanikaniu jg¢zyka
bez panstwa

3.1. Polityka panstwa wobec jezykow bez panstwa

Jak juz wspomniano, dziatania panstwa moga by¢ dla jezykow neutralne, szkodli-
we lub dobroczynne. Jako przyktad szkodliwego dziatania mozna poda¢ wieloletnig
polityke rzadu amerykanskiego, a takze kanadyjskiego, znana pod nazwa English
Only (Wylacznie Angielski). Polityka ta polegata na ksztatceniu dzieci indianskich
w szkotach z internatami, w ktorych panowat zakaz méwienia w jezykach macierzy-
stych, kultywowania tradycji plemiennych, noszenia dtugich wtoséw przez chtopcow
itp.?

Natomiast przyktadem polityki majacej na celu zachowanie jezykéw mniejszo$ci
etnicznych i narodowych jest Ustawa o Jezykach Indianskich (Native American Lan-
guages Act), przyjeta przez Kongres Stanéw Zjednoczonych 30 pazdziernika 1990
roku. W ustawie tej stwierdza si¢ miedzy innymi, ze:

2 Spis narodowy przeprowadzony w Polsce w 2002 roku powinien rzucié¢ wiecej $wiatta na te kwestie.
Dyskusjg dotyczaca innych spornych kwestii zwiazanych ze spisem mozna przesledzi¢ w serwisie inter-
netowym Zasoby Kaszubsko-Pomorskie (http://www.zk-p.pl/publi/spis/index.htm).

3 Keith Basso (1972) opisuje ciekawe socjolingwistyczne konsekwencje, ktore zaobserwowat u Zachod-
nich Apaczéw. Rodzice, ktorych dzieci wracaja z internatu na letnie wakacje, po krotkim powitaniu nie
zadaja pytan i cierpliwie czekaja na to, co powiedza dzieci. Zwiazane jest to z niepewnos$cia rodzicow,
ktorzy si¢ obawiaja, ze dzieci po roku spedzonym w ,,bialej” szkole wrocity do domu ,,odmienione”.
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Status kultur 1 jezykow rdzennych Amerykanéw jest wyjatkowy i1 Stany Zjedno-
czone sa odpowiedzialne za podejmowanie wspolnych dziatan z tubylczymi Ame-
rykanami, majacych na celu zachowanie tych unikalnych kultur i jezykow (ttum.
moje — D.S.).

Ustawa rowniez okreS$la obecna polityke wobec jezykow indianskich: Stany
Zjednoczone zobowiazuja si¢ migdzy innymi przestrzega¢ prawa rdzennych Amery-
kanow do uzywania wlasnych jezykdéw; popiera¢ uzywanie macierzystych jezykow;
przyczynia¢ si¢ do wzrostu §wiadomosci etnicznej i wiedzy o kulturze i historii danej
grupy wsrod uzytkownikow jezykow indianskich.

Tu mozna byloby wspomnie¢ o dwdch odmiennych teoriach, czy tez metaforach
spoteczenstwa amerykanskiego: za polityka English Only wyraznie stoi teoria melting
pot czyli ,,garnka”, w ktérym si¢ maja roztopi¢ wszystkie grupy narodowe i etniczne
zamieszkujace Stany Zjednoczone po to, zeby stworzy¢ jednolity narod amerykanski;
natomiast za ustawa z roku 1990 wyraznie wida¢ inne podej$cie — metafore ,,satatki”
(salad metaphor), wedhug ktorej spoteczenstwo, jak satatka, tworzy pewna catosé, ale
mozna w niej wyraznie odrozni¢ poszczeg6lne sktadniki.

Z polityka prowadzong przez panstwo laczy si¢ tez propaganda — gloszono, ze
Indian ,,cywilizowano” w imi¢ walki z zacofaniem. Wiadomo, ze taka propaganda
czesto moze przyczynié si¢ do wytwarzania okreslonych pogladéow u innych grup
— szczegolnie u grupy mowiacej dominujacym jezykiem. (Niechgé czy wrecz nie-
nawis¢ wobec grup 0sob uzywajacych innych jezykoéw oczywiscie moze mie¢ takze
inne zrodta.) Wiadomo tez, ze zaszczepione postawy niecheci nierzadko materiali-
zuja si¢ w postaci dyskryminacji 0so6b méwiacych innym jezykiem. Dyskryminacja,
jakiekolwiek sg jej zrodta, nie sprzyja zachowaniu jezykdéw mniejszosci etnicznych.
Natomiast zyczliwy stosunek jest tu czynnikiem jak najbardziej pozytywnym.

Wracajac do walki z tzw. zacofaniem i do korzysci, jakie miato przynies¢ India-
nom ,,ucywilizowanie”, czyli przestawienie si¢ na jezyk angielski i przyjgcie norm
kulturowych biatych Amerykanéw, wielu Indian jest rozczarowanych ,,nowocze-
snoscia”, ktora odebrata im tozsamo$é, nie oferujac w zamian nic atrakcyjnego. Po-
nadto warunki zycia Indian pogorszyly sig, stali si¢ oni grupa wyraznie zepchnigta
na margines spoteczenstwa. Rozczarowanie nowoczesnoscia, a takze globalizacja,
ktéra jest nastgpnym czynnikiem niesprzyjajacym utrzymaniu j¢zykoéw matych
spotecznosci, sprawia, ze Indianie (a takze inne mate spolecznosci) staja si¢ bar-
dziej $wiadomi swoich korzeni i staraja si¢ powrdci¢ do swych macierzystych
kultur i jezykow.

3.2. Szkolnictwo

Z polityka prowadzong przez panstwo moze (cho¢ nie musi) by¢ zwiazane
szkolnictwo. Przyktadem dziatan niech¢tnych jezykom mniejszosci etnicznych jest
wspomniana juz polityka English Only, zgodnie z ktora dzieci indianskie ksztalcone
byty w szkotach z internatami. Pozytywnym przyktadem moze by¢ wprowadzenie do
szkot nauczania dwujezycznego lub tez kursy jezyka macierzystego stosujace metode
zanurzenia (immersion), prowadzone w szkotach i przedszkolach. Mowiac w skrocie,
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metoda ta polega na uzywaniu wylacznie jezyka macierzystego, takze na lekcjach
innych przedmiotow. Mozna poda¢ tu kilka programéw wprowadzonych do szkét,
majacych na celu utrzymanie przy zyciu takich jezykoéw jak hawajski, maoryski czy
tez navajo. Dawn Stiles (1997) opisuje cztery programy szkolne, o ktorych mozna
powiedzie¢, ze sa udane.

Pierwszy z tych programow zwiazany jest z jezykiem cree. W 1973 roku w Ka-
nadzie John Murdoch stworzyt The Cree Way Project, program majacy na celu kul-
tywacje jezyka i kultury cree. W roku 1988 wprowadzono w tamtejszych klasach
zerowych metodg zanurzenia; pdzniej takze w przedszkolach i1 pierwszych trzech
klasach szkoty podstawowej. W klasach przedszkolnych i trzech pierwszych klasach
szkoty podstawowej dzieci ucza si¢ wytacznie w jezyku cree, w klasie czwartej po-
lowa przedmiotdéw jest nadal w cree, za$ dla pozostatych przedmiotow jezykiem wy-
ktadowym jest angielski lub francuski. W klasie piatej angielski lub francuski staje si¢
jezykiem wykladowym, lecz uczniowie nadal maja regularnie zajecia z kultury 1 je-
zyka cree. Ten program kontynuowany jest w szkole $redniej. Tu nalezy wspomnie¢,
ze cree ma wlasne pismo sylabiczne, ktorego rowniez naucza si¢ w szkole. Ponadto
uczniowie cztery lub pig¢ razy w roku jezdza na obozy, podczas ktérych mtodzi lu-
dzie zdobywaja tradycyjne indianskie umiej¢tnoscei takie jak traperstwo, sporzadzanie
obuwia i odzienia oraz gotowanie. Oprocz tego specjalnie skrocono wakacje, zeby
uczniowie mogli bra¢ udziat w rodzinnych ceremoniach i polowaniach (jeden tydzien
jesienia i trzy tygodnie wiosng).

Drugi program dotyczy jezyka hualapai w stanie Arizona. W roku 1976 opra-
cowano dwujezyczny program, ktéry w peini wprowadzono do szkoty w 1981
roku. Do roku 1976 hualapai nie miat pisma — musiano opracowac reguty pisowni,
a potem przygotowaé materiaty dydaktyczne. Program ten zaktada uzycie nowo-
czesnej technologii (komputerow i wideo) w nauczaniu jezyka i przygotowaniu
materiatow.

Trzecim opisywanym programem jest 7e Kohanga Reo — program majacy na
celu utrzymanie j¢zyka maoryskiego w Nowej Zelandii. We wczesnych latach
szes¢dziesiatych XX wieku zachgcano maoryskie kobiety majace dzieci w wieku
przedszkolnym do uzywania angielskiego. Byt to jeden z dwoch gtéwnych czyn-
nikow, ktére przyczynity si¢ do zanikania jezyka maoryskiego — drugim byta coraz
wigksza ogladalno$¢ anglojezycznej telewizji w maoryskich domach. Skutecznym
ratunkiem dla jezyka maoryskiego okazat si¢ opracowany w 1981 roku program wy-
korzystujacy metode zanurzenia. Maoryskie dzieci chodza do przedszkoli, w ktorych
wychowawcami sa gtownie wolontariusze — osoby starsze, a takze rodzice wtadajacy
maoryskim. Jezeli chodzi o szkoty, dopiero w roku 1989, na skutek kilkuletniej presji
rodzicdéw, maoryski stal si¢ jezykiem wyktadowym.

Czwarty program to nasladujacy projekt maoryski Punana Leo na Hawajach. Pro-
gram ten jest jeszcze bardziej radykalny — nie tylko dzieci przedszkolne sa ,,zanurza-
ne” w jezyk hawajski (10 godzin dziennie), takze rodzice obowiazkowo uczgszczaja
raz w tygodniu na zajgcia (poczatkowo jedna godzina, potem dwie, docelowo trzy).
Rodzice rowniez sa zobowiazani do przepracowania w przedszkolu spolecznie osiem
godzin w miesiacu.
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Dawn Stiles twierdzi, ze wszystkie cztery programy przyniosly juz oczekiwane
rezultaty — zwigkszenie liczby 0sob mowiacych zanikajacymi jezykami. Wazne jest
tez to, ze zaden z tych programdw nie zostal narzucony z zewnatrz.

Znane s3 réwniez inne programy utrzymania i rewitalizacji jezykow, np. pro-
gram kultywujacy jezyk navajo wykorzystujacy metod¢ zanurzenia w Fort Defiance
Elementary School, opisany przez Lettie Nave (1996). W przedszkolu dzieci uzy-
waja tylko jezyka navajo i sa przygotowywane do czytania tekstow w tym jezyku.
W pierwszej klasie dzieci sa przygotowywane do czytania po angielsku i do mate-
matyki. W klasie drugiej i trzeciej uczniowie przez jedna polowe dnia maja lekcje
W navajo, przez druga — w angielskim. Dzieci ucza si¢ czyta¢ po angielsku w drugiej
klasie, wykorzystujac wczesniej nabyta umiejetno$¢ czytania w navajo. W klasie
czwartej 1 piatej nauczanie navajo jest zredukowane do jednej godziny dziennie (pigc
razy w tygodniu — w czwartej klasie, cztery razy — w piate;j).

Jak mozna zauwazy¢, metoda zanurzenia czgsto koegzystuje z dwujezycznymi
programami nauczania — jak w przypadku jezykow cree i navajo.

Mogtoby si¢ wydawaé, ze nauczanie dwujezyczne jest idealnym rozwiazaniem,
przynoszacym niekwestionowane korzysci dzieciom, a takze dwom kulturom, w kto-
rym przyszto im zy¢. Jednak w Kalifornii w roku 1998, z inicjatywy republikanina
Rona Unza, przeszta propozycja zastapienia lekcji macierzystego jezyka jezykiem
angielskim przez jeden rok (Proposition 227, kampania pod hastem English for the
Children — Angielski dla Dzieci). Ron Unz twierdzi, ze dwujgzyczne nauczanie — cho-
dzi tu gtdéwnie o dzieci hiszpanskojezyczne — jest nieskuteczne i w zwiagzku z niewy-
starczajaca znajomoscia jezyka angielskiego dzieci hiszpanskoj¢zyczne znajduja si¢
w gorszej sytuacji niz dzieci pochodzace z rodzin anglojezycznych. Oczywiscie nie
tylko jezyk hiszpanski padt ofiarg tej inicjatywy — réwniez ucierpialy jezyki innych
mniejszosci. Podobna propozycja przeszta w stanie Arizona w roku 2000. Inicjatywa
ta dotkngta wiele dzieci pochodzacych z rodzin indianskich. Inicjatywy te sa wyraz-
nie powrotem do polityki English OnlA.

Powrdémy do jezyka kaszubskiego. Jezyk kaszubski jest przedmiotem nauczania
w 43 szkotach powiatéw bytowskiego, chojnickiego, kartuskiego, koScierskiego,
puckiego i wejherowskiego; w Brusach dziala od 1991 roku Kaszubskie Liceum
Ogolnoksztatcace (Edward Breza 2001: 32, Iwona Jo¢ 2001: 162—-164). Uchwale
o nauczaniu kaszubskiego podejmuja samorzady gminne. W roku szkolnym 1999/
2000 nauka kaszubskiego objetych byto 980 uczniéw szkot podstawowych, 144
uczniéw gimnazjow oraz 346 uczniow szkot srednich ogdlnoksztatcacych (Grazyna
Ploszajska 2001: 137—-138, wg danych GUS). Liczba uczniéw wzrasta — tabela 4 ilu-
struje te tendencjg.

4 Historie tych inicjatyw mozna przesledzié na stronie internetowej prowadzonej przez Jamesa
Crawforda (http://ourworld.compuserve.com/homepages/JWCRAWFORD/unz.htm i http://ourworld.
compuserve.com’homepages/JWCRAWFORD/az-unz.htm).
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Tabela 4. Dzieci uczace si¢ jezyka kaszubskiego w szkotach podstawowych (Grazyna
Ploszajska 2001: 137, wg danych GUS?)

Rok szkolny Liczba uczniow
1993/1994 20
1994/1995 24
1995/1996 28
1996/1997 32
1997/1998 173
1998/1999 471
1999/2000 980

Nauka jezyka kaszubskiego moze by¢ wspomagana $ciezka edukacyjna ,,Eduka-
cjaregionalna — dziedzictwo kulturowe w regionie” (Renata Mistarz 2001: 125-128).
Szkoty opracowuja wlasne programy nauczania jezyka kaszubskiego, opierajac si¢
na ustalonej przez Ministerstwo Edukacji Narodowej podstawie programowej (Re-
nata Mistarz 2001, 2003; Grazyna Ploszajska 2001). W pierwszych trzech klasach
szkoty podstawowej nauka jezyka prowadzona jest w ramach nauczania zintegrowa-
nego. Szkoty otrzymuja subwencje od panstwa, jezeli jezyk kaszubski jest nauczany
w wymiarze 3 godzin tygodniowo (Renata Mistarz 2003). Ksztatlceniem nauczycieli
zajmuje si¢ Uniwersytet Gdanski w ramach specjalizacji kaszubologicznej i lektoratu
jezyka kaszubskiego prowadzonych w Instytucie Filologii Polskiej, Podyplomowego
Studium Kwalifikacyjnego Pedagogiczno-Metodycznego Nauczania Jgzyka Kaszub-
skiego, a takze wcze$niej Podyplomowego Studium Pomorzoznawczego (Edward
Breza 2001: 32-33).

4. Stowo koncowe

Na postawione w tytule pytanie dotyczace przetrwania jezykow bez panstwa nie
ma jednej odpowiedzi — truizmem jest tu stwierdzenie, ze prawdopodobnie jedne
jezyki przetrwaja, inne spotka $mier¢. Wydaje sig, ze czynniki zewngtrzne odgrywaja
znaczna rol¢ w pozbawieniu jezyka jego statusu, natomiast odrodzenie jezyka zalezy
w duzej mierze od czynnikow wewnetrznych — gleboko nieinstrumentalnie umoty-
wowanej checi porozumiewania si¢ w jezyku przodkow i przekazania tego jezyka
swoim dzieciom. Czynnikiem zewngtrznym zapewniajacym rewitalizacje jezyka
moga by¢ dobrze przygotowane programy nauczania, fundusze na ich wprowadzenie,
a takze zyczliwo$¢ ze strony osob wiadajacych jezykami dominujacymi. W wypad-
ku oméwionych tu przyktadow — cree, hualapai, maoryskiego, hawajskiego, navajo

5 Dane GUS najwyrazniej nie uwzgledniaja nauki kaszubskiego prowadzonej od roku 1991 w Szkole
Podstawowej w Glodnicy (Halina Bobrowska 2001), a takze (nie ujgto tego w tabeli 4) w Kaszubskim
Liceum w Brusach (Edward Breza 2001: 32).
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1 kaszubskiego — dzialania wtadz o$wiatowych, nauczycieli i metodykow, jak rowniez
wzrost zainteresowania wsrod uczniéw i rodzicéw, znacznie zwigkszaja szanse tych
jezykow na przetrwanie.

Summary

The aim of this paper is to present selected issues concerning the survival of
endangered languages. The examples mainly include Native American languages
spoken in the United States, but several other languages are taken into account as
well (Kashubian, Maori and Hawaii). The paper deals with language policies in the
United States (‘English Only’ and Native American Languages Act 1990) and school
programmes designed to support the maintenance of endangered languages such as
Cree, Hualapai, Maori, Hawaii, Navajo and Kashubian. It is stated that external fac-
tors play a major role in depriving a language of its status, whereas its revitalization
largely depends on internal factors: its transmission from generation to generation
that occurs at home. However, well-designed school programmes may also help en-
dangered languages to survive.
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Jezyk polski w ksiggach kancelarii krolewskiej
w pierwszej polowie XVI wieku

W swoim artykule chciatabym odpowiedzie¢ na pytanie, kiedy w ksiggach kan-
celarii krolewskiej pojawiaja si¢ pierwsze wpisy w jezyku polskim i jakich spraw
one dotycza. Postaram si¢ rowniez wyjasnic, o czym pisano po tacinie, a o czym po
polsku i dlaczego.

W poszukiwaniu polskojgzycznych wpisow przeprowadzitam kwerend¢ w obu
seriach Metryki Koronnej!, tj. Libri Inscriptionum oraz Libri Legationum, rozpo-
czynajac poszukiwania od najstarszych zachowanych ksiag do konca panowania
Zygmunta Starego (1548 r.). Z Libri Inscriptionum zebratam 290 stron tekstow w je-
zyku polskim, za$ z Libri Legationum 445 stron.

Trudno ustali¢, od kiedy kancelarie dworskie zaczgly prowadzié regestracje wy-
stawianych przez siebie dokumentéw. Niemniej wiadomo, ze ksiggi wpisow prowa-
dzita juz kancelaria Wtadystawa Jagietty i Warnenczyka?.

Najstarsza z zachowanych ksiag kancelarii krélewskiej rozpoczyna si¢ w dniu 26 VII
1447, czyli zaraz po wstapieniu na tron Kazimierza Jagiellonczyka. Do lat osiemdzie-
siatych XV wieku do tych samych ksiag (Libri Inscriptionum) wnoszono wpisy doku-
mentoéw dotyczacych spraw wewngtrznych panstwa i wpisy dokumentdéw zwiazanych
z polityka zagraniczna. W koncu XV w. wylaczono w osobna serig¢ ksiegi zawierajace
wpisy dotyczace polityki zagranicznej, zwane ksiggami poselstw (Libri Legationum).
Najstarsza zachowana ksigga poselska zatozona zostata na poczatku 1502 r.

Pozostate serie Metryki Koronnej powstaty w okresie po6zniejszym, przekracza-
jacym ramy chronologiczne niniejszej pracy, dlatego kwerendzie i analizie poddano
tylko Libri Inscriptionum i Libri Legationum.

Teksty polskie w ksiggach wpiséw metryki koronnej

W zatozeniu ksiggi wpiso6w mialy by¢ kopiariuszami dokumentéow wystawia-
nych przez kancelarig. 1. Sutkowska-Kurasiowa, ktora szczegdtowo przebadala te

I Metryka Koronna przechowywana jest obecnie w Archiwum Gtownym Akt Dawnych.
2'S. Ketrzynski, Zarys nauki o dokumencie polskim wiekéw Srednich, Warszawa 1934, s. 409-415.
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seri¢ Metryki Koronnej do roku 1505, zauwaza, iz w zbadanym przez nig okresie do
Libri Inscriptionum wpisywano dokumenty pergaminowe, nie wnoszono natomiast
dokumentéw papierowych i listow?. Dokumenty pergaminowe w XV w. dotyczy-
ly spraw o charakterze trwalym, z reguly ustanawiaty stan prawny, papierowe za$
odnosity si¢ do spraw doraznych, byty to pokwitowania, upowaznienia, korespon-
dencja. W drugiej potowie XV w. i na poczatku wieku XVI do Metryki Koronnej
wnoszono przede wszystkim wpisy jednostkowych nadan, zezwolen i potwierdzen
krolewskich. Nieliczne tylko wpisy dotycza spraw o znaczeniu ogdlnym, jak nadania
1 potwierdzenia przywilejow stanowych, wpisy uchwat sejmowych. Ksiggi te zawie-
raja rowniez notatki, stanowiace material pomocniczy w pracy kancelarii, tj. wykazy
poborcdw, stacji, notatki o wydaniu opieczetowanych pergamindéw lub dokumentow
papierowych in blanco, wykazy obcych panujacych wraz ze stosowanymi wobec nich
tytutami itp.*

Historycy wysoko oceniaja funkcjonowanie kancelarii koronnej, jak réwniez
forme¢ dokumentéw i listow krolewskich w drugiej potowie XV w. i w XVI w.5
Jednoczesnie zauwazaja, ze system prowadzenia ksiag kancelaryjnych w tym czasie
nie byl ani precyzyjny, ani konsekwentny. ,,Mozna sadzi¢ na podstawie dysproporcji
wysokiego poziomu pracy personelu kancelarii krolewskiej na innych odcinkach
w stosunku do niedbale prowadzonych ksiag, ze tej ostatniej czynnos$ci nie doceniano
zapewne w kancelarii 1 zlecano osobom mato kompetentnym, nie poddajac ich pracy
nalezytej kontroli”.

Zasadniczo jezykiem wpisow byta tacina, sporadycznie zdarzaly si¢ tez wpisy
niemieckie i czeskie, a w ksiggach poselskich rowniez francuskie i pojedyncze turec-
kie. Jednakze juz w najstarszych zapisach, przede wszystkim w rachunkach i przywi-
lejach, w ktorych wyliczane byly zwolnienia od cigzaroéw wedlug prawa polskiego,
wystepowaty pojedyncze wyrazy polskie.

Pierwsze teksty w jezyku polskim pojawiaja si¢ w ksiggach Metryki Koronnej na
poczatku X VI stulecia.

Najstarszym polskojezycznym wpisem do Libri Inscriptionum jest zgoda
Zygmunta Starego na przeprowadzenie pojedynku migdzy dwoma szlachcicami,
Mikotajem Turskim i Mikotajem Smolikowskim’. Wpis pochodzi z ksiggi nr 26 (f.
62—62v) i jest datowany 28 listopada 1511 roku. Jest to jeden z najstarszych tekstow
w jezyku polskim w catej Metryce Koronnej®.

3 1. Sutkowska , Ksiegi polskiej kancelarii koronnej w drugiej polowie XV wieku, ,,Studia Zrodtoznawcze”
V11961, s. 82.

4 Tamze, s. 82.

5 Zob. 1 Sutkowska-Kurasiowa, Polska kancelaria..., s. 102—103. O poziomie dokumentéw dyplomatycz-
nych zob. tez R. Zelewski, Dyplomacja polska w latach 1506-1572, [w:] Historia dyplomacji polskiej,
t. 1, Potowa X w. — 1572, pod red. M. Biskupa, Warszawa 1980, s. 765; A. Wyczanski, Polska stuzba
dyplomatyczna w latach 1506—1530, [w:] Polska stuzba dyplomatyczna XVI-XVIII wieku. Studia pod red.
Z. Wojcika, Warszawa 1966, s. 42—44.

6 1. Sulkowska —Kurasiowa, Polska kancelaria..., s. 103.

7 Wyd. B. Kaczmarczyk, Zygmunta Starego zgoda na przeprowadzanie pojedynku z 1511 r., ,Rozprawy
Komisji Jezykowej WTN” XXII, Wroctaw 1996, s. 27-35.

8 Nieco starsze sa wpisy w Libri Legationum nr 11 3.
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Nastegpne wpisy w jezyku polskim pochodza z ksiggi podkanclerskiej nr 31 i sg to
teksty legacji od Zygmunta Starego do kapitut w sprawie wyboru nowych biskupow
poznanskiego i ptockiego. Oba teksty legacji nie sa datowane, lecz w ksigdze kance-
laryjnej znajduja si¢ pomigdzy dwoma wpisami z 1522 r. Zastosowanie polszczyzny
w tekstach do kapituly jest do§¢ zaskakujace. Chyba ze poset miat je wyglosi¢ po
facinie, a jezyka polskiego uzyto tylko w instrukcji.

W Metryce Koronnej nr 38 (f. 285-287) znajduje si¢ ,,Mandat Jego Krdolewskiej
Mitosci Pana naszego mitosciwego ku popisowi wszystkich stuzebnych jezdnych
ipieszych” z 1525 r. Jest to pierwszy akt ustawodawczy w jezyku polskim, znany juz
z wydania O. Balzera®.

Z innych aktéw prawnych na uwage zastuguje tekst konstytucji sejmowej z 1543
r. Byta to pierwsza konstytucja sejmowa sformutowana i opublikowana w jezyku
polskim. Jeden z jej artykuldow mowi, ze mozna urz¢gdowaé po polsku.

Redagowanie konstytucji i innych dokumentéw wystawianych na sejmach naleza-
o do obowiazkow kancelarii krolewskiej. Sejmy omawianego okresu koncentrowaty
si¢ przede wszystkim na ustalaniu tre$ci przysztej konstytucji, przy czym procedura
ustawodawcza miala jeszcze w znacznym stopniu charakter ustny. Do samych czyn-
nos$ci redakcyjnych nie przywiazywano tak wielkiej wagi!o.

Kancelaria odpowiadata réwniez za ekspedycje urzedowych egzemplarzy $wiezo
uchwalonych konstytucji do poszczegolnych grodow. Byt to bardzo pracochtonny
obowiazek, tym bardziej ze mimo opublikowania w 1507 r. uchwat sejmu korona-
cyjnego w formie drukowanej, w latach nastgpnych kancelaria czgsto nie korzystata
z dobrodziejstw nowego wynalazku i recznie sporzadzata kopie nowych uchwat. Tak
byto réwniez z konstytucja z 1543 r. I prawdopodobnie dlatego jej tekst zostat wpi-
sany zarowno do ksiegi kanclerskiej (MK 64, f. 231-257), jak i podkanclerskiej (MK
65, f. 52-72).

Sposrod zebranych z Libri Inscriptionum wpisow w jezyku polskim jeszcze tylko
jeden tekst zostal wpisany do dwoch ksiag — kanclerskiej (MK 57, f. 114v—120v)
i podkanclerskiej (MK 59, f. 271-283). Jest to obszerny wykaz miejscowos$ci na Rusi,
z ktorych pobiera si¢ myta drogowe. Takie wykazy stanowily material pomocniczy
w pracach kancelaryjnych, bowiem do zadan kierownikow kancelarii nalezaty takze
sprawy skarbowe, a pisarze i sekretarze krolewscy petnili funkcje poborcow podat-
kowych!!.

Omawiajac uzycie jezyka polskiego w Libri Inscriptionum, nalezy zwroci¢ uwage
rowniez na kilka wpisow w jezyku tacinskim, w ktoérych Zygmunt Stary zatwierdzat
przedtozone mu czternasto- 1 pigtnastowieczne ruskie dokumenty pergaminowe,
poswiadczajace np. darowizng lub sprzedaz wsi, czy przebieg granicy (MK 61, f.
141-142; MK 62, f. 327v=329; MK 71, f. 28v-29). W lacinskie teksty zatwierdzen
wplecione zostaty polskie przektady owych starych dokumentéw. Jak mozna wy-

9 Corpus iuris Polonici, t. 4, cz. 1, Krakéw 1910, s. 136.
10 Zob. W. Uruszczak, Sejm walny koronny w latach 1506—1540, Warszawa 1980, s. 186—187.
11T, Sutkowska-Kurasiowa, Polska kancelaria..., s. 40.
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czyta¢ z wpisOw, thumaczenia ruskich pergaminéw odbywatly si¢ na rozkaz Jego
Krolewskiej Mitosci wspotczesnie z dokonywanym aktem ich zatwierdzenia.

W ustalone formularzem teksty tacinskich zatwierdzen wpisane zostaty takze dwa
testamenty w jezyku polskim, Floriana Boturzynskiego (MK 59, f. 75-78) oraz Anny
Liggziny (MK 67, f. 45-48), a takze podzial majatku Wawrzynca Myszkowskiego
migdzy synow Stanistawa 1 Krzysztofa (MK 71, f. 298-300).

W ksiggach wpisow znalez¢é mozna rdwniez zatwierdzone polskojgzyczne statuty
cechowe (MK 70, f. 42v — fragment statutu cechu miecznikow; MK 73, f. 139-146
— statut cechu stolarzy).

W zebranym materiale z Libri Inscriptionum jest jeszcze wpisany po polsku
inwentarz z przekazania zamku Ostrog (MK 65 f. 350v—364). Do kilku ksiag wnie-
siono rozne formutly przysiag na wiernos¢ krélowi i panstwu polskiemu (np. MK 36,
f. 265v; MK 40, f. 174; MK 46, f. 65-65v). W Metryce Koronnej nr 61 (f. 35-35v)
odnotowana zostata przysigga graniczna ztozona po polsku przy drzwiach cerkwi $w.
Dymitra w Natkowicach przed okazaniem granic.

Wisrdd polskich tekstow w Libri Inscriptionum znaczny odsetek stanowia wpisy
dotyczace stosunkow dyplomatycznych Polski z Turcja, Motdawia, Wotoszczyzna
i Brandenburgia. Wtasciwym miejscem tego typu wpisow winny by¢ ksiggi poselskie.
Prawdopodobnie znalazly si¢ one w ksiggach wpiséw przez nieuwagg pracownikow
kancelarii — wpisy najpierw wnoszono na luzne sktadki, a dopiero pézniej taczono
1 oprawiano w formie ksiag. Poniewaz charakter tekstow z Libri Inscriptionum od-
noszacych si¢ do spraw zagranicznych jest podobny do wpiséw z Libri Legationum,
ograniczam si¢ tylko do zasygnalizowania obecnos$ci tego typu tekstow réowniez
w glownej serii Metryki Koronne;j.

Teksty polskie w ksiggach poselskich metryki koronnej

Wedle zatozen kancelarii Libri Legationum mialy by¢ kopiariuszami kancelarii
krolewskiej z wpisami dotyczacymi spraw zagranicznych!2.

I. Sutkowska-Kurasiowa i J. Wejchertowa tak przedstawiaja ich typowa zawar-
tos¢: ,,Szesnastowieczne ksiggi poselskie zawieraja przede wszystkim odpisy kore-
spondencji dyplomatycznej i akt zwiazanych z poselstwami zagranicznymi. Z reguly
znajdujemy w ksiggach korespondencje dyplomatyczna wysytana i otrzymywana
przez kancelari¢ koronna, ponadto kopie korespondencji dyplomatycznej migdzy
panstwami obcymi, ktora mogta interesowaé Polske. Bogato jest reprezentowany
materiatl zwiazany z wysylaniem i podejmowaniem poselstw, a wigc listy uwierzy-
telniajace, instrukcje, oracje, odpowiedzi na nie, sprawozdania poselstw polskich
wysylanych za granicg oraz obcych podejmowanych przez polski dwor. Mniej liczne
z natury rzeczy sa odpisy waznych aktéw migdzynarodowych, jak uktady pokojowe,
traktaty, przymierza, kontrakty matzenskie. Nieduza cze$é wpisow dotyczy spraw
wewngetrznych. Na pierwszym miejscu w tej kategorii znajduja si¢ postanowienia

121, Sutkowska-Kurasiowa, J. Wejchertowa, Ksiegi poselskie (Libri Legationum) Metryki Koronnej,
»Archeion” XLVIII (1962), s. 62.
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sejmowe, instrukcje sejmowe 1 sejmikowe, oracje senatorow, listy do dostojnikow
krajowych, do miast.”!3

Dos$¢ skomplikowana jest kwestia chronologii ksiag poselskich. Wpisy wyprze-
dzaja czesto chronologicznie ramy czasowe sporzadzenia ksiggi. W odroznieniu od
Libri Inscriptionum, gdzie wpisy ida zwartym ciagiem chronologicznym i prowadzo-
ne sa systematycznie dzien po dniu, w Libri Legationum obok wpiséw wspdtczesnych
wnoszono rowniez wpisy dokumentow z do$¢ odlegtego czasu, o ile zastugiwaly na
zainteresowanie kancelarii krolewskiej. Ciag chronologiczny w ksiggach poselskich
rwie si¢, w obrebie wigkszosci ksiag sg przerwy siggajace tygodni, miesigcy, a nawet
lat. Problem chronologii utrudnia dodatkowo brak dat w bardzo znacznym odsetku
wpisOw!4.

Z Libri Legationum nr 1 pochodzi polskojezyczny tekst instrukcji od krola
Aleksandra na sejmik matopolski dla Stanistawa Lanckoronskiego z 1503 r. ze zna-
mienna uwaga w jezyku tacinskim uzasadniajaca uzycie jezyka polskiego: ,,Vulgaris
ad idem ut supra, quia Lanczkoronsky idioma latinum ignoraret”.

Nastepny wpis w jezyku polskim, formuta przysiegi pokojowej dla krola Olbrachta
przy zawarciu rozejmu z suttanem Bajezidem, znajduje si¢ w ksiedze poselskiej nr
3 1 jak si¢ wydaje, jest najstarszym polskojezycznym zapisem w calej Metryce
Koronnej. Ma on facinski nagtowek ,,Forma juramenti regii” i jest niedatowany.
Doktadnie datowany na 1 marca 1500 jest za to wpis poprzedzajacy go ,,Legacio
oratoris Turci ad Iohannem Albertum Poloniae regem Cracoviae habita”.

W tomie 6 Libri Legationum znajduja si¢ dwa polskie przektady — jak zaznaczono
w tacinskich nagtéwkach — listow pokojowych wojewody motdawskiego Stefana
1 krola polskiego Zygmunta I z roku 1537 1 1539.

Traktaty pokojowe z natury rzeczy stanowia niewielki odsetek wszystkich wpiséw
do Libri Legationum, poza tym ich oryginaty przechowywano starannie w Skarbcu
Koronnym i raczej do ksiag kancelaryjnych nie wpisywano.

Najwigcej polskich tekstow w Libri Legationum dotyczy wysytania wiasnych
1 podejmowania obcych poselstw. Kazde poselstwo byto wyposazone w odpowiedni
zestaw dokumentdw, ktore umozliwialy prowadzenie pracy za granica. Byly to: listy
uwierzytelniajace, listy przejezdne, instrukcje poselskie, a niekiedy rowniez mandaty
oraz glejty.

Ani mandatow, ani glejtow, ani listow przejezdnych w jezyku polskim nie napo-
tkatam w poddanych kwerendzie tomach ksiag poselskich. W Libri Legationum nr 11
znajduje si¢ natomiast list uwierzytelniajacy w jezyku polskim od wojewody woto-
skiego Piotra dla pana Burla do komisarzy Zygmunta I (LL 11, f. 95v—96).

O ile listy uwierzytelniajace czy mandaty poset musiat wreczy¢ monarsze przyj-
mujacemu, o tyle instrukcja przeznaczona byta wytacznie dla niego. W przebadanych
jedenastu tomach Libri Legationum znajduje si¢ wiele polskojezycznych instrukcji
poselskich. Ale trzeba zauwazy¢, ze instrukcje formutowane byty w jezyku polskim

13 Tamze, s. 62-63.
14 Tamze, s. 65. Por. tez Inwentarz Metryki Koronnej. Ksiegi wpiséw i dekretéw polskiej kancelarii kro-
lewskiej z lat 1447—1795. Oprac. 1. Sutkowska-Kurasiowa i M. Wozniakowa, Warszawa 1975, s. 148.
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tylko dla postujacych do Turcji, Motdawii, Wotoszczyzny, na Wegry i do margrabie-
go brandenburskiego. Nie oznacza to, iz poselstwa udajace si¢ w powyzszych kierun-
kach zawsze otrzymywaly instrukcje w jezyku ojczystym. Teksty instrukcji nie byly
pisane przez samych kanclerzy, lecz przez sekretarzy lub pisarzy kancelarii wedhug
wskazdwek pieczetarzy z ich ewentualnymi poprawkami!s.

Najstarsza z analizowanych tu instrukcji, tj. instrukcja dla Jana Zborowskiego do
krola wegierskiego Wiadystawa Jagiellonczyka z 1513 r. (LL 4, f. 26-26v), ma formg
mowy — posel miat donie$¢ o narodzinach corki Barbary 1 Zygmunta I, Jadwigi. To,
ze mowa zapisana byta po polsku nie oznacza, ze poset miat jg wyglosi¢ w jezyku oj-
czystym. W dwczesnej Europie ,,mowy poselskie wyglaszano przewaznie po tacinie,
ale byly tendencje, aby uzywac ojczystej mowy ze wzgledow prestizowych, a takze
ze wzgledu na wystepujace braki w znajomosci taciny’16,

W czasie odbywania legacji postowie byli zobowiazani do przesylania relacji
listownych. Gdy czynili to rzadko lub z opdznieniem, byli napominani przez kréla.
W zasadzie cato$§¢ dokumentacji i korespondencji zwiazanej z dziatalno$cia dyplo-
matyczna powinna by¢ wpisana do Libri Legationum. Tak si¢ jednak nie dziato.
W poddanych kwerendzie jedenastu tomach ksiag poselskich znajduja si¢ dwie ob-
szerne polskojezyczne relacje z odbywanego poselstwa — jedna z poselstwa do cesa-
rza tureckiego (LL 9, f. 49v—54), a druga do wojewody wotoskiego (LL 11, f. 9-14v).
Uzycie w nich jezyka ojczystego nie byto niczym osobliwym na tle zwyczajow szes-
nastowiecznej Europy. Poza tym jezyk polski w dosylanych instrukcjach i relacjach
z odbywanego poselstwa petnit funkcje czego$ w rodzaju szyfru!”.

Po zakonczeniu legacji kazdy poset, niezaleznie od tego, czy w jej trakcie przysy-
tat relacje, czy tez nie, miat obowiazek ztozenia raportu. Najczedciej mial on forme
ustna, czasem jednak, zwtaszcza gdy poset nie zastal krola w Krakowie, przybierat
formg pisemnego sprawozdania. Wielce interesujaca jest obszerna ,,Odpowiedz, kto-
ra Sobocki przyniost od cesarza tureckiego do krola Jana Wegierskiego...” (LL 7, f.
97v—-100v).

W zebranym polskojezycznym materiale z Libri Legationum znajduja si¢ takze
instrukcje dla tzw. komisarzy, czyli przedstawicieli krolewskich wystgpujacych na
zjazdach, gtéwnie w sprawach granicznych. Sa tez dwa obszerne teksty ustalajace
stosunki na terenach przygranicznych polsko-wotoskich i polsko-motdawskich.

Wsrdéd polskich tekstow w Libri Legationum znalezé mozna réwniez wpisy
zwiazane z podejmowaniem poselstw obcych (mowy poselskie i odpowiedzi na nie
udzielane przez strong polska). Warto jednak zauwazy¢, ze sa to poselstwa tylko od
wojewodow wotoskiego 1 motdawskiego.

W ksiggach poselskich do$¢ liczne sa rowniez kopie i przektady na jezyk polski
korespondencji otrzymywanej przez kancelari¢ krolewska. Sa to zwtaszcza thumacze-
nia listow tureckich. Listy suttanskie i oficjalne dokumenty tureckie sprawiaty naszej
kancelarii wielki ktopot. Pisane byty po arabsku, a w dodatku szczegolnie zawitym

15 A. Wyczanski, op. cit., s. 23.
16 R, Zelewski, op. cit., s. 765.
17 Por. R. Zelewski, op. cit., s. 763—-765.
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stylem. Baszowie i inni urzednicy suttanscy w korespondencji uzywali jezyka turec-
kiego. Poniewaz w polskiej kancelarii krolewskiej w pierwszej potowie XVI w. nie
zatrudniano na stale ttumaczy, lecz w razie potrzeby sprowadzano wiadajacych po-
tocznym jezykiem tureckim mieszczan Iwowskich, Ormian lub Tataroéw litewskich,
thumaczenia orientalnych tekstow byty bardzo nieudolne!s.

Wpisy polskojezycznych listow wysytanych przez kancelarig¢ krolewska sa spo-
radyczne, bowiem nie bylo zwyczaju kopiowania ich w ksiggach Metryki. Niemniej
kancelaria koronna w potowie XVI w. prowadzita bogata korespondencj¢ w jezyku
polskim.

Wszystkie wpisy w jezyku polskim dotyczace stosunkoéw dyplomatycznych od-
nosza si¢ do Motdawii, Wotoszczyzny, Turcji, Wegier, sporadycznie Brandenburgii
i Tatarow.

Nalezy zauwazy¢, ze w jedenastu tomach ksiag poselskich, ktore zostaly poddane
kwerendzie, znajduja si¢ wpisy spraw zagranicznych dotyczace — poza wymieniony-
mi powyzej panstwami — jeszcze Czech, Midni, papiestwa, Pomorza Zachodniego,
Krzyzakow, Saksonii, Wenecji, Ferrary, Florencji, Francji, Hiszpanii, Mantui,
Neapolu, Portugalii, Sieny, Szwecji, Austrii, cesarstwa, Moskwy, Bari, Bawarii,
Danii, Moraw, palatynatu Renu, Holsztynu, Rygi. W tych wpisach jezyk polski nie
byt stosowany.

Na poczatku XVI w. w obu seriach Metryki Koronnej, Libri Inscriptionum i Libri
Legationum, mniej wigcej w tym samym czasie, pojawily si¢ pierwsze teksty w jezy-
ku polskim. Liczba polskojezycznych wpisow wzrasta pod koniec lat trzydziestych
1w latach czterdziestych XVI w. Nalezy podkresli¢, ze w badanym okresie zdecydo-
wanie wigcej wpisow w jezyku polskim dotyczy spraw dyplomatycznych niz spraw
wewngtrznych kraju.

Summary

Polish royal chancery registers (the so-called Crown Registers), which can no-
wadays be found in the Central Archives of Historical Records in Warsaw, begin in
1447. Predominantly, the language of registers was Latin, but there were sporadic
records in German and Czech. The first texts in Polish to appear in the chancery regi-
sters date back to the beginning of the 16t ¢. The oldest records can be found in Libri
Legationum and they include the oath taken by King John Albert when signing a pe-
ace treaty with Sultan Bajezid, and the instructions from King Alexander to Stanistaw
Lanckoronski for the seymik assembly in Lesser Poland from 1503. The first Polish
record in the main series of Crown Registers, Libri Inscriptionum, is the agreement is-
sued by King Zygmunt Stary (Sigismund I) to conduct a duel between two noblemen,
Mikotaj Turski and Mikotaj Smolikowski, from 1511. The number of Polish records
in the royal chancery registers significantly rises at the end of the 1530’s and in the
1540’s. Decidedly more records in Polish are concerned with diplomatic matters than
internal affairs of the kingdom.

I8 R. Zelewski, op. cit., s. 766.
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Znaczenie pojeé jezyk i panstwo dla wspolczesnych studentow

Przez ostatnie kilkana$cie lat wszyscy obserwujemy i uczestniczymy w zmia-
nach, ktore gwaltownie zachodza w jezyku wspodtczesnych Polakow (Ozog 2001).
Od propagandy przeszliSmy do stylu potocznego. Zjawisko to jest zauwazalne
przede wszystkim w mediach masowych, ktorych wplyw na jezyk wspodtczesnych
Polakéw jest ogromny. Mass media postuguja si¢ czesto jezykiem dzisiejszej ulicy
(Kowalikowa 2000; Grybosiowa 1998). Odzwierciedlajac go, bezposrednio oddzia-
tuja na sposdb mowienia odbiorcow (zwlaszcza mtodych ludzi), ale takze ksztaltuja
ich wrazliwos$¢, modyfikuja sposob pojmowania rzeczywistosci.

Przewartosciowanie wartosci szczegblnie wyraznie uwidacznia si¢ w dyskusjach
dotyczacych znaczenia wielu kluczowych poje¢, migdzy innymi takich jak panstwo
1jezyk. Badania ankietowe dotyczace rozumienia tych terminow przez mtodych ludzi
przeprowadzono w maju 2002 roku wsrod 210 studentéw dwu najwigkszych uczelni
slaskich — Uniwersytetu Slqskiego w Katowicach i Politechniki Slqskiej w Gliwicach.
Pokazuja one, jak rozumieja panstwo i jezyk studentki kierunkéw humanistycznych
z Wydziatu Pedagogiki i Psychologii Uniwersytetu Slaskiego i studenci reprezentuja-
cy przyszta inteligencje techniczna, studiujacy na Wydziale Automatyki, Elektroniki
i Informatyki Politechniki Slaskiej. Dwie rownoliczne grupy badanych poproszono
o zdefiniowanie pojec: panstwo, narod, jezyk, kultura jezyka.

1. Panstwo

Stownik wspolczesnego jezyka polskiego okresla panstwo! jako: ‘ogot wspotdzia-
lajacych ze soba instytucji, stuzacych zapewnieniu bezpiecznego i harmonijnego
wspolzycia ludzi zamieszkujacych na wyznaczonym granicami terytorium; podmiot
prawa migdzynarodowego majacy: stata ludno$¢, okreslone terytorium, rzad i zdol-
no$¢ do wchodzenia w stosunki z innymi panstwami’.

Dla wigkszo$ci studentéw paristwo to przede wszystkim ,.terytorium, obszar wy-
znaczony granicami” (ponad potowa definicji w obu badanych grupach). Studentki

I B. Dunaj (red.). 1999. T. 2, s. 13.
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Uniwersytetu Slaskiego uzupetniaty te definicje informacja, ze panstwo zamieszkuje
jeden nardd (39%), ktory mowi jednym jezykiem (34% — jedna definicja byta uzu-
petniona informacja o gwarach) i odznacza si¢ wlasna kultura, tradycjami, historig
(29%). Pojedyncze osoby utozsamiaty parnstwo z narodem, obywatelami, rzadem,
wladza, suwerenno$cia, niepodlegloscia, jednostka organizacyjna, zintegrowana
struktura spoteczna, organem sprawujacym wiladzg nad ludzmi, organem spetniaja-
cym funkcje kontrolujaca, narodowa instytucja, prezydentem, samorzadem, konsty-
tucja, godtem, hymnem, flaga, a takze waluta. Padly tez okreslenia: ,,dom”, ,,wielki
dom”, ,rodzina”, ,,0jczyzna”, ,kraj ojczysty, w ktorym si¢ wychowatam ja i moi
przodkowie”, ,,kraj, z ktorym si¢ identyfikuj¢ i utozsamiam”.

Definicje podawane przez studentéw Politechniki Slaskiej sa bardziej réznorod-
ne. Mowia o: ,.terytorium zamieszkalym przez jeden naréd mowiacy tym samym
jezykiem, posiadajacym granice, wladzg i histori¢” (15%), ,,instytucji ustalajace;j
prawo i obowiazki obywatelom” (13%), ,,wspdlnocie obywateli” (5%). Padaja takze
okres$lenia w rodzaju: ,,wydzielone terytorium z wlasnymi prawami, samorzadne,
niepodlegle, z rozwinigtymi instytucjami spotecznymi”, ,,0jczyzna”, ,,dobro calego
narodu”, ,,obszar zamieszkaly przez jeden nardd i inne mniejsze”, ,,miejsce, gdzie
urodzitem sig, zyj¢ i si¢ uczg”, ,,dom”, ,,mieszkanie”, ,,co$ podobnego do kibicowania
—kazdy cztowiek kibicuje za jednym klubem pitkarskim, jakim jest panstwo”, ,.teren,
na ktorym czuje si¢ jak u siebie, gdyz jest to moja ojczyzna, a nawet dom. Gdyby bylo
bardziej utozone i bezpieczne, to bytoby super”, , terytorium zamieszkane przez ludzi
nalezacych do jednej danej grupy spotecznej, biednych ludzi (Polska)”, ,.kolorowa
plamka na mapie. Jak Europa si¢ zjednoczy, straci na waznosci”.

Zaskakujaca byta liczba definicji (8%), w ktorych panstwo ma konotacje pejora-
tywne (wsrdd humanistek padlo tylko jedno okreslenie negatywne czy pogardliwe
— pseudo-, kraj”): ,,organ narzucajacy, co mamy robi¢”, ,panstwo cechuja pewne
prawa, nakazy itd. To si¢ nam nie podoba”, ,miejsce pelne ograniczef, w ktérym
na prawdziwa wolno$¢ moga pozwoli¢ sobie tylko nieliczni”, ,,organ nadzorujacy,
ograniczajacy swobody obywatelskie”, ,,struktura polityczna z zenujaca jakas$ zbio-
rowoscia ludzka”, ,,wyimaginowana struktura, ktéra wymyslili idiotyczni ludzie”,
»przymusowe stowarzyszenie”, ,,dzi$ jest motywacja, aby z niego wyjecha¢ i godnie
zy¢ w innym panstwie”.

Odpowiadajac na pytanie, jakie obowiazki ma panstwo wobec obywateli, studenci
w obu grupach wymienili: zapewnienie bezpieczenstwa (60% studentek pedagogiki,
49% studentéw automatyki i informatyki), godnego, dostatniego zycia (53% studen-
tek pedagogiki i 43% studentow politechniki), pracy (odpowiednio: 31% i 17%),
bezptatnej edukacji (kolejno: 18% i 12%), mieszkania (odpowiednio: 11% i1 3%),
wolnosci (10% i 9%), bezplatnej opieki medycznej (8% 1 16%), sprawiedliwego
(stanowionego i przestrzeganego) prawa (15% 1 13%). Pojedyncze glosy dotyczyly
dbania o ochrong dobr osobistych oraz o rozwoj i przekazywanie kultury narodowe;j.

Do gtownych obowiazkow obywateli wobec panstwa studenci zaliczyli: ptacenie
podatkéw (18% studentek pedagogiki i 30% studentow automatyki i informatyki),
przestrzeganie prawa (kolejno: 31% i 22%), godne reprezentowanie kraju za granica
(odpowiednio: 16% i 13%), stuzbe wojskowa (20% 1 14%), lojalnos¢ (7% 1 5%),
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patriotyzm (11% 1 9%), udziat w wyborach (14% 1 3%), uczciwa nauke 1 prace
(12% 1 5%), szanowanie i krzewienie kultury narodowej (8% 1 2%). Wéréd obo-
wiazkow obywateli znalazty si¢ tez: mito$¢ do ojczyzny, duma z panstwa, a takze
»przykazania™: ,,nie kras¢”, ,,nie dziata¢ na szkodg¢ panstwa” (studenci politechniki),
LHutrzymywac czysto$¢ i porzadek”, ,,nie emigrowaé — zdradza¢ panstwo” (studentki
pedagogiki).

2. Narod

W odréznieniu od panstwa, narod nie okazat si¢ terminem trudnym do zdefi-
niowania dla badanych studentéw. Nardd, wedlug Stownika wspotczesnego jezyka
polskiego?, to: ‘ogdt ludnosci zamieszkujacej dane terytorium (najczesciej panstwo),
mowiacej tym samym j¢zykiem, majacej t¢ sama historig, kulturg i $wiadomos¢ naro-
dowa oraz wspdlna gospodarke i polityke’.

W badanej grupie najcze¢sciej padaty okreslenia, ze nardd to: ,,ludzie postugujacy
si¢ tym samym jezykiem” (49% studentek pedagogiki i 34% studentéw automatyki
1 informatyki), ,,obywatele zamieszkujacy teren danego kraju” (odpowiednio: 37%
1 48%), ,,ludzie o tej samej kulturze, historii, tradycji” (55% studentek pedagogiki
1 53% studentéw politechniki, ktorzy podkreslali dodatkowo wspolng religi¢ czy
interesy).

Studentki pedagogiki podawaty tez inne definicje narodu, np.: ,,grupa ludzi zjed-
noczonych wspélnym pochodzeniem i tozsamo$cia narodowa’ (4%), ,,ludzie znajacy
1 szanujacy symbole §wiadczace o ich przynalezno$ci do okreslonej zbiorowosci”,
»ludzie, ktorych tacza: wspdlne tematy, problemy wspotczesne, wigz, wspdlne do-
$wiadczenia”, ,,ludzie dbajacy o dobro panstwa i jego rozwoj”, ,,ludzie majacy te
same prawa i obowiazki” (4%), ,ludzie, ktorych taczy $wiatopoglad, mentalnos¢,
patriotyzm” (2%). Pojawily sig tez takie definicje, jak: ,,nardd to panstwo”, ,,naréd
to rodzina (zaufanie, wiara, sprawiedliwo$¢, zrozumienie)”, ,,naro6d to silna grupa
spoteczna, ktora stanowi wyrazny okreg ludzki o szerokim wachlarzu obyczajowo-
$ci”, ,,narod to miejsce, w ktérym mieszkaja ludzie nie majacy nic wspdlnego ze soba
oprocz problemow i narzekan”.

Wsréd odpowiedzi udzielonych przez studentow politechniki znalazty si¢ m.in.:
»hardd to grupa ludzi zyjaca wedlug okreslonych zasad, dbajacych o siebie nawza-
jem” (2%), ,,obywatele panstwa + obywatele rozproszeni na $wiecie” (5%), ,,grupa
spoteczna wtadajaca tym samym jezykiem badz dialektami”, ,,nardd znaczy dla mnie
zdecydowanie wigcej niz panstwo”, ,,wspdlnota wazniejsza od panstwa, gdyz moze
ona istnie¢ bez panstwa, natomiast panstwo bez narodu nie”, ,,wspolnota ludzi maja-
cych na celu dobro panstwa, w ktorym Zyja i pracuja na jego ogolny wizerunek”, ,,to
moi rodacy, ludzie, ktérzy rozmawiaja tak jak ja i maja takie samo podej$cie do zycia
i t¢ sama kulturg”. Wsrdod studenckich wypowiedzi znalazty si¢ tez takie: ,,narod to
ojczyzna kazdego cztowieka”, ,to wszyscy ludzie na §wiecie”, ale takze: ,,nardd to

2 Ibidem, t. 1, s. 568.
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grupa etniczna — doskonaty pretekst do wojen”, ,,znaczna grupa ludzkosci, ktorej od
urodzenia wpaja si¢ narodowe pseudowartosci”, ,,szara masa, ktora niszczy indywi-
dualizm”.

3. Jezyk

W drugiej czgéci ankiety znalazlty si¢ pytania dotyczace jezyka. Definicja
w Stowniku wspolczesnego jezyka polskiego® brzmi: ‘narzedzie porozumiewania
si¢ danej grupy etnicznej, stuzace do przekazywania mys$li droga badz akustyczna
(mowienie), badz graficzng (pisanie), obejmujace catoksztatt wyrazoéw i form okre-
$lonych regutami gramatycznymi’.

Dla studentek pedagogiki jezyk to przede wszystkim ,,forma komunikacji migdzy
ludzmi” (40%), ,,system znakdéw shuzacych do porozumiewania sig” (35%), a takze:
»porozumiewanie si¢ jednostek za pomoca specjalnego kodu” (8%), ,,zbior symboli,
za pomocg ktérych ludzie komunikuja si¢ ze sobg” (4%), ,,narzedzie mowy odzwier-
ciedlajace mowe, uczucia, emocje, myslenie czlowieka”, ,,zespot stownictwa, regut
gramatycznych do komunikowania sig”, ,,wielka liczba stow, znakéw, zasad”, ,,zapis
graficzny, dzwigk, znaczenie”, ,,system znakdw wzajemnie ze soba powiazanych
regulami gramatycznymi”, ,,system znakéw werbalnych i pozawerbalnych (=pi-
semnych)”, ,,sposob komunikowania si¢ z innymi nie tylko w sposéb werbalny, ale
1 pozawerbalny”, ,,spos6b wypowiadania si¢ w pisSmie i w stowie”, ,,zespot znaczen
uporzadkowanych w okreslony sposob (gramatyka, stylistyka)”, ,,cecha charaktery-
styczna dla danej spotecznosci”, ,,warunek ewolucji”, ,,co$, co dzieli nas od innych
panstw”, ,.element tozsamosci narodowej”, ,,przejaw kultury i ducha narodu”, ,,do-
brobytek narodu, panstwa, charakteryzuje dane panstwo, swiadczy o nim”.

Studenci kierunkow technicznych, definiujac jezyk, pisali: ,,jest to sposéb poro-
zumiewania si¢ narodu” (35%), ,,narzedzie do porozumiewania si¢” (11%), ,,jedna
z form komunikacji grupy ludzi zwiazanych kulturowo” (7%), ,,przekaz informacji,
wyrazanie uczu¢, pogladow” (4%), a takze: ,,abstrakcyjny wytwor”, ,,system znakow
pisanych lub moéwionych, ktérym przyporzadkowane sa jakie$ znaczenia”, ,,zbior
dzwigkdw, znakdw i regut stuzacych do porozumiewania sig”, ,,0g06t stow, zwrotow,
ktoérymi postuguje si¢ dana grupa spoteczna wraz z zasadami ich uzycia”, ,,zbior regut
gramatycznych”, ,,sfownictwo i gramatyka”, ,,sposdb porozumiewania si¢ za pomoca
fal dzwickowych”, ,zestaw dzwickow stuzacy do komunikacji interpersonalne;j”,
,»sposob komunikacji, ale takze nos$nik kultury i czynnik spajajacy nardd”, ,.cecha
wyrozniajaca wsrod innych narodow”, ,identyfikacja przynaleznos$ci narodowej”,
»harzedzie zapewniajace odrgbnos¢ i indywidualny charakter panstwa”, ,,co$, co
odréznia mnie od obywateli innych panstw. Jest Swiadectwem mojej indywidualno-
$ci”, ,,jestestwo dla Polakow”, ,,dorobek kulturalny”, ,,czg$¢ kultury i tradycji”, ,,twor
Zywy, rozwijajacy si¢ nieustannie”.

3 Ibidem, s. 347.
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Badang grupe¢ studentow poproszono o podanie kilku cech wlasnego jezyka.
Jezyk polski jest trudny (ortografia, fleksja) w opinii 10% studentek pedagogiki i 8%
studentéw politechniki. W pierwszej grupie pojawily si¢ okreslenia: tadny, poetycki,
melodyjny, w drugiej: pickny, wykwintny, potrzebny, fajny.

Studentki ocenily jezyk, ktorym postuguja si¢ na co dzien, jako: poprawny lub
w miarg poprawny (30%), prosty, zrozumiaty i bogaty (17%), potoczny (17%), zr6z-
nicowany, zalezny od sytuacji (13%), gwarowy (11%), kulturalny (7%), ubogi (7%,
rZeczowy, precyzyjny, wzbogacany, rozwijany, staranny, oficjalny, niewulgarny, eks-
presywny, niepoprawny, wulgarny (po 4%) oraz: elastyczny, niegwarowy, inteligent-
ny, cigty, spontaniczny, skromny, niekonkretny, chaotyczny, z blgdami gramatyczny-
mi, ciagle niedoskonaty, z anglicyzmami, neologizmami, skrotowy.

Wedhug studentéw politechniki, ich jezyk jest: poprawny (11%), gwarowy (7%),
potoczny (7%), z naleciato$ciami angloj¢zycznymi (6%), oddalony od ideatu (5%),
uzalezniony od sytuacji, czysty, literacki, kulturalny, komunikatywny (po 4%),
staranny, konkretny, prosty, techniczny, cigty, ubogi (po 3%), a takze: elokwentny,
gietki, elastyczny, normalny, standardowy, przecigtny, naukowy, formalny, wyksztat-
cony, taktowny, wyrafinowany, rozwijajacy sig, inteligentny, dowcipny, bezposredni,
mtodziezowy, swojski, nowoczesny, niezalezny, skrotowy, specyficzny, niedbaty,
slang, dosadny, niepoetycki, nie zawsze jasny, chaotyczny, ,,nie tak bogaty, jak bym
chcial”.

4. Kultura jezyka

Ostatnie pytanie w ankiecie dotyczyto kultury jezyka. Termin ten najczesciej jest
uzywany w znaczeniu podmiotowym, ,,jako okreslenie zwigzanej z jezykiem czg$ci
ogoblnej kultury spoteczenstwa lub jednostki” oraz normatywnym, ,,jako nazwa dzie-
dziny mysli humanistycznej 1 dziatalno$ci poswigconej ksztattowaniu kultury jezyka
W znaczeniu pierwszym, podmiotowym” (Markowski, Puzynina 2001, 49).

Kultura jezyka, wedhug studentek pedagogiki, to przede wszystkim: ,,dbatos¢
o poprawnos$¢ jezykowa wypowiedzi”, czyli ,,sprawne wypowiadanie si¢ w mowie
i pismie pod wzgledem gramatycznym, stylistycznym, stownikowym i wymawia-
niowym” (52%), ,,uzywanie kulturalnych stéw w odpowiedniej sytuacji” (15%),
»rezygnacja ze stow potocznych, wulgarnych” (14%), ,,sposob, w jaki ludzie uzy-
waja swojego ojczystego jezyka” (5%), ,,uzywanie eleganckich stow i zwrotow, nie
krzywdzacych innych” (3%), ,,bogate stownictwo” (3%), a takze: ,,wzorzec ukazuja-
cy poprawne postugiwanie si¢ jezykiem”, ,,wazny element w procesie komunikacji”,
»prowadzenie kulturalnych rozmoéw”, ,,zrozumialy, otwarty, wyrazny sposob wyra-
zania wlasnych mysli”, ,,system zasad pozwalajacy na komunikacj¢ zrozumiata, ale
1 estetyczna”, ,,piekno jezyka”, ,,forma pielggnowania jezyka”, ,,nauka o prawidtowo-
Sciach jezyka i zasadach”, ,,wzbogacenie, trenowanie, poznawanie aspektow jezyka”,
»Lumiejgtne, poprawne i tworcze wykorzystanie jezyka”, ,kultura wypowiadania,
porozumiewania si¢”, ,,wiaze si¢ z zakorzenieniem jgzyka w kulturze, jego rozwojem
na przestrzeni dziejow, z przekazywaniem wartosci z pokolenia na pokolenie”, ,,co$,
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co $wiadczy o cztowieku”, ,,jest to rzecz, ktdrg powinien mie¢ kazdy, i ma, ale kazdy
inng”, ,,swiadczy o kulturze i wyksztatceniu cztowieka, o dobrym wychowaniu”.

Studentom automatyki i informatyki kultura jezyka kojarzy si¢ gtéwnie z brakiem
w jezyku wulgaryzmow (31%), poprawnym postugiwaniem si¢ jezykiem (26%),
w ktorym odpowiednio do sytuacji dobiera si¢ stownictwo (13%), zwracaniem uwagi
na wymowg (10%), zdolnoscia do logicznego i jasnego formutowania mysli (7%),
unikaniem zapozyczen — zwlaszcza z jezyka angielskiego (6%) i gwary (3%), skro-
tow 1 neologizmow. Pojawity si¢ tez inne definicje i uwagi: ,,kultura jezyka to prze-
strzeganie podstawowych norm jezykowych, gramatycznych”, ,,umiej¢tnos¢ prowa-
dzenia rozmowy (glos, szacunek dla rozméwcey)”, ,,norma”, ,,rozwijanie umiejegtnosci
postugiwania si¢ jezykiem”, ,,my$lenie nad tym, co si¢ méwi”, ,,postugiwanie si¢
jezykiem literackim”, ,,sposob przestrzegania norm moralnych w sposobie porozu-
miewania si¢”, ,kultura jgzyka traci na swoim znaczeniu w obecnych czasach”, ,,to
sprawa wazna, trudna do przestrzegania”, ,,wazny element kultury cztowieka” (6%),
»swiadczy o mnie” (2%), ,,odbicie charakteru”, ,,$wiadectwo mojego wyksztatcenia,
inteligencji”.

Studenci politechniki zwrdcili uwagg na te aspekty kultury jezyka, ktore umkng-
ly studentkom uniwersytetu, np.: ,kultura jezyka zajmuje si¢ ochrona dialektow”,
»~stfowami, ktore juz wyszty z uzytku, a o ktore caty czas dba sie, zeby nie zagingty”,
»pielegnuje rdzenne wypowiedzi z danych regionow, ktére wzbogacaja jezyk przez
swoja réznorodnos¢”. Sprawy jezyka dla wielu mlodych przysztych inzynieréw nie
sa obojetne. W ankiecie zaznaczali, ze pracuja nad swoim jezykiem (,,staram sig, jak
moge”’), zauwazajac razace btedy w jezyku innych (,,wielu Polakom brakuje umiejet-
no$ci wyslawiania si¢”) oraz doceniajac ,,ztotoustych” (,,kultura jezyka to przyjem-
no$¢ stuchania osoby, ktora taka kulture posiada”).

W czasach, w ktérych coraz czegSciej styszy si¢ (zwlaszcza w mass mediach)
o brutalizacji zycia spolecznego, kultury, obyczajow i jezyka, okazuje si¢, ze wielu
(wigkszos$¢) mtodych ludzi z uznaniem i szacunkiem méwi o panstwie, narodzie, j¢-
zyku. W podawanych definicjach, zwtaszcza studentek pedagogiki, mozna zauwazy¢
sktonnosé¢ do fasadowosci. Studenci politechniki postuguja si¢ czesto stownictwem
specjalistycznym. Pomijajac olbrzymie trudno$ci ankietowanych z interpunkcja i or-
tografia, nalezy podkresli¢ ich dojrzate podejsScie do spraw zwiazanych z panstwem
1 jezykiem. Zauwazalna jest takze polaryzacja w stanowiskach studenckich — od
podobno niedzisiejszego przywiazania do wiasnego kraju (stowa: patriotyzm, ojczy-
zna, rodacy, duma narodowa) do optymistycznych planow zwiazanych z integracja
europejska (widocznych u informatykow, ktorzy licza na dobra pracg w wyuczonym
zawodzie poza granicami Polski). Wszyscy badani studenci uczelni $laskich postrze-
gaja zwiazek narodu i jezyka jako bardzo wazny, jednak tylko przyszli inzynierowie
ktada nacisk w swoich wypowiedziach na pielggnowanie gwar i dialektow.

Podawane przez studentow definicje czgsto sa zwiazane z zyciem codziennym.
Otwarte pytania ankiety uwidaczniaja réznice na plaszczyznie jezykowej migdzy
dwoma badanymi grupami studentéw. Definiowanie nie sprawia wigkszych trudno-
$ci przysztym inzynierom. Ich jezyk jest precyzyjny, logiczny, a takze zrdznicowany
pod wzgledem stylistycznym (styl literacki, naukowy, potoczny) i peten zapozyczen
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z jezyka angielskiego. Z kolei w wypowiedziach studentek pedagogiki obserwuje si¢
wystepowanie struktur wykolejonych, nielogicznych, a takze rusycyzmoéw. Definicje
sg stereotypowe, oparte na powtarzanych regularnie hastach i sloganach wyborczych,
co przypomina typowy jezyk masowy.

Studenci przyznaja, ze postuguja si¢ jezykiem potocznym, czgsto niestarannym
czy niepoprawnym (nierzadko wulgarnym). Sa jednak wrazliwi na estetyke wy-
powiedzi, doceniaja jednostki postugujace sig elitarng, literacka polszczyzna. Ich
uznanie dla ludzi sprawnie wladajacych jezykiem jest prawdopodobnie reakcja na
rozpowszechnienie niedbalej polszczyzny w mediach masowych. Prawdopodobnie
z tego samego powodu przywiazuja oni duza wage do regionalizmow, ktore urozma-
icaja 1 wzbogacaja jezyk.

Summary

Research conducted among students of the University of Silesia in Katowice and
the Silesian University of Technology in Gliwice concerned the problem of what con-
temporary young people from technical studies and the humanities understand by the
basic notions of state, nation, language, and culture of language. By comparing defi-
nitions provided by the students, one can discern similarities and differences in their
approach to the essential problems pertaining to state or language, and also compare
words and syntactic structures they use to define the notions from the questionnaire.
Students of the University of Technology did not have much difficulty providing defi-
nitions; their language is succinct, logical, with much differentiation in style. Answers
provided by female University students are more stereotypical; their definitions more
frequently contain political slogans used in election campaigns.

Bibliografia

Bajerowa 1. 2001. Sytuacja jezyka ogolnopolskiego w XX wieku i problemy jego rozwoju. W:
J. Bartminski (red.), Wspolczesny jezyk polski. Lublin, s. 23—48.

Bartminski J., Mazurkiewicz-Brzozowska M. (red.) 1993. Nazwy wartosci. Studia leksykalno-
-semantyczne. Lublin.

Bralczyk J., Mosiotek-Ktosinska K. (red.) 2000. Jezyk mediow masowych. Warszawa.

Dunaj B. (red.) 1999. Stownik wspolczesnego jezyka polskiego. T. 1-2. Warszawa.

Grybosiowa A. 1998. Liberalizacja spotecznej oceny wulgaryzmow. W: S. Gajda, H. Sobeczko
(red.), Czlowiek — dzieto — sacrum. Opole, s. 361-369.

Kowalikowa J. 2000. Wulgaryzmy we wspoiczesnej polszczyznie. W: G. Szpila (red.), Jezyk
trzeciego tysiqclecia. Krakow, s. 121-132.

Markowski A., Puzynina J. 2001. Kultura jezyka. W: J. Bartminski (red.), Wspotczesny jezyk
polski. Lublin, s. 49-71.

0z6g K. 2001. Polszczyzna przetomu XX i XXI wieku. Wybrane zagadnienia. Rzeszow.

Pisarek W. 1999. Polszczyzna 2000. Oredzie o stanie jezyka na przelomie tysiqcleci. Krakow.

Wilkon A. 2000. Typologia odmian jezykowych wspolczesnej polszczyzny. Katowice.



BULLETIN DE LA SOCIETE POLONAISE DE LINGUISTIQUE, fasc. LIX, 2003
ISSN 0032-3802

JOANNA GOLONKA

Rzeszow

Wartos$ci w spoleczenstwach polskim i niemieckim i ich jezykowe
srodki wyrazu na przykladzie tekstow reklamowych

Bo gdzie jest skarb twaj, tam bedzie i serce twoje.
(Lk 12,34)

1. Wartos$ci jako integralna cze¢$¢ kultury

Wartosci 1 ich istota oraz kryteria warto$ciowania sa przedmiotem badan aksjo-
logii, filozofii warto$ci. Samo warto$ciowanie jednak, §wiadomo$¢ wartos$ci jest nie-
rozlaczna czgscia zycia cztowieka. Mozna wige tez rozpatrywac wartosci w aspekcie
psychologicznym, socjologicznym, kulturoznawczym, jezykowym. Ze wzgledu na
temat moich rozwazan, wykorzystanie wartosci w komunikatach reklamowych, bede
rozumie¢ warto$ci jako integralng czg$¢ kultury, jako koncepcje ideatu wiasciwe jed-
nostkom, grupom spolecznym czy tez calym spoteczenstwom.

Dla lepszego zrozumienia pojgcia warto§ci moga si¢ okazaé przydatne pewne
og6lne wyobrazenia na ich temat. Pomijam przy tym warto$ci w rozumieniu kwan-
tytatywnym, wyrazane w liczbach wyniki pomiaréw czy tez ceny towarow i ushug.
Wedhug potocznego rozumienia jako warto$¢ uznawane jest wszystko, co dla kogo$
jest wartosciowe, tzn. ma dla jakiej$ osoby pozytywne znaczenie i moze zaspokajac
jego okreslone potrzeby, materialne lub niematerialne. Warto$ciami moga by¢ przed-
mioty, przede wszystkim jednak sa nimi cechy, przypisywane przedmiotom (lub oso-
bom) przez ludzi. Wartosci sa wige zasadniczo czym$ wzglednym i indywidualnym:
okreslone przedmioty lub cechy sa warto$ciowe z reguty tylko dla pewnych ludzi
czy grup. Jednak wartosciowanie jest z regulty zgodne ze standardami kulturowymi
spoteczenstw, ktore staja si¢ dzi$§ (przynajmniej w Swiecie tzw. zachodnim) coraz
bardziej zindywidualizowane. Poza tym warto$ci moga by¢ pozytywne lub negatyw-
ne, mozna je zaszeregowa¢ w rdéznych miejscach skali o granicach ,,dobry” i ,,zty”
(por. Laskowska 1993: 13), cho¢ naturalnie samo przyjecie takiej skali oparte jest na
przyjmowaniu okreslonych kryteriow natury etycznej. Wychodze przy tym z zalo-
zenia, ze takie kryteria wciaz jeszcze obowiazuja tak w spoteczenstwie polskim, jak
i w niemieckim.
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Kontakt cztowieka z uznawanymi przez niego warto$ciami zwykle wywotuje
u niego silne pozytywne emocje. Jest dla nas rzecza bardzo cenng moc postgpowac
1 decydowa¢ wedtug witasnej hierarchii wartosci. Pozbawienie kogo$ tej mozliwosci
odrzucamy jako manipulacje i atak na nasza godno$¢. Z drugiej strony nasze postawy
warto$ciujace znaczaco wplywajq na nasze zachowanie i postgpowanie (por. Ingarden
1966: 94). Cytowany przez Puzyning (1992: 80) Heisenberg porownuje je do kom-
pasu, wedtug ktorego mamy sig orientowac, gdy szukamy drogi w zyciu. Warto$ci sa
zawsze czym$ pozadanym, czego pragniemy i za czym tesknimy. JesteSmy gotowi
zaplaci¢ za nie nawet bardzo wygdérowang ceng.

Znana klasyfikacja warto$ci rozrdéznia warto$ci absolutne, podstawowe oraz war-
todci instrumentalne, pragmatyczne, shuzace do osiagnigcia tych pierwszych (por.
Puzynina 1992: 31)!. Inna istotna typologia rozr6éznia wartosci deklarowane, odczu-
wane, uznawane i realizowane (por. Puzynina 1992: 29 n.). O tych pierwszych dowia-
dujemy si¢ z ankiet, z sondazy, ktore przeprowadzane bywaja m.in. na zlecenie firm.
Moga one jednak w istotny sposob r6zni¢ sig¢ od wartosci faktycznie uznawanych
i realizowanych w zyciu, ktore maja zdecydowanie najwigkszy wptyw na decyzje
kupna okreslonych produktow i ustug.

2.Wartos$ci w spoteczenstwie polskim i niemieckim

2.1. Wartosci uznawane przez spoteczenstwo niemieckie

Sytuacja gospodarcza i spoteczna zachodnich i wschodnich Niemiec po drugiej
wojnie Swiatowe] byta r6zna. We wschodniej czesci Niemiec utworzono 7.10.1949
NRD. Sytuacja byta tu czesciowo podobna do polskiej, rownoczesnie jednak tez inna
ze wzgledu na sztuczny podziat przeprowadzony wewnatrz tego samego narodu.

Po zjednoczeniu Niemiec (wcieleniu NRD do RFN, sceptycy nazwali je
BRDigung der DDR) 3.10.1990 tak jak u nas w Polsce cieszono si¢ z wej$cia w wol-
norynkowa rzeczywistos$¢, entuzjastycznie powitano potki sklepowe zapetiajace si¢
zachodnioniemieckimi produktami oraz sama reklamg. Jednak do$¢ szybko poczat-
kowy entuzjazm zamienit si¢ w rozczarowanie, w poczucie wyobcowania i powrét do
rodzimych produktéw. Dzisiaj tzw. wschodnie produkty (niem. Ostprodukte) petnia
istotna rol¢ w odnajdywaniu wschodnioniemieckiej tozsamos$ci. Symbolizuja one
powrdt do prostoty, nie zniszczonej przez konsumpcjg naiwnosci. Nawet zachodnio-
niemieckie koncerny zobaczyly, ze reklama we wschodnich landach musi odwotywac
si¢ do innych wartos$ci i wzorcow moralnych (wg Hennecke 1999: 76): do warto$ci
kolektywnych, rownosci, wigkszego przywiazania do przykazan moralnych, porzad-
ku, przestrzegania zasad, zorientowania na pracg, podczas gdy w zachodnich landach
dominowaty wartosci indywidualistyczne, podkreslajace autonomig, samodzielnos¢,
tolerancje i dazenie do wiedzy.

! Produkty czy ustugi moga by¢ oferowane na rynku i uznawane przez konsumentow jako wartoéci same
w sobie lub tez jako nosniki wartosci, majace stuzy¢ do osiagnigcia jakich$ wyzszych wartosci, jak np.
wolnosci, prestizu spotecznego, samorealizacji itp.
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Wartosci spoteczenstwa zachodnioniemieckiego jednak tez w okresie od zakon-
czenia Il wojny $wiatowe]j zmienialy si¢. W wigkszosci publikacji na ten temat jest
mowa o wyraznej zmianie orientacji aksjologicznej pod wptywem amerykanskiej
rewolucji kulturalnej z konca lat 60. Mowi si¢ (Karmasin 1994: 337 n.) o przejsciu ze
sfery warto$ci zdyscyplinowania, dominujacej po wojnie, w latach rozkwitu gospo-
darki zachodnioniemieckiej, tzw. cudu gospodarczego Ehrharda, do sfery wartosci
hedonistycznych, postmaterialistycznych, postmodernistycznych, gdzie dominuje za-
spokajanie wtasnych potrzeb i popedow, dziatanie pod wplywem emocji, podkreslana
jest konieczno$¢ samorealizacji, narcyzm, indywidualne szczescie i to wszystko tu i teraz.
Opisywana sferg wartosci okresli¢ mozna jako Paradise now (Karmasin 1994: 350).

Obecnie warto$ci uznawane we wschodnich i w zachodnich landach staja si¢ co-
raz bardziej zbiezne, a kierunek tej przemiany jest zdecydowanie korzystny dla indy-
widualistycznych warto$ci zachodnich. I tak analiza Allensbacher Forschungsinstitut
z 1999 roku wykazuje niewielkie roéznice deklarowanych w landach zachodnich
1 wschodnich warto$ci. Przede wszystkim we wschodnich Niemczech wyzej ocenia-
na jest ,,sprawiedliwos$¢ spoteczna”, za§ w landach zachodnich ,,odpowiedzialno$¢”
i ,,wolno$¢”. W obu czesciach Niemiec najwyzej notowana jest ,,szczero$¢, uczci-
wos¢” (niem. Ehrlichkeit), a najnizej ,,aktywnos$¢ w zyciu politycznym”.

2.2. Wartosci uznawane w spoleczenstwie polskim, zmiana orientacji aksjologicznej
na przestrzeni lat 90.

Psychologia konsumenta i reklamy Anny Jachnis i Jana Terelaka (1998: 344 n.)
wymienia trzy zrodla warto$ci obecnej kultury polskie;j:

(a) tradycyjne warto$ci narodu polskiego: rodzina, dom polski, panstwo(wosc),
katolicyzm, wartos$ci obyczajowe takie jak brak msciwosci i okrucienstwa, spon-
taniczna gotowo$¢ do poswigcen i ofiar, towarzyskos¢, hojnos¢, wielkoduszno$é,
rycersko$¢, otwarto§¢ na inne kultury, tolerancja, duze poczucie wilasnej godnosci,
honor, warto$ci zwiazane z charakterem narodowym (patriotyzm, megstwo, odwa-
ga, tradycjonalizm, umitlowanie wolno$ci, mesjanizm, romantyzm, uczuciowosc,
optymizm, poczucie réwnosci 1 sprawiedliwo$ci, indywidualizm). Istotne sa tez
negatywne cechy Polakow: brak wytrwato$ci i przedsigbiorczosci gospodarczej, irra-
cjonalizm, sktonno$¢ do fantazjowania i do wygodnego zycia, daznos$¢ do przepychu,
bezkrytyczne nasladowanie obcych, brak realizmu w ocenie rzeczywisto$ci, nieprak-
tyczno$¢, poczucie nizszosci 1 in.

(b) wartos$ci ideologii komunistycznej, potepiajacej wlasnos¢ prywatna, gloszacej
hasta egalitaryzmu w sferze ekonomicznej i spotecznej, réwnos¢ w dostepie do dobr
kultury 1 instytucji o$wiatowych. W PRL stwarzano mozliwo$ci awansu dla dzieci
robotnikow i chtopow, propagowano hasta pracy dla kazdego. Uprzywilejowana war-
stwa byla klasa robotnicza, niewygodna — inteligencja. Tepiono wszelkie przejawy
indywidualizmu i krytykowano wzory zachodnie. System komunistyczny dostarczat
opieki spotecznej i roztaczat patronat nad najbiedniejszymi czlonkami spoleczenstwa.
Nawiazywal do wartosci kolektywnych. Cho¢ powrdt do gospodarki wolnorynkowej
zdewaluowat aktualno$¢ wielu tych zasad i wartosci, to jednak niektdére z nich zako-
rzenity si¢ w moralno$ci narodowe;.
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(c) wartosci kultury popularnej wg wzorca amerykanskiego, przyjgtego juz weze-
$niej w krajach zachodniej Europy, w tym w RFN, propagujacej postawe konsump-
cyjna: osiagnigcia i sukces, komfort materialny, postep, aktywno$¢, indywidualizm,
wolnos$¢ wyboru (sposrod wielu mozliwosci), mtodosé, dbatosé o zdrowie i kondycje
iin.

Tak wige w kulturze polskiej jak w tyglu mieszaja si¢ wartosci kultur kolektyw-
nych i indywidualistycznych (na korzy$¢ tych ostatnich). Tak zréznicowany wachlarz
warto$ci istniejacych w $wiadomosci Polakéw (deklarowanych, odczuwanych,
uznawanych, realizowanych — czgsto w zalezno$ci od odniesienia — do siebie i do
innych) moze by¢ (i czgsto bywa) zrodtem dysonansoéw i konfliktéw. Okres trans-
formacji ustrojowej to jakby okres przejsciowy dla budowania nowej hierarchii war-
tosci Polakéw. Dominuje przy tym dyfuzja konsumpcyjnej kultury zachodniej i jej
wartos$ci. Wspoélczesne zmiany kulturowe w Polsce zmierzaja w kierunku orientacji
indywidualistycznej. Argumenty perswazyjne stosowane w reklamach odwotuja si¢
zasadniczo do wszystkich warto$ci kulturowych Polakéw, z uwzglednieniem specy-
fiki docelowej grupy konsumentow?.

3. Reklama jako zjawisko wszechobecne w zyciu spoteczenstw.
Krotki szkic trendow w reklamie niemieckiej
drugiej potowy XX wieku

Reklamg rozumig tutaj jako ptatna forme¢ nicosobowe;j i jednokierunkowej komu-
nikacji reklamodawcy z konsumentami, niosacej informacje o produktach i/lub ustu-
gach, wykorzystujacej rézne srodki masowej komunikacji i perswazji w celu sktonie-
nia odbiorcy do konsumpcji reklamowanych dobr (produktéw lub ustug). Jako forma
dotarcia do konsumenta reklama jest zaledwie jednym z elementow ksztaltowania
pozadanych postaw w stosunku do oferowanego produktu (ustugi), marki i samej
firmy (por. Jachnis, Terelak 1998: 16 n.). Jest ona tak w Polsce, jak i w Niemczech
zjawiskiem masowym i w obu krajach mozna mowic o przesycie reklama.

Reklama nie pojawita si¢ w Niemczech nagle po drugiej wojnie $wiatowe;j. Jest
ona bardzo starym zjawiskiem, obecnym w kulturze narodéw odkad zaczgto pro-
dukowa¢ i wymienia¢ towary. W Niemczech po drugiej wojnie $wiatowej reklama
zaczela si¢ ekspansywnie rozwijaé, stajac si¢ taka, jaka znamy ja dzisiaj, przyczy-
niajac si¢ wydatnie do rozkwitu gospodarki niemieckiej. Jednak jej ,,oblicze” ulegato
zmianom, zawsze zgodnie z panujacymi trendami politycznymi, gospodarczymi,
spotecznymi, kulturowymi. W réznym czasie stosowano w niej rézne motywy: do-
piero po roku 1968 humor, zart, ironi¢, tez wzgledem samej siebie, potem mtodziez
1 mtodos¢, popkulture, w koncu elementy seksu. Reklamy stawaty si¢ coraz bardziej
kolorowe i coraz wigksze. Od potowy lat 70. do reklamy na dobre przenikngty war-

2 Krytyczniej na wartoéci uznawane i realizowane przez Polakéw patrzy Golka (1997: 120 n.), dla ktére-
go uznawane i realizowane przez Polakow okresu transformacji warto$ci tworza swoisty melanz, bedacy
czgsto barierg przedsigbiorczoscei.
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tosci hedonistyczne, indywidualizm, uciechy zycia. W latach 80. nowymi motywami
byty sprawnoé¢ fizyczna 1 zdrowe odzywianie sig, a takze ochrona srodowiska natu-
ralnego. Od potowy lat 80. komunikaty reklamowe coraz bardziej abstrahuja od za-
lecanych w nich produktéw. Pokazuja okreslone style zycia (Life styles), maja stuzy¢
jako pomoc w odnalezieniu si¢ w coraz liczniejszych kierunkach mody i propozycji
na zycie. Tworzona jest specyficzna aura wokot marek, gdzie nie ma miejsca na szarg
codzienno$¢. Dzigki tzw. marketing-mix do konsumentéw dociera ten sam przekaz
z roznych zrodet. Ze wzgledu na przetadowanie informacyjne zaostrza si¢ walka
0 uwage konsumentéw, coraz wymyslniejsze sa proby jej przyciagnigcia, wygenero-
wania, np. filmy reklamowe nasladujace seriale telewizyjne. Reklama coraz chetniej
sigga tez do zasobow sztuki. Wlagnie w tym momencie, z nastaniem lat 90., te nowo-
czesne formy reklamy zaczynaja funkcjonowaé tez w Polsce. W latach 90. XX wie-
ku narastaja powyzej opisane tendencje. Jest to czas globalizacji. Czas pluralizmu,
relatywizmu i agresywnego indywidualizmu. Wszystkie te trendy odzwierciedla tez
reklama. Lamane sa wszelkie spoteczne tabu. We wspoiczesnej reklamie niemieckiej
nie liczy si¢ juz tak bardzo to, CO jest reklamowane, ale chodzi o to, JAK reklama
wyglada. Coraz wazniejsze stajq si¢ emocje’.

W ciagu minionego ostatniego dziesigciolecia XX wieku w Polsce dokonat si¢
podobny rozwoj, tyle ze w duzo szybszym tempie. I tak jak w Niemczech przyczynit
si¢ do ztamania wielu tabu spotecznych i kulturowych oraz do zmiany orientacji ak-
sjologicznej naszego spoleczenstwa, ktore w swojej wigkszosci akceptuje i realizuje
dzisiaj warto$ci hedonistyczne, indywidualistyczne i powiela mody oraz style zycia
spoteczenstw zachodnich.

4. Zastosowanie warto$ci w reklamie

Problematyk¢ odwotywania si¢ reklamy do warto$ci porusza wiele niemiec-
kojezycznych monografii i artykuldéw na temat reklamy, migdzy innymi ksigz-
ka Christy Wehner z 1996 roku Uberzeugungsstrategien in der Werbung. Eine
Ldngsschnittanalyse von Zeitschriftenanzeigen des 20. Jahrhunderts (Strategie
przekonywania w reklamie. Analiza przekrojowa czasopism XX wieku). Dla Wehner
(1996: 22 n.) sa warto$ci wytycznymi zachowania, a przez to podstawa strategii
perswazyjnych w reklamach. Wiaza si¢ one bezposrednio z obiecywanymi w nich
korzy$ciami. Autorka stwierdza, ze reklamodawcy intuicyjnie lub tez coraz czgsciej
na bazie zréznicowanych badan rynku probuja zharmonizowaé swoje komunikaty
perswazyjne ze zmieniajacymi si¢ przekonaniami o wartoSciach, z pragnieniami
1 oczekiwaniami, ze spotecznymi trendami potencjalnych nabywcoéw. Reklama roz-
poznaje spoteczne trendy i potrzeby, nazywa je i kojarzy z nimi zachwalane przez
siebie produkty.

3 Naszkicowany rozw6j nowoczesnej reklamy niemieckiej opiera sig na danych z wystawy Instytutu
Goethego i Niemieckiego Muzeum Reklamy we Frankfurcie nad Menem, pokazanej m.in. w Instytucie
Goethego w Krakowie w marcu 2001 r.
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Inna wazna monografia o warto$ciach w reklamie jest ksigzka Helene Karmasin
(1993) Produkte als Botschaften. Was macht Produkte einzigartig und unverwech-
selbar? Die Dynamik der Bediirfnisse und die Wiinsche der Konsumenten. Die
Umsetzung in Produkt- und Werbekonzeptionen (Produkty jako przestania. Co czyni
produkty jedynymi w swoim rodzaju? Dynamika potrzeb i pragnien kunsumentow
1 jej przeniesienie na grunt koncepcji produktow i reklamy). Wg Karmasin wartosci
sa kulturowymi, grupowymi lub indywidualnymi, koncepcjami ideatéw i pragnief
(niem. Konzeptionen des Wiinschenswerten), podstawowymi wobec zachowan i moz-
liwymi do osiagnigcia na drodze konsumpcji. Warto$ci stwarzaja w zyciu jednostek
okreslony porzadek i peinia funkcje orientacyjna. Jesli reklamodawcom uda si¢
skojarzy¢ swoje produkty z okre§lonymi wartosciami, to owe produkty staja si¢ dla
konsumentow no$nikami porzadku i sensu.

W komunikatach reklamowych dominujaca rolg przejmuja coraz czgsciej nie war-
tosci uzytkowe (niem. Gebrauchswerte), lecz dodane (niem. Zusatzwerte), odwotu-
jace sie najczesciej do emocji nabywcow. Wartosci dodane o charakterze emocjonal-
nym stwarzaja specyficzna aur¢ wokoét reklamowanego produktu/ushugi, atrakcyjna
dla danej grupy odniesienia, majaca ksztattowac czy tez utwierdza¢ okreslone mody
1 style zycia, sprzyjajace naturalnie nakrecaniu konsumpcji.

Wg Karmasin (1993: 189) produkty moga by¢ instrumentami komunikacji tak
jak stowa 1 jezyk. Maja one funkcje instrumentalna (do czego$ stuza), jednoczes$nie
przekazuja tez znaczenia przypisywane im przez kulturg, tzn. wskazuja na pewne
treci. Nasza kultura jest pelna znaczen, prawie kazdy przedmiot je w jakis sposob
przekazuje. No$nikami znaczen sg tez produkty.

Na dzisiejszych nasyconych rynkach, gdzie oferowane sa przedmioty i ustugi
o poréwnywalnych wlasciwosciach i podobnej jakosci (czyli takiej samej warto-
$ci uzytkowej), liczy si¢ uzyskanie mozliwie wysokiej wartosci wymiennej (niem.
Tauschwert). Warto$¢ ta wzrasta zawsze w przypadku zwigkszonego popytu, unika-
towos$ci danego wyrobu czy ustugi, ale tez gdy nabywcy uwierza w wigksze korzysci
(réwniez symboliczne, emocjonalne) ptynace z zakupu (uwierza w warto$¢ dodana).
Sita rynkowa marki zasadza si¢ wlasnie na wysokiej warto§ci wymiennej i to konsu-
menci tworza okreslone preferencje, gdy sa gotowi zaptaci¢ wigcej za produkty, ktore
sa dla nich (subiektywnie) wigcej warte.

Ostatecznie to wigc konsumenci decyduja o nadaniu pewnym producentom wigk-
szej potegi rynkowej niz innym. Wynika stad wazno$¢ wypracowania mozliwie ko-
rzystnego profilu produktu, m.in. poprzez przyporzadkowanie im funkcjonalnych lub
symbolicznych waloréw (np. szczeg6lnego wykonania, ,,niepowtarzalnej” jakosci,
roznych wartosci symbolicznych, wyrazajacych pragnienia konsumentdéw jak mitos¢,
wolnos¢, szczescie, powodzenie, samorealizacje, przyjazn, prestiz itp.).

Wartosci te moga by¢ przedstawiane jako tzw. eye-catcher (w celu zwrdcenia
uwagi ) lub jako obietnice reklamowe. Te drugie coraz czgsciej prezentowane sa w re-
klamach kompleksowo (por. Paxmann 1998: 280), np. mtodos¢, pigkno, sprawnosé
1 atrakcyjnos$¢ fizyczna, sukces Iub rodzina, tradycja, bezpieczenstwo, zaufanie.
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5. Jezykowe (i pozajezykowe) $rodki wyrazania wartosci
w reklamie

Reklama jest zwykle przekazem polisemiotycznym, wspotbrzmia w niej warstwa
jezykowa z wizualng (oraz — przede wszystkim w przypadku reklamy telewizyjnej
— dzwigkowa). Warto$ci moga by¢ w niej nazywane bezposrednio lub posrednio (np.
wynika¢ z tre$ci wypowiedzi, tez dialogowych), moga tez by¢ po prostu sugerowane
przez catosciowy odbior komunikatu, specyficzng atmosfere, dynamike przekazu.
Nierzadko wydzwigk warto$ciujacy maze mie¢ dopiero cata wypowiedz, np. wyli-
czanie parametrow technicznych ma §wiadczy¢ o wysokiej jakosci, nowoczesnosci,
wysokim standardzie.

Czesto wartoSciowanie odbywa si¢ rownoczes$nie na ptaszczyznie jezykowej i po-
zajezykowej, zdarza sig, ze przestanie obrazu zrozumiate jest dopiero po przeczytaniu
tekstu, ktory jednak w oderwaniu od obrazu nie zdotatby wyrazi¢ wielu wartosci
odczuciowych. Uwzglgdnienie tresci, jakie niesie ilustracja czy nawet warstwa gra-
ficzna, wydaje si¢ wigc koniecznym dla dokonania pelnej analizy srodkow wyrazania
warto$ci (w powyzszym rozumieniu) w komunikatach reklamowych*.

Proces waloryzacji w reklamie odbywa si¢ na wszystkich plaszczyznach kodu
jezykowego, moze by¢ widoczny w formach fleksyjnych czy stowotworstwie,
w sktadni, zdecydowanie jednak najbardziej widoczny jest w polu leksykalno-seman-
tycznym. Stownictwo ewaluatywne jest bardzo rozbudowane. Naleza tu wyrazenia
prymarnie (czysto) wartosciujace (jako systemowe Srodki wyrazania warto$ci) oraz
zwroty wtornie (opisowo) wartosciujace, ktore sq nosnikami ocen np. w okreslonym
kontekscie czy sytuacji, czgsto dzigki konotacjom, jakie si¢ im przypisuje w okre-
$lonej kulturze (por. Puzynina 1992: 9, 11n, 118nn). Istotne dla jezykowej perswaz;ji
w reklamie jest czgste stosowanie roznych tropow stylistycznych oraz coraz wigksza
ekspansja potocznosci (por. Ozog 2001: 55).

6. Przyktady reklam niemieckich i polskich

Moje rozwazania chciatabym zilustrowa¢ kilkoma przyktadami reklam polskich
i niemieckich. Zaczerpnetam je z tygodnikow ,,Der Spiegel” z 11.03.2002 i ,,News-
week Polska” z 10.03.2002. Sposrod tacznie 82 niemieckich i 26 polskich anonsow
porownam ponizej najpierw te, ktore dotycza wyrobow tej samej marki (reklamy
samochodow Fiat Stilo, Peugeot i Volvo oraz telefonow komdrkowych marki Nokia),
a nastepnie dwie reklamy shuzace budowaniu image’u instytucji/marki (PKO BP oraz
Mercedes Benz), a takze dwa anonse odwotujace si¢ do warto$ci partnerstwa.

Analizowane reklamy odnosza si¢ znacznie czgéciej do wartosci dodanych niz
uzytkowych. Wartosci te sa niekiedy typu racjonalnego, tzn. dotycza zalet reklamo-

4 Mimo coraz wiekszej dominacji obrazu réwniez w reklamach same ilustracje nie sa w stanie precyzyjnie
przekazac celu komunikatow reklamowych. Ich rola sprowadza si¢ glownie do funkcji eye-catcher oraz
zaprezentowania reklamowanego produktu (por. Czerkawska 2002: 40).
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wanego produktu (np. 8 poduszek powietrznych Fiata Stilo czy inne walory tech-
niczne), czgséciej jednak maja charakter czysto emocjonalny, tworzac pozytywna,
sugestywna atmosfere wokot wyrobu (np. obietnica, ze Volvo V70 daje indywiduali-
stom wszystko, czego sobie zycza, lub ze ,,btyskotliwy” Peugeot 206 procz komfortu
1 przestrzeni oferuje cos wiecej. To, co nieuchwytne). Zwykle mamy do czynienia
z wieloma wspotbrzmiacymi ze soba pozadanymi warto$ciami, z ktorymi utozsamia-
ny jest zachwalany produkt (np. wyjatkowos¢, perfekcja, elegancja i dynamika oraz
przyjemno$¢). W reklamach niemieckich bardzo wyrazna jest dominacja wartosci
indywidualistycznych i hedonistycznych, jako co$ oczywistego pokazuja one stuza-
cy zaspokajaniu przyjemnosci styl konsumpceyjny i perfekcyjne zycie na wysokim
poziomie. Bardzo wiele niemieckich reklam (oczywiscie odpowiednich produktow)
eksponuje poza tym wysoki poziom techniczny. Ten sam typ wartosci (np. poczu-
cie spelnienia, duma, pomyslnos¢, mocne wrazenia i robienie wrazenia na innych,
wygoda, przyjemne zycie) obecny jest tez w wigkszosci polskich reklam, stanowiac
dos$¢ wyrazisty trend, wspotistniejacy jednak wceigz z innymi, bardziej tradycyjnymi
warto$ciami polskiej kultury (jak rodzina, matzenstwo, nawet patriotyzm)>.
Analizujac wybrane pary reklam odniostam wrazenie, ze reklamy niemieckie
w wigkszym stopniu traktuja swoich adresatow jako partneréw lub tez ukazuja re-
klamujaca si¢ firme jako partnera, roztaczajacego przed klientami korzystna dla nich
oferte, z ktorej ci moga skorzysta¢ lub nie. Wrazenie takie sprawiaja przede wszyst-
kim uzywane wiasciwie zawsze w reklamach niemieckich tzw. formy grzecznos$cio-
we (Sie, Ihr-), wyrazajace uprzejmy dystans spoteczny oraz szacunek. W reklamach
polskich natomiast bardzo czg¢sto uzywana jest forma 2 osoby liczby pojedynczej,
nierzadko w trybie rozkazujacym. Forma ta stwarza atmosfer¢ do$¢ natarczywego
naktaniania, czasem wrgcz nakazywania, by skorzystaé z oferty producenta. Sposrod
analizowanych reklam styl taki najbardziej widoczny jest w reklamie Nokii (tekst
glowny tej reklamy stanowia trzy zdania rozkazujace — Polqcz sie... Polgcz sie...
Wyslij... — zachecajace do postawy dos¢ skrajnego wygodnictwa). O formach 2 osoby
liczby poj. pisze Pisarek (1993: 74), ze sa one w polskiej tradycji jezykowej poza
kontaktami prywatnymi, intymnymi uznawane przez wigkszo$¢ za formy niekul-
turalne. Uzyte przez osoby nieuprawnione moga by¢ odbierane jako ,,wtargnigcie
intruza do naszego domu”. Najprawdopodobniej jednak i w tym wzgledzie dokonuje
si¢ obecnie zmiana, o czym $wiadczy wypowiedz zaczerpnigta z pracy magisterskiej
7 2002 roku, w ktorej formy 2 osoby 1. poj. (tez jako zaimki dzierzawcze) w polskich
reklamach oceniane sa pozytywnie ze wzgledu na bezposrednio$§¢ zwracania si¢ do
klienta, stwarzanie atmosfery zazytosci, sugerowanie intymno$ci migdzyosobowej,
indywidualne traktowanie klienta (por. Szumilas 2002: 70). Moje osobiste (a wigc
osoby z trochg starszego pokolenia) wrazenie jest takie, ze polscy producenci wciaz
usituja niejako zdoby¢ klientow, skusi¢ ich oferta, ktéra w Niemczech od dluzszego
juz czasu jest standardem, przekonac do stylu zycia, zorientowanego przede wszyst-
kim na dostarczanie sobie przyjemnosci. Stad czg$ciej pojawiaja si¢ w reklamach pol-

5 Por. Lisowska-Magdziarz (2001: 60).
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skich stormutowania typu i fo w standardzie (powtarzane kilkakrotnie np. w polskiej
reklamie Fiata Stilo).

Cho¢ powszechng tendencja w branzy reklamowej tak w Niemczech, jak i w Polsce
jest coraz wigksze eksponowanie (zwykle kolorowej) ilustracji, to jednak poréwna-
nie analizowanych reklam polskich i niemieckich wskazuje na pewne réznice. Obraz
w reklamach niemieckich zawsze stuzy stworzeniu pewnej sugestywnej atmosfery,
emocjonalizacji przestania, pokazuje bezposrednio (np. spotkanie na szczycie w re-
klamie Peugeota, Nokia jako sktadnik wyszukanego menu) Iub w sposéb symbo-
liczny (np. piteczka golfowa w reklamie Volvo ma symbolizowa¢ ,,pokolenie golfa”,
niem. die Generation Golf, nowoczesnych indywidualistow, ktorzy korzystaja z zycia
w sposob kompleksowy, szybki i przyjemny) okre$lone style zycia lub konkretne
sytuacje. Analizowane polskie inseraty natomiast zwykle pokazuja sam zachwalany
produkt, na nim i jego widocznych (np. osiem poduszek powietrznych Fiata Stilo)
lub sugerowanych (i fo, co nieuchwytne w reklamie Peugeota) zaletach skupiajac cata
uwage.

Stownictwo wszystkich analizowanych anonsow polskich oraz niemieckich petne
jest stow 1 wyrazen wartosciujacych, co jest typowe dla jezyka reklamy: np. wyobraz
sobie, nigdzie nie bedziesz sie czul tak bezpiecznie, auf dem rechten Weg bleiben
‘pozosta¢ na wtasciwej drodze’, krol wsrod turbo diesli, tradumen ‘marzy¢’, Trdume
in die Tat umsetzen ‘realizowaé marzenia’, caly swiat. Tuz za rogiem, bezplatny, oso-
bisty, iiberzeugen ‘przekonywac’, ein Ausdruck Ihrer Personlichkeit ‘“wyraz Panstwa
tozsamosci’, Hochleistungstechnik vom Feinsten®, 1 tzw. trigger words (por. Pisarek
1993: 70) jak absolutne (bezpieczenstwo), prawdziwe (zrddio sily), niezwykly (ksztalt
nadwozia), wyjatkowa (architektura wnetrza), drive fiir das Besondere ‘entuzjazm dla
rzeczy szczeg6lnych’, klassische Linien ‘klasyczne linie’, hervorragender Begleiter
‘niezwykty towarzysz’ itd. Czgsciej w reklamach niemieckich niz polskich tekst (na-
glowek, tekst glowny i slogan) wspotbrzmi z ilustracja, tworzac subtelng gre, majaca
naktoni¢ klientéow do polubienia i w rezultacie zakupu reklamowanego produktu: np.
ilustracja w reklamie Nokii pokazuje potmisek z potrawami, z ktorych jedna jest re-
klamowany telefon komérkowy, za$ naglowek nawiazuje do niej gra stow Mit vielen
Meniis fiir jeden Geschmack ‘z wieloma menu dla kazdego smaku/gustu’. Fiat Stilo
zachwalany jest jako samochod, ktéry dzigki swoim walorom technicznym pomaga
wyjs¢ cato z krytycznych sytuacji na drodze, np. gdy kierowca zapatrzy si¢ na ko-
biet¢ na ostrym zakregcie (i taka wlasnie sytuacj¢ przedstawia ilustracja). Reklama
Peugeota oglasza w nagowku spotkanie na szczycie (niem. Gipfeltreffen) i1 faktycz-
nie tekst wraz z ilustracja wskazuja na potrdjne spotkanie ,,na szczycie” — spotkanie
dwoch samochodow marki Peugeot oraz ich kierowcdéw na parkingu, z ktérego wi-
doczna jest panorama Rzymu, miasta spotkan na szczycie, oraz ,,spotkanie” (niem.
Aufeinandertreffen) elegancji i dynamiki w zachwalanym modelu Peugeota’. Typowe

6 To wyrazenie bardzo trudno adekwatnie przettumaczy¢ na jezyk polski. Oznacza ono mniej wigcej
najwyzszej jakosci technikg o najwyzszym stopniu subtelnosci.

7 Dodaé nalezy, ze reklamowane niemieckie modele sa czesto nowocze$niejsze niz zachwalane w tym
samym czasie modele polskie: Peugeot 206 1 607, Nokia 6310 i 6510.
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dla wielu reklam niemieckich (tutaj charakterystyczne dla reklamy Volvo) jest uzycie
(czasem bardzo wielu) wyrazow angielskich. W reklamach polskich takiej techniki
si¢ z reguly nie stosuje, co najwyzej zachowane jest oryginalne brzmienie sloganu
(NOKIA connecting people, VOLVO for life), jednak czasem slogan rowniez przettu-
maczony jest na jezyk polski (np. FIAT STILO wyprzedza myslq, w reklamie niemiec-
kiej: FIAT STILO forward thinking).

Ciekawe wydaje si¢ tez porownanie dwoch znalezionych w badanych czasopis-
mach reklam nie zachwalajacych konkretnych wyrobow, lecz majacych budowaé
image danej marki (firmy). Jest to polska reklama banku PKO BP oraz niemiecka
marki Mercedes Benz. Ich celem jest wzbudzenie sympatii 1 pozytywnych skojarzen
u konsumentdéw. Autorzy obu anonséw czynia to w zupehie inny sposéb — odwotu-
jac si¢ do innych odczu¢ i warto$ci. Reklama polska uderza bardzo mocno w nute
patriotyczng, nawiazuje do wzniostych warto$ci narodowych: Reklamujacy si¢ bank
przedstawia siebie jako straznika kultury narodowej (zwtaszcza muzyki Fryderyka
Chopina i dlatego wspotproducenta oraz gldwnego sponsora powstajacego wtedy
filmu Jerzego Antczaka Chopin — Pragnienie milosci). Do tej muzyki nawiazuje
ilustracja, przedstawiajaca klawiature fortepianu i dwie grajace (w domysle: utwory
Chopina) rece, o zaangazowaniu banku na rzecz ratowania dziedzictwa narodowego
dos$¢ szczegdtowo informuje tekst gtdéwny. Typowa dla reklam budujacych image jest
silna emocjonalizacja tej reklamy. Zupetie inne emocje ma rozbudzi¢ reklama nie-
miecka: Przedstawia ona $piace bezpiecznie na brzuszku mate niemowlg. O tym, ze
symbolizuje ono tu marke Mercedes Benz, §wiadczy jedynie plastykowa obraczka na
nadgarstku dziecka — z napisem Mercedes. Poza tym jedynym tekstem jest naglowek:
Uber die Jahre haben wir viel Zuneigung erfahren (Przez te lata do$wiadczylismy
wiele sympatii). Tak jak w reklamie polskiej jest tu uzyta 1 osoba 1. mn., typowa dla
reklam tego typu. To krotkie zdanie moze by¢ roznie interpretowane, moim zdaniem
wyraza ono podzigkowanie dla wiernych klientow. Tymczasem autorzy polskiej re-
klamy w wielu zdaniach podkreslaja zaangazowanie banku, majace spowodowac,
z wdzigczno$ci, wierno$¢ klientéw wobec tak dobroczynnej instytucji. Z cata pew-
no$cia bardziej pochlebia nam, gdy kto$ okazuje nam wdzigczno$¢, niz gdy wzywa
nas do jej okazania wobec siebie. Dlatego wedtug mnie wigksza jest sita perswazji
analizowanej reklamy niemieckiej (odwotujacej si¢ do bardzo podstawowych, by nie
rzec prymitywnych, emocji sympatii i bezpieczenstwa, jakie zawsze budza w doro-
stych niemowlgta)?.

W koncu wymowne okazuje sig tez porownanie reklam nawiazujacyh do warto$ci
partnerstwa®. Polska reklama Nowej Cyfry+ jednoznacznie odwotuje si¢ do wciaz
jeszcze do$¢ mocno cenionej w kulturze polskiej wartosci matzenstwa. Ma ona for-
me anonsu weselnego 1 zarazem zaproszenia do dzielenia rados$ci z ,,nowozencami”.

8 Nie mozna jednak przemilcze¢ faktu, ze reklama PKO BP skierowana jest do wezszego grona odbior-
cow — do ludzi ceniacych tradycyjne wartosci polskie takie jak patriotyzm i narod.

9 Sposréd analizowanych przeze mnie reklam dwie polskie wyraznie odnosza si¢ do wartoéci matzenstwa
i rodziny (Nowa Cyfra+, Skoda Fabia), a tylko jedna niemiecka nawigzuje do partnerstwa (ale nie mal-
zenstwa) dwojga osob (Microsoft).
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Nastrdj tekstu jak réwniez ilustracji (przedstawiajacej biaty, przystrojony biatymi
kwiatami tort weselny, a na jego szczycie dwie anteny obu wchodzacych w fuzje plat-
form cyfrowych, Cyfry+ i Wizji TV) jest bardzo radosny, emanujacy entuzjazmem,
tak charakterystycznym dla okolicznosci §lubu i wesela. Z tego powodu, mimo
uzycia 2 osoby liczby poj., rowniez w trybie rozkazujacym (ciesz si¢ najbogatszq
ofertq, poznaj szczegoly, jeszcze nigdy nie miates tak wielkiego wyboru) 1 wyjatkowo
czgstego uzycia wykrzyknikow, tekst tej reklamy zapewne nie byt odbierany jako
natr¢tne naktanianie. Zupelnie inna atmosferg przekazuje niemiecka reklama ushug
elektronicznych (E-Commerce) Microsoftu. Jedynie nagtowek informuje tu o ,,relacji
pierwszego stopnia” (niem. eine Beziehung ersten Grades zwischen ,,zu verkaufen”
und ,,verkauft” ‘relacja pierwszego stopnia mi¢dzy ,,do sprzedania” i ,,sprzedane’’).
Poza tym nie znajdujemy tu nic z atmosfery zazytej relacji migdzyludzkiej, bo tez
o relacj¢ migdzy ludZmi tu nie chodzi, lecz o internetowa ustugg, pozwalajaca szybko
i sprawnie dokonywaé sprzedazy uzywanych samochodow.

Istotne wnioski pltynace z powyzszych rozwazan sa nastgpujace:

1. Niemcy i w coraz wigkszym stopniu roéwniez Polska znajduja si¢ dzisiaj w tym
samym obszarze postmodernistycznej, indywidualistycznej, konsumpcyjnej kultury
przyjemnosci. Coraz bardziej zbiezna jest orientacja aksjologiczna spoteczenstw obu
krajéw i podobne warto$ci przez nie uznawane i realizowane.

2. O zbieznosci postaw aksjologicznych obu spoteczenstw dobitnie Swiadcza war-
tosci, do ktérych odwotuja si¢ reklamy niemieckie i polskie.

3. Jezyk polskich anonsow reklamowych pokazuje, ze polscy producenci bardzo
usilnie zabiegaja o catkowite pozyskanie konsumentéw dla wspomnianego w punkcie
1 stylu zycia i charakterystycznych dla niego wartosci.

Summary

Values recognized by members of society and their axiological orientations are in-
creasingly becoming of interest to the advertising industry. Understood as individual
and collective concepts of the ideal, as objects of desire anchored in culture, or simply
as something that is precious to a person, has a positive meaning to them and can sa-
tisfy their needs, values are used by advertisers in order to create a favourable image
of brands, products and services. In well-developed markets, especially the so-called
additional values, symbolic and referring to emotions, are more and more frequently
called upon in order to make products more attractive. These values are expressed by
the language used in advertising, and by illustrations, as well as acoustic elements,
especially music, in advertising films and radio commercials.

The article deals with the problem of references to values in modern advertising,
on the example of Poland and Germany. Introductory remarks on the notion of value
are followed by the presentation of the current axiological orientations of society
in Germany and Poland. The subsequent part contains a brief description of trends
(motifs) discernible in West German advertising in the latter half of the 20t ¢. Polish
advertising underwent similar, if much more accelerated, stages of development in
1990°s. The following part discusses the problem of using values in advertising and



188 JOANNA GOLONKA

the means to express them. The analyses of several advertisements from the maga-
zines Der Spiegel and Newsweek Polska serve to illustrate as well as to confirm the
preceding discussion.
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Leksyka gwarowa w wypracowaniach orawskich gimnazjalistow
(na przykladzie Podwilka)

Gwara orawska podobnie jak kazdy jezyk narodowy jest bogactwem zar6wno 0so-
bowym, jak i spolecznym. Ta mowa przyswojona w domu we wczesnym dziecinstwie
dostarcza wiedzy konkretnej o §wiecie poznawalnym do$wiadczalnie, gdyz zwigzana
jest z przezyciami dziecka. Gwara wiaze ucznia z domem, stanowiac swoiste we-
wngtrzne bogactwo, ktore mozna wykorzysta¢ w procesie dydaktycznym. Edukacja
regionalna daje uczniom postugujacym si¢ gwarg z roznych krancow naszego kraju
mozliwos$¢ wykazania si¢ znajomoscia tradycji, ktdéra wspottworzy polska kulture.

Czesto stawia si¢ pytanie: czy uzywanie jezyka w postaci dialektalnej jest dla
ucznia bogactwem czy trudno$cia? Czy gwara przeszkadza dzieciom z Orawy w zdo-
bywaniu wiedzy?

Gdy siggamy do starszej literatury, natrafiamy na wnioski, z ktorych wynika jed-
noznacznie, ze gwara jest glowna przyczyna probleméw dziecka wiejskiego w zdo-
bywaniu wiedzy, gdyz utrudnia przyswajanie jezyka ogodlnego i postugiwanie si¢
nim, por. B. Roctawski (1977). Obok takich glosow pojawiaty si¢ rowniez odmienne
stwierdzenia podkreslajace, ze gwar¢ mozna wykorzysta¢ w edukacji uczniow, ktdrzy
poznali ja we wczesnym dziecinstwie, por. M. Kucata (1969). Drugim czynnikiem
utrudniajacym dziecku wiejskiemu postugiwanie si¢ jezykiem ogolnopolskim jest
niewielki kontakt z szeroko pojmowana kultura, przy czym z roku na rok sytuacja
w tym wzgledzie zmienia si¢. Obecnie gimnazjalista z Orawy ma mozliwos¢ korzy-
stania z bibliotek i pracowni internetowej, nic nie zaktdoca mu kontaktu z prasa, ra-
diem czy telewizja. Zatem ma zapewnione warunki do wzbogacania swojego czynne-
go stownika. Pod tym wzgledem jego sytuacja przestaje si¢ r6zni¢ od sytuacji ucznia
miejskiego. Niezaleznie jednak od $rodowiska, w ktorym dzieci wzrastaja, niektore
z nich naukg traktuja jako przykry obowiazek.

Warunki zycia na wsi ulegaja szybkim przemianom. Mtode pokolenie nie konty-
nuuje pracy swych dziadkow i ojcow, zaprzestaje pracy na roli, szuka czego$ ciekaw-
szego, czegos, co pozwoli przyzwoicie zy¢.
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Podczas badan jezyka uczniow z orawskiego srodowiska analizowatam jezykowy
obraz wsi, ktory stworzyly dzieci z klas I-11I szkoty podstawowej, opisujac na lekcji
swoje podworka, czyli tzw. pasterniki. Powstaty dwa r6zne obrazy: ten odchodzacy
— w sktad ktérego wchodza zabudowania gospodarcze z ptactwem domowym 1 in-
wentarzem oraz podworka, na ktoérych nie ma $ladu prowadzenia gospodarstwa rol-
nego. Konsekwencja takiego stanu rzeczy jest stosowanie odmiennego stownictwa,
W pierwszym opisie pojawiato si¢ tzw. stownictwo kulturowe, natomiast nie odnoto-
wano go w drugim opisie.

Biorac pod uwage przededukacyjne doswiadczenia jezykowe dziecka w zakresie
uzywania gwary i polszczyzny ogdlnej, H. Synowiec (1992, 17-18), badajaca $rodo-
wisko szkolne na Slasku, dokonata podziatu uczniéw na trzy grupy:

— uczniowie, ktorzy w dziecinstwie biernie opanowali polszczyzng, czynnie

natomiast znaja gwarg;

— uczniowie, ktorzy juz w wieku przedszkolnym porozumiewali si¢
polszczyzna 0ogdlna z niektorymi osobami w rodzinie lub spoza rodziny,
chociaz najpierw przyswoili gwarg;

— uczniowie, ktdrzy czynnie opanowali w dziecinstwie polszczyzng og6lna,
gwarg znaja biernie.

By scharakteryzowac orawskie srodowisko, w ktorym wychowuja si¢ i dorastaja
badani uczniowie, postuzytam si¢ ankieta. Objetam nig 119 ucznidw (60 dziewczy-
nek, 59 chlopcow) z szesciu klas tworzacych Gimnazjum w Podwilku. Wioska ta
rozciaga si¢ wzdhuz drogi do Krakowa i liczy 2348 mieszkancow.

Matzenstwa, w ktorych wychowuja si¢ uczniowie, sktadajq si¢ albo z 0so6b po-
chodzacych wylacznie z Orawy, albo sa mieszane. Spoza Orawy pochodzi 14 matek,
m. in. z Krosna, Biategostoku, Szczecinka, Rdzawki, Spytkowic, Klikuszowej oraz
12 ojcow, np. ze Strozy, Letowni, Ztotoryi, Oswigcimia, Kielc, Mielca. Rodzice ci
stanowig ok. 11%. 13 ucznidow sposrod 119 mieszka wspolnie z dziadkami, co row-
niez stanowi ok. 11%.

Najwigksza grupg wérod rodzicow stanowia ci, ktorzy posiadaja wyksztalcenie
zawodowe — 121 0s06b, co stanowi 50,8%, podstawowe — 58 0sob (24,4%), a $rednie
— 48 (20,2%). Nadal najmniejszy procent odnosi si¢ do grupy posiadajacej wyksztat-
cenie wyzsze 4,6%!.

Tabela 1 WYKSZTALCENIE

Klasa I Klasa IT Klasa IIT Suma
Matka | Ojciec | Matka | Ojciec | Matka | Ojciec %
Podstawowe 11 11 9 6 9 12 58 244
Zawodowe 13 22 18 29 16 23 121 50,8
Srednie 12 2 11 3 15 5 48 20,2
Wyzsze 2 3 - - 3 3 11 4,6

1 Sytuacja pod tym wzgledem wciaz si¢ zmienia. Wielu mtodych ludzi z Orawy podejmuje studia, jednak
duza grupa po ich ukonczeniu nie wraca w swe rodzinne strony.
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11 dzieci deklaruje, iz nie postuguja si¢ gwara, w tym 7 osob stanowia ucznio-
wie klas trzecich. W ankiecie poprositam uczniow o podanie miejsc lub oséb, gdzie
1 w obecnosci ktorych nie postuguja si¢ gwara. Niektorzy wskazywali zar6wno oso-
be, jak 1 miejsce, jedne odpowiedzi byly ogdlne, inne szczegdtowe. Na pierwszym
miejscu uczniowie wymieniali gtéwnie lekcje (85 wypowiedzi); potem miasto (31),
kos$ciot (17). Bardzo interesujace byty odpowiedzi pojedynczych oséb: Uczen z kla-
sy drugiej nie uzywa gwary w obecnosci ojca, ktory pochodzi ze Spytkowic?. Inny
drugoklasista stwierdzit, ze nie postuguje si¢ gwara w miejscach publicznych. Wsrod
0s0b, z ktorymi trzecioklasisci nie rozmawiaja gwara pojawialy si¢: kuzynka, kole-
zanka z klasy, rodzina z miasta, niektorzy przyjaciele. W pierwszej klasie pojawity si¢
z kolei wypowiedzi typu: w dalekiej podrézy, do ludzi nowo poznanych. W badanej
grupie 10 uczniow stwierdzito, ze zawsze uzywaja gwary. Nie ma takich osob, do
ktérych nie mowia gwara ani miejsc, w ktérych unikaliby jej.

Kazda gwara charakteryzuje si¢ tym, ze posiada specyficzne stownictwo, ktore
swe istnienie zawdzigcza odmiennym warunkom zyciowym panujacym w danym re-
gionie. Dotyczy to zardéwno rzeczy, jak 1 czynnosci nieznanych mieszkancom miasta,
np. kida¢ — wyrzuca¢ obornik lub innych obszaréw kraju, np. stawiaé — uktadanie
siana na podporach.

Stownictwo gwarowe wykazuje wobec jezyka ogodlnopolskiego rdéznice seman-
tyczne oraz formalne. J. Kas (1994) okreslit wyraz gwarowy jako jednostke leksykal-
na, ktorej miejsce uzytkownik gwary wypetnia jednostka niegwarowa w kontakcie
z 0soba niepostugujaca si¢ kodem gwarowym. Stad rozpatruje trzy grupy stownictwa
gwarowego, ktore okresla w nastepujacy sposob:

1) stownictwo bierne — to takie, ktore nie pojawia si¢ w codziennej komunikacji
jezykowej. Przyczyna takiego stanu sa zmiany kulturowe w $rodowisku wiejskim Iub
naturalny proces ewolucji gwary, np. sparxet,

2) stownictwo zaréwno gwarowe, jak 1 niegwarowe, nie majace w drugim sys-
temie odpowiednikéw formalno-semantycznych — odzwierciedla specyfike kultury
danej spotecznosci (inaczej stownictwo kulturowe),

3) stownictwo przejete wezesniej z systemu niegwarowego i utrwalone juz w sys-
temie gwarowym, np. gw. xauzel : srdc : ustymp: niegw. klozet : ubikacja (przyktad
autora), por. Kas 1994: 15-20.

B. Dunaj (1980) rozpatrujac podobienstwa i réznice migdzy stownictwem gwa-
rowym 1 literackim, wyréznit cztery typy. Do pierwszego zaliczyl wszystkie te
pojecia, ktére w obydwu kodach stanowia takie same wyrazy (moga wystgpowac
roznice fonetyczne), np. sfeder ‘sweter’. Drugi zespol tworza wyrazy majace rozne
odpowiedniki w gwarze i polszczyznie ogolnej, np. pulki ‘indyki’. Do trzeciej grupy
naleza pojecia, ktorych dystrybucja ograniczona jest albo do gwary, albo do stownic-
twa ogdlnego. Ostatni zespot tworza wyrazy majace identyczna postac, ale rézniace
si¢ znaczeniem.

2 Miejscowo$é Spytkowice sasiaduje z Podwilkiem, ale nie nalezy do Orawy.
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S. Urbanczyk (1972) proponuje podzial wyrazéw gwarowych (obce jezykowi
og6lnemu) na dwa zespoty. Pierwszy stanowia wyrazy wspolne wszystkim gwarom
lub wigkszosci z nich, np. gora ‘strych’, drugi natomiast obejmuje wiasciwe tylko
jednej gwarze lub ich niewielkiej czgsci.

Analizujac stownictwo orawskie pojawiajace si¢ w wypracowaniach gimnazjali-
stow, opartam si¢ na klasyfikacji J. Kasia, ktory jest autorem Stownika gwary oraw-
skiej. Przywolujac zjawiska gwarowe pojawiajace si¢ w pisemnych wypowiedziach
uczniowskich, opatrzytam je informacja dotyczaca tego, w ktorej wystapity klasie.

Zagadnienie opracowatam na podstawie prac pisemnych zgromadzonych w roku
szkolnym 2001/2002 (ok.1110 prac). Tematyka wypowiedzi nie byla bezposrednio
zwigzana ze srodowiskiem wiejskim. Respondenci wypowiadali si¢ gtownie na temat
przeczytanych lektur oraz tekstow znajdujacych si¢ w podrecznikach, uwzgledniajac
przy tym wlasne przezycia i dos§wiadczenia z nimi zwigzane. Pod uwage wzigtam
zardwno prace klasowe, jak i zadania domowe.

W zgromadzonym materiale nie odnotowatam stownictwa, ktére J. Kas okreslit
mianem kulturowego; wynika to na pewno z tematyki wypracowan, ktéra nie byta
zwigzana z zyciem codziennym $rodowiska wiejskiego. Dodam, iz jesli nawet uczen
odwolat si¢ w temacie do wlasnej sytuacji, nie miat potrzeby uzycia tego rodzaju
stownictwa. Siggat raczej do wyrazéw, ktére posiadaja odpowiedniki w jezyku
ogo6lnopolskim. Dla niektorych formy gwarowe okazaty si¢ lepiej utrwalone. Takie
zachowanie jezykowe nie §wiadczy jednak o tym, Ze uczen nie zna odpowiedniego
leksemu z polszczyzny ogolnej. Tu przywotam fragment pamigtnika uczennicy klasy
drugiej, ktoéra uzyta w swych zapiskach statego zwrotu wyrazowego odnoszacego si¢
do realiow zycia wiejskiego: [...] musiatam pomdoc babci przy krowach. Okazalto si¢
bowiem, ze w tygodniu, w ktéorym prowadzita zapiski pamig¢tnikarskie, byta u babci,
wigc o tym wspomniata.

Sposréd wyrazow o czesciowo pokrywajacych si¢ zakresach znaczeniowych
dominuje jeden leksem wiedzieé (16), np. Nikt nie wiedzial odpowiedzieé (1), ktory
stosowany jest przez mlodziez w znaczeniu umiec, gldwnie pojawiat si¢ w wypowie-
dziach uczniow klas pierwszych3. Obok niego z tej grupy wyrazow wystapit jeszcze
czasownik: cofali si¢ 1 (11).

Mowiac o leksemach, ktorych zakresy znaczeniowe czg$ciowo si¢ pokrywaja
warto w tym miejscu zwroci¢ uwagg na dwa bardzo aktywne przyimki, ktére brzmia
tak samo w jezyku ogdlnym i gwarze. Roznica dotyczy zakresu ich wystgpowania.
Mowa tu o ku i na, ktérych uczniowie uzywaja czg¢sto zgodnie z dystrybucja gwaro-
wa. Rzadziej pojawia si¢ przyimek do, gdyz jego funkcj¢ wskazywania na kierunek
ruchu, przejmuje przyimek ku, ktéry w jezyku ogélnopolskim uchodzi za przestarza-
ty, (por. Kultura jezyka polskiego 1971: 355), a zachowuje swa zywotno$¢ jedynie
w zwiazkach typu: ku radosci, ku rozpaczy, czyli wyktadnika znaczenia skutkowego.
Uczniowie stosowali go w nastepujacy sposob:

3 Wezeséniej prowadzone przeze mnie badania w klasach I-III szkoly podstawowej rowniez wykazaty
czgste pojawiania si¢ leksemu wiedzie¢ ‘umie¢’ w wypowiedziach pisemnych ucznidéw.



LEKSYKA GWAROWA W WYPRACOWANIACH 193

Byt zwrocony ku ojczystemu kraju 1 (11); ku niemu (I11), zblizat sie ku kaplicy1(1l);
zblizalo sie ku switu 1(1l); ku ojcu do Spychowa 1(1); przyjechali ku nam z jabtka-
mi 1(Il); krok ku przodowi 1(I1l); ma ochote podejs¢ ku niemu 1 (I11)

Wyjasdnienia wymagaja przede wszystkim dwa wyrazenia: ku ojczystemu kraju
oraz zblizalo sie ku switu — doszto w nich do nieprawidlowej odmiany rzeczowni-
ka. Ponadto w drugim przyktadzie nalezatoby uzy¢ konstrukcji bez przyimka, typu:
zblizal sie Swit. Przyimek ku wymaga formy celownika, gdy do narzuca forme do-
petniacza. Nie wszyscy uczniowie radza sobie z ta odmiana. Powszechne stosowanie
przyimka ku zanotowano we wszystkich klasach.

Zaobserwowano rowniez naduzywanie przyimka na w znaczeniu przestrzennym
1 jakosciowym, np.

— Kto pojdzie na drewno? 1 (1I)

—  Wolajq na mnie. 1 (111)

— Zjadlam na szybko obiad. 1 (II)

—  Milodziez i dorosli pracowali na rowno. 2 (11, 111)

Dla poréwnania mozna wskaza¢ inng konstrukcje, ktora w jezyku ogdlnopolskim
wymaga przyimka, gdy w gwarze istnieje bez niego, np.

»lego roku bedzie znacznie lepiej niz w poprzednim”. 1 (111)

W podanym przyktadzie wyrazenie przyimkowe w tym roku zastapiono zwrotem
tego roku, ktory przekazuje t¢ sama informacje. W gwarze wystapita konstrukcja
dopehiaczowa, gdy w jezyku ogdlnopolskim uzywa si¢ miejscownika.

Druga zanotowana grupg leksemow stanowia jednostki gwarowe, ktore sa tozsa-
me semantycznie i nietozsame formalnie wobec swych niegwarowych odpowiedni-
kéw. W wypowiedziach ucznidw pojawily si¢ nastepujace wyrazy:

— kielo ‘ile’ 1 (III) — W Polsce jest niedobrze, duze bezrobocie, kielo przestgpstw;

— ino ‘tylko’ 1 (I) — na pierwsze poirocze miatem ino trzy jedynki ;

— wartko ‘szybko’ 1 (IT)

— potargany ‘rozerwany’ worek 1 (I);

— chycilismy 1 (11); zaspat 3 “usnat’ (k1. II); popytalismy pani, zeby nam data testy na
zaliczenie 1 (1); uwidziotek 1 (11); popilitem palce 1 (II)

— na ostatku 1 (IT); Na ostatku kiedy przystali mu ksiazki, zapomniatl zaswiecié
latarnie.

— naraz ‘nagle’ 4 (I, I11); Naraz odezwat si¢ jaki$ gtos; naraz ukazatly si¢ postacie.

Czasowniki tworzace t¢ grupe pojawialy si¢ gtownie wtedy, gdy uczniowie
wprowadzali do swej wypowiedzi elementy dotyczace wlasnego otoczenia. Mialo to
miejsce, np. w tworzonych przez drugoklasistow zapiskach pamigtnikarskich, ktére
prowadzili przez jeden tydzien. Na ostatku pojawilo si¢ w wypowiedzi na temat
Latarnika H. Sienkiewicza, a kielo odpowiednik ogolnopolskiego ile zanotowano
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w rozprawce pt.,,Czy twoim zdaniem zyjemy w niechlubnych czasach?” Z kolei wy-
raz ile pojawil si¢ w charakterystycznym dla orawskiej gwary zwrocie ile godzin?,
ktérego uzyta uczennica klasy III w swej pracy, zastgpujac w nim starszy wyraz
kielo.

Nastegpna grupe tworza leksemy, ktorych roznica w stosunku do wyrazéw ogol-
nopolskich wynika z budowy morfologicznej. W wypowiedziach uczniéw zauwaza
si¢ tendencje do stosowania prefiksoéw zgodnie z dystrybucja gwarowa. Roéznice
morfologiczne pomigdzy leksemami gwarowymi i niegwarowymi zaobserwowatam
w zakresie doboru formantéw i stwierdzitam dwie prawidlowosci. Pierwsza dotyczy
pojawiania si¢ orawskich leksemow, ktore w stosunku do form niegwarowych pozba-
wione sa prefiksOw —s oraz —w, np.:

— przedawali ‘sprzedawali’ 1 (III) pdZzniej przedawali

— przataczka ‘sprzataczka’ 1 (III) — chcesz i§¢ na przataczke?

— przeciwic sig ‘sprzeciwic¢ si¢’ 2 (II)-Nie chciata przeciwi¢ si¢ Kreonowi.
— sta¢ ‘wsta¢’ 4 (I, II) —Rano nie chciato mi sig stac.

Druga prawidtowos$¢ dotyczy innego doboru formantdw, tzn. ze uczniowie uzy-
wali prefiksow zgodnie z systemem gwarowym, u— zamiast wy—, np. szybko sie ukq-
patam 1 (II); o— zamiast u— oraz wy— np. omy¢ twarz 1 (II); omalowac 1 (II)

Kolejna réznica morfologiczna przejawia si¢ w zakresie wzorcow deklinacyj-
nych, np.

—od mata 2 (I) ‘od matego’ — Jurand od mata mieszkat w Spychowie.

oraz w zakresie wystgpowania oboczno$ci morfonologicznych w tematach stowo-
tworczych, np.:

— ¢mi¢ sig ‘Sciemniac si¢’ 1 (k1. IIT) — zaczeto sig émié
— weczas ‘wezesnie’ 2 (1) — Miatem i$¢ wezas rano do lasu; Niedobitkow powalili
herosi, ktorzy w czas ‘w pore’ nadeszli 1.

Gwarowy leksem fcas pojawiajacy si¢ w postaci wezas, co moze utwierdzac ucznia
w przynaleznosci tego wyrazu do form jezyka ogélnopolskiego, uzyto w dwoch zna-
czeniach: weze$nie (przystowek) oraz w pore (wyrazenie przyimkowe).

Podobnie jak we wcze$niej omoéwionych grupach lekseméw i1 tym razem odnoto-
walam niewiele wyrazow gwarowych.

Inna grupe stanowia leksemy, w ktorych uczniowie naduzywaja przyrostka
—owac, np.

Zdawajqc 1 (111); dodawajq 1 (1); odpadowaé 1, odpadywaé 1 (11); wlosy stawajq
deba 2 (11, II1), czy mito$¢ wyznawajg wszyscy ludzie 1 (11); rozdawajq rozne $rodki
materialne 1 (III). To zagadnienie wymaga licznych ¢wiczen w ramach edukacji po-
lonistycznej w gimnazjum, poniewaz uczniowie, konczac szkole podstawowa, nadal
nie maja utrwalonej odmiany tego typu czasownikow.
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Wiele probleméw zarowno dorostym, jak i malym uzytkownikom jezyka spra-
wiaja formy czasu przeszlego czasownikow z przyrostkiem —ng, —ne¢, —a —¢. W je-
zyku potocznym obserwuje si¢ czeste stosowanie form skroconych, typu: nadepla,
zamkla, ktore w rodzaju zenskim i nijakim charakterystyczne sa rowniez dla gwary.
W rodzaju meskim Ip. gwary orawskie wyksztalcity typ: stanud, stanyli.

Obserwuje sig, iz formy typu: sciggli 1 (11); Zosia znikta 14 (11, 1), zniki 12 (11, T);
zamklismy 1 (II), sa rowniez naduzywane w wypowiedziach pisemnych, przy czym
uczniowie unikaja w nich tych mocno osadzonych w $rodowisku gwarowym, czyli
wyzej wymienionych form rodzaju meskiego Ip. Nalezy doda¢, ze nadal sa one obec-
ne w ustnych wypowiedziach uczniow.

Niepokojacy fakt stanowi pojawianie si¢ w pisemnych wypowiedziach uczniow
wyrazow, ktore od ogdlnopolskich rdznig si¢ w zakresie cech fonetycznych, mowa
tu o formach typu: kciec¢ (5) — chceieé, nik (1) — nich, ik (1) — ich; jesce (2), na skle 1;
przysli (6), po potedniu (2), mietla (1); wezne (1) — w klasie pierwszej i drugie;.

Tego typu formy nie powinny juz wystgpowaé¢ w wypowiedziach pisemnych na
tym etapie edukacji. Zauwazam jednak pewna prawidtowos¢ w tym wzgledzie, iz
uzywaja ich te same osoby, a wynika to bardziej z niedbalstwa niz z nieznajomosci
ogolnopolskich form.

Stosunkowo groZznym zjawiskiem jest znieksztatcanie lekseméw—juz nie gwara,
a jeszcze nie jezyk literacki, ktore pojawiato si¢ w klasach I-III szkoty podstawowej,
gdyz z obecnych badan wynika, ze w wypowiedziach gimnazjalistow rowniez ono
wystepuje. Na tym polu wiele do zrobienia maja nauczyciele nauczania poczatkowe-
go i jezyka polskiego, np. Pomruknat z niecheci. (11); Chiopiec obudzit sie poptakany.
(I); Obraniat stabszych. (1) — gdy forma gwarowa nie wymaga prefiksu, gdyz brzmi
brunitt; Gdy popatrzatem... 1 (IT); probowatem znajs¢ 1 (I) —no$ (gw.)

Patrzac na te formy trudno wyjasnic¢ ich pochodzenie. Nie wiadomo, dlaczego
uczen utworzyt leksemy, ktore nie pasuja do zadnego ze znanych mu systemow jeg-
zykowych, m. in. naduzywanie prefiksow niejednokrotnie prowadzi do powstawania
form, ktore mozna zaliczy¢ tylko do grupy btedow jezykowych.

Problemy jezykowe orawskich gimnazjalistow bardzo czgsto sa takie same jak
uczniow z innych regionéw Polski. Przede wszystkim dotycza one stosowania po-
szczegolnych wyrazdéw zgodnie z ich zakresem znaczeniowym. Okazuje sig, ze czg¢-
sto nie jest on uczniom znany i stosuja wyraz, polegajac tylko na swej intuicji. A oto
kilka przyktadow ilustrujacych to zagadnienie:

— stawimy temu kres 1 (II); przyjazi dopomaga unikania bledow 1 (1); zeby go
pozywili 1 (1) (nakarmili); Na dodatek zapowiadato sie na burze 1 (IN); powinni
wiecej chodzi¢ do kina 1 (111); starata sie rozmowic siostre 1 (111); nie doznatam
bezlitosci ludzkiej 1 (II1); nie robiq nic, azeby zaprzestac temu 1 (IIT)

Leksyka gwarowa odnotowana w wypowiedziach pisemnych orawskich gimna-
zjalistow nie stanowi zagrozenia dla opanowania przez nich jezyka ogolnopolskiego.
Pojawiajace si¢ stownictwo gwarowe jest zroznicowane, ale nie wystgpuje nagmin-
nie. Opanowanie jezyka ogdlnopolskiego przez mtodziez szkolna jest sprawa bardzo
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indywidualna. Wiele w tej kwestii zalezy od nauczyciela. On powinien pozna¢ swo-
ich wychowankéw i gruntownie przeanalizowa¢ swoje w tej materii kompetencje
1 mozliwosci. Obserwujac ucznidow, zauwazam, iz wielu z nich nie ma problemu prze-
laczania si¢ z gwary orawskiej, ktorej uzywaja na przerwie w rozmowach z kolegami,
na jezyk ogoélnopolski wymagany przez nauczyciela na lekcji. Uczen, ktéry uwaznie
buduje swa wypowiedZ pisemna, ma do$¢ czasu, zeby zastanowic sig 1 potaczy¢ swe
mysli w cato$¢, nie wtracajac wyrazow gwarowych.

Wigkszo$¢ uczniow rozumie i potrafi dobiera¢ w swych wypracowaniach stow-
nictwo ogolnopolskie, unikajac gwary orawskiej. Muszg stwierdzi¢, iz leksyka gwa-
rowa pojawia si¢ przewaznie u tej samej grupy uczniow.

Najwigkszy problem dotyczy réznic stowotworczych, gdyz w tym przypadku
uczniowie nie maja utrwalonych wzorcow. Przedrostki czy przyrostki brzmig tak
samo, nie maja wigc Swiadomosci, ze forme ogdlng tworzy si¢ odmiennie w stosunku
do tej utrwalonej w $rodowisku domowym.

Wprowadzenie do szkot tematyki regionalnej w zakresie réznych przedmiotéw
pozwala wykazac si¢ uczniom z terendw, gdzie ona jest zywa. Obserwuje, iz podczas
wyjasniania na lekcjach jezyka polskiego pewnych cech dialektalnych, uczniowie
samodzielnie wskazuja przyktady, czerpiac je z gwary orawskiej. Wowczas gwarowe
doswiadczenia ucznia staja si¢ ogromnie pomocne, podobnie jak przy czytaniu ze
zrozumieniem, np. literatury starsze;.

Summary

Like every national lanuage, the dialect of Orawa is both personal and social re-
source. However, for pupils who use it in their everyday life, is it really a resource or
a difficulty?

A special questionnaire was prepared to characterize the environment of a selected
group of pupils. It helped to establish with whom and in what language situations
pupils are willing to use the dialect. The dialect vocabulary in written compositions
(their subject was not connected with pupils’ environment) was analysed. It turned
out that, in this case, the dialect vocabulary hardly appeared, and yet the dialect word
formation and phonetic forms were observed more often. In their compositions most
pupils understand and use properly Polish vocabulary — they avoid applying the dia-
lect of Orawa. It is noticed that the dialect vocabulary usually appears in case of the
same group of pupils.
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Powojenna toponimia bylych Prus Wschodnich

Na wszelkiego rodzaju pograniczach (kulturowych, religijnych, jezykowych
i dialektalnych, ale takze chronologicznych, rozumianych tutaj jako rezultaty zmian
politycznych, w tym zmiany granic, nasilenie tendencji nacjonalistycznych, a takze
czegsto idacych za nimi inicjatyw toponadawczych w okre§lonej konwencji) spotyka-
my zwykle bardzo ciekawe zjawiska toponimiczne, ktore szczegolnie ostro wystgpu-
ja w chwili, gdy jaki$ obszar na skutek dziatan wojennych Iub ustalen politycznych
zmienia swa przynalezno$¢ panstwowaq. Procesy te bardzo wyraznie wystepuja na
terenie bylych Prus Wschodnich, ktore po drugiej wojnie $§wiatowej znalazly si¢ na
terytorium Polski, Litwy i1 Rosji, przy czym w tym drugim panstwie nalezy wyrdzni¢
okres istnienia Litwy w ramach ZSRR 1 pdzniejszy — zwiazany z powstaniem nieza-
leznego panstwa litewskiego (tu z kolei dodatkowo: czas dziatan Sajudisu i czas po
nim).

Na obszarze Prus Wschodnich do roku 1945 istnialy nazwy baltyckie (pruskie,
litewskie 1 jaéwieskie), niemieckie, stowianskie (tak o genezie zachodniej, jak
1 wschodniej), co zwigzane byto migdzy innymi z osiedleniem si¢ na tych obszarach
starowiercow, dla ktorych ztamano nawet obowiazujace od roku 1823 w dwczesnej
rejencji gumbinskiej!' zarzadzenie, iz wszelkie nowo powstajace osady dostaja tylko
nazwy o brzmieniu niemieckim. Jak bowiem wspomina Ludwik Zabrocki2, jesz-
cze w roku 1835 wiladze ulegly Zzadaniom filiponéw i zgodzily si¢ na nast¢pujace
nazwy osad przez nich zatozone: Onufrigowen, Piasken, Galkowen, Fedorswalde
1 Kadzidlowen. Wie$, bedaca siedziba parafii ewangelickiej, nosita poczatkowo,
zgodnie ze wspomnianym zarzadzeniem, nazw¢ Eckertsdorf, ale szybko pojawila si¢
najpierw jej spolszczona nazwa Ekertowo, a pdzniej wschodniostowianskie Weynowo,
dzi§ Wojnowo. Genetyczna roznorodnos¢ toponimdéw zwigzana byla z jezykami osad-
nikow, zaktadajacych nowe wsie lub drobniejsze osady na interesujacym nas obsza-
rze. Oczywiscie, ze wzgledu na funkcjonowanie tychze nazw w organizmie panstwa
wschodniopruskiego, wszystkie one byty zapisywane w dokumentach w jezyku nie-

U Gumbinen, Gabin, Gumbin, dzi§ Gusiew w obwodzie kaliningradzkim.
2 L. Zabrocki, Transpozycje strukturalne prusko-polsko-niemieckie w zakresie nazw topograficznych na
Pomorzu Mazowieckim, w: U podstaw struktury i rozwoju jezyka. Warszawa—Poznan 1980, s. 330.
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mieckim (jego roznych dialektach, na co wptywato niewatpliwie pochodzenie pisarza
pracujacego w danej kancelarii). Niosto to réwniez za soba wszelkie dostosowania
fonetyczne juz istniejacych toponimoéw do systemu jezykowego pisarza, o czym
moga $wiadczy¢ takie przyktady, jak: Domp (Dab), Gagellen (Jagiele), Kurzontken
(Kurczqtka), Liebemuehle (Liewemuehle), Lamgarb (Lqgarb), Markogischken
(Markowiszki), Onufrigowen (Onufryjewo), Pelkagischken (Pelkawiszki), Wuttrinen
(Butryny), a nawet zapisy nie bardzo si¢ w nim mieszczace, jak: Goldap, Kerstynowo
czy Lansk. Zdarzato si¢, ze wspomniani pisarze nieswiadomie zapisywali w odno-
towywanych toponimach (przytoczonych powyzej) cechy dialektalne polskie, takie
jak: mazurzenie lub inne zjawiska jezykowe zwiazane z mieszaniem szeregow przed-
niojezykowo-zgbowych, $rodkowojezykowych i przedniojezykowo—dziastowych;
daleko posunigta palatalizacja spotgtosek wargowych przed samogtoskami szeregu
przedniego; a nawet wschodniostowanskie akanie (Anufrigowen). Niekiedy zjawiska
dialektalne polskie zapisywano w nazwach o genezie battyckiej, co niosto za soba do-
datkowe informacje, iz w osadzie zaktadanej przez ludno$¢ mowiaca ktoéryms z jezy-
kow battyckich — w momencie zapisu nazwy przez pisarza niemieckiego, nie byto juz
autochtonow, tylko ludno$¢ méwiaca dialektem jezyka polskiego (Markogischken,
Pelkagischken). Wspomniane wyzej zarzadzenie administracyjne, ktore nowym
osadom nakazywato nadawanie nazw o niemieckiej grafii (fonetyce), strukturze
i semantyce, wymusito na przyktad nadanie nazwy Gruenwalde dla dwoch nowo
powstajacych osad w powiecie gotdapskim (jedna z nich stanowi dzisiaj integralng
cze$¢ wsi Gieraliszki?, druga jest kolonia wsi Dgbrowka Polska*) czy tez nazwy
Klassenthal dla osady lesnej w powiecie oleckim (dzisiaj Chmielnik)s. Odstgpstwa
od takich zarzadzen byly czyms$ wyjatkowym, a motywacja ich wynikata z zarzadzen
wyzszej rangi, do ktérych mozna zaliczy¢ na przyktad te, ktére mowity o przychyl-
nym stosunku wtadz ogoélnopruskich do osadnictwa starowiercow.

Sytuacja na obszarze Prus Wschodnich diametralnie zmienita si¢ (w réznych
powiatach bylo rézne nasilenie tego procesu w réznym czasie, o czym $wiadcza na
przyktad badania Doroty Morawieckiej-Gasiorowskiej®, prowadzone dla obszaru
powiatu efckiego, czy Grzegorza Biatunskiego’, interesujacego si¢ powiatem lec-
kim, albo tez moje, dotyczace powiatow oleckiego i goldapskiego?), gdy politycy
zapragneli w nazwach tego obszaru zobaczy¢ $lady tylko jednego jezyka, jednej kul-

3 Granice gmin i powiatow sa podane sprzed ostatniej reformy administracyjnej dla utatwienia korzy-
stania ze zrodel porownawczych. Obecnie nie ma gminy Grabowo, cho¢ na skutek staran mieszkancow
przywrdcono oddzielne powiaty gotdapski i olecki, zamiast istniejacego do grudnia roku 2001 powiatu
olecko-gotdapskiego. Osada Gruenwalde to dzisiejsza integralna cz¢$¢ wsi Gieraliszki o nazwie Zielonka,
ktora jest niewatpliwie kalka semantyczng nazwy niemieckiej.

4 Ten sam powiat, obecna nazwa: Zielony Lasek jest pena kalka semantyczna nazwy niemieckiej
Gruenwalde, dla ktorej zapisano wersje oboczne: Gruenwald, Gruendwalde, zob. K. Szczesniak, Nazwy
bylych powiatow goldapskiego i oleckiego, Pomorskie Monografie Toponomastyczne, nr 12, Gdansk
1994, GTN, s. 124.

5 K. Szczesniak, Nazwy, op. cit. s. 158.

6 D. Morawiecka-Gasiorowska, Makrotoponimia powiatu elckiego. Maszynopis pracy doktorskiej,
Gdansk 2001.

7 Zob. jego artykuty publikowane w czasopi$mie ,,Masovia” (nr 2 i 3; Gizycko 1999 i 2000).

8 Nazwy miejscowosci bylych powiatéw oleckiego i goldapskiego, Gdansk 1994, wydana w ramach
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tury 1 jednej narodowosci. Do pracy wiaczono wowcezas urzednikow (jak widac po
efektach — niejezykoznawcow) i w latach 1934—1939 wiele nazw Prus Wschodnich
zmienito swe brzmienie. Niektore toponimy tego obszaru zmieniono wczesniej, jak
w wypadku miasteczka, lokowanego poczatkowo pod nazwa Marggrabowa®, ktore
z czasem stato si¢ Oleckiem!?, a ktoére w roku 1928 (na mocy specjalnego zarzadzenia,
dla podkreslenia i upamigtnienia zwycigstwa gtosdOw niemieckich na tym obszarze
plebiscytowym) nazwano Treuburg. Osadom nowym, na mocy wspomnianego juz
wczesniej zarzadzenia, nadawano wylacznie (poza wspomnianym wyzej wyjatkiem
osad starowierskich) niemieckie nazwy. Byly to jednakze w tym okresie juz tylko
mate osady, jak lesniczowki, wybudowania czy oddalone od wsi osady karczemne Iub
takie, w ktorych wytapiano szklo czy pozyskiwano wegiel drzewny. W efekcie tych
dziatan toponimia Prus Wschodnich w petni (tak semantycznie, jak strukturalnie,
a nie jak do tej pory tylko fonetycznie lub graficznie) zwigzana zostata z systemem
jezyka niemieckiego (Klein Jodupp — K. Schelden; Sutzken — Hitlershoehe). Pewne
podobienstwo do nazw pierwotnych zachowano jednakze na przyktad w niektorych
nazwach battyckich, jak w wypadku: Messken (pierwotne Antomieszki, Antmeschken);
Gerwalde (Gieraliszki, Gerehlischken) czy tez Pabbeln vel Fabbeln bei Schittkehmen
(Wobaty vel Pabaty, Woballen vel Paballen). Inne nowe toponimy, stworzone w tym
czasie (zwanym etapem ,,chrztéw hitlerowskich”), byty z kolei pelnymi, badZ czgsécio-
wymi kalkami semantycznymi nazw poprzednio obowiazujacych, jak np.: Wolfsee
(Wilkasy, Wilkassen) czy Langenwalde (Dlugowo, DIugowen) albo Heidensee (Szy-
liny, Schillinen) czy tez Lengenfliess (Lenkupie, Lenkupoenen). Jednak w wigkszosci
wypadkow, o ile nastgpowal taki ,,chrzest”, nowy toponim catkowicie odbiegal od
poprzedniego, przywolujac na przyktad antroponimy obecne w niemieckiej prze-
sztosci tego obszaru, jak w wypadku: Herandstal (Bodschwingken, Bodtschwingken,
Bodschvingken, Bodschwingen), gdzie przypomniano nazwisko Wilhelma Heranda,
pisarza staro$cinskiego ze Szczytna, ktoremu w uznaniu jego dotychczasowych za-
shug darowano wie$ lezaca w dobrach Skalichall, czy Draheim (Szeszki, Seessken),
gdzie upamigtniono, zapisanego w roku 1508 na tym obszarze Szymona von Drahe
(WK, O lud. 505), albo tez Hermesdorf (Kummetschen) — 1516 rok, Lorenz Hermes
(FG, NO 52, 57)'2, czy w nazwie Eichicht (Kamionki, Kamionken), w ktorej zacho-
wano nazwisko Georga von Eichicht (WK, O lud. 139). Nowe nazwy mogty tez by¢

Pomorskich Monografii Toponomastycznych, nr 12; Teka toruriska Marcina Giersza. Analiza materiatu
nazewniczego, Gdansk 1994. Ta ostatnia praca zawiera nazwy z terenu dziewigtnastowiecznych Prus
Wschodnich, odczytane i zanalizowane pod katem jezykowym; znajdujace si¢ w zbiorach Biblioteki
Wojewodzkiej w Toruniu, a zebrane przez Marcina Giersza, Mazura urodzonego w roku 1808 w
Kowalkach koto Gotdapi, zmartego w Lecu w roku 1895.

9 Takie zapisy mamy juz od roku 1560, potem: 1719, 1829, 1885, 1886, 1889; obok nich oboczne:
Balgrabowo, Margrabowo — wszystkie zapisy za: K. Szczesniak, Nazwy, op. cit. , s. 177-178.

10 0d nazwy jeziora Oletzko See. Nazwe te zapisano w latach: 1565, 1597, 1829, 1879, 1885, 1901, 1902,
1903, 1904, zob. K. Szczesniak, Nazwy, op. cit. Nalezaloby tu doda¢, Ze nazwa powiatu od momentu
lokacji do roku 1933 brzmiata: olecki (oletzkoer).

11 Moéwi o tym dokument lokacyjny, cytowany w pracy W. Ketrzynskiego, O ludnosci polskiej w Prusiech
niegdys krzyzackich, Ossolineum, Lwow 1882, s. 539. Dalej t¢ pracg cytuj¢ jako: WK, O lud.

12 Skrét tytutu pracy: Neue Ortsnamen in Ostpreussen seit 1800. Verzeichnis der Anderungen im
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zupelnie nowa struktura i mie¢ odmienna od pierwotnej semantykg, a przez to niczym
si¢ nie r6znity od nazw niemieckich na innym obszarze, jak np. Teichwalde (Doliwy,
Doliwen); Bornberg Ostpr. (Wlosty, Flosten), Milchbude (Klewiny, Klewienen), czy
Lagenrueck (Uzbale, Uschballen) albo Hermsdorf (Osiek k. Godkowa), Deutchendorf
(Wilczeta) oraz cytowane juz wczesniej Hitlershoehe (Suczki, Suczken, Sutzken).
Niekiedy zdarzaty si¢ sytuacje zabawne, jak cho¢by z nazwa Gieraliszki, ktéra do
roku 1938 zapisywano jako Girralischken lub Gerehlischken (z wieloma innymi
odmiankami fonetycznymi czy tylko graficznymi), a po tym czasie osad¢ nazywano
Gerwalde. W tej ostatniej wersji ,,spotkaly si¢” dwa lasy, jeden litewski, zawarty
w pierwszej jej czesci (giria), w drugiej — niemiecki (Wald).

Zatem przed wybuchem drugiej wojny §wiatowej na obszarze Prus Wschodnich,
acz w réznym stopniu na roznych obszarach terytorium tego panstwa, zachowaty si¢
w tamtejszej toponimii $lady osadnictwa baltyckiego, stowianskiego (czasem nie-
udolnie tylko zatarte) oraz niemieckiego, a krotko przed jej koncem nazwy zapisane
na mapach (te z okresu tzw. ,,chrztow hitlerowskich”) zwykle pozostaty tylko na nich,
czasem tez na drogowskazach — bo w §wiadomosci Iudzi (o czym $wiadcza chocby
wypowiedzi dawnych ich mieszkancow, czy tez nekrologi publikowane w czasopi-
$mie ,,Die Heimatbriicke!3) pozostaly w przewazajacej czesci tylko toponimy sprzed
tego okresu.

Po drugiej wojnie $wiatowej, jak wspomniatam we wstepie artykutu, interesujacy
nas obszar na skutek ustalen politykéw znalazl si¢ w granicach trzech panstw: Rosji
(obwad kaliningradzki), Polsce i na Litwie. W kazdym z tych panstw inaczej rozwia-
zano spraw¢ toponimii tego rejonu Prus Wschodnich, ktéry mu przypadt w udziale,
w efekcie czego nazwy tej czesci Europy po raz kolejny zmienity swoje brzmienie,
semantyke 1 strukture.

I tak w Rosji, na terenie obwodu kaliningradzkiego zatarto wszelkie §lady po-
przedniego nazewnictwa, niezaleznie od jego genezy, zachowujac tylko dwa hydro-
nimy: nazwe¢ Niemna 1 Pregoly. Pozostate, nowo utworzone po roku 1946 nazwy
sa typowo rosyjskie (nawet nie wschodniostowianskie, cho¢ w niektorych wypad-
kach przywotuja antroponimy lub toponimy ukrainskie czy tez biatoruskie, ale tez
w wersji zrusyfikowanej). Mozemy w nich, ze wzgledu na ich semantyke, wyrdznié
kilka grup, z ktérych najliczniejsza stanowia te, w ktérych zapisano antroponimy
(gtownie nazwiska lub pseudonimy, cho¢ sg tez imiona; ten ostatni przypadek wy-
stapit np. gdy obok siebie potozone osady nazwano od imienia i nazwiska tej samej
osoby, jak Jemieljanowka i Pugaczowka — od Jemieljana Pugaczowa) osob, glow-

Ortsnamenbestand der Provinz Ostpreussen seit dem Beginn des XIX Jahrhunderts von F. Gause,
Koenigsberg 1935.

13 W jednym tylko 5. numerze tego czasopisma z roku 2000 znajdziemy takie wypowiedzi, jak Hansa
Gilinthera Meifinera: ,,In Grabowen — es war gerade in Arnswald umbenannt worden — hatte ich in
der Schule Heimatkunde”, czy Stawy Tarasiewicz: ,,Dort lag unser Bauernhof im Ortsteil Ostrowken
(Waldbude)”. W nekrologach znajdujacych si¢ w tym samym numerze wspomnianego czasopisma po-
jawily si¢ nazwy Loien, Duneiken, Winterberg, Eszergallen, Dorsche, obok nazw pochodzacych z czasu
wspomnianych ,,chrztow”: Jarkental, Staatshausen, lub tez zapisane tam: Holzeck/Mittel Jodupp (czyli
obie wersje nazewnicze obok siebie).
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nie Rosjan, acz nie tylko (o czym z kolei $wiadcza nazwy: Telmanowo, Marksowo,
Darwino, Fastowo, Filipowka 1 Dimitrijewka; Dymitrowo'*). Wsrod przywotanych
w ten sposob antroponimoéw sg nazwiska 31 odkrywcow, naukowcdéw rdznych
specjalnosci 1 podréznikow (Lomonosowka, Lomonosowo — M.W. Lomonosow;
Mendelejewo — S.N. Mendelejew); uwieczniono tez 7 nazwisk zohierzy, lotnikow
i konstruktorow lotnictwa (Gastietlowo — N.F. Gastello; Jakowlewka, Jakowlewo
— A.S. Jakowlew), 44 nazwiska dziataczy rewolucyjnych, a wérod nich W.I. Lenina,
czyli W.I. Uljanowa (lljiczowka, Iljiczewo, lljiczowo, Leninskoje, Uljanowka,
Uljanowo 2x, Uljanowskoje's), generaldow 1 marszatkow z roznych wiekow
(Kutuzowo 4% — ML1. Goleniszczew-Kutuzow; Koniewo — 1.S. Koniew; Kaliningrad,
Kalinino, Kalininskoje — 1.M. Kalinin; Diegtiariowo — W.A. Diegtiariow), przy-
wodcow powstan (Chmielnickoje — B.Z. Chmielnicki; Razino 2x — S.T. Razin;
Bototnikowo — 1.1. Bolotnikow); bohaterow Il wojny $wiatowej (Kosmodemjanowo,
Kosmodemjanskoje — Z.A. Kosmodemjanska; Koszewoje — O. Koszewoj'°) i czasow
wcezesniejszych (Czapajewo 3x — W.I. Czapajew'’; Kujbyszewo, Kujbyszewskoje
— W.W. Kujbyszew'8). W toponimach rejonu kaliningradzkiego utrwalono tez 51
nazwisk poetdw, pisarzy, a nawet krytykow literackich (ma swoja osad¢ N.W. Gogol
— Gogolewo, Gogolewskoje; A.P. Czechow — Czechowo; L.N. Tolstoj — Tolstowo, 1.S.
Turgieniew — Turgieniewo, ale takze A.A. Fadiejew — Fadiejewo; M.A. Swietlow
—Swiettowo?; D.A. Furmanow?® — Furmanowo 3%, Furmanowka 2x; W.P. Niekrasow

14 Wsrod przywotywanych nazwisk mniej znani sa: H. Fast, wt. Walter Ericcson, pisarz amerykanski,
ktory ,,w licznych powiesciach o ambicjach politycznych ukazywat dzieje amerykanskiej rewolucji
niepodlegtosciowej; wystgpowal przeciwko rasizmowi i wyzyskowi proletariatu; popierat tradycje walk
wolnosciowych”. (Encyklopedia powszechna, PWN. Warszawa 1976, t. IV 747, dalej bedg uzywata skro-
tu EP), Filip Filipow, rezyser butgarski; realizacja Wilki i owce AN. Ostrowskiego; EP IV 765; Georgi
Dymitrow (Dimitrow), ,,wybitny dziatacz ruchu robotniczego; po rewolucji pazdziernikowej wystgpowat
w obronie Rosji Radzieckiej; aresztowany w 1933 roku pod zarzutem podpalenia Reichstagu; zwolniony
w 1934 wyjechat do ZSRR”; EP 1 644/645.

15 Wsr6d nowych toponiméw jest tez przeniesiona nazwa wsi Szuszenskoje, w ktorej W.L. Lenin przebywat
na zestaniu. Od tego pseudonimu pochodzi tez nowa nazwa Symbirska, dzi§ Uljanowska, zob. EP 11 305.
16 7 tq grupa komsomolcoéw z Mtodej Gwardii z Krasnodonu zwiazane sa inne nazwy z tego obszaru:
Fadiejewo, Molodogwardiejskoje 1 Krasnodonskoje.

17 W. 1. Czapajew, to ,,radziecki dowodca wojskowy; bohater wojny domowej 1918-1920. Podczas re-
wolucji pazdziernikowej zorganizowat w Nikolajewsku (obecnie Pugaczow) czerwone oddzialy, ktore
stopniowo przeksztatcit w dywizjg; stojac na jej czele wyrodznit si¢ w walkach; okrazony — rzucit sig
do rzeki Ural, zginat” (EP 1 518). Jego nazwisko zapisano tez w nazwie dawnego Iwaszczenkowa, dzi$
Czapajewska oraz rzeki Czapajewki, doptywu Wolgi, nad ktéra lezy owo miasteczko. Wéréd nazw oma-
wianego regionu zapisano tez nazwiska braci G.N i S.N Wasiljewowow, rezyserow filmowych, ktorzy zre-
alizowali wspolnie ,,najpopularniejszy radziecki film lat trzydziestych wedtug powiesci D.A. Furmanowa”
(EP1V 592).

18 Byta to wazna postaé¢ dla tamtych czaséw i dla tego kraju, skoro jej nazwiskiem nazwano od roku
1935 Samare 1 Kainsk oraz zmieniono imig dawnej Wotzanskiej Elektrowni Wodnej im. W.I. Lenina
(Kujbyszewska Elektrownia Wodna), EP 11 636-637.

19 Tego tworce EP IV 325 rekomenduje jako ,,przedstawiciela poezji komsomolskiej”.

20 Autor powiesci Czapajew oraz tekstow, nawiazujacych do rewolucji i wojny domowej: Bunt i Czerwony
desant; EP 11 827. Ma on tez osad¢ Furmanow, do 1941 Sierieda.
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— Niekrasowka, Niekrasowo 7x21). Sa dwa osiedla zawierajace w swych nazwach na-
zwiska znanych szachistow rosyjskich: A.A. Alechina (Alechino) i B.W. Spasskiego
(Spasskoje; ta nazwa powstata stosunkowo niedawno). Toponimy tego terenu ukry-
waja tez 6 nazwisk aktorow, filmowcow i artystow, a miedzy nimi: W.1. Kaczatowa,
F.G. Wotkowa czy A.P. Lenskiego (Kaczatowo, Wotkowo i Lenskoje) oraz 7 nazwisk
malarzy: 1.J. Repina, W.G. Pierowa, 1. Ajwazowskiego i M.W. Niestierowa (Riepino,
Pierowo, Ajwazowskoje, Niestierow, Niesterowskoje). Zapisano tez wsrdd toponimow
tego rejonu nazwiska muzykoéw i kompozytorow (Czajkowskoje 2x), a takze oSmiu
filozofow 1 myslicieli (Czaadajewo — P.N. Czaadajew; Czernyszewskoje — N.G.
Czernyszewski; Konstantinowka — F.W. Konstantinow).

Oddzielna grupg wsrod nowych toponimoéw tego fragmentu bytych juz wtedy Prus
Wschodnich stanowia te, ktore przeniesiono z toponimow calego 6wczesnego ZSRR.
Jest wérod nich jedna nazwa tancucha gorskiego (Aftajskoje), 8 nazw rzek i 6 nazw
jezior oraz moérz (osady nosza nazwy: Kaspijskoje, Bajkalskoje, Bietomorskoje,
Onezskoje), za$ najliczniejsza podgrupg stanowi 68 przeniesionych nazw miast
oraz mniejszych obiektow zamieszkanych (zapisanych w historii Rosji i ZSRR), jak
np. Szuszenskoje, Tambowskoje — Tambow; Riazanskoje — Riazan; Krasnodonskoje
— Krasnodon (do roku 1936 — Sorokino); Wolokotamskoje — Wolokotamsk??. Niektore
tylko nowe toponimy obecnego obwodu kaliningradzkiego odnosza si¢ do uksztatto-
wania terenu, jego flory i fauny. Struktura i semantyka wielu nazw $wiadczy o tym,
ze powstawaly one sztucznie, gdy juz ludzie dawno tam mieszkali, poniewaz od-
nosza si¢ one do obiektéw nie tylko wybudowanych, ale i od wielu lat uzywanych
przez mieszkancoéw tego obszaru, jak np. Piatidoroznoje (2%), Mosty, Mostowoje,
Szossejnoje 1 Szossejnyj oraz zwigzane z nowym, niespotykanym wczesniej na tym
obszarze typem gospodarki: Sowchoznoje.3 Specjalng grupa toponimow, nieobecna
tam, gdzie nazewnictwo miejscowosci powstawato spontanicznie, sa nazwy charak-
terystyczne dla epoki i ludzi je tworzacych, typu: Mofodioznoje, Nowojekolchoznoje,
Urozajnoje, Sczastliwoje, Pobieda, Pobiednoje, Pobiedino i Progress, Rasswiet,
a takze Proletarskij, Proletarskoje itp.

Juz z tych niewielu nazw obecnego obwodu kaliningradzkiego, ktore przyto-
czytam, o wiele wigcej mozna powiedzie¢ o ideologii przyjmowanej i realizowanej
w okresie tworzenia tych toponiméw, o cenionych tam i wtedy warto$ciach, a nawet
o wiedzy urzednikow je tworzacych oraz ich pochodzeniu, niz o samym obszarze na-
zywanym, jego topografii, florze i faunie oraz tym, kto go zasiedlal, kim byli pierwsi
osadnicy 1 jakim mowili jezykiem.

21 Autor powiesci W okopach Stalingradu.

22 Pierwsza z tych nazw pochodzi z obwodu kaliningradzkiego, druga — z obszaru dawnego ZSRR.

23 Sowchoz — panstwowe socjalistyczne gospodarstwo rolne w ZSRR o wysokim stopniu mechaniza-
cji, wysoko kwalifikowanych kadrach i wysokospecjalistycznej produkcji. Poczatkowo powstawaty na
gruntach wywtaszczonych folwarkow obszarniczych; obecnie nowe sa zaktadane na gruntach dotychczas
nie uprawianych, tzw. nowych ziemiach, np. w Azji Srodkowe;j”. Taka definicje sowchozu podaje EP IV,
240.
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Druga czgs$¢ bytych Prus Wschodnich znalazta sig¢ na terenie Polski. Poprzez pracg
reaktywowanej KUNM i Obiektéw Fizjograficznych (w sktad ktorej wehodzili obok
historykow 1 geografow takze jezykoznawcy oraz przedstawiciele zainteresowanych
resortow, jak np. komunikacji, le$nictwa czy administracji) nazwy miejscowosci na
terenie tej czgSci poocnej Polski zachowujac (jesli istnialy wczesniejsze zapisy)
spolonizowany pierwotny ksztatt battycki lub powracajac do ksztattu stowianskiego,
pozbawiono (co mozna zauwazy¢ np. na obszarze powiatow: oleckiego, gotdapskie-
go 1 elckiego) wszelkich $ladow osadnictwa niemieckiego?4, pozostawiajac takie
toponimy, jak Grunwald, ktore miaty okreslona wymowe historyczna w tym, a nie
innym ksztalcie, na tym a nie innym obszarze (taka sama nazwe¢ w powiecie gotdap-
skim zmieniono na Zielony Lasek), lub takie, ktére byly mocno osadzone w §wiado-
mosci jezykowej ludzi tam mieszkajacych. Nazwy z pierwotnym elementem -walde
(ale po spolonizowaniu na -watd) pozostawiono réwniez na tym obszarze w kilku
innych przypadkach, jak na przyktad: Gierzwald, Gietrzwatd. Tam, gdzie nie znale-
ziono zapisu pierwotnej nazwy battyckiej lub stowianskiej, albo tez osada lokowana
byta od razu pod nazwa niemiecka (Friedrichshof), lub tez pierwotna nazwa baltycka
byta albo nieczytelna dla obecnych mieszkancow (jak np. Stibirkehmen), albo tez
kojarzyta si¢ im z innym desygnatem (jak np. Jodupie), KUNM nadawata osadzie
nazwe, ktora teoretycznie mogta na tym terenie wystapi¢ (po uwzglednieniu uwarun-
kowan jezykowych, dialektalnych i geograficznych, dotyczacych np. zasiggu drzew
lub wystepowania okreslonych ro$lin), jak np. Stachowieta (na miejscu Stibirkehlen),
Maciejowieta (starsze zapisy: Matznorkehmen, Matztal) Tub Czarne, przy czym
w tym ostatnim przypadku nowa nazwa jest czeSciowa kalka semantyczna (pierwot-
na nazwa to Jodupiany, Jodupoehnen), jako ze litewskiemu jiiodis odpowiada polski
leksem czarny.

Dodatkowo je¢zykoznawcy wypowiadali si¢ na temat nazewnictwa tzw. Ziem
Odzyskanych, cho¢ wigkszo$¢ ich wypowiedzi dotyczyla (migdzy innymi ze wzglg-
du na 6wczesng niepewno$¢ co do trwato$ci wyznaczonych na potnocy Polski granic)
tzw. zachodnich Ziem Odzyskanych (np. K. Nitsch?’, S. Rospond?¢, W. Taszycki?7);
podobnie czynili geografowie (praca B. Olszewicza2® obejmowata cato§¢ problemu).

24 Na obszarze Warmii i innych powiatéw mazurskich takie spolonizowane nazwy, na co zwrécit mi uwa-
g¢ w dyskusji Z. Saloni, powszechnie uzywane przez ludno$¢ miejscowa, pozostawiano chegtniej, czego
dowodem moga by¢ takie toponimy, jak: Olsztyn, Rozgart, Szqbruk, Szymbark, Sztynort, Wegielsztyn,
Wielbark. Myslg, ze dziatano w mys$l zasady: tam, gdzie zyla ludnos$¢, postugujaca si¢ w swej wigk-
szo$ci spolonizowanymi wersjami nazw niemieckich — takie nazwy pozostawiano (acz nie zawsze i nie
wszystkie, niemniej czyniono to chgtniej), tam za$, jak w wypadku mocno zgermanizowanej juz ludnosci
rejonu EGO (Etku, Gotdapi i Olecka), a w momencie opracowywania nazewnictwa — terenu zasiedlanego
prawie zupelnie od nowa (zob. moj artykut: Nowe dialekty mieszane? Sytuacja jezykowa na potnocno-
wschodnim pograniczu, w: Teoretyczne, badawcze i dydaktyczne zatozenia dialektologii, pod red. S. Gali,
16dz1998, s. 185-196), czyli tam, gdzie nie byto juz ludzi uzywajacych na co dzien spolonizowanych
wersji nazw niemieckich, z nazw takich catkowicie rezygnowano, wprowadzajac nowe toponimy.

25 K. Nitsch, Nazwy miejscowosci w Odzyskanej Polsce Zachodniej, ,,Jezyk Polski”, R. 25, 1945,
s. 3344.

26 S, Rospond, Na strazy imiennictwa geograficznego, ,,Odrodzenie”, nr 39, 1945.

2TW. Taszycki, W obronie slaskich nazw miejscowych, ,,Zaranie Slaskie”, t. 17, 1946, z. 1-2, s. 52-55.
28 B. Olszewicz, O naprawe nazewnictwa geograficznego Ziem Odzyskanych, Gdansk 1946.
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LingwiSci proponowali tez, by korzysta¢ z zapisow toponiméw w dokumentach
niemieckojezycznych (im starszych, tym lepszych ich zdaniem), tak przywrdocono
np. nazwy Czerwone, Grabowo 1 Suczki, gdy osady, ktorych te nazwy dotyczyty, po
roku 1938 nosity nazwy: Rotenau, Arnswald, Hitlershoehe. Tam, gdzie brak bylo
odpowiednich zapiséw lub nazwa byta od poczatku niemiecka, nie ustrzezono si¢
od politycznego wydzwigku problemu, nadajac osadzie nazwe zgodna z lansowana
woweczas teorig o prapolskosci tych ziem, przywotujaca duchy Piastow (Piastowo),
Jagiellonow (Jagiellonow), a nawet takich rycerzy, jak Zawisza (Zawiszyn).

Realizacja postulatéw polskich naukowcoéw wymagala jednak czasu, a ludnos¢
szybko naptywajaca na te obszary tak z dawnych kreséw Rzeczypospolitej (przy czym
nierzadko owa droga wiodta przez Kazachstan lub Syberig; niekiedy tez osiedlala si¢
tylko czgé¢ rodziny; druga dotaczata do niej po wielu latach; takie spéznione powroty
zdarzaty si¢ jeszcze w latach sze$¢dziesiatych dwudziestego wieku) jak i tzw. ,,starej
Polski?® oznaczata osady, w ktorych przyszto im zamieszka¢, toponimami, ktore
w wigkszej czesci byly pospiesznymi polonizacjami nazw znajdowanych na lezacych
lub nadal stojacych drogowskazach. Tak powstaty: Kwik (Kuiken), Katarzynki vel
Katarzynowo (Katharinenhof), Regiel (Regellen). Oprocz tego swoista tworczo$é
onomastyczna, z tego samego powodu, prowadzity na wiasny uzytek wtadze lokalne
(administracja, dyrekcje komunikacji, le$nictwa 1 starostwa), nierzadko niezaleznie
od siebie, ta sama miejscowo$¢ mogta zatem mie¢ r6zna nazwe, w zaleznosci od tego,
czy byla to forma uzywana przez starostwo, czy np. wypisana na dworcu kolejowym
lub przystanku PKS. Problem byt niewielki, jesli byta to réznica typu: Banie — Bania
— Banie Mazurskie; Wrdobel — Wroble; wigkszy — jesli toponimy rdznily sig zupehie.
Owe urzedy (a raczej ich urzednicy) rozsytaly wykazy nazw wlasnych miejscowo-
$ci w formie maszynopisoOw, powolujac do zycia takie potworki nazewnicze, jak:
Radiowo, Redlinski (Reddicken), Osadniki (Stantzhausen, dzi$ Stanczyki), Pawlowka
(Niederwitz, dzi$ Niedrzwica), Zyliny i Zurminy (do niedawna na przystanku PKS
nadal wida¢ byto te nazwy zamiast: Szyliny 1 Surminy), a takze Hajnowek (Czarnowo
Srednie) — do dzi$ taka nazwa lesniczowki funkcjonuje wbrew dawniejszym zapisom
1 wbrew nazwie wsi obok lezacej. Ta ostatnia zreszta nazwa jest doktadnym ttumacze-
niem dawnej nazwy battyckiej Mittel Jodupoenen, Jodupie Srednie.

Do niedawna, na mapach wydawanych w Polsce, dla obszarow bytych Prus
Wschodnich, lezacych obecnie w granicach naszego panstwa, podawano tylko i wy-
lacznie nazwy obecnie obowiazujace. Dla tych, ktérzy przyjezdzali do swojej matej
ojczyzny, pozostawato zatem tylko poréwnywanie map wydawanych w Niemczech,
gdzie dla odmiany zapisywano nazwy miejscowosci sprzed zakonczenia drugiej
wojny $swiatowej (zwykle z etapu ,,chrztow hitlerowskich”) z mapami wydawa-
nymi w Polsce. Aby utatwi¢ tym ludziom szukanie §ladow wilasnego dziecinstwa,
w Niemczech zaczgto wydawac w tym czasie prace skorowidze, jak ten autorstwa S.
Grigata3?, gdzie w trzech kolumnach podawano kolejno wczes$niejsza nazwe osady

29 Zob. moj artykut Nowe dialekty mieszane? Sytuacja jezykowa na pétnocno-wschodnim pograniczu, w:
Teoretyczne, badawcze i dydaktyczne zalozenia dialektologii, pod red. S. Gali, £6dz 1998, s. 185-196.
30'S. Grigat, Ortsbuch fiir den Kreis Goldap/Ostpreussen [brak miejsca i daty wydania].
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(sprzed drugiego etapu zmian toponimii), nazwe po ,,chrztach”, i nazwe obecnie obo-
wiazujaca. Nie zawsze zreszta czyniono to bezbtednie, o czym $wiadcza zapisane we
wspomnianych skorowidzach nazwy: Galbiecie, Lobody, Chicholaski, Marcinowska
(bez cztonu Wolka), Czerwony Dwor, Suszki, Zytkiejmie, Maciejowieka. Od pewne-
go czasu w Polsce wydawane sa reedycje map 1:100000 dawnych obszaréw Prus
Wschodnich, jak np. reprint mapy z roku 1931 (pas 32, stup 30, arkusz Orneta)
Wojskowego Instytutu Geograficznego, gdzie zapisano na czerwono nazwy polskie,
na czarno — nazwy urzedowe niemieckie?! oraz sa dotaczane do map3? dodatki, typu:
Orts- und Seenamenverzeichniss Ermland und Masuren, Polnisch/Deutsch/Polnisch,
zawierajace obok nazw obecnie obowiazujacych (z podaniem ich lokalizacji na
mapie) — nazwy niemieckie, niestety, tylko te z lat 1936-1939, a wigc np. Engern,
Rappenhoeh, Oberhofen, Gruenfliess, Talheim czy Kanitz, cho¢ zdarzyt si¢ i zapis
Grossrosen, gdy ta osada po 1938 nosita nazwe¢ Gross Freiendorf.

Jesli chodzi o stosunek do zastanej toponimii na interesujacym nas obszarze na
terenie trzeciego panstwa — Litwy, to na ksztalt nazw, szczegdlnie tych zapisywanych
na mapach, miaty olbrzymi wplyw nastroje nacjonalistyczne (szczego6lnie w dwu
wypadkach). Dotyczy to w szczego6lno$ci mapy wydanej przez Sajudis w roku 1990,
a obejmujacej obok obszarow przyznanych Litwie po roku 1946 i terendw potnoc-
no-wschodniej Litwy — rowniez tzw. Mala Litwg. Terytorium Polski rozpoczyna si¢
tam dopiero na potudnie od Grajewa, Szczuczyna, Kolna i Nidy, czyli poza obszarem
bytych Prus Wschodnich. Na terenie, do roku 1946 nalezacym do Prus Wschodnich,
uwzglednianym przez owa mape znajdziemy takie nazwy miejscowosci, jak: Gelupie,
Alecka 1 Laukas (Gotdap, Olecko i Etk) oraz Lamagarbis, Kapkiemis, EZeranai,
Raistpils, a nawet Marienburgas czy Marienverderis, Ungura, Alesiai, Rigieliai,
Barkiai, Ciukai, Liesiai (nazwy jezior i rzek na wspomnianym obszarze zapisano jako:
Galdapgaras, Daubys, Mauras, Dargainis, Medzioklimis). Takiej samej lituanizacji
na tejze mapie poddano tez nazwy wystepujace na obecnym obszarze Biatorusi (ktora
réwniez zaczyna si¢ od granic nieistniejacych, bo dopiero na potudnie od osad o na-
zwie Naugardukas, Stulpai i rzeki Skary) 1 obwodu kaliningradzkiego. Tylko nieliczne
Z nazw w swej nowej postaci odstaniaja spod warstwy formalnie litewskiej toponimy
sprzed ,,chrztow hitlerowskich”. W przewazajacej czgsci sa to nowe, nigdzie i nigdy
nie notowane nazwy litewskie, typu: Asvinis, Vilemberkis, Kovariai, Alnava, Sakunai,
Gudvaliai, Bindziunai, Vilciai, Romuva, Dumnava. Trudno przy tym znalez¢ zasade
lituanizacji nazw tak z dzisiejszego obszaru polskiego, jak i biatoruskiego. Niekiedy
bowiem lituanizacji podlegaty nazwy niemieckie (Marienburgas, Marienverderis),
niekiedy genetycznie praindoeuropejskie (za podstawe procesu adaptacji brano postaé
polska, np. Alecka), w przewazajacej czesci sq to jednak struktury nowe, litewskie, za-
cierajace nawet $lady osadnictwa pruskiego i jaéwieskiego, czyli rowniez battyckiego.

Skala 1 jako$¢ zmian, ktorych efektem stata si¢ wspomniana mapa, na pewno
niespetniajaca podstawowej funkcji, jaka przeznaczono takiemu wydawnictwu (dla

31 Okreslenia: polski, niemiecki, nie dotycza w tym wypadku genezy nazw, ale ich grafii i struktury.
32 Jak na przyktad do mapy Warmia i Mazury, wydanej przez Vicon Gdansk w roku 1998.
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zadnej z narodowosci), przewyzszyla nawet ,,chrzty hitlerowskie”, gdzie przyczyna
zmian bylo rowniez podkreslenie praw do tych ziem. Na kazdym bowiem z eta-
poéw zmian germanizacyjnych mozna znalez¢ na obszarze Prus Wschodnich $lady
osadnictwa stowianskiego (Dunaiken, Dullen, Ploewken, Scharnen) i battyckiego
(Peterkeim, Dubeningen, Pabbeln bei Schittkehmen, Schareiken), cho¢ (jak juz
przed chwila wspominatam) wiele nowszych nazw (Bocéwinka — Herandstal; Doliwy
— Teichwalde; Gross Jodupp — Holzeck) konstruowanych byto wedtug zasad podob-
nych do tych, ktore przyjeto na wspomnianej mapie litewskiej. Byta jednak zasadni-
cza r6znica — te niemieckie w jaki$ sposob zaistniaty, cho¢ niektére bardzo krétko,
na mapach i rzeczywistych drogowskazach tego obszaru, te litewskie — byly efektem
tylko i wylacznie chgci 1 zabiegéw politycznych i poza owa mapa nie pojawily si¢
nigdy na obszarze dzisiejszej Polski.

Inna publikacja, w ktérej uzywano takich samych nazw wobec osad lezacych
dzisiaj na terenie Polski, a wydana w roku 1997 w Wilnie, jest praca V. Péteraitisa,
sygnowana (dwujezycznie: po niemiecku i litewsku) przez Kleinlituaischer Fonds
Verlagsinstitut fiir Wissenschaft und Enzyklopédien, czyli Mazosios Lietuvos Fondas;
Mokslo ir Encyklopediju Leidybos Institutas. Opatrzona jest ona bardzo bogata lite-
ratura niemiecko-, litewsko- i rosyjskojezyczna (z réznych lat), nie ma w niej nato-
miast cytowania ani jednego adresu bibliograficznego pracy polskiej. Zlituanizowano
w niej? na przyklad nazwy ewidentnie stowianskie, typu Zoje (Luoja), Skocze
(Skieciai), zmieniono ksztatt niektorych nazw battyckich (Gerkiskiai), a niektore
osady w ogole pominigto (szczegodlnie te, ktore mialy nazwy genetycznie niemieckie
lub stowianiskie). Przy takich przeksztatceniach i ,,nagigciach” etymologii (nazwa
Grabowo zdaniem autora pochodzi od litewskiego antroponimu Grabis, Grabys,
zwigzanego z ap. grabis ‘atgrubnagis’, tamze, s. 138), nalezy z duza ostrozno$cia
podchodzi¢ do dalszych wywodow autora. I tylko dziwic si¢ nalezy, ze we wstepie do
tej pracy pisze on, ze mowi w swej ksiazce o blisko 4000 nazw battyckich (pruskich,
litewskich i1 kurskich) z obszaru Matej Litwy, skoro w wielu wypadkach etymologi-
zuje on nazwg litewska, przy pierwotnym rdzeniu pruskim czy ja¢wieskim, a nawet
stowianskim.

Kroétko zatem podsumowujac moje rozwazania na temat zmian w nazewnictwie
Prus Wschodnich po roku 1946 dodam, iz kazdy fragment nalezacy przedtem do tego
panstwa, a przypisany po tej dacie trzem oddzielnym organizmom panstwowym,
zyskatl nowy obraz nazewniczy. W miar¢ najdoktadniej (cho¢ dos¢ konsekwentnie
usuwano $lady osadnictwa niemieckiego i nie zawsze konsekwentnie pozostawiano
$lady osadnictwa baltyckiego) zachowano informacje (jezykowe i pozajezykowe) za-
warte w toponimii na obszarze, ktory znalazt si¢ w granicach Polski. Zupehie zmie-
niono natomiast zapisy nazewnicze na terenie obwodu kaliningradzkiego, zacierajac

33 Stowniczek nazw utozonych w tej pracy alfabetycznie wychodzi od wersji zlituanizowanej, potem autor
podaje historyczny powiat w ramach Prus Wschodnich (jesli osada dzi$ lezy na terenie Polski, wystgpuje
zlituanizowana nazwa powiatu), nastgpnie w nawiasie podano dwie wersje niemieckie, sprzed chrztow i po
tym okresie; dalej wystepuje dzisiejsza nazwa polska (nie wiadomo skad wzigta, bo jak pisatam — nie jest
cytowana zadna praca polska). Na koncu wyjasniana jest etymologia nazwy, podawanej jako pierwsza.
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tam jakiekolwiek §lady historycznego osadnictwa w nich zapisane (tak kulturowe,
jak i jezykowe). Stworzono przez to nowa toponimig, politycznie poprawna dla czto-
wieka radzieckiego, bardzo uboga w wykorzystywaniu w nazwach §wiata roslinnego
1 zwierzgcego czy tez uksztattowania terenu tam istniejacego, ale za to wprowadzaja-
ca nowe antroponimy, jednoznacznie kojarzace si¢ z utrwalaniem ,,zdobyczy rewolu-
cji”, a niejednokrotnie tez przywotujaca nazwiska (imiona i pseudonimy) wyjatkowo
dla Polski i Polakéw brzmiace ztowr6zbnie. Czy byto to celowe, Zze nazwy, w ktorych
wykorzystano owe antroponimy, grupuja si¢ blisko granicy tego rejonu z Polska — na
to pytanie mogliby dzi§ odpowiedzie¢ tylko d6wczesni ,,0jcowie” tejze toponimii.
Zmiany na terenie, ktory znalazt si¢ w obszarach Litwy, nieco przypominaja zabiegi
rosyjskie (ale zacierano tu tylko niebaltyckie nazwy; stowianskie czasem thumaczono,
cho¢ zabiegi te dotyczyly tylko semantyki, a nie struktury — t¢ konsekwentnie dawano
litewska), natomiast to, co uczyniono tak na mapie Sajudisu, jak i w pracy Péteraitisa
$wiadczy moim zdaniem dobitnie o tym, do czego moze doprowadzi¢ skrajny na-
cjonalizm. W tych publikacjach zobaczono $lady osadnictwa litewskiego (nawet nie
battyckiego, bo leksemy pruskie i jacwieskie zastgpowano litewskimi) rowniez tam,
gdzie wszelkie tak niechgtne Stowianom dokumenty niemieckie nie mialy odwagi
tego uczyni¢. Co ciekawe, niektore nazwy genetycznie niemieckie tylko lituanizowa-
no strukturalnie, a nie leksykalnie34.

Summary

The article is concerned with differences in the approach to toponymic heritage
of former Eastern Prussia in the territory of three countries: Russia, Lithuania and
Poland. Russia completely changed the onomastics of her part of the region, referring
not so much to the toponymic tradition of the region as to the culture and onomastic
practices observed in the Russian-speaking area. Lithuania, in turn, Lithuanised (albe-
it very inconsistently, as sometimes German names from before 1936 underwent this
process, as at times did Polish names from after 1945, and also Germanised Polish
names from after 1936) even the names which after 1945 denoted settlements situated
in the territory of Poland. In Lithuania, especially strong nationalist activities in this
respect were discernible in the first years following the establishment of Sajudis, and
in publications of Lithuanists residing outside Lithuania. Poland treated the onoma-
stic heritage of her part of former Eastern Prussia in the most responsible manner
— by appointing an appropriate committee comprised of linguists, geographers and
historians. The work of the committee resulted in preserving the multicultural and
multilingual (both Baltic and Slavonic, and also, to a lesser degree, German) heritage
of this part of Eastern Prussia.

34 Pema literatura przedmiotu znajduje si¢ w moich pracach: Nazwy miejscowosci bylych powiatéw
goldapskiego i oleckiego, Gdansk 1994; Teka torunska Marcina Giersza. Analiza materiatu nazewni-
czego, Gdansk 1994; a takze w maszynopisach prac doktorskich, napisanych pod moim kierunkiem:
D. Morawieckiej-Gasiorowskiej, Makrotoponimia powiatu elckiego, Gdansk 2001 i M. Famielec,
Mikrotoponimia powiatu elckiego, Gdansk 2001. W poszczegdlnych przypisach podatam teksty dla mnie
wazne (ze wzgledu na przywotywane w tekécie gtownym nazwiska) lub cytowane.
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R.L.Trask
The Dictionary of Historical and Comparative Linguistics.
Cambridge 2000. Edinburgh University Press. XII + 403 pp.

Although dictionaries and encyclopedias of general linguistics have been rather
numerous in the last period, this “Dictionary” limited to historical and comparative
linguistics offers a lot that cannot be easily found elsewhere. It has a wide selection
of modern books and articles as its sources. It is almost complete as far as newer
terminology and newer ideas are concerned and it offers also a substantial part of
older terminology used in English and to a limited extent also in French, German
and Latin. Fortunately enough modern comparative-historical linguistics has been
relatively free of terminological extravagancies and ‘revolutions’ sometimes limited
largely if not exclusively to terminological misuse. In this dictionary not only current
and universally accepted terminology is explained but, rightly, even some unneces-
sary new terms can be found, e.g. “symplesiomorphy” for “shared archaism” (p. 332),
“elaboration” (p. 101) for “language split” or terms which are rather facetious like
“diachronic conspiracy” (p. 71 and p. 106), “panda principle” (p. 245), “saltation” (p.
296) and “superjump” (p. 330), “Hydra’s razor” (p. 311) etc. The author has added
also lemmata on major language families of the world as well as on unclassified and
otherwise important languages. In the case of the classification of languages special-
ists on particular families and areas will, inevitably, find proposals which are a matter
of dispute but in general the overall picture seems to be well-balanced. Definitions are
clear and precise, usually there is a sufficient number of good examples.

Here are some remarks which might be useful for a new edition:

p. 13: Akkadian was not “recorded in writing from 2350 — Old Akkadian texts are
usually dated about 2500-1950 B.C. although no absolute dating is available.

p. 19: Table 1: second person sing. in Latin is amas, not amo!

p- 20: the main lemma on “Analogy” is too general although other lemmata on
particular problems of analogy are good.
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p. 25: the Koran was written down in the mid seventh and not in the eighth century
A.D.!

p. 25: it is not precise to say that Aramaic “displaced Hebrew as the mother tongue
in Palestine in the third century BC”. There was a triglossia i.e. Aramaic, Biblical
Hebrew and Spoken Late Hebrew were used (plus Greek among educated people)
and it is possible that there were some “naitive speakers” i.e. speakers having Hebrew
as mother tongue even in the first two centuries A.D. By the way, there is no lemma
“mother tongue” in the “Dictionary”!

p. 26: R. Hetzron has greatly contributed to the promulgation of the principle that
“in the absence of any conditioning factors, the most heterogeneous system of several
related systems in related languages is the closest to that of the ancestral language,
and the more homogeneous systems result from simplification” but this was known
long before Hetzron (see e.g. Th. Noldeke in case of Semitic linguistics) and I doubt
whether it should be called “Hetzrons principle”.

p. 37-8: Bantu languages are agglutinating, not simply prefixing!

p- 38: “Barth’s Law” deals mainly with the prefix-vowel of the ‘Imperfect’ in
Semitic languages.

p- 39: “becanism” is just another name for “folk etymology” to which there is no
cross-reference here!

p. 41: Trask makes a dangerous shortcut when he says that Berber is spoken “prin-
cipally in Morocco”. Although the percentage of Berber, first of all Kabyle speakers
in Algeria is smaller, nevertheless Berber language and culture is equally important in
Algeria. Berber is one of the official “national” languages of Mali and Niger.

p. 54: it is questionable whether Hausa “has more speakers than any othen sub- -
Saharan African language” since Amharic and Oromo have probably more.

p. 65: systematic sound correspondences between Afroasiatic languages have not
been discovered in mass so far simply because little research has been done as yet and
not because the languages are, allegedly, “moderately closely related”. The degree of
relationship of the more archaic Afroasiatic languages does not seem to be more re-
mote than that of most Indo-European languages. It is rather the lack of older records
of the majority of Afroasiatic languages which makes the reconstruction of systematic
sound correspondences difficult but certainly not hopeless.

p. 75: The classification of Omotic as allegedly constituting a primary branch of
Afroasiatic is based on very inconclusive negative evidence. The traditional classifi-
cation of Omotic as West Cushitic has not been really refuted yet.

p. 76: Arabic and not Coptic is a liturgical language of Coptic Christians since
a long time! Coptic is used, if at all, only as a very marginal embellishment of the
Coptic liturgy. It is interesting that since several decades there have been attempts by
some educated Copts to start learning how to use Coptic in everyday speech and some
Copts even pretend that they speak Coptic which deserves the greatest respect in spite
of the fact that this is rather a case of beautiful and harmless wishful thinking.

p- 77: 1 do not think that every Creole “derives from an earlier pidgin”. Imperfect
knowledge of the source language does not automatically mean that there is a real
pidgin behind a Creole.
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p. 78: Cushitic: the relegation of Beja from Cushitic was simply a mistake. Beja is
the only representative of North Cushitic. Alleged division into ‘South Cushitic’ and
“North Cushitic” and the single language Beja is simply wrong.

p- 80: A dead language is simply a language which is not a mother tongue of any
living person! Latin is still used either as a secret language (e.g. by medicine doctors
at least in some countries) or as a traditional official written language of some docu-
ments (in the Catholic Church) or even as liturgical language (to some limited extent
in the same Church and in some of its offshoots). How languages die out is another
question and should be dealt rather under “language death” (p. 183). It is true that in
the current usage usually no differentiation is made between dead and exctinct lan-
guages and between language death and language extinction but perhaps we should
try to use “dead language” for languages which have ceased to be spoken either be-
cause its speakers shifted to another language or because they died out or have been
exterminated and the term “extinct languages” should be used rather for languages
like Latin which have simply evoluated so far that its later stages have to be treated
as separate languages. There should be also something on languages which are “half-
dead”/*half alive” like Modern Literary Arabic which is used primarily in writing,
only to a limited extent in speech (it is learnt in schools!) but which is really nobody’s
mother tongue, viz. it has no real naitive speakers although most Arabs consider it to
be their “mother tongue” in another sense of the term for ideological reasons.

p. 83: there should be an example of degrammaticalization in the sense 1. and 2.
A better example for degrammaticalization in the sense of ‘deaffixation’ (p. 80-81) is
bus < omni-bus ‘for all/everybody’.

p- 85: There should be cross-references from ‘density of attestation’ (p.85—86) to
‘multilateral comparison’ (p. 221) and vice versa! It was already e.g. A. Meillet who
insisted that the best cognates are those found in at least three or more languages
rather than in two only.

p- 87: German “Kuchen” (not “kuchen”) is “cake”, not “cook”. Cf. also /x/ > /c/
e.g. in Kiiche “kitchen” and its derivates like Kiichengeschirr etc.

p- 89: there should be a lemma on “dialect cluster™!

p. 91: It is wrong to say that “the Afroasiatic languages show extensive evidence
of dialect mixing”. Perhaps only few of over 250 Afroasiatic languages may show it.

p. 91: nothing on “dialectometry” (German “Dialektometrik™) as developed e.g.
by W. Méhlig.

p. 92: it is wrong to say that “Diglossia was first identified by Charles Ferguson
(1959)” since for obvious reasons it was studied and defined for the first time by
Greek scholars, e.g. Psichari at the end of the 19th century while in case of Arabic
studies it was introduced by William Marcais (most probably following the studies on
Greek diglossia) later in the twentieth. It would be better to limit the use of ‘diglos-
sia’ only for cases when two languages are close relatives or simply different stages
of the same language like Latin and Italian in Italy still in the lIth century and today’s
Arabic, German as used in Switzerland, Luxemburg and some other regions or Greek
in which the diglossia has been officially abandoned but still survives marginally.
When ‘High” and ‘Low’ languages belong to different families (like Spanish and
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Guarani in Paraguay) or, in other cases, are only distantly related we should speak
rather of a special kind of bilingualism for which (i.e. for this special case!) a new
term, e.g. “billingualism with complementary distribution” should be used. There are
also cases of triglossia (e.g. Spoken Arabic plus Modern Literary Arabic plus spoken
and written French in Maghreb and in Lebanon) and even quatroglossia when Berber
is added in Maghreb. Note also that many Arabists deny the existence of diglossia
in contemporary Arab countries and speak only about “dialect spectrum” or “spec-
troglossia” which is controversial.

p- 96: 1 wonder whether Dolgopolskiy still subscribes to his 1964 list of “the
fifteen words which are supposedly most resistant to lexical replacement”. It looks
like “I/me” have been replaced at least in the great majority of the Omotic (West
Cushitic ?) branch of Afroasiatic where the first person sing. is synchronically “ta”
and the second person sing. is “ne” while elsewhere in Afroasiatic it is “na” and “ta”
respectively. This development might have taken place in Omotic as a combination of
internal change and borrowing from Nilo-Saharan.

p- 98: we should not forget that very learned and rare “dysphemism” has “vulgar-
ism” as a good current synonym!

p- 99: Eblaite, as much as we know it so far, is closely related to Akkadian and
even classified as a dialect of Akkadian by some specialists which is disputable. It
was deciphered not “in the mid-twentieth century” but shortly after its discovery in
1974. 1t is not clear at all whether it was “displaced by Amorite”.

p- 101: a critical edition is not simply “based upon two or more variant manuscript
versions of a single text”!

p- 101: Egyptian is recorded also in “hieratic” script!

p. 104: there should be an example for “endogenous pidgin”!

p. 121: There is nothing on “fashion” — its importance for “sound laws” was em-
phasized already e.g. by H. Schuchardt.

p.- 124: “Folk etymology” is not tantamount to “analogical reformation”.

p. 125: Fortunatov’s “law” on Slavic accent was independently proposed by de
Saussure!

p. 127: there is nothing on “frequency”!

p- 130: Go*oz is still used as a liturgical language by the Ethiopian Church.

p. 132: It would be interesting to know which particular languages might be seri-
ously (?) considered as genetically related on the basis of only two “genetic markers”
as alleged by Johanna Nichols.

p. 134: Can German be defined simply as “a major language of central Europe? No!

p. 138: I doubt whether the term “glottogenesis” should be limited to “the creation
of a non-genetic language”. E.g. in case of artificial languages I should speak only of
“creation”.

p. 146: In case of a “hapax legomenon” it is first of all the difficulty of discovering
its precise meaning that matters while its reality is not always in doubt.

p. 148: There is a dispute when Hebrew actually died out and there can be no
doubt that it was still partially used as a “high” language in speech after the third cen-
tury B.C. in a situation of triglossia (Aramatic — late Spoken Hebrew/later Mishnaic
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Hebrew — Biblical Hebrew). Modern Hebrew is not “the mother (spacing — A.Z.)
tongue of most Jewish inhabitants of Israel” yet.

p. 156: In Egyptology hyphen is used to separate parts of a compound while it
is a dot (full stop) which separates endings from the stem, see e.g. W. Schenkel,
Einfiihrung in die klassisch-agyptische Sprache und Schrift, Tubingen 1989, p. 31.

p- 157: no differentia specifica between ‘ideophone’ and ‘onomatopoeia’ (p. 239)
is given and there is no cross-reference.

p. 161: there should be a warning that in every hypothesis of an alleged ‘independ-
ent parallel innovation/parallel development’ in closely related languages there is a
serious risk of a vicious circle error.

p. 196: the notion of “linguistic area” (German “Sprachbund”) has been intro-
duced by Trubetzkoy.

p. 215: Mbugu or Ma’a has proven not to be a “mixed language”. Its variant
containing many lexical Cushiticisms is actually used as a secret language by the
people who use a clearly Bantu language as their “main” language. I also have doubts
whether Mednyj Aleut is a “real” mixed language i.e. a language with allegedly two
ancestors — its verbal morphology has been borrowed from Russian but obviously this
language is so much closer to Aleut (and totally incomprehensible for Russians!) that
there is no doubt that it is Aleut diachronically.

p- 215: there is no proof that Moabite was spoken as early as the fourteenth cen-
tury, the Qldest indisputably Moabite inscription dates back to the 9th century B.C.

p- 226-227: in the lemmata on Neogrammarian school there should be a mention
that finally Neogrammarians considered sound laws (cf. p. 316) to be exceptionless
only on a given territory and in a given period!

p. 256: it is astonishing that usually the existing definitions of a pidgin say noth-
ing about the crucial prerequisities for the creation of a pidgin language: rudimentary
knowledge (often limited to some lexicon) of the source language and lack of possi-
bility and/or will to learn it properly plus the lack of practical need to develop the skill
beyond simple practical, e.g. commercial communication. Pidgins do not develop
when for any reason people can and want to learn foreign languages.

p. 259: “Portmeanteau language” which has allegedly “emerged from a mixture
of elements contributed by .... closely related languages” is another “ghost” concept
haunting comparative linguistics — no case of this is known apart from little known
Tlingit. As a rule, alleged “mixed” languages are unknown or little known languages.

p. 280: there is nothing on ‘relationship’!

p- 290: nothing on ‘root determinatives’ although there is “root extension”.

p. 295: Ukrainian and Belarussian are not “southern and western varieties” of
Russian even diachronically! They are different languages!

p- 320: under “split” there should be a mention of language split i.e. language
genesis in cases like Macedonian, Moldavian, Tadjik, Bosniac (?) etc. in which extra-
linguistic factors contributing to the split greately dominate linguistic factors.

p. 327: there is nothing on “style” and style (e.g. archaizing) variation.

p. 327-328: although the importance of shared innovations cannot be overes-
timated, nevertheless it is not really true that “shared archaisms are of little use in
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subgrouping” since shared innovations without shared archaisms should be attributed
rather to contact.

p. 344: Trask rightly emphasizes that glottochronology is wrong but neverthe-
less he insists e.g. that “the time depth of the Indo-European family is commonly
estimated at around 6000 years” and that “a few seemingly secure families, such as
Afroasiatic, appear to be older than this (viz. 10 000 years —A.Z.). See also p. 26 on
‘archaeolinguistics”. What is the basis of these estimates then?

p. 366: ‘Wanderwort’ is sometimes also used in the French version as “mot voy-
ageur”.

In short: this is a very useful tool not only for beginners and advanced students but
a good synthesis and reference book for professionals.

Kalwaria, July 2001
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Bronistaw Malinowski and linguistics

In the last weeks of the year 2000 a two-volume monograph on Bronistaw
Malinowski’s linguistic studies appeared in Cracow!- While volume I of the edition
is an academic monograph in the traditional sense of the word, volume II is of a
somewhat unusual character (see infra). But let us, first of all, explain the title of the
work.

The Polish formulation Jezykoznawstwo Bronistawa Malinowskiego is, as a mat-
ter of fact, ambiguous. It can be interpreted both as Malinowski’s understanding of
linguistics and as his linguistic work. Fortunately, both interpretations are correct in
this case. The fact, however, that Malinowski was also engaged in linguistics might
surprise some students who envisage him only as a great ethnologist, whereas actu-
ally he was interested in linguistic problems and research as much as possible, even
if he only devoted two publications to linguistic themes. It should, however, be added
that “there are also typescript copies of a further 200 unpublished texts and lexeme
lists in the LSE (= London School of Economics) archives” — vol. I, p. 317, fn. 2. It
is a real paradox that his attitude towards linguistics, which he considered to be the
central discipline among the humanities (I 317), was entirely eclipsed by his ethno-
logical achievements. In this situation, the main task of the author was to analyse
Malinowski’s understanding of linguistics and to present his work in this domain.

Volume I is written by Krystyna Pisarkowa who is the author of a number of
studies on Malinowski published between 1995 and 2000. It contains an analysis
and is intended for every scholar understanding Polish; it contains, to be sure, also
an English summary by T. Baluk-Ulewiczowa (p. 317-342) but this text of 25 pages
cannot offer much more than a general orientation on the Polish text of about 300
pages. The volume consists of six chapters (p. 7-283) followed by a bibliography
(p. 285-303), a biographical calendar (p. 305-307), a list of the seventeen pictures
published in the volume (p. 309), some being real rarities from private collections

U Jezykoznawstwo Bronistawa Malinowskiego, vol. 1 by Krystyna Pisarkowa; vol II ed. by Krystyna
Pisarkowa and Tadeusz Szczerbowski, Krakow: Universitas 2000 [address: Prof. Krystyna Pisarkowa,
Instytut Filologii Orientalnej, Collegium Paderevianum, al. Mickiewicza 9/11, PL — 31-120 Krakow,
Poland].
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or archives, an index of names (p. 311-316) and the English summary mentioned
above (p. 317-342). The chapters are as follows: I: Introduction (p. 7-31); II: The
Cracovian biography of Bronistaw Malinowski, “British” anthropologist (p. 33—68);
II1: Mainland and islands (p. 69—131); IV: The phenomenon of meaning (p. 133—179);
V: The units of language and their context (p. 181-236); VI: Malinowski’s linguistic
creed (p. 237-283). The title of chapter III does not reveal its linguistic contents — it
is devoted to linguistic material collected and analysed by B. Malinowski, first of all
to his research into Kiriwinian (~ Kilivila) “classificatory particles” and other gram-
matical functors.

Volume II was edited by K. Pisarkowa and T. Szczerbowski. It contains a Polish
translation of two linguistic studies by Malinowski, originally published in English:
“The problem of meaning in primitive languages” (which first appeared as a supple-
ment to his book The meaning of meaning, 1923) and “Classificatory particles in the
language of Kiriwina” (BSOAS 1, 1920). The third part of the volume is a Kiriwinian-
Polish and Polish-Kiriwinian dictionary by T. Szczerbowski (p. 113—417), preceded
by some general and technical remarks (p. 105-111). The Kiriwinian-Polish part
of the dictionary presents material compiled from seven published works (incl. the
1995 edition of Malinowski’s letters) and ten archive sources (I 109sq.). Although
T. Szczerbowski informs us that this part of the dictionary contains about 6,000 en-
tries we cannot precisely know how many words there actually are since the editors
have decided to put each attested grammatical formation as a separate entry (II 107)2
so that one can find for instance the following entries one after another: bu-ku-me-
gwa-si ‘you [Pl.] could conjure up’, bu-ku-mwoyne ‘climb! [Sg.]’, bu-ku-sagali-se
‘you [PL.] could divide’, bu-ku-sakay-se ‘you [Pl.] could give’, bu-ku-seye-mwo ‘lay
[it] here! [Sg.]’, bu-ku-sili “you [Sg.] could sit down’, bu-ku-si-mwoy-sa-ga ‘you [Pl.]
could sit here’ and so on (II 134). The volume ends with a list of five pictures (11 419)
which are all taken from Malinowski’s books published hitherto. As can be seen, this
volume is intended for Polish readers rather than for foreign researchers who will
surely continue to use the English originals of Malinowski’s studies as well as Gunter
Senft’s grammar and dictionary of Kiriwinian (1986).

Now, was Malinowski a really good linguist or just an ethnologist who was com-
pelled to obtain some practical knowledge on the vernacular of the people he worked
with? There is no doubt, the former is right. And not only because his father was a
linguist (Slavic Philology). Malinowski whose notion of “classificatory particles” is
so weighty for the typology of languages attached much importance to linguistics,
studied it seriously, was deeply interested in semantics and syntax, and had his own
opinion on how a language is to be learnt and described. Besides, it is not quite right
that he was an antagonist of dictionaries; he required, to be sure, the study of language
through texts but he also pondered on what sort of information a dictionary entry
should contain and he had begun to arrange word lists [1I 105sq.] so that it seems quite

2 Probably the number of approximately 3,000 entries in the Polish-Kiriwinian part reflects more cor-
rectly the number of lexemes.
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probable that he was thinking of writing a dictionary himself. Malinowski had good
linguistic teachers in Cracow and good discussion partners all over the world, one of
the most famous among them being Jerzy Kurylowicz. Does Malinowski’s thought
deserve analysis and further discussion? It is enough to look at G. Senft’s bibliogra-
phy to see how inspiring his ideas are even today. K. Pisarkowa, too, is inspired by his
work and she tries to understand him and present his ideas in the way he would have
liked it most: in the broadest possible cultural context. She compares Malinowski
with Franz Boas, she needs to assume an attitude to Franz Kafka and Joseph Conrad,
she mentions a great many personalities who are hard to find in other linguistic
monographs. And all this is based on a thorough knowledge of linguistics and cultural
history, and is enriched through her personal study of archive materials. The author
not only reports on Malinowski’s analyses and ideas but also sketches the linguistic
background and presents, here and there, her own interpretation of some problems.

There could probably scarcely be a better illustration of Malinowski’s inspiring
power and conviction that a broad context makes us understand people better.
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lacji. — Olecko: Wyd. Wszechnicy Mazurskiej, 2001, 139—-149.

WILK Eugeniusz: Nawigacje stowa: strategie werbalne w przekazach audiowizual-
nych. — Krakow: Rabid, 2000, s. 142.

WITOSZ Bozena: Od opisu realistycznego do metaopisu (o narastaniu $wiadomosci
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ma prasowa). — JAK 16, 2001, 257-268.

WOJTCZUK Krystyna: Leksyka a gramatyka w tekstach prasowych ogloszen towa-
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kalnego a funkcjonowaniem uktadu nerwowego — model pamigci dtugotrwate;.
—SNP 3, 2001, 37-56.
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KHG, 201-208.

PIECHURSKA Ewa: The role of consciousness in acquisition of grammar: results of
an experiment. — W: RFLA, 133-146.

PUPPEL Stanistaw: A concise guide to psycholinguistics. Wyd. 2. — Poznan: Wyd.
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2001, 7-36.
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Sprachforschung — Statt einer Einfithrung. — W: LKP, 257-264.

GRYBOSIOWA Antonina: Jak warto$ciuja jezyki obce wspotcze$ni nadawcy medial-
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— Cztowiek — Kultura. Ksigga pamiatkowa poswigcona profesorowi Marianowi
Jurkowskiemu. Piotrkoéw Trybunalski 2000, s. 235-242.
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2 uzup. — Warszawa: Aspra-Jr, 2001, s. 343.

0ZOG Kazimierz: Ulotne teksty wyborcze jako jezykowe dziatanie. — W: JWK 1,
310-318.

PACHOLCZYK Tadeusz: Inostrannyj jazyk v interkul’turnom obrazovanii (ob osno-
vnych polozenijach). — W: Novoje v teorii i1 praktike opisanija i prepodavanija
russkogo jazyka. — Warszawa 2000, 231-235.

PIOTROWSKI Bernard: Jezyk jako srodek komunikacji kulturowej. Refleksje wokot
przygotowywanego podrecznika kultury szwedzkiej. — W: JPS, 49-62.

PREYZNER Marcin: Rodzaj i pte¢ w drzewie, czyli stosunek kategorii gramatycznej
do stereotypu drzewa. — JAK 16, 2001, 269-279.

PREDOTA Stanistaw: De algemene polyglotten van de 16e—18e eeuw met een
Nederlands en Pools deel. — W: Paul van den HEUVEL (red.): Interculturele
aspecten van de neerlandistiek in Middenen Oost-Europa. — Bratislava 2000,
Stimul, 122-127.

PREDOTA Stanistaw: Die Sprichworteraufsitze von J.H. van Dale. — W: HIRSCH-
FELDER Gunter, SCHELL Dorothea, SCHRUTKA-RECHTEN Adelheid (red.):
Kulturen — Sprachen — Ubergiinge. — K6ln, Weimar, Wien, 2000, 103-110.

SKAWINSKI Jacek: Jezykowy aspekt badan nad zwierzetami w kulturze. — W:
Zeszyty Etnologii Wroctawskiej 1, Wroctaw 2001, 93—121.

STRZALKA Agnieszka: Target language culture in the teaching-learning process of
English — a scheme of a diagnostic study. — W: RFLA, 43-48.

SULIGA-ZARZYCKA Grazyna: Socjolingwistyczne uwarunkowania komunikacji
migdzykulturowej — opis badan wtasnych. — W: SAFJ, 123-136.

TRAD Ahmed Rafik: Interkulturelles Lernen mit der Projektmethode. — AN 3, 2001,
65-84.

WROBEL Danuta: Putapki znaczeniowe w komunikacji jezykowej jako dialogu mie-
dzykulturowego. Uwagi o nauczaniu filozofii studentow cudzoziemskich. — W:
JWK 3, 266-269.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 251

WYSOCZANSKI Wiodzimierz: Semantyczno-kulturowa interpretacja nazw roslin (nie-
ktore aspekty pogranicza chrzescijansko-poganskiego). —JAK 16,2001, 71-82.

ZARZYCKA Grazyna: Typy zaktoécen w komunikacji migdzykulturowej. — W: JWK
3,243-257.

14. Komunikacja niewerbalna

CONDE-SILVESTRE Juan C.: The code and context of Monasteriales Indicia: a
semiotic analysis of late Anglo-Saxon monastic sign language. — SAP 36, 2001,
145-170.

KRUPSKA-PEREK Anna: Kod jezykowy a inne sktadniki aktu komunikacji bezpo-
sredniej. — W: JWK 1, 154-164.

MANCZYK Augustyn: Komunikacja mysli. — Wroctaw: Oficyna Wyd. Politechniki
Wroctawskiej, 2001, s. 212.

RAKOWSKA Alicja: Jak porozumiewaja si¢ dzieci niestyszace z osobami styszacy-
mi: analiza wybranych interakcji komunikacyjnych. — Krakow: Wyd. Naukowe
AP, 2000, s. 184.

SZCZEPANKOWSKI Bogdan: Komunikowanie si¢ z osobami z uszkodzonym shu-
chem. — Warszawa Krapkowice: Sady, 2000, s. 152.

SZCZEPANKOWSKI Bogdan, KOSSAKOWSKA Barbara, WASILEWSKA Teresa
Matgorzata: Jezyk migany — pierwsze kroki. — Olsztyn: Infopress, 2001, s. 267.

TRACIEWICZ Bozena: Wybrane aspekty kulturowego zréznicowania jgzyka komu-
nikowania niewerbalnego. — W: JWK 2, 79-85.

15. Lingwistyka tekstu. Analiza dyskursu

BARTMINSKI Jerzy: Operatory ,,typowy” i ,,prawdziwy” w strukturze semantycznej
tekstu. — PrFilol 46, 2001, 41-48.

CAP Piotr: Explorations in political discourse. Methodological and critical perspec-
tives. £0dz Studies in Languages. — Frankfurt am Main: Peter Lang, s. 225.

CHRUSZCZEWSKI Piotr: O heterogenicznej istocie dyskursu prawnego. — W: RFT,
59-63.

CICHONSKA Maria: Wyrazenia zaimkowe w ksztattowaniu dyskursu potocznego.
— Katowice: Wyd. US, 2000, s. 120.

CZERWINSKI Piotr: Tekstovaja sistema i semantieskije struktury teksta. — W:
Aktual’nyje problemy issledovanija jazyka i reéi. C. 1. — Minsk: MGPU im. M.
Tanka, 2001, 9-11.

DOBRZYNSKA Teresa: Rola i zasieg relacji intertekstualnych jako czynnika organi-
zujacego tekst literacki. Pytania i dylematy. — SP, 64-72.

DRUZYCKI Krzysztof: Textualitit groBerer Textkomplexe in den Medien. Versuch
einer sprachsystematischen Analyse. — W: TP, 61-72.



252 KRZYSZTOF OZGA

GALKOWSKI Artur: Sull’uso delle pro-forme nelle riprese coreferenziali del testo.
—SRP 27,2001, 71-82.

GORNIKIEWICZ Joanna: Analyse modulaire d’un dialogue romanesque (organisa-
tion informationelle, dimension référentielle). — W: SO, 141-150.

GRZEGORCZYKOWA Renata: O specyficznych funkcjach wypowiedzi religijnych.
— Etnoling 13, 2001, 77-84.

GRZMIL-TYLUTKI Halina: Le discours écologique dans la perpective axiologique.
—LS 21, 2000, 25-34.

GRZMIL-TYLUTKI Halina: Le discours écologique est-il écologique? — W: SO,
151-154.

HARMA Juhani: Remarques sur I’emploi des prénoms dans le discours journalis-
tique. — W: SO, 155-160.

HOFFMANOVA Jana: Diskurz, dialog, konverzace: mezi stilistikou a pragmatikou.
—SP, 23-31.

KACZOROWSKA Anna: Simultaneous speech. — AUL/FLA 2, 2000, 31-48.
KARPINSKA-SZAJ Katarzyna, SYPNICKI Jozef: Textes descriptifs dans la perspec-
tive du discours; implications pour la pédagogie de I’écrit. — W: SO, 187-196.

KAWKA Maciej: Pragmatyka tekstu teatralnego — didaskalia. — SP, 126-137.

KIKLEWICZ Aleksander: Diskursnyje perekodirovki: predposylki i sledstvija. — W:
UXVANOVA-SMYGOVA 1. F. (red.): Metodologija issledovanij politiceskogo
diskursa: aktual’nyje problemy soderzatel’nogo analiza obScestvenno-politice-
skich tekstov. — Minsk, 2000, 64—79.

KIKLEWICZ Aleksander: Opyt sistematizacji aspektov ponimanija teksta. — W:
DYMARSKIJ M. Ja. (red.): Russkij tekst. 6, Sankt-Peterburg, 2001, 5-38.

KOPERTOWSKA Danuta: Jezyk tekstow perswazyjnych na podstawie wspodtcze-
snych reklam. — W: RFT, 231-237.

KOTJUROVA Marija P.: Subjektivnaja modalnost’ kak osnova tonalnosti nau¢nogo
teksta. — W: JWK 3, 67-75.

KOWALIKOWA Jadwiga: Przystowia jako komunikaty. — W: JWK 2, 112-117.

KRAUZ Maria: Przeformutowanie tematu w tekscie opisu. — SP, 378-388.

KRAUZ Maria: Wzorzec strukturalny rysopisu. Intencje komunikacyjne nadawcy
1 strategia wobec odbiorcy a ksztatt jezykowy tekstu. — W: JWK 3, 5-12.

KRUPSKA-PEREK Anna, PAWLAK Andzelika: O pewnym typie dyskursu urzedo-
wego. — W: RFT, 84-91.

KUBISZYN-MEDRALA Zofia: O modalnosci w tekstach reklam (czasowniki mo-
dalne). — W: RFT, 238-245.

LABOCHA Janina: Retoryka tekstu wtornie mowionego. — W: SO, 215-220.
LEWANDOWSKA Anna: ,,Leben in Sprichwortern”. Zur sozio-kognitiven und tex-
tuellen Einbettung von Sprichwortern und deren Variationen. — W: TP, 97—104.
LIBURA Agnieszka: Struktura i wlasciwos$ci tekstow wzywajacych do zaptaty. — W:

RFT, 92-103.
LIBURA Agnieszka: Wielki tancuch bytu jako element jgzykowego obrazu $wiata
1 zasada wspotorganizujaca semantyke tekstow artystycznych. — W: STA, 191- 206.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 253

LIPINSKA Magdalena: Les origines rhétoriques de la théorie des textes argumenta-
tifs. — SRP 27, 2001, 93-102.

MALINOWSKA Ewa: Jezyk i styl regulamindéw. — W: RFT, 104-110.

MALINOWSKA Ewa: O kompetencji komunikacyjnej uczestnikow dyskursu urze-
dowego. — SP, 231-240.

MASLOVA Valentina: Tekst v kommunikativnoj dejatel’nosti. Slovo v tekste. — W:
SSSKJ, 36-42.

MAZUR Matgorzata: Probleme bei der Bestimmung von Textmustern in Gebrauchs-
texten. — W: TP, 145-154.

MICHALEWSKI Kazimierz: Funkcja form czasownikowych w tekstach regulacyj-
nych. — W: RFT, 25-33.

MICZKA Ewa: Prototyp w lingwistyce tekstu. — GME 1, 2000, 20-31.

NORMAN Borys: O potencjach tekstotwoérczych imion wilasnych. — W: LGT]J,
29-36.

PACHOCINSKA Elzbieta: L’image du locuteur crédible dans le discour d’opinion.
—SRP 27,2001, 117-128.

PALUCKA Iwona: O bezemocjonalnosci wybranych tekstow naukowych (rekone-
sans badawczy). — GME 1, 2000, 147-165.

PAWLOWSKI Adam: Metody kwantytatywne w sekwencyjnej analizie tekstu.
— Warszawa: Katedra Lingwistyki Formalnej UW, 2001, s. 168.

PAWLOWSKI Adam: Sequential modelling of text structure and its application in
linguistic typology. — W: UHLIROVA [et al.] (red.): Text as a linguistic paradigm:
levels, constituents, constructs. — Trier: Wissenschaftlicher Verlag, Quantitative
Linguistics 60, 2001, 226-237.

PIETKOWA Romualda: Humor w dyskursie dydaktycznym. — W: GAJDA Stanistaw,
BRZOZOWSKA Dorota (red.): Swiat humoru, Opole: Wyd. UO IFP, 331-338.
PIETKOWA Romualda: Tu i teraz — o deiksie w teks$cie poetyckim. — W: STA,

149-161.

POPIEL-POPIOLEK Ewa, KUDRA Andrzej: O specyfice komunikacji dydaktycz-
nej. — W: JWK 3, 156-161.

SAPOTA Patrycja: Funkcja tekstow uzytkowych w procesie komunikacji jezykowe;.
—SN 2, 2001, 143-151.

SAWICKA Grazyna: Determinanty tekstow i dyskursow. — W: RFT, 34-44.

SKUBALANKA Teresa: Rozne jezykoznawcze analizy jednego wiersza. — PrFilol
46,2001, 555-566.

SZKUDLAREK Ewa: Tekst wzorcowy podania a jego realizacje. — W: RFT, 11-120.

SZKUDLAREK Ewa: Zaimki wskazujace a kontekst i kompetencja j¢zykowa uczest-
nikow komunikacji. — W: WL 2, 97-107.

SZWED Iwona: Moglichkeiten der Zuordnung des Geschiftsbriefes im Rahmen der
Textsortentheorie. — W: TP, 261-272.

SZYMANSKA Jolanta: O scenicznosci tekstu naukowego w ujeciu pragmatycznym.
—W:JWK 3, 98-105.

SZYNKAREK Liliana: Existenznominalisierungen als Vertextungsmittel. — W: TP,
273-280.



254 KRZYSZTOF OZGA

SWIETOSEAWSKA Teresa: Dyskurs heurystyczny w dydaktyce literatury. — W:
JWK 3, 162-167.

TABAKOWSKA Elzbieta: Grammar and the Cult of the Virgin. A Case study in
Polish religious discourse. — W: NIEMEYER S., DIRVEN R. (red.): Evidence for
linguistic relativity. — Amsterdam/Philadelphia: John Benjamins, 2000, 223-233.

TOLSTAJA Swietlana M.: Magiczne funkcje negacji w tekstach sakralnych.
— Etnoling 13, 2001, 117-126.

WARCHALA Jacek: Warunki wspotprodukowania tekstu potocznego. — W: JWK 1,
165-169.

WILKON Aleksander: O kilku cechach tekstu. — SP, 105—113.

WINIARSKA Justyna: Operatory metatekstowe w dialogu telewizyjnym. — Krakow:
Universitas, 2001, s. 160.

WISNIEWSKA Halina: Substytucja tekstowa — uczniowska strategia pisania form
wypowiedzi. — SP, 241-251.

WITOSZ Bozena: Metatekst — w opisie teoriotekstowym, stylistycznym i pragmalin-
gwistycznym. — SP, 73-81.

WOIJTAK Maria: Pragmatyczne aspekty analiz stylistycznych tekstow uzytkowych.
— SP, 38-47.

WOJTAK Maria: Strategie dyskursywne w pewnym typie tekstu dydaktycznego.
—W:JWK 3, 198-178.

WYZKIEWICZ-MAKSIMOW Regina: Funkcje przystéw w procesie komunikacji.
- W:JWK 2, 118-123.

ZMIGRODZKA Bozena: laculatoria. O pewnym typie tekstéw modlitewnych.
— GME 1, 2000, 276-290.

ZMIGRODZKI Piotr: O intertekstualno$ci dyskursu publicznego w mediach (na pod-
stawie radiowych rozmow z politykami). — W: Nowe media — nowe w mediach.
— Wroctaw, 2001, 68-78.

ZYDEK-BEDNARCZUK Urszula: Typy, odmiany, klasy... tekstow. W poszukiwaniu
kryteriéw. — SP, 114-125.

16. Teoria i praktyka przekladu

BOCHNAKOWA Anna: Traces du traducteur sur les chemins de vacances. — W: SO,
37-44.

BOGUCKI Lukasz: Translating in the media — conventions and norms. — W: TaM,
227-230.

BOGUCKI Lukasz: A note on conventions and norms in non-literary translation.
AUL/FLA 3, 2001, 69-74.

BOGUSLAWSKI Andrzej: The place of translational confrontative studies in linguis-
tics. — W: SO, 45-52.

BORYS Iwona: Nazwy wlasne jako obiekt thumacza (ze szczegdlnym uwzglednie-
niem nazw pochodzenia francuskiego). — W: ALEKSIEJENKO Michat (red.):
Stowo. Tekst. Czas. — Szczecin: Wyd. Szczecinskie, 2001, 41-46.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 255

BRAZGOWSKA Helena: Semantyczne transformacje tekstu w procesie ttumaczenia.
— W: SSSKJ, 121-127.

BRZOZOWSKI Jerzy: Czytelnik projektowany w przektadzie: problem paratekstu.
—W: SO0, 61-70.

BUKOWSKI Piotr, DATA-BUKOWSKA Ewa: Deskrypcja a porzadek wrazen.
Problem obrazowania w szwedzkim przektadzie Doliny Issy. — Acta Sueco-
Polonica, 8/9, Uppsala: 1999/2000, 17-31.

CHANTRY Xavier: Traduction polonaise de I’univers sonore d’Astérix. — W: TCM,
113-127.

CZETYRBA Mirostawa, MIRONIUK Leontij: Specifika perevoda v krugu rod-
stvennych jazykov. — W: ALEKSIEJENKO Michat (red.): Stowo. Tekst. Czas.
— Szczecin: Wyd. Szczecinskie, 2001, 102—-105.

GLEBOVA Olga: The influence of neoclassical aesthetics on the theory and practice
of translation: Sumarokov and his Hamlet. — W: SO, 133-140.

GRZEGORZEWSKA Matgorzata, KORZENIOWSKA Aniela: A translation expe-
rience with an onion. — W: PJLT 7, 2000, 117-130.

KACZYNSKI Mieczystaw: Thimaczenie roznych form rzeczownikéw polskich na
jezyk francuski. — Lublin: Wyd. KUL, 2000, s. 136.

KAUFMAN Stefan: Problémes spécifiques d’enseignement de terminologie dans le
contexte polonais. — W: Formation des Traducteurs. Pratiques pédagogiques, pra-
tiques professionnelles. Colloque International, Rennes, 22-23 septembre 2000.
Paris: La Maison du Dictionnaire, 2001, 147—156.

KAUFMAN Stefan, SKIBINSKA Elzbieta: Introduction de la formation des traduc-
teurs dans le cursus «philologique»: Une greffe qui a pris. — W: Formation des
traducteurs. Actes du Colloque International Rennes 2 (24-25 septembre 1999).
— Paris: La Maison du Dictionnaire, 2000, 241-246.

KOKOT Urszula: Metody przektadu niemieckich nazw medycznych na jezyk polski.
— Katowice: Wyd. US, 2001, s. 74.

KORZENIOWSKA Aniela, PETRUS Alicja, SIKORA Stefan: Translatoryka a dy-
daktyka w warszawskim Instytucie Anglistyki. — W: SETKOWICZ Anna (red.):
O nauczaniu przektadu. — Warszawa: Wydawnictwo TEPIS, 78-85.

KOSECKI Krzysztof: Sign-/form- and sense-oriented translation in the texts of law
acts and labels for national stereotypes. — W: TaM, 425-431.

KUCHARSKA Anna: Ubersetzungsstrategien paraliterarischer Texte am Beispiel der
Essays von Robert Musil, Elias Canetti und Thomas Mann. — Poznan: Wyd. UAM,
2001, s. 279.

KWIECINSKI Piotr: Disturbing strangeness. Foreignisation and domestication in
translation procedures in the context of cultural asymmetry. — Torun: Edytor,
2001, s. 263.

LESNIEWSKA Justyna: The American edition of Henryk Sienkiewicz’s Trilogy:
strategies of target-oriented translation. — W: KHG, 169-180.

LEWANDOWSKA-TOMASZCZYK Barbara: Dictionaries, language corpora and
naturalness in translation — W: TaM, 177-186.



256 KRZYSZTOF OZGA

LEWICKI Roman: Obcos¢ w odbiorze przektadu. — Lublin: Wyd. UMCS, 2000,
s. 176.

LUKASZEWICZ Justyna: Un coup de fil, est-ce si facile? — W: TCM, 47-57.

MANASTERSKA Edyta: Peredac¢a nenormativnoj leksiki v perevodach rasskazov
M. Zos¢enko na polskij jazyk. — Publikacja w Internecie: http://www.zjros.fils.
us.edu.pl/.

MARSZALEK Robert: Stownik terminéw polskiego przektadu. Wprowadzenia do
metafizyki Martina Heideggera. — Warszawa: Semper, 2001, s. 50.

MLEODECKI Michal: Zagadnienie ekwiwalencji w thumaczeniu niemieckich pism
procesowych. — SN 2, 2001, 95-106.

MOLSKA Agnieszka: Preferencja stuchowa i zaktadki thumaczeniowe jako przykta-
dy strategicznego wykorzystania neurolingwistyki w procesie ksztalcenia ttuma-
czy symultanicznych. — SN 2, 2001, 107-112.

NIEWIAROWSKA-RASMUSSEN Ewa: Jak ttumaczy¢ ,,preparaty jezykowe”, czyli
problemy przektadu wspoétczesnej poezji szwedzkiej — W: JPS, 111-118.

OLIVER Michael: Language transfer in Polish-English translation. — W: MPE,
71-88.

OLIVER Michael: Source-text reliance in Polish-English translation. — SNP 3, 2001,
81-100.

PISARSKA Alicja: Przektad i ideologia. — W: MPE, 61-70.

PISARSKA Alicja: Sztuka transformacji: o alchemii i przektadzie. — SNP 3, 2001,
101-108.

PLUSA Pawel: Metodologia czy technologia ksztalcenia thumaczy. Kilka doswiad-
czen. — W: PODOBINSKI Stanistaw, LESZ-DUK Maria (red.): Wokot archeologii
stow 1 ich funkcjonowania. — Czgstochowa: WSP, 2001, 807-811.

PROKOP Izabela (red.): Materiaty I meetingu glottodydaktycznego zorganizowane-
go w ramach Podyplomowego Studium Glottodydaktyki 1999/2000 w Katedrze
Glottodydaktyki i Translatoryki UAM w dniach 24-25 czerwca 2000 w Poznaniu.
— Poznan: Wyd. UAM, 2001, s. 279.

ROZNAWSKA Wioletta: The universalism and translation of conceptual metaphors
related to the stock market. — BGlottod 7, 2001, 57-76.

SETKOWICZ Anna (red.): O nauczaniu przektadu. — Warszawa: Tepis, 2000, s. 135.

SIERADZKA Matgorzata: Zur translatorischen Typik und Funktion von Realien als
Bezeichnung von Kulturspezifika. — W: GAI, 51-63.

SKIBINSKA Ewa: Comment les jeunes Polonais accédent-ils aux saveurs de la cu-
isine frangaise? La cuisine francaise dans la traduction polonaise de la littérature
pour les adolescents. — W: TCM, 139-150.

SKIBINSKA Ewa: Inaczej moéwiac... Thumaczenie z francuskiego na polski.
Cwiczenia. — Wroctaw: Dolnos$laskie Wyd. Edukacyijne, 2001, s. 143.

SKIBINSKA Ewa: Le poids d’une virgule: les désarrois du réviseur-évaluateur. — W:
Formation des Traducteurs. Pratiques pédagogiques, pratiques professionnelles.
Colloque International, Rennes, 22-23 septembre 2000. — Paris: La Maison du
dictionnaire, 2001, 139-146.

SKIBINSKA Ewa: Avant-propos. — W: TCM, 5-8.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 257

SMYKALA Marta: Vereidigte Ubersetzer — anonyme Sprachmittler oder hochquali-
fizierte Sprachkiinstler. — W: GAI, 65-84.

SOKOLOSKI Richard, DUDA Henryk: Warsztaty translatorskie/Workshop on trans-
lation. T 1. [Tekst czeSciowo rownoleglty w jezyku angielskim, polskim, czg¢scio-
wo w jezyku rosyjskim]. — Lublin: Tow. Naukowe KUL/Ottawa: Slavic Research
Group: University of Ottawa, 2001, s. 112.

STAWNICKA Jadwiga: Paradoks jezykowy w przektadzie (na materiale tekstow afo-
rystycznych). — W: Wyraz i zdanie w jezykach stowianskich: opis, konfrontacja,
przektad. Wroctaw: Wyd. UW, 2000, 263-267.

SUZANNE Hé¢leéne: Touring the translator’s jail. — SN 2, 2001, 161-166.

SZEFLINSKA Magdalena: Les aspects de la traduction qui sous-tendent 1’acquisi-
tion de la compétence de communication chez les apprenants du francais langue
étrangere. — SRP 27, 2001, 157-162.

SZYMONIUK Maja: Inwariant i pojgcie ekwiwalencji w teorii przektadu. — W: Wyraz
i zdanie w jezykach stowianskich: opis, konfrontacja, przektad. — Wroctaw: Wyd.
UW, 2000, 269-275.

TABAKOWSKA Elzbieta: Terms and themes in Translation Studies. — Perspectives:
Studies in Translatology 8/3, 2000, 236-238.

TOMASZKIEWICZ Teresa: Théorie des modeéles de textes appliquée a la traductolo-
gie. — SRP 27, 2001, 163-172.

TRYBISZ Mirostaw: Ksztaltowanie kompetencji specjalistycznych u przysztych thu-
maczy. — SN 2, 2001, 173-176.

UCHEREK Witold: Polskie ekwiwalenty tlumaczeniowe francuskich przyim-
kéw temporalnych z rzeczownikowym wyktadnikiem aspektu. — Wroctaw:
Dolnoslaskie Wydawnictwo Edukacyjne, 2001, s. 255.

UCHEREK Eugeniusz: Polskie przektady francuskiego /lors de. — W: SO, 349-356.

WALKIEWICZ Barbara: Comment traduire le comique verbal. — SRP 27, 2001,
173-186.

ZBOROWSKI Piotr: Stilistisk-pragmatiska funktioner av svordomar i August
Strindbergs ,,R6da rummet” och deras polska dverséttningar. — W: JPS, 137-150.

17. Geografia lingwistyczna. Dialektologia

BURSKA-RATAJCZYK Beata: Wariantywno$¢ gwarowych formacji stowotwor-
czych — wspotczesno$é wobec tradycji. — W: LGTJ, 205-222.

CZYZEWSKI Feliks: Granice polityczne a granice jezykowe — propozycje metodo-
logiczne (na przykladzie gwar pogranicza polsko wschodniostowianskiego). — W:
SMULKOWA Elzbieta, ENGELKING Anna (red.): Jezyk i kultura biatoruska w
kontakcie z sasiadami. — Warszawa: Wydzial Polonistyki UW, 2001, 63—69.

CZYZEWSKI Feliks: Stownictwo ludowe a dyferencyjne stowniki gwarowe (na
przyktadzie pogranicza polsko-wschodniostowianskiego). — W: Ukrajins’ke i slo-
vjans’ke movoznavstvo Miznarodna konferencija na czest’ 80-riczczia profesora
Josypa Dzendzelivs’koho. — Uzhorod 2001, 543-547.



258 KRZYSZTOF OZGA

CZYZEWSKI Feliks: Uwagi o metodzie gromadzenia materiatéw z gwar kreso-
wych (na przyktadzie zapiséw z Widz koto Brastawia). — W: Palanistyka 2000. U
honar K. M. Gilumianc, Minsk 2001, 195-205.

CZYZEWSKI Feliks: Wyznaczniki temporalne w opisie ludowych stereotypow jezy-
kowych (na przyktadzie zjawisk meteorologii ludowej). —PJ 10, 2001, 35—41.
GALA Stawomir: O pewnych wyznacznikach stowotworstwa gwarowego. — PrFilol

45,2000, 173-178.

HRYCENKO Pawto: Mikrokontynuum jak predmet areatohiji.— W: Linhwoheohrafija
Czerkaszczyny. — Kyjiw 2000, 3—7.

HRYCENKO Pawto: Tekst jak prostir wyjawu dialektnych jawyszcz. — W: Zbirnyk
linhwistycznych prac’. — Izmajit 2000, 9-15.

JANKOWSKI Henryk: Zmiany na mapie jezykowej Kazachstanu i Kirgistanu.
Podobienstwa i roznice. — PrzOr 1-2, 2001, 31-52.

SKUDRZYKOWA Aldona: Jezyk — istotny sktadnik regionalnej tozsamosci. — W:
BARANSKI Marek (red.): Zaglebie Dabrowskie. W poszukiwaniu tozsamosci
regionalnej. — Katowice; Wyd. US, 2001, 303-314.

ZEBROWSKA Ewa: Die Entstehung des hochpreuischen Dialekts in Ermland und
sein Schicksal nach dem Zweiten Weltkrieg. — AN 3, 2001, 127-142.

18. Onomastyka

BIOLIK Maria: Hydronimy komponowane i ich uniwerbizacja. — Rozprawy
Slawistyczne UMCS 17. — Lublin 2000, 15-24.

CZYZEWSKI Feliks, GALA Stawomir: W sprawie compositéw antroponomastycz-
nych. — Rozprawy Slawistyczne UMCS 16. — Lublin 2000, 11-17.

JANKOWSKI Henryk: The names of habitation places of Polish-Lithuanian Tatars.
—W: ML, 189-200.

JEDRZEJKO Ewa: Durch die Strassen der Stadte wandernd... Kontrastive Onomastik
und sprachliche Weltbilder. — W: Beitrdge zur Nomination im Deutschem und im
Polnischen. — Katowice, 2000, 48—70.

JEDRZEJKO Ewa: Systemy onimiczne rdéznych jezykdéw a jezykowe obrazy $wiata:
w strong porownawczej onomastyki kulturowej. — Onomastica 45, 2000, 5-26.

KWASNIEWICZ Krzysztof: Carn nan Gobhar, Goat Fell, Kozi Wierch: a linguist’s
excursion into the toponymy of Scottish and Polish peaks. — W: KHG, 195-200.

LEMANN Natalia: Onomastyka i jej rola w kreowaniu §wiata przedstawionego w
literaturze fantasy (wybrane utwory polskiej fantasy na tle niektorych utworow
anglojezycznych). — W: JWK 2, 93—111.

STALMASZCZYK Piotr, ELMORE Grainne: Landscapes, places, and names in Irish
literature. — W: From the peripheries to the centre. Essays in (Anglo-)Irish litera-
ture (PASE Studies and Monographs 8). — Lublin: UMCS, 9-24.

TOMCZAK Lucyna: Antroponimy nieoficjalne w funkcji adresatywnej (na przykta-
dzie srodowiska mtodziezowego). — AUW 2336, 2001, 97-103.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 259

TOMCZAK Lucyna: Ludowe nazwy ziemniakéw i ich odmian. — JAK 16, 2001,
123-130.

UMINSKA-TYTON Elzbieta: Imi¢ w codziennej komunikacji dawniej i dzi§. — W:
JWK 2, 86-92.

19. Jezykoznawstwo stosowane. Glottodydaktyka.
Jezykoznawstwo kontrastywne.

19a. Zagadnienia ogolne

ARABSKI Janusz (red.): Teoria i praktyka dydaktyki jezykéw obeych dzieci w mtod-
szym wieku szkolnym. — Katowice: Wyd. US, 2001, s. 164.

BAKULA Kordian: Czy istnieje jezyk mowiony i jezyk pisany? — KJS 1, 2001, 11-36.

BANACH Bozena: Interkulturowe tendencje we wspodtczesnej glottodydaktyce. — W:
JWK 3,228-242.

BANDURA Ewa: Rozwijanie kompetencji interkulturowej w nauczaniu jezyka an-
gielskiego. — W: NJO, 55-68.

BARANSKI Jacek: Zur glottodidaktischen Relevanz grammatischer Konstruktionen
von geringer Frequenz. — SN 2, 2001, 15-22.

BATKO Beata, DZIWIK-KAMINSK A Monika: Przygotowanie i wykorzystanie ma-
teriatow wideo na zajeciach ze studentami. — BGlottod 7, 2001, 39-46.

BACZKOWSKA Anna: Collocational knowledge of EFL learners. — W: MPE,
147-162.

BACZKOWSKA Anna: Some applications of computational linguistics to applied
linguistics and FLT. — W: MPE, 163-180.

BAK Anna: Nowa rola tekstu w programach leksykalnych. — W: NJO, 83-93.

BERESTOWSKA Anna, SUMERA Adam: English in puzzles. Wyd. 2 zm.
— Warszawa: PWN, 2000, s. 89.

BORKOWSKI Igor: Stownictwo polityczne, definicje i definiowanie — umiej¢tnosci
uczniow szkot podstawowych i srednich. — KJS 1, 2001, 53-70.

CIRKO Lestaw: Kategorialgrammatik kontrastiv? — AUW, Studia Linguistica 20,
2001, 31-48.

DATA-BUKOWSKA Ewa: Problem rzekomej synonimii niektorych zaimkoéw wska-
zujacych w jezyku szwedzkim i jego konsekwencje glottodydaktyczne. — W: JPS,
81-90.

DEBSKI Antoni: Stownik: ostoja ttumacza i podpora nauczania czy tez zrodto bte-
doéw i frustracji? — SN 2, 2001, 23-28.

DISSOSWAY Patricia: Defining phrasal verbs: considerations for Polish teachers of
English. — SN 2, 2001, 29-34.

DOLATA-ZAROD Anna: Problemy recepcji tekstow francuskiego jezyka specja-
listycznego przez studentéw Kolegium Jezyka Biznesu Uniwersytetu Slaskiego
w Sosnowcu. — SN 2, 2001, 35-39.



260 KRZYSZTOF OZGA

DOMINIKOWSKA Ewa: Some thoughts on pronunciation: students’ expectations
vs. educational requirements. — W: MPE, 181-190.

DZWIERZYNSKA Ewa: Antycypacja w procesie ksztattowania sprawnosci rozu-
mienia mowy obcojgzycznej ze stuchu. — Rzeszéw: Wyd. WSP, 2001, s. 199.

FRANKOWSKA Agnieszka: Jezyk i kultura — nowe sposoby wykorzystania literatu-
ry w nauczaniu jezyka angielskiego. — W: NJO, 69-82.

GABRYS Danuta: Measuring the lexical organisation of trinlingual learners’ mental
lexicon: Evidence from the association chains. — LS 22, 2001, 147-158.

GAJEK-KAWECKA Elzbieta: Co to jest ‘footbag’? Tekst z biblioteki internetowej na
lekcji jezyka angielskiego. — JOS 2/3, 2000, 138-141.

GAJEK-KAWECKA Elzbieta: Komputery w nauczaniu jezykdéw obcych — W: NJO,
115-134.

GAJEK-KAWECKA Elzbieta: E-mail for English. — W: Network 3, San Francisco
2000, 9-13.

GAJEK-KAWECKA Elzbieta: Language teaching in reformed schools - the language
technologist’s point of view. — Network 4, San Francisco 2001, 3—-7.

GAJEK-KAWECKA Elzbieta: Poczta elektroniczna — e-mail — jako narzedzie w na-
uczaniu jezyka angielskiego i francuskiego — trzy sposoby wykorzystania. — JOS
1, 2001, 51-56.

GLOWACKA-ZIAJKA Aleksandra: The value of elaborated memory strategies in the
acquisition of foreign language vocabulary. — AUW, Anglica Wratislaviensia 37,
2001, 133-150.

GRABOWSKA Monika: Streszczenie, dyskusja i lektura metodyczna w jezyku fran-
cuskim — od erudycji do kompetencji. — JOS 3, 2001, 29-38.

GURBALA Bozena: Nauczanie jezyka obcego poprzez zdania komunikatywne.
— BGlottod 7, 2001, 25-32.

KARPINSKA-SZAJ Katarzyna: Strategie kompensacyjne w rozumieniu tekstu pisa-
nego. — SN 2, 2001, 67-72.

KASZUBSKI Przemystaw: Tracing idiomaticity in learner language — the case of BE.
— W: Proceedings of the Corpus Linguistics 2001 conference, Lancaster University
(UK) 29 March — 2 April 2001. — Lancaster University (UK), 2001, 312-322.

KOIJS Wojciech (red.): Procesy komunikacyjne w szkole: wyznaczniki, tendencje,
problemy. — Katowice: Wyd. US, 2001, s. 320.

KOMOROWSKA Hanna: Analiza projektow jezykowych programu Leonardo da
Vinci / Evaluation Report of the Leonardo da Vinci Language Project. Raport w
wersji angielskiej i polskiej. — Warszawa: BKKK Fundusz Wspotpracy, 2000, s. 55.

KOMOROWSKA Hanna: Metodyka nauczania jezykow obcych. — Warszawa:
Fraszka Edukacyjna, 2001, s. 204.

KOMOROWSKA Hanna: Nauczanie stownictwa w podejsciu komunikacyjnym.
— W: SSSK1J, 43-49.

KOMOROWSKA Hanna: Nowe tendencje w nauczaniu jezykoéw obcych. — W: NJO,
5-15.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 261

KOMOROWSKA Hanna: Ksztatcenie jezykowe w zreformowanym systemie edu-
kacji. — W: Jezyk rodzimy a jezyk obcy. Komunikacja, przektad, dydaktyka.
— Warszawa: Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 2001, 35-45.

KOMOROWSKA Hanna: The Polish educational system and foreign language te-
aching in Poland. — W: KOMOROWSKA Hanna, SLIJVIC Nick (red.): Global
Education and Training Service — Poland — Getis Profile. — The British Council,
Poland [Available on-line].

KOMOROWSKA Hanna: Young learners in Poland. — W: NIKOLOV M., CURTAIN
H. (red.): An early start: young learners and modern languages in Europe and bey-
ond. — Strasbourg: Council of Europe. European Centre for Modern Languages,
2000, 117-133.

KULCZYNSKA Agnieszka: Typologies textuelles: problémes théoriques, recherches
empiriques et applications pour la didactique des langues étrangeres. — KNf 1,
2001, 51-62.

LATKOWSKA Jolanta: On the weakening of L1 skills in proficient bilinguals. — LS
22,2001, 159-168.

LATKOWSKA Jolanta: Remarks on the application of grammaticality judgement
tests in studies of cross-linguistic influence. — W: RFLA, 19-24.

LENKO-SZYMANSKA Agnieszka: Passive and active vocabulary knowledge in
advanced learners of English. — AUL/FLA 3, 2001, 107-118.

LENKO-SZYMANSKA Agnieszka: Implicit and explicit learning collocations — a re-
port on an experiment. — W: Studies in Second Language Acquisition. — Katowice:
Wyd. US, 2000, 197-222.

LEWICKI Roman [et al.]: Program nauczania jezyka niemieckiego na etapie zinte-
growanej dwujgzycznej edukacji wezesnoszkolnej. Cz. 1: Nauczanie jgzyka nie-
mieckiego (w klasach 1-3 szkot wszystkich typow, w klasach 2—3-dwujezycznych
— wariant ekstensywny 1 wariant intensywny) wraz z propozycjami metodyczny-
mi. — Kielce: Wyd. Pedagogiczne ZNP, 2001, s. 95.

EOBODZINSKA Roma: Kognitywna teoria metafory w nauczaniu jezyka polskie-
go jako obcego. — W: TAMBOR Jolanta, CUDAK Romuald (red.): Inne optyki.
Nowe programy, nowe metody, nowe technologie w nauczaniu kultury polskiej i
jezyka polskiego jako obcego. — Katowice: Wyd. US, 2001, 109—118.

LUCZAK-LOMZA Aleksandra: Konstrukcja programu nauczania jezyka obcego dla
celow specjalistycznych. — W: NJO, 55-68.

MAC Agnieszka: Lernen in der Wissensgesellschaft. — STNiem 22, 2001, 685-699.

MAGGINI Massimo: Uso delle nuove tecnologie nell’insegnamento dell’Italiano L2.
— BGlottod 7, 2001, 11-24.

MAKAROWSKA Olga: Nauczanie jezyka rosyjskiego na poziomie filologicznym
— I spotkanie dyskusyjne. Sprawozdanie. — JOS 3, 2001, 112-114.

MARTYNIUK Waldemar: Efferent vs. aesthetic approach to language teaching and
learning. — W: RFLA, 25-32.

MAZURKIEWICZ-SOKOLOWSKA Jolanta: Tips fiir die Unterrichtsgestaltung
Deutsch als Fremdsprache: methodischer Ratgeber fiir Lehrer und Studenten.
— Szczecin: Wyd. Naukowe US, 2000, s. 150.



262 KRZYSZTOF OZGA

METERA Ewelina: Podrgczniki i programy nauczania jgzyka angielskiego jako reali-
zacja zatozen reformy szkolnictwa. — W: NJO, 94-114.

MORCINIEC Norbert: Probleme der kontrastiven Linguistik. — AUW, Studia
Linguistica 20, 2001, 125-136.

NIEMIEC-KNAS Matgorzata: Nowa rola pracowni jezykowej w zreformowanej
szkole. — SN 2, 2001, 113-117.

OSTALSKI Przemystaw: Computer assisted language learning using visual basic &
MSWord. — W: PALC 1, 2000, 517-525.

PACHOLCZYK Tadeusz: Glottodidakticeskije implikacji li¢nostno-orientirovan-
nogo podchoda v akvizicji inostrannogo jazyka. — W: Novoje v teorii i praktike
opisanija i prepodavanija russkogo jazyka. — Warszawa: Artico, 2001, 303-307.

PAUELS Wolfgang: Forgetting, repeating, retaining: repetition in foreign language
acquisition. —Ang 11, 2001, 101-110.

PAWLIKOWSKA Elzbieta: Uber die Rolle der Valenztheorie in der Vermittlung der
praktischen Grammatik. — SN 2, 2001, 117-124.

PLUS A Pawet: Tok ksztalcenia nauczycieli jezykow obcych w Polsce: Kolegia— Uniwersytety
(na przyktadzie tutoratu Uniwersytetu Slaskiego). — SN 2, 2001, 125-129.

POLANSKI Edward: O bledach semantycznych i frazeologicznych uczniow.
— PrFilol 45, 2000, 453-460.

RUSEK Beata: Pozwolmy uczniom moéowié. — SN 2, 2001, 135-143.

RUSIECKI Jan: The teaching of English in postwar Poland: the first 35 years (1945—
1980). A personal view. (Reprint with alterations of an article published originally
in 1994). - JOS, 1, 2000, 2—7.

SADALSKA Genowefa: Niektore problemy z glottodydaktyki jezyka szwedzkiego.
—W: JPS, 99-110.

SIEK-PISKOZUB Teresa: Uczy¢ si¢ bawiac: Strategia ludyczna w nauczaniu jezy-
kéw obeych. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2001, s. 211.

STRAUSS Wolfgang H.: Essentials of TEFL methodology — position, concerns, and
purposes. — W: MPE, 113-124.

STRAUSS Wolfgang H.: The development of English language teaching in Europe.
—W: MPE, 103-112.

STRAUSS Wolfgang H.: Principles for guidance in foreign language learning and
teaching (FLLT). — W: MPE, 89-102.

STUPAK Robert: Successful language learner. — AUW, Anglica Wratislaviensia 37,
2001, 151-166.

SZCZODROWSKI Marian: Steuerung fremdsprachlicher Kommunikation. — Gdansk:
Wyd. UG: Optima, 2001, s. 241.

SZPILA Grzegorz: Opis konotacyjny leksemow w analizie kontrastywnej frazeologi-
zmow. — PorlJez 3, 2001, 31-42.

SZULC-KURPASKA Malgorzata: Foreign language acquisition in the primary
school: teaching and strategy training. — Wroctaw: Atut, 2001, s. 141.

TAMBOR Jolanta, CUDAK Romuald (red.): Inne optyki. Nowe programy, nowe
metody, nowe technologie w nauczaniu kultury polskiej i jezyka polskiego jako
obcego. — Katowice: Wyd. US, 2001, s. 510.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 263

TARGONSKA Joanna: Stand der Forschungen zum L3-Erwerb. — AN 3, 2001,
97-108.

THOMAS Patricia: English for special purposes (ESP) as an aid for learners of
English as a foreign language (EFL). — W: MPE, 49—-60.

TOBIASZ Lestaw: Aufbaukonzeptionen des Gedichtnisses und ihre Bedeutung fiir
die Lernprozesse bei der Wortschatzarbeit im Fremdsprachenunterricht. — LS 22,
2001, 183-190.

TOBIASZ Lestaw: BedeutungserschlieBung im DaF-Unterricht mit Hilfe der
Originaltexte. — LS 22, 2001, 177-182.

TOBIASZ Lestaw: Erkldrung durch den Hinweis auf einzelne bekannte Worter als
Semantisierungstechnik im DaF-Unterricht. — LS 21, 2000, 147-156.

TOBIASZ Lestaw: Rolle der Mutersprache in Semantisicherungprozel der deutschen
Worter. — LS 21, 2000, 125-130.

TONSHOFF Wolfgang: Zur Rolle des interlingualen Transfers beim Fremdsprachen-
lernen — neuere Forschungsbefunde und unterrichtspraktische Konsequenzen.
— BGlottod 7, 2001, 47-56.

TRAWINSKI Mariusz: Developing foreign language vocabulary: individual pro-
cedures and strategies applied by advanced learners of English — a scheme of a
diagnostic study. — W: RFLA, 49-54.

UBERMAN Agnieszka: Foreign language lexical subsystem: evaluation of advanced
learners’ abilities — a scheme of the diagnostic study. — W: RFLA, 55-62.

WANIEK-KLIMCZAK Ewa: Akcent wyrazowy w jezyku angielskim jako drugim: w
poszukiwaniu strategii. — Neofilologia 1, Ptock 2001, 27-40.

WANIEK-KLIMCZAK Ewa: Fonetyka w ksztatceniu i pracy nauczyciela jezyka pol-
skiego. — Plockie Rozprawy Neofilologiczne 2, Ptock, 2000, 47—68.

WAWRZYNIAK Zdzistaw, WILLE Lucyna: Deutsch nach Englisch im glottodi-
daktischen Gefiige. Ein Germanistenlehrbuch fiir Glottodidaktik und Methodik.
— Rzeszow: Wyd. WSP, 2001, s. 140.

WATOREK Marzena: Comment ’é¢tude de la langue de I’apprenant d’une langue
étrangere contribue-t-elle a la description du fonctionnement d’un systéme lin-
guistique ? — W: SO, 357-368.

WENZEL Ryszard: The Education of Language Teacher. — Gdansk: Wyd. Uniw.
Gdanskiego 2001, s. 186.

WILCZYNSKA Weronika: Petit plaidoyer pour I’autonomisation au niveau supérieur
en francgais langue étrangere. — SRP 27, 2001, 187-196.

WILK-JANIK Jolanta: Jezyk specjalistyczny a strategie uczenia si¢. — SN 2, 2001,
177-186.

WISNIEWSKA Sylwia: An integrative approach to teaching English to young lear-
ners. — W: MPE, 125-146.

WOZNIEWICZ Wladystaw: Determinanty effektivnosti diskursa na prodvinutom
etape ovladenija inostrannym jazykom. — W: Paradigmatika, Sintagmatika ir
Kalbos Funkcijos, Vilniaus Uniwersitetas. Kauno Humanitarinis Fakultatas.
— Kaunas 2000, 137-142.



264 KRZYSZTOF OZGA

WYSOCKA Maria: Things that Polish teachers of English dislike. — LS 21, 2000,
141-146.

ZYBERT Jerzy: Language learning strategies: some pedagogical implications. — SNP
3,2001, 151-159.

ZYBERT Jerzy: Learners. — LS 22, 2001, 169-175.

ZYBERT Jerzy: Learners’ appreciation of error correction. — LS 22, 2001, 169-176.

ZYBERT Jerzy: The learning values of errors. — W: CROSS, 179-186.

19b. Studia angielsko-polskie

CHRZANOWSKA-KLUCZEWSKA Elzbieta: Stylistic component in Polish-
English contrastive semantics; literary translation as a source of comparison. —
Problemy semantyki poréwnawczej 5. — Kijow: Wyd. Kijowskiego Uniwersytetu
Lingwistycznego, 2001, 353-356.

CIESLICKA Anna: The developmental hypothesis of bilingual lexical representation:
investigating the word association behaviour of Polish-English bilinguals. - AUL/
FLA 2, 2000, 7-29.

CISZEWSKI Tomasz: On stress assignment in English. Review article. - AUL/FLA
2,2000, 211-226.

JACKIEWICZ Alina: Middles, notional passive or change-of-state verb in English
and Polish. — LS 21, 2000, 103—110.

JASSEM Krzysztof: Klasyfikacja semantyczna przymiotnikéw polskich na podsta-
wie ich wlasnosci syntaktycznych w jezyku polskim i angielskim. — TMJ 5, 2001,
133-145.

JEDRZEJKO Ewa: Jaka jeste$, kobieto? Lingwistyczno-kulturowe studium
porownawcze obrazu kobiety w polskiej i angielskiej paremiologii. — W:
TEODOROWICZ-HELMANN E. (red.): Kvinnan i polska sprake. — Sztokholm
2001, 9-28.

KACZMARSKI Stanistaw Piotr: Stownik czasownikow w zdaniach: polsko-angiel-
ski [=Contextual lexicon of verbs: Polish-English]. Wyd. 2. — Warszawa: Wiedza
Powszechna, 2001, s. 738.

OTWINOWSKA-KASZTELANIC Agnieszka: A study of the lexico-semantic and
grammatical influence of English on the Polish of the younger generation of Poles
(19-35 years of age). — Warszawa: Dialog, 2000, s. 213.

PABICH-PALEDZKA Oktawia: English negation: its types, difficulty areas for
Polish students and suggestions for teachers. — LS 21, 2000, 131-140.

PREDOTA Stanistaw: Die ersten polnisch-englischen Sprichwortersammlungen.
— AUW, Anglica Wratislaviensia 35, 1999, 243-248.

19c. Studia niemiecko-polskie

BARANSKI Jacek: Zu kontextbezogenen Abwandlungen der Grundreihenfolge des
deutschen und des polnischen Satzes aus kontrastiver Sicht. — W: TP, 17-38.

CZARNECKI Tomasz: Tausend Jahre deutsch-polnische Sprachkontakte. Probleme mit
der Chronologie der deutschen Lehnworter im Polnischen. — W: LKP, 290-299.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 265

CZARNECKI Tomasz: Zur Frage der dltesten deutsch-polnischen Sprachkontakte.
— Studia Germanica Gedaniensia 9, Gdansk 2001, 109-123.

DARGIEWICZ Anna: Deutsche Funktionsverbgefiige und ihre polnischen
Entsprechungen. — W: GAI, 189-200.

ENGEL Ulrich, RYTEL-KUC Danuta [et al.]: Deutsch-polnische kontrastive
Grammatik. T. 11 2. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2000, s. 1349.

FERET Andrzej: Partizipien im Deutschen und Polnischen — kontextuelle und situ-
ationsbedingte Wiedergabemdoglichkeiten. — W: TP, 73-80.

FERET Andrzej S.: Zur Frage der Anzahl und Art von partizipialen Formen im
Deutschen und Polnischen. — W: GAI, 213-220.

FRACZEK Agnieszka: Zur Darstellung von Aktionsarten in den polnisch-deutschen
Worterbiichern des XIX Jahrhunderts. — W: AGSS, 205-226.

GONDEK Anna, SZCZEK Joanna: Farben in den Phraseologismen des Deutschen
und des Polnischen. — AUW, Studia Linguistica 20, 2001, 83-94.

KATNY Andrzej: Das Verb. — W: ENGEL Ulrich, RYTEL-KUC Danuta [et al.]:
Deutsch-polnische kontrastive Grammatik. Bd. 1. — Warszawa: Wyd. Naukowe
PWN, 2000, 541-698.

KATNY Andrzej: Kontrastive Analysen deutsch-polnisch: eine Ubersicht.
— W: HELBIG G. [et al.] (red.): Deutsch als Fremdsprache. Ein internationales
Handbuch. — Berlin: Mouton de Gruyter, 2001, 392—-394.

KATNY Andrzej: Phonetisch-phonologische und morphologische Ebene aus kontra-
stiver Sicht. — W: LKP, 433-440.

KATNY Andrzej: Zu den Distributiva im Polnischen aus kontrastiver Sicht. — W:
AGSS, 243-254.

KATNY Andrzej: Zu einigen Aktionsarten des Polnischen aus kontrastiver und iiber-
setzungswissenschaftlicher Sicht. — W: HRAMOVA G. (red.): Komparativistika.
Germanistika. — Archangelsk 2000, 129-135.

MARCHWICA Barbara: Zur Darstellung des deutschen Satzbaus in polni-
schen Tempora im Unterricht. — W: ENGEL Ulrich (red.): Grammatik im
Fremdsprachenunterricht — aus Polnischer Sicht. Beitrdge zu den Karpacz
Konferenzen. — DAAD 2001, 146-156.

MARKIEWICZ Aleksandra: Der Imperativ im Deutschen und Polnischen. — Krakow:
Universitas, 2000, s. 222.

PREDOTA Stanistaw: Constant von Wurzbachs polnische und deutsche
Sprichwortersammlungen. — W: DIETRICH Hartmann (red.): Das geht auf keine
Kuhhaut. Arbeitsfelder der Phraseologie. — Bochum: Universititsverlag Dr. N.
Brockmeyer, 2001, 263-278.

SCHMIDT Magdalena: Modulanty jezyka polskiego i niemieckiego. Granice i klasy-
fikacja. — W: WL 2, 108-122.

SCHWAN Stefan: Partikeln in Unterricht — Verdnderungen im Partikelwerb und -ge-
brauch polnischer Deutschlerner durch muttersprachliche Einfliisse in gesteuerten
Erwerbssituationen. — W: TP, 207-220.

TABOREK Janusz: Versuch einer Klassifikation der Verweisworter des Deutschen
und Polnischen. — AN 3, 2001, 85-96.



266 KRZYSZTOF OZGA

TARANTOWICZ Alfred: Zur Semantik der Wordbildungssuffixe im Deutschen und
Polnischen. — KNf 3, 2001, 209-218.

VOGELSANG-DONCER Agnieszka: Versuch einer Auseinandersetzung mit der
Frage der Festlegung des Subjekts auf das Vorfeld im Deutschen und die Erststelle
im Polnischen in Sdtzen mit Subjekt-Objekt-Ambiguitit. — W: TP, 299-306.

WEIGHT Zenon: Pragmatyczno-jezykowe aspekty powszechnej informacji me-
dycznej na przyktadzie polskich i niemieckich ulotek do lekarstw. — W: RFT,
425-433.

WIERZBICKA Mariola: Die Opposition Telizitat/Atelizitdt vs. Perfektivitét/
Imperfektivitit im Deutschen und im Polnischen. — AUW, Studia Linguistica 20,
2001, 155-166.

19d. Studia francusko-polskie

BAJEROWA Irena: Z historii przekladu: struktura zdania ztozonego we francusko-
polskich tekstach z poczatku XIX wieku. — W: SO, 19-28.

HONOWSKA Maria: Kilka uwag o zaimkach osobowych porownawczo w jezykach
francuskim i polskim. — W: SO, 173-176.

KACPRZAK Alicja: Terminologie medicale francaise et polonaise: analyse formelle
et sémantique. — L6dz: Wyd. UL, 2000, s. 313.

LOZINSKA Maria: Uwagi o interpunkcji polskiej i francuskiej. — W: SO, 221-228.

PACHOCINSKA Elzbieta: Les articles en frangais et leurs équivalents en polonais
dans I’approche énonciative. — KNf 3, 2001, 247-258.

SKIBINSKA Elzbieta: Les Frangais et les Polonais pleurent-ils les mémes larmes?
Stéréotype des larmes en frangais et en polonais. — RW 47, 2001, 27-38.

STEFANSKI Witold: Les études contrastives et confrontatives: domaine frangais-po-
lonais. — SRP 27, 2001, 153—156.

20. Inne studia kontrastywne. Stosunki miedzyjezykowe.
Studia poréwnawcze

ABRAHAM Werner, DRAAIJER Erik: De verwerving van morfologische casus bij
volwassen Nederlandse leerders van Duits als tweede taal (L2): een onderzoeks-
schets. — NW 13, 2001, 135-150.

ANISIMOWICZ Agnieszka: Spodjnosciowe aspekty zapozyczen angielskich we
wspolczesnej prasie polskiej. — W: JWK 3, 13-23.

BALOGH Lajos, BANCZEROWSKI Janusz, POSGAY Ildiko: Wegierskie elementy
leksykalne w jezykach regionu karpackiego w swietle danych Karpackiego atlasu
dialektologicznego. — PrFilol 45, 2000, 27-34.

BONDARUK Anna: Pro-drop in Polish and Irish. — PSiCL 37, 2001, 35-52.

BORYS Iwona: Aktualne zapozyczenia francuskie we wspotczesnym stownictwie
polskim i rosyjskim (rzeczowniki). — APR 5, 2000, 209-218.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 267

CYNARSKA-CHOMICKA Barbara: Les emprunts romans dans le manuel de Résian
,»Po Nds”. — W: SO, 71-74.

CZERWINSKI Piotr: Nominativnyje motivacionnyje kody i kontrastivnoje izu¢enije
re¢evoj uzual’noj semantiki (pol’sko-russkije sootvetsvtija). — W: CZERWINSKI
Piotr (red.): Konfrontacja jezykoéw stowianskich na poziomie leksyki, stowotwor-
stwa i sktadni. — Katowice: Wyd. Uniwersytetu Slaskiego, 2001, 22-31.

CASULE Ilija: Notes on a history of linguistic differentiation (Macedonian vs.
Bulgarian). — LS 21, 2000, 63-74.

DREWNOWSKA VARGANE Ewa: Emotionalitit und Narrativitit deutsch- po-
Inisch- und ungarischsprachingen Leserbriefen im texlinguistischen Vergleich.
— AUW, Studia Linguistica 20, 2001, 49—64.

FUTAKY Istvan: Bemerkungen zur Herkunft von russ. mamont ‘Mammut’. — SEC
6,2001, 79-82.

GIERMAK-ZIELINSKA Teresa: Les expressions figées: propositions pour un traite-
ment contrastif. [Tyt. rownol.: Frazeologizmy: elementy opisu kontrastywnego].
— Warszawa: Instytut Romanistyki UW, 2000, s. 171.

JAZOWY-JARMUL Monika: Zur Wiedergabe der schwedischen Futurformen im
Polnischen. — W: GAI, 221-232.

KATNY Andrzej: Aspektualitit in slawischen und germanischen Sprachen — eine
Auswahlbibliographie. — W: AGSS, 255-281.

KIKLEWICZ Aleksander: Neopredelennoznacnost’ kak problema sopostavitel’'noj
lingvistiki. — W: Belaruska-ruska-pol’skaje supastauljal’nae movaznaustva, lita-
raturaznaustva, kul’turalohija. — Wicebsk, 2000, 57-59.

KLIMONOW Wladimir D.: Zur Stellung der Aktionsarten innerhalb des russischen
und des deutschen Verbalsystems. — W: AGSS, 183—-194.

KONDRATIUK Michat: O slavjanizacji baltijskich toponimov i antroponimov na
pol’sko-belorussko-litovskom pograni¢je. — W: ML, 161-166.

KRUCKA Barbara: Podobienstwa i kontrasty migdzyjezykowe — zrodto zaktdcen w
komunikacji. — W: JWK 3, 270-280.

KUCZKIEWCZ-FRAS Agnieszka: Turkic in India and its elements in Hindi. — STC
8,2001, 43-48.

LAVRIC Eva: Applied semantics of determiners: German jeder, French chaque/tout,
Spanish cada/todo. — PSiCL 37, 2001, 95-114.

LUCINSKI Kazimierz: Anglicyzmy w jezyku polskim i rosyjskim. — Kielce:
Akademia Swiqtokrzyska, 2000, s. 131.

MACIEJEWSKI Witold: Rumsuppfattningen i svenskan under jaimforelse med pol-
ska. — FSP 6, 2000, 141-181.

MANCZAK Witold: Origine slave du suffixe nominale roumain -esc. — W: SO,
235-240.

MANCZAK-WOHLFELD Elzbieta: A dictionary of European anglicisms. Goerlach
M. (red.) — Oxford: OUP, 2001, s. 352.

MANCZAK-WOHLFELD Elzbieta: The English equivalents in Linguarum totius
orbis vocabularia comparativa. — W: KHG, 181-186.



268 KRZYSZTOF OZGA

MITU Mihai: Polonisme de origine latino-romanicd in limba roméand. — W: SO,
241-246.

MUKATTASH Lewis: Some remarks on Arabic-English contrastive studies. — PSiCL
37,2001, 115-126.

MYRKIN Viktor: Besonderheiten der Handlungsphasenbezeichnung im Russischen
im Vergleich zum Deutschen. — W: AGSS, 173—-182.

OSZMIANSKA Aleksandra: Sound symbolism as a universal drive to associate
sound with meaning: a comparison between English and Japanese. — PSiCL 37,
2001, 174-156.

PATROVICS Péter: Aspektualitit — Kasus — Referentialitit — Temporalitit. Thre
Relation im Deutschen und in den Slawischen Sprachen. — W: AGSS, 69-86.
PREDOTA Stanistaw: Aspecten van de substantiefverbuiging in het Nederlands en
Pools. — W: THEISSEN Siegfried, HILIGSMANN Philippe (red.): Morfologie-

dagen 1997, Liége 1999, Vakgroep Nederlands, 97-103.

PREDOTA Stanistaw: Das élteste Fachworterbuch mit einem deutschen, niederlandi-
schen und polnischen Teil. - W: WAGENER Peter (red.): Sprachformen. Deutsch
und in Niederdeutsch europdischen Beziigen. — Stuttgart, Franz Steiner Verlag,
1999, 339-343.

PREDOTA Stanistaw: Die dltesten Fachworterbiicher mit einem niederldndischen
und polnischen Teil. — W: MEIER Jorg, ZIEGLER Arne (red.): Deutsche Sprache
in Europa. Geschichte und Gegenwart. — Wien: Edition Praesens, 2001, 493-502.

PREDOTA Stanistaw: Dutch and Polish in multilingual dictionaries of the sixteenth
to eighteenth centuries. — W: SHANNON Thomas F., SNAPPER Johan P. (red.):
The Berkeley Conference on Dutch Linguistics 1997. — Lanham, MD, New York,
Oxford: University Press of America, 2000, 209 — 219.

PREDOTA Stanistaw: Zur lateinisch-deutsch-polnischen Sprichwortersammlung von
Daniel Gamius. — W: BAUR Rupprecht S., CHLOSTA Christoph, PIIRAINEN
Elisabeth (red.): Worter in Bildern. Bilder in Wortern, Hohengehren: Schneider
Verlag, 1999, 283-289.

RAJNIK Eugeniusz: Formelle og semantiske forskelle i dansk-tyske faellesord inden
for personbetegnelser. — W: JARVAD P., GREGERSEN F., HELTOFT L., LUND
J., TOGEBY O. (red.): Sproglige abninger. E som Erik. H. Som 70. Festskrift til
Erik Hansen 18. september 2001), Hans Reitzels Forlag 2001, 336-346.

RUSEK Zbigniew: Expression of the future in Bulgarian, Macedonian and Serbo-
Croatian in comparison with English. Modality or temporality. — LS 21, 2000,
75-84.

STANULEWICZ Danuta: Funkcjonowanie indianskich i eskimoskich stow i poje¢ w
jezyku polskim. — W: SSSKJ, 275-282.

STAWNICKA Jadwiga: Deminutywa werbalne w jezyku rosyjskim i ich ekwiwa-
lenty w jezyku niemieckim. — W: PROKOPCZUK O. (red.): Wschod — Zachod:
pogranicze kultur. — Stupsk: Wyd. Uczelniane PAP, 2001, 332-336.

STAWNICKA Jadwiga: Einige Bemerkungen zu den Entsprechungen der russischen
Aktionsarten im Deutschen. — W: AGSS, 195-204.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 269

SZUBERT Andrzej: Verschiedene Bedeutungstypen bei den Entlehnungen aus dem
Englischen im Dénischen. — FSP 6, 2000, 183—189.

VABA Lembit: Is the Finnic lanko a Germanic or a Baltic loan? — W: ML, 157-160.

VAJICKOVA Miaria: Frazémy a frazeologické aktualizacie a modyfikacie v tekstoch
rekldm na pozadi nemdiny a slovenc¢iny. — W: RFT, 273-280.

WALCZAK-MIKOLAJCZAKOWA Mariola: Baltizmy v bolgarskom jazyke. — W:
ML, 167-174.

WIDLAK Stanistaw: La prima grammatica della lingua italiana per Polacchi. — W:
SO, 379-388.

WITCZAK Krzysztof Tomasz, DANKA Ignacy Ryszard: Z demonologii litewskiej i
baltyckiej w aspekcie porownawczym. — Acta Baltico-Slavica 24, 1999, 39-46.

WOODHOUSE Robert: Latin totus ‘all’: a semantic parallel. - SEC 6, 2001, 193.

II. JEZYKOZNAWSTWO INDOEUROPEJSKIE
1. Zagadnienia ogdlne

MANCZAK Witold: Notion de parenté des langues. — Annales Universitatis
Scientiarum Budapestinensis. Sectio Philologica Moderna 24, 1999-2001,
241-246.

MANCZAK Witold: Le balte occupe-t-il une position centrale parmi les langues
indo-européennes. — LgB 9, 2001, 136-166.

2. Jezyki indo-iranskie

GACEK Tomasz: A more precise system of transliteration of the Middle Persian book
script needed. — FO 37, 2001, 41-54.

MACIUSZAK Kinga: Notes on etymology of the Gilaki colour terms. — SEC 6, 2001,
105-108.

MEJOR Marek: Sanskryt. — Warszawa: Dialog, 2000, s. 200.

POBOZNIAK Tadeusz: Pobozniak Tadeusz (1910-1991) — Selected articles.
— W: KUCZKIEWICZ-FRAS Agnieszka, MARLEWICZ Halina (red.): Cracow
Indological Studies 3: in commemoration of the 10th anniversary of Prof. Tadeusz
Pobozniak’s death. — Krakoéw: Ksiegarnia Akademicka, 2001, s. 127.

3. Jezyk grecki

BOROWSKA Matgorzata: Mparmpagiorgos. — Warszawa: Wiedza Powszechna,
2000, s. 480.

MARINONE Nino: Stownik form fleksyjnych czasownikow greckich. [Ed. pol. pod
red. Krzysztofa BIELAWSKIEGO,; tyt. oryg.: Tutti i verbi greci]. — Bydgoszcz:
Homini, 2001, s. 380.



270 KRZYSZTOF OZGA

TOFILSKI Lukasz: Funkcje semantyczno-sktadniowe imiestowu greckiego w pierw-
szej mowie Lizjasza. — AUW, Classica Wratislaviensia 22, 2001, 31-48.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: The Linear B Sign *64 and its phonetic value (zi).
— Ziva Antika 49, 1999, 5-14.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Mykenska nazwa zelaza (*pa-ra-ku) i jej indoeuro-
pejska geneza. — W: DO-SO-MO. Fascicula Mycenologica Polona 1, Olsztyn
2000, 53-61.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Griechisches ¢fUh  “Fischbrut, Bratfischchen’
und mykenischer Ortsname a-pu-ja: Eine Revision. — DO-SO-MO. Fascicula
Mycenologica Polona 3, Olsztyn 2001, 43-45.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Najstarszy tekst grecki: inskrypcja mykenska z
Olimpii. — Nowy Filomata 5/3, 2001, 163—-169.

4. Jezyk lacinski

CYGAN Beata: Lingua latina medicinalis. — Gdansk: Akademia Medyczna, 2000, s.
114.

KALINKOWSKI Stanistaw, WOJTCZAK-SZYSZKOWSKI Jerzy Andrzej: Ture et
legibus. — Warszawa: WSHiP im. R. Lazarskiego, 2000, s. 232.

KWAPISZEWSKI Jozef: The handbook of the Latin language in medicine. — Poznan:
Wydawnictwa Uczelniane AM, 2000, s. 118.

PAWLOWSKI Adam, EDER Maciej: Quantity or stress? Sequential analysis of Latin
prosody. — Journal of Quantitative Linguistics 8, Lisse 2001, 81-89.

PLEZIA Marian: Scripta minora: lacina $redniowieczna i Wincenty Kadtubek.
— Krakéw: Wyd. Naukowe PWN, 2001, s. 370.

SAMOLEWICZ Zygmunt, SOLTYSIK Tadeusz: Sktadnia tacinska [oprac. Krzysztof
BIELAWSKI, Albert GORZKOWSKI]. — Bydgoszcz: Homini, 2000, s. 297.

SIERADZAN Wiestaw, CZARCINSKI Ireneusz: Lacina $redniowieczna: wybor
tekstow wraz z wiadomosciami o gramatyce, stownikach i wydawnictwach zro-
dtowych [Antoni CZACHAROWSKI (red.). Wyd. 3 poszerz.]. — Torun: Wyd.
Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, 2001, s. 139.

TER-GRIGORIAN Norajr: Disco linguam latinam: podrecznik jezyka tacinskiego.
— Gdansk: Wyd. Uniwersytetu Gdanskiego, 2000, s. 210.

WOLANIN Hubert: Kategoria strony w klasycznej tacinie z punktu widzenia fleksji
funkcjonalnej. — Biuletyn PTJ 57, 2001, 107-126.

5. Jezyki romanskie
MANCZAK Witold: Développement phonéthique irrégulier du a la fréquence en an-

cien occitan. — W: Congres International de 1’ Association Internationale d’Etudes
Occitanes. — Wieden 2001, 232-235.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 271

MANCZAK Witold: Origine des langues romanes. — Revue d’Etudes Frangaises 6,
2001, 105-108.

MANCZAK Witold: Origine des langues romanes selon Garcia-Hernandez. — LP 43,
2001, 105-109

MANCZAK Witold: Origine du parfait fort dans les langues romanes. — KNf 3, 2001,
273-276.

PLECINSKI Jacek: La comparaison adjectivale dans les langues romanes (EC dic-
tionnairiques et contextuelles). — SRLT 3, 2001, 113-124.

STEFANSKI Witold: Variable Patiensmarkierung in den romanischen Sprachen.
—SRLT 3, 2001, 133-138.

5.1. Jezyk francuski

BIARDZKA Elzbieta: Quelques remarques sur hormis. — RW 47,2001, 7-12.

DRZEWICKA Anna: De I’ancien frangais au frangais moderne. Réflexions sur la
traduction intralinguale. — W: SO, 75-84.

GIERMAK-ZIELINSKA Elzbieta: Noms communs, noms propres: a propos des
expressions dénominatives avec grand et petit. — W: SO, 125-132.

GARY-PRIEUR Marie-Noélle: Le pluriel et la dénomination des personnes. — W: SO,
99-112.

KESIK Marek: Sur la notion de verbe converse: le cas de suivre et précéder. — W:
SO, 203-208.

SIKORA E.: Relation de causalité: quelques propositions a partir de la Grammaire du
sens et de [’expression de Patrick Charaudeau. — W: SO, 303-309.

SKIBICKI Marcin: Le Frangais et Internet état des lieux. — SRLT 3, 2001, 125-132.

ZALESKA Krystyna, OKECKA Helena: Les temps passés de I’indicatif: apergu et
recueil d’exercices. — Warszawa: Instytut Romanistyki UW, 2000, s. 352.

5.2. Inne jezyki romanskie

CARRERA de la RED Fatima, SAINZ GARCIA Avelina: Aspectos lingiiisticos y
culturales del espafiol en la enseflanza de esta lengua a extranjeros. — SRP 27,
2001, 55-70.

CYCHNERSKI Tomasz: Struktura morfonologiczna werbalnych afiksow fleksyj-
nych jezyka rumunskiego. — SNP 3, 2001, 23-36.

GAWELKO Marek: Sur le synthétisme du roumain. — W: SO, 113-120.

MALINOWSKA Maria: Jezyk wtoski na rozdrozu? — W: SO, 229-234.

NOWIKOW Wiaczestaw: La alternancia de los modos Indicativo y Subjunctivo en
las clausulas subordinadas sustantivas. — Poznan: Wyd. UAM, 2002, s. 156.

NOWIKOW Wiaczestaw, SZALEK Jerzy: Introduccion a la fonologia y la fonética
espafiolas. — Poznan: Wyd. UAM, 2001, s. 128.

PAWLIK Janusz: El adjetivo calificativo espafiol y su posicion dentro del sintagma
nominal. — SRP 27, 2001, 129-142.

PAWLIK Janusz: Seleccion de problemas de gramatica espafiola. — Poznan: Wyd.
Naukowe UAM, 2001, s. 282.



272 KRZYSZTOF OZGA

RUSIEWICZ-WOZNY Krystyna: Consideratii genetice despre categoria prepozitiei
in limbile romanice, cu referire mai detaliatd la limba romana. — SRP 27, 2001,
143-152.

6. Jezyki celtyckie

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Non-Apophonic *o in Common Celtic and Latin.
—SIGL 3, 1999, 37-43.

WITCZAK Krzysztof Tomasz, STALMASZCZYK Piotr: On Two Baltic-Celtic
terms for ‘stallion’. — W: ML, 29-32.

7. Jezyki germanskie

7.1. Jezyk angielski

ADAMCZYK Elzbieta: Old English reflexes of Sievers’ law. — SAP 36, 2001,
61-71.

BEREZOWSKI Leszek: Articles and proper names. — Wroctaw: Wyd. UW, 2001, s.
263.

BEREZOWSKI Leszek: The dark side of the indefinite article. — AUW, Anglica
Wratislaviensia 37, 2001, 121-132.

BERTACCA Antonio: Naturalness, markedness and the productivity of the Old
English a-declension. — SAP 36, 2001, 72-94.

CASTILLO Concha: On the non-expressed object of Old English infinitives. — SAP
36,2001, 111-130.

FABISZAK Matgorzata: The concept of ‘joy’ in Old and Middle English. A semantic
analysis. — Pita: WSB, 2001, s. 104

FISIAK Jacek: Old East Anglian: A problem in Old English dialectology. — W: East
Anglian English. — Woodbridge, Suffolk: Boydell & Brewer, 2001, 13-38.

FISIAK Jacek, TRUDGILL Peter: East Anglian English. — Woodbridge, Suffolk:
Boydell & Brewer, 2001, s. 264.

FRANKIEWICZ Justyna: A syllabic analysis of vowel epenthesis in the suffix -ed in
English. — PSiCL 37, 2001, 73-70.

GLOWACKA Dorota: Unstressed vowel deletion and new consonant clusters in
English. — PSiCL 37, 2001, 71-94.

GORALCZYK Iwona: “He wormed his way out of trouble” — a constructional ap-
proach. — AN 3, 2001, 47-54.

GRABARCZYK Zenon: The English used in medicine. — W: MPE, 33-48.

KOPACZYK Joanna: The Scots — Northern English continuum of marking noun plu-
rality. — SAP 36, 2001, 131-140.

KRYGIER Marcin: Reconsidering the history of the English verbal system. — SAP
36,2001, 51-60.



POLSKA BIBLIOGRAFIA JEZYKOZNAWSTWA 273

MILROY James: Received pronunciation: who “receives” it and how long will it be
“received”? — SAP 36, 2001, 15-34.

MORALEJO-GARATE Teresa: Composite predicates and idiomatisation in Middle
English. A corpus-based approach. — SAP 36, 2001, 171-188.

RUTKOWSKA Hanna: Articles in the Cely letters. — KNf 3, 2001, 233-246.

RUTKOWSKA Hanna: Orthography in the Cely letters. — SAP 36, 2001, 243-264.

SHIELDS Kenneth Jr.: On the origin of the English diminutive suffix -y, -ie. — SAP
36,2001, 141-144.

SKRZYPCZAK Waldemar: The English verb system systematically represented (a
heuristic model for practical and theoretical applications). — AUL/FLA 3, 2001,
151-160.

SLIWA George: Angielski bez btedow. — Krakoéw: Wyd. Literackie, 2001, s. 643.

STALMASZCZYK Piotr: The syntax of English lexical causative verbs. — AUNC
English Studies 10, 2001, 39-52.

SMIECINSKA Joanna: Towards a minimalist analysis of the argument-adjunct asym-
metries in English. — PSiCL 37, 2001, 195-209.

TRUDGILL Peter: Received pronunciation: sociolinguistic aspects. — SAP 36, 2001,
3-14.

WELNA Jerzy: Remarks on variable word stress in Chaucer. — W: CROSS 2000,
171-178.

WELNA Jerzy: Some remarks on the nonprimary contexts for homorganic lengthen-
ing. — W: TAAVITSAINEN I., NEVALAINEN T., PAHTA P., RISSANEN M.
(red.): Placing Middle English in context. — Berlin/New York: Mouton de Gruyter,
2000, 475-487.

WELNA Jerzy: Suppletion for suppletion, or the replacement of éode by went in
English. — SAP 36, 2001, 95-110.

WITKOS Jacek: Anti-reconstruction effects in Wh movement, vehicle change and
late merge. — University of Maryland Working Papers in Linguistics 11, 2001,
220-247.

7.2. Jezyk niemiecki

BAK Pawet : Das Bild in Metaphern und Phraseologismen. Einige Bemerkungen zur
Lexikalisiertheit von Metaphern. — W: GAI, 181-188.

BILUT-HOMPLEWICZ Zofia: Ausgewihlte Aspekte der Dialogtypologie - darge-
stellt an literarischen Dialogen von Ossowski, Hesse und Kafka. — W: WARNKE
I. (red.): Schnittstelle Text: Diskurs. Frankfurt/M—Bern—New York—Paris: Peter
Lang Verlag, 2000, 11 - 24.

DEBSKI Antoni: Interpunktion als Bestandteil der Grammatik im Unterricht DaF.
— W: ENGEL Ulrich (red.): Grammatik im Fremdsprachenunterricht — aus
Polnischer Sicht. Beitrdge zu den Karpacz Konferenzen. — DAAD 2001, 36-42.

GOLONKA Joanna: Deutsch-polnische Aquivalenz bei Attributen des Nomens.
— W: Convivium: Deutsch-Polnisches Jahrbuch der Germanistik. — Bonn, 2000,
223-246.
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GRABAREK Jézef: Die Satzperiode im ‘Schéffenbuch der Alten Stadt Thorn’. — W:
HOMA Jaromin: Deutsche Sprache der Wende- und Nachwendezeit. — W: GAI,
201-205.

HUTNY Marian: Anmerkungen zur Wortbildung bei den Substantivierungstendenzen
inder Functionssprache im Urteil der Sprachpfleger und der Sprachwissenschaftler.
—LS 22,2001, 113-130.

JARMULA Cecylia: Die Sprache des Totalitarismus. Schulbiicher in der Nazi- und
der DDR-Zeit. — AUW, Studia Linguistica 20, 2001, 95-108.

JOCHUM-GODGLUCK Christa: Siedlungsnamen einer Industrielandschaft: die
(friih)neuzeitliche Besiedlung des deutsch-franzosischen Grenzwaldes Wurndt.
—KNf3,2001, 219-232.

KOTIN Michail L.: Die Aspekttheorie in der Linguistik und die Aspekt-Empirie in
germanischen Sprachen. — W: AGSS, 21-34.

MEIER Jorg, ZIEGLER Arne (red.): Deutsche Sprache in Europa. Geschichte und
Gegenwart. — Wien: Edition Praesens, 2001, 521-532.

MUSIAL Marta: Semantisch-pragmatische Analyse von kommen in der Bedeutungs-
variante: Verb menschlicher Fortbewegung. — W: TP, 177-186.

OLPINSKA-MAZUREK Magdalena, STEPNIKOWSKA-BERNS Agnieszka: Nowa
ortografia niemiecka. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2001, s. 70.

PAWLIKOWSKA-ASENDRYCH Elzbieta: Uber die Rolle der Valenztheorie in der
Vermittlung der praktischen Grammatik. — SN 2, 2001, 117 — 124.

PETRIC Teodor: Acquisition of marked consonant clusters in German as a foreign
language. — PSiCL 37, 2001, 157-186.

PIIRAINEN Ilpo T.: Phraseologische Einheiten in deutschen Texten aus der Slowakei.
— AUW, Studia Linguistica 20, 2001, 137-146.

TARANTOWICZ Alfred: Zur Alternation zwischen Lenis und Fortis im Deutschen.
—KNf1, 2001, 31-38.

TOBIASZ Lestaw: Die Herstellung eines logischen Bezugs als Semantisierungs-
verfahren im Daf-Unterricht. Eine Praxisorientierte Analyse. — LS 21, 2000,
111-118.

VATER Heinz: Das deutsche Perfekt — Tempus oder Aspekt beides? — W: AGSS,
87-108.

WEBER Heinrich: Partizip Pridsens und Partizip Perfekt im Deutschen — eine
Aspektopposition? — W: AGSS, 109-124.

ZIFONUN Gisela: Grammatik des Deutschen im europiischen Vergleich. — AUW,
Studia Linguistica 20, 2001, 171-186.

7.3. Inne jezyki germanskie

COLLEMAN Timothy, TAELDEMAN Johan: De representatie van het Belgisch-
Nederlands in vertaalwoordenboeken. — NW 13, 2001, 87-114.

KLIMASZEWSKA Zofia: Idiomatiek in een vertaalwoordenboek. — NW 13, 2001,
67-74.

KLIMASZEWSKA-HOLVOET Zofia (red.): Op zoek [T. 1]. Zoek het maar uit...: oefe-
ningen Nederlands voor beginners. — Warszawa, Wyd. Naukowe PWN, 2000, s. 126.
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KLIMASZEWSKA-HOLVOET Zofia (red.): Op zoek [T. 2]. Wie zoekt die vindt:
teksten en oefeningen Nederlands voor gevorderden. — Warszawa, Wyd. Naukowe
PWN, 2000, s. 112.

KOWALSKA-SZUBERT Agata: Wat zijn vakwoordenboeken? — NW 13, 2001,
115-120.

MOOIJAART Marijke: Niet bedacht op onderduiken. Het WNT in revisie. — NW 13,
2001, 75-86.

NIEBAUM Hermann: Dialectveranderingen in het Gronings. — NW 13, 2001,
151-164.

PIIRAINEN Elizabeth: ,,Dat klopt als een zwerende vinger”. Zum usualisierten
Wortspiel in niederldndischen Phraseologismen. — NW 13, 2001, 51-66.

PREDOTA Stanistaw: Composita in het Bargoens. — W: HRNCIROVA Zdenka
(red.): En niemand zo aardig als zij... Opstellen voor Olga Krijtovd. — Praha:
Univerzita Karlova v Praze Filozoficka fakulta, 2001, 145-153.

PREDOTA Stanistaw: Op zoek [T. 3]. Laat de klanken klinken. Oefeningen voor de
uitspraak van het Nederlands. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2000, s. 56.
PREDOTA Stanistaw: Samenstellingen in de Nederlandse studententaal. — NW 13,

2001, 127 — 134.

PREDOTA Stanistaw, STEMBOR Lisetta: Mowimy po niderlandzku. Wyd. 5.
— Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 267.

WILMOTS Jos: Semantische velden in een woordenboek: context versus woorden-
boekdefinitie. — NW 13, 2001, 121-126.

8. Jezyki baltyckie

ALEKNAVICIENE Ona: Die reste des verschollenen Konigsberger Exemplars des
hanschriftlichen Lysius-Katechismus (1719). — LgB 9, 2001, 7-28.

BLAZEK Vaclav: Old Prussian arboreal terminology. — LgB 9, 2001, 29-62.

BLAZEK Vaclav: Slavic *obrd 5. — LgB 9, 2001, 63-68.

DANKA Ignacy Ryszard: De Balticis ciconiae nominibus. — W: ML, 1-4.

DERKSEN Rick: Tonal oppositions on non-initial syllables in Latvian. — W: ML,
81-88.

DINI Pietro U.: Linguistics and Baltic philology: On EV 469 Scrundus, EV 558
Scrundos. — W: ML, 131-136.

ECKERT Rainer: Satzgliedwertige und satzwertige Phraseologismen aus der Sprache
der lettischen Folklore. — W: ML, 89-98.

GARSVA Kazimieras: The Lithuanian dialects of the Seinai region. — W: ML,
33-38.

GRABLUNAS Piotr: Kai kurios vietininko vartosenos klausimai Lenkijos dziiky
tarméje. — W: ML, 39-46.

GRABLUNAS Piotr: Kai kuriy prielinksniy vartojimas Burbiskiy kaimo (Lenkija)
Snektoje. —W: VANAGS Péteris (red.): Baltu filologija 10, Raksti baltu
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valodnieciba LU Zinatniskie raksti 642. s¢jums, Latvijas Universitate Filolgijas
fakultate Baltu valodu katedra, Riga 2001, 45-51.

HASIUK Michat: Poznan centre of Lithuanian studies and its philological works.
—W: HCLL, 15-32.

HINZE Friedhelm: Die Mehrsprachigkeit rund um das Kurische Haff im Bewusstsein
meines Gewahrsmannes Fritz Peleikis (1904—1982) aus Preil. — W: ML, 99-112.

HOLVOET Axel: On the paradigm of the oblique mood in Lithuanian and Latvian.
—LgB 9, 2001, 69-86.

HOLVOET Axel: Studies in the Latvian Verb. — Krakow: Wyd. UJ, 2001, s. 210.

HOLVOET Axel: Why are prepositional phrases ousted by pure case forms in
Latvian? — LgB 9, 2001, 87-98.

INOUE Toshikazu: Nekotoryje zametki k izdannomu Vessenbergom tekstu latyssko-
go Katehizma 1586 goda. — W: ML, 113-120.

KORTLANDT Frederik: OPr. -sna, Lith. -sena, Latv. -sana. — W: ML, 137-140.

MANCZAK Witold: Coup d’ceil sur le dictionnaire de fréquence du lituanien. — W:
ML, 47-54.

MATASOVIC Ranko: Some Thoughts on the Old Prussian Epigram. — LgB 9, 2001,
125-132.

MARCINKIEWICZ Jozef: The -uk- affix in Lithuanian personal names of the
Suwatki region. — W: ML, 55-62.

MICHELINI Guido: 1585 m. latvisko katekizmo Saltiniai. — W: ML, 121-130.

NIEPOKUPNY]J Anatolij: The Lithuanian vingris “bend”, and the old Russian
vyagrv: continuants, derivatives and cognate forms (regarding the Carpathian
Watershed of the Vistula and Dniester). — W: HCLL, 33-46.

NIEWULIS Jowita: Punsko tarmés jvardziy savitumas. — W: ML, 63-68.

NILSSON Tortjorn K.: Anew treatise on Baltic loanwords in Finnish: Kari Liukonnen,
Baltisches im Finnischen. Helsinki 1999. — LgB 9, 2001, 177-194.

OSTASZEWSKA Joanna, WICHERKIEWICZ Tomasz: Zemaitisch und Latgalisch
als europdische Regionalsprachen. — W: ML, 175-188.

OSTROWSKI Norbert: Zu den litauischen nasalinfigirenden Verben des Typs ved.
pundti. — W: ML: 69-72.

OSTROWSKI Norbert: Lie. skilia semantiné raida. — Baltistica 35, 2001, 158.

OSTROWSKI Norbert: S. sl. rozga ‘rykste’ ir lie. razgai ‘pinklés, spastai’. — Baltistica
35, Vilnius 2001, 230.

OSTROWSKI Norbert: Angeblich primére Jotprasentien im Litauischen. — Histori-
sche Sprachforschung 114. — Gottingen/Zurich, 2001, 177-190.

SAVICKIENE Ineta: The role of diminutives in Lithuanian child language acquisi-
tion. — LgB 9, 2001, 133—-142.

SCHMALSTIEG William R.: A note on Old Prussian deiwas, Marx and engels. — W:
ML, 155-156.

SCHMALSTIEG William R.: A note on some Old Prussian accusatives. — LgB 9,
2001, 147-148.

SCHMALSTIEG William R.: More theoretical implications. — LgB 9, 2001, 149—
154.
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SCHMALSTIEG William R.: The accentuation of mixed diphthongs in Old Prussian.
—LgB 9, 2001, 143-146.

SCHMIDT Karl Horst: Zum Baltischen Reflexivum. — W: ML, 5-14.

SMOCZYNSKI Wojciech: Jezyk litewski w perspektywie porownawczej. — Krakow:
Baltica Varsoviensia III, Wyd. UJ, 2001, s. 512.

SMOCZYNSKI Wojciech: Zu den litauischen mit Der Binnensilbensynkope zusam-
menhéngenden akutieren Wortformen. — LgB 9, 2001, 155-162.

SMOCZYNSKI Wojciech: Zum Samprasirana-Ablaut im Baltischen, AlpreuBisch
usts, uchts und litauisch usios. — W: Cinquant’anni di richerche linguistische:
problemi, risultati e prospettive per il terzo millennio. — Alessandria: Edizzioni
dell’Orso, 2001, 611-620.

SMOCZYNSKI Wojciech: Zum altpreussischen Neutrum. — W: NUORLUOTO 1J.
et al. (red.): Slavo-Balto-Balcanica: Papers in Slavic, Baltic and Balkan Studies.
— Helsinki: Department of Slavonic and Baltic Languages and Literatures, 2001,
142-165.

SMOCZYNSKI Wojciech: Litewskie Stogas obok innych refleksow pierwiastkow na
*-h2T. — W: ML, 15-27.

SMOCZYNSKI Wojciech: Argument laryngalistyczny w etymologii batto-stowian-
skiej. — W: Grammaticus. Studia linguistica Adolfo-Erharto quinge et septuagena-
rio oblata. — Brno: Masarykova univerzita v Brng, 2001, 149-155.

SMOCZYNSKI Wojciech: Komentarz laryngalistyczny do wybranych formacji li-
tewskich. — W: Tarptautine Kazimiero Biigos konferencija. Etimologija ir onoma-
styka. — Vilnius: Vilniaus universitetas, 2001, 42—48.

URBUTIS Vincas: Lie. (Z) abrinas. — W: ML, 73-80.

YOUNG Steven: East Baltic Terms for ‘wolverine’ and ‘mink’. — LgB 9, 2001,
163-168.

YOUNG Steven: The stress of —imas verbal nouns in Dauk3a’s Catechism. —LgB 9,
2001, 169-176.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Litewskie nazwy zboz. — Acta Baltico-Slavica 25,
2000, 7-30.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Lithuanian atiiodogiai, atiorieciai ‘summer rye’,
atolas (m.) ‘aftermath, after-grass’ and the Indo-European name for ‘grass’.
— Baltistica 36, 2001, 43—47.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Linguistic calques in the Old Prussian and Jatvingian
toponymy. — W: Tartautine Kazimiero Bugos konferencija: Etimologija ir ono-
mastka (Vilnius, 2001 m. lapkricio 9 d.). — Vilnius 2001, 48—49.

WOIJCIK Pawel: The Acquisition of Lithuanian Verb Morphology. A Case Study.
— Krakow: Universitas, 2000, s. 152.

WOJCIK Pawel: Morphology and word-formation of the Baltic languages. St.
Petersburg, 1st— 4t March 2000. — LgB 9, 2001, 195-196.
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9. Jezyki tracko-ormianskie

PISOWICZ Andrzej: Gramatyka jezyka ormianskiego. — Krakow: Ksiggarnia
Akademicka, 2001, s. 480.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: New findings in Thracian etymology, V. Thrac. zi-
by[n]thides. — Orpheus. Journal of Indo-European and Thracian Studies 9, 1999,
51-52.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Studies in Armenian etymology (1-30). — SEC 4,
1999, 173-190.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: New findings in Thracian etymology, VI-VII. Terms
for ‘city’ and ‘snow’. — Orpheus. Journal of Indo-European and Thracian Studies
10, 2000, 49-53.

10. Jezyk luzytanski

WITCZAK Krzysztof Tomasz: On the Indo-European origin of two Lusitanian the-
onyms (Laebo and Reve). — Emerita. Revista de linguistica y filologia clasica 67,
1999, 65-73.

WITCZAK Krzysztof Tomasz: Limaia — luzytanska rzeka zapomnienia. — Onomastica
46,2001, 179-185.

11. Slowniki dwujezyczne i wielojezyczne

AWEDYKOWA Stawa [et al.]: Stownik minimum polsko-norweski z indeksem nor-
wesko-polskim [= Polsk-norsk miniordbok med norsk-polsk ordliste]. — Poznan:
Wyd. Naukowe UAM, 2001, s. 177.

BANNOCK Graham, MANSER William: Angielsko-polski stownik tematyczny — fi-
nanse [thum. Zofia KOPESTYNSKA]. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2001,
s. 329.

BENDER Anna, ZAK Krzysztof: Stownik niemiecko-polski i polsko-niemiecki:
nowa ortografia [= Deutsch-polnisches und polnisch-deutsches Worterbuch:
neue Rechtschreibung]. Wyd. 1 (dodr.). — Warszawa: Wydawnictwa Naukowo-
Techniczne, 2001, s. 1113.

BERGER Maria M. [et al.]: Stownik naukowo-techniczny angielsko-polski [=
English-Polish dictionary of science and technology]. Wyd. 12 popr. i poszerz.
— Warszawa: Wydawnictwa Naukowo-Techniczne, 2001, s. 1291.

BZDEGA Andrzej Zdzistaw, CHODERA Jan, KUBICA Stefan: Podrgczny stownik
polsko-niemiecki [= Handwdrterbuch polnisch-deutsch]. Wyd. 18. — Warszawa:
Wiedza Powszechna, 2001, s. 1018.

Chambers English dictionary: Compact plus: English-Polish = angielsko-polski
[red. wersji pol. Wojciech TYSZKA; red. gt. Catherine E. LOVE, red. Wendy
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LEE, Patrick WHITE; oprac. haset pol. Magdalena HOPPE, Anna PTASZEK].
— Warszawa: Rea, 2001, s. 1054.

CHODERA Jan, KUBICA Stefan: Podrgczny stownik niemiecko-polski A-Z [=
Handworterbuch deutsch-polnisch]. Wyd. 17. — Warszawa: Wiedza Powszechna,
2000, s. 1032.

CIESLA Hanna, JAMROZIK Elzbieta, KEOS Radostaw: Wielki stownik wiosko-
polski. T. 1, A-E [= Grande dizionario italiano-polacco; konsult. nauk. Carlo
Alberto MASTRELLI]. — Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 911.

COLLIN P.H., BARTNICKI K.: Stownik bankowosci i finanséw [angielsko-polski z
indeksem polsko-angielskim]. — Warszawa: Wilga, 2000, s. 393.

COLLIN P.H., HOLATA-LOTZ D.: Stownik hotelarstwa i turystyki [angielsko-pol-
ski z indeksem polsko-angielskim]. — Warszawa: Wilga, 2000, s. 315.

COLLIN P.H., JOLIFFE Adrian, KOZMINSKA B.: Stownik rachunkowosci [angiel-
sko-polski z indeksem polsko-angielskim]. — Warszawa: Wilga, 2001, s. 327.

COLLIN P.H., MICHALAK T.: Stownik polityki z terminami Unii Europejskiej.
— Warszawa: Wilga, 2000, s. 292.

COLLIN P.H., SLUPSKI J.: Stownik biznesu [angielsko-polski]. — Warszawa: Wilga,
2000, s. 433.

DANECKI Janusz, KOZLOWSKA Jolanta: Stownik arabsko-polski. Wyd. 2.
— Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 804.

DZIDA Stanistaw: Nowy podrgczny stownik niemiecko-polski, polsko-niemiecki [=
Neues

Handworterbuch deutsch-polnisch, polnisch-deutsch]. — Krakéw: Wyd. Literackie,
2001, s. 1581.

DZIEDUSZYCKA Matgorzata, DI MEO Alex: Idiomy angielskie: stownik [angiel-
sko-polski] — Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 168.

Ekonomia, finanse, pieniadz: glosariusz. [T. 1 1 T. 2] [Stownik angielski-francuski-
niemiecki-polski; oprac. wersji pol. Maria RZEWUSKA, Anna GALKIEWICZ,
Jolanta FALKENBERG]. — Warszawa: Urzad Komitetu Integracji Europejskie;j.
Departament Ttumaczen, 2001, s. 274 + 305.

FRANCE Stephen C., MANN Philip, KOLOSSA Bernd: Ekonomia: angielsko-pol-
ski stownik tematyczny [oprac. Zofia KOPESTYNSKA]. Wyd. 2. — Warszawa:
Wyd. Naukowe PWN, 2001, s. 640.

FRANK-OBORZYNSKA Elzbieta: Stownik minimum dunsko-polski, polsko-dun-
ski [= Dansk-polsk, polsk-dansk miniordbok]. Wyd. 4. — Warszawa: Wiedza
Powszechna, 2000, s. 475.

GAZDZICKI Jerzy: Leksykon geomatyczny [Stownik angielsko-polski, polsko-an-
gielski]. — Warszawa: Wie$ Jutra: Polskie Towarzystwo Informacji Przestrzennej,
2001, s. 78.

GILLMANN Bernard, VERREL Martin: Ekonomia: francusko-polski stownik tematyczny
[adapt. Marek Zajac]. Wyd. 2. — Warszawa: Wyd. Naukowe PWN, 2000, s. 600.

GORECKI Wilhelm: Obrobka plastyczna metali — podstawowe stownictwo technicz-
ne: ilustrowany stownik polsko-angielsko-niemiecko-rosyjski. — Gliwice: Wyd.
Politechniki Slaskiej, 2000, s. 139.
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GRACA Joanna: Stownik podstawowych termindw biznesowych niemiecko-polski i
polsko-niemiecki. — Tarnow: Wyd. Matopolskiej Wyzszej Szkoty Ekonomicznej,
2001, s. 76.

HOSZOWSKA Bozena: Angielsko-polski slownik potocznego jezyka biznesu.
— Warszawa: Harald G, 2001, s. 268.

IVANOVIC A., COLLIN P.H., SLUPSKI J.: Stownik marketingu [angielsko-polski z
indeksem polsko-angielskim]. — Warszawa: Wilga, 2000, s. 236.

JAMROZIK Elzbieta: Mini slownik wtosko-polski, polsko-wtoski. — Warszawa:
Wyd. Naukowe PWN, 2000, s. 1109.

JAMROZIK Elzbieta, LOPIENSKA Ilona: Wielki stownik wlosko-polski: podstawy
gramatyki jezyka wloskiego, czasowniki nieregularne, nazwy geograficzne, imio-
na, postacie historyczne i mitologiczne, skroty i skrotowce wtoskie, oznakowanie
wtoskich prowincji [= Grande dizionario italiano-polacco: introduzione alla gram-
matica italiana, verbi irregolari, nomi geografici, nomi propri di persona, storici
e mitologici, sigle e abbreviazioni italiane, sigle delle province italiane; konsult.
nauk. Carlo Alberto MASTRELLI]. — Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s.
249.

JAROCKA Janina: Stownik angielsko-polski z przyimkami w zdaniach. — Warszawa:
Kram, 2000, s. 166.

JAROCKA Janina: Stownik francusko-polski z przyimkami w zdaniach. — Warszawa:
Kram, 2000, s. 142.

JASLAN Janina, JASLAN Henryk: Stownik terminologii prawniczej i ekonomicznej
angielsko-polski [= An English-Polish dictionary of legal and economic terms].
Wyd. 6. — Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 724.

JEDLINSKA Maja, OBODYNSKI Daniel: Stownik turystyki i hotelarstwa: polsko-
niemiecki, niemiecko-polski. — Warszawa: Poltext, 2001, s. 238.

JUREWICZ-POCZYNAJLO Maria: Stownik wiedzy i praktyki mleczarskiej [cz. |
angielsko-polska, cz. II polsko-angielska]. — Warszawa: Instytut Mleczarstwa,
2001, s. 155.

KIENZLER Iwona: Stownik prawniczo-handlowy: niemiecko-polski [bankowos¢,
ekonomia, finanse, prawo: nowa pisownia niemiecka]. — Janki k. Warszawy:
Morex, 2000, s. 551.

KLUGMAN Aleksander: Nowy stownik polsko-hebrajski, hebrajsko-polski. Wyd. 4.
— Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 335.

KORPANTY Jozef (red.): Maty stownik tacinsko-polski. — Warszawa: Wyd. PWN,
2001, s. 656.

KOSZLA-SZYMANSKA Matgorzata Maria, RUIZ Jestis Pulido: Idiomy hiszpanskie
[Stownik hiszpansko-polski]. — Warszawa: Wiedza Powszechna, 2000, s. 299.
KOUTNY Ilona [et al.]: Wegiersko-polski stownik tematyczny. — Poznan: Prodruk,

2000, s. 437.

KUJAWA Jerzy (red.): MARDIC: stownik anglojezycznych terminow i skrotow
handlu morskiego [angielsko-polski, oprac. Zenon KAMINSKI et al.]. — Gdansk:
Wyd. UG, 2001, s. 323.
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KUPISZ Kazimierz, KIELSKI Bolestaw: Podrgezny stownik francusko-polski z
suplementem [= Dictionnaire pratique francais-polonais avec supplément; supl.
Anna JEDLINSKA, Stanistaw WAWRZKOWICZ]. Wyd. 15. — Warszawa:
Wiedza Powszechna, 2001, s. 1036.

KUPISZ Kazimierz, KIELSKI Bolestaw: Podrgczny stownik polsko-francuski z
suplementem [= Dictionnaire pratique polonais-frangais avec supplément; supl.
Jadwiga GALUSZKA, Krystyna SIEROSZEWSKA, Jolanta SIKORA]. Wyd. 15.
— Warszawa: Wiedza Powszechna, 2001, s. 1148.

KURYLOWICZ Marek: Stownik terminow, zwrotdw i sentencji prawniczych
facinskich oraz pochodzenia [Stownik tacinsko-polski]. Wyd. 2. — Krakow:
Zakamycze, 2001, s. 154.

Larousse dictionnaire: Compact plus: frangais-polonais [= francusko-polski; adapt.
Anna LIPSKA et al.; oprac. podstawy fr. Catherine JULIA et al.]. — Warszawa:
Rea, 2001, s. 1841.

Longman elementary dictionary: English-Polish edition [thum. Wojciech TYSZKA, konsult.
Marek GOLEBIOWSKI] — [Harlow]: Longman [Warszawa]: Rea, [2001], s. 124.

LAZARSKI Jan: Stownik telekomunikacji i sieci komputerowych [angielsko-polski].
— Warszawa: Mikom, 2000, s. 539.

MADE]J Janusz Antoni: Vademecum pathomorphologicum et latino-polonicum lexi-
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hiszpansko-polski i polsko-hiszpanski [= Pequeno diccionario espafiol-polaco y
polaco-espafiol; zarys gramatyki hisz. oprac. Jan CZOCHRALSKI]. Wyd. 10.
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MEISELS Wojciech: Podrgczny stownik polsko-witoski. T. 1, A-L [= Dizionario pra-
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MEISELS Wojciech: Podreczny stownik polsko-wtoski. T. 2, P-Z [= Dizionario pra-
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Fachsprache: english, deutsch, polnisch]. — Katowice: Slask, 2001, s. 208.

SIKORA-PENAZZI Jolanta, SIEROSZEWSKA Krytyna: Popularny stownik polsko-
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dodr. — Warszawa: Wydawnictwa Naukowo-Techniczne, 2001, s. 881.

SKRZYNSKA Maria, JAWORSKA Teresa, ROMKOWSKA E. (red.): Maty stow-
nik techniczny angielsko-polski i polsko-angielski [= Shorter English-Polish and
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284 KRZYSZTOF OZGA

WADOLOWSKI Artur: Dictionary: stownik angielsko-polski. — Lublin: L-Print,
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Dopolnenija i ispravlenija. — RO 53, 2001, 97-120.

KARALIUNAS Simas: A reflex of Indo-European *suek ritH- ‘mother-in-law’ in
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— Czeladz: Hejme, 2001, s. 139.
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IV. RECENZJE
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i dziedzin pokrewnych

Apresjan Jurij: Semantyka leksykalna. Synonimiczne $rodki jezyka (wyd. 2).
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KOSECKI. - AUL/FLA 3, 2001, 175-185.

Broderick G.: Language death in the Isle of Man. — Tiibingen 1999. — Rec. Piotr
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Stroik Thomas: Minimalism, scope and VP structure. — Thousand Oaks 1996. — Rec.
Piotr STALMASZCZYK. — Prague Bulletin of Mathematical Linguistics 73/74,
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Surowaniec Jozef: Logopedyczny stownik terminologii diagnostycznej. — Krakow
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ry, edited by Alexander Lubotsky and Gudrun Thorhallsdéttir with the assistance
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en swahili. — Warszawa 2001. — Rec. Ewa PILECKA. — KNf 1, 2001, 81-82.
Vovin Alexander: A reconstruction of Proto-Ainu. — Leiden/New York/Kdln 1993.
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